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V a r s z a w a , 5  jjie lań ska  5.
w prost D an iłow iczo w sk ie j, po leca:

KOSZULE W IZYTOW E podług ostatnich m odeli J. Louvola, Spiersa 
w Paryżu i innych.

KOSZULE DZIENNE zwyczajne. 
KOSZULE KOLOROWE dzienne. 
KOSZULE NOCNE białe.
KOSZULE NOCNE z obszyciam i b. d ług ie  t, z. , ,Genre A n g la is " 

pod ług  modelu Spiersa w Paryżu.
WIELKI WYBÓR KRAWATÓW w najm odnie jszych deseniach 

i zestawieniach kolorów.
RĘKAWICZKI ang. D en ta , RĘKAWICZKI Fovnes’ a.
RĘKAWICZKI francuskie  JOUVINA i KRAJOWE.
CHUSTKI DO NOSA płócienne, CHUSTKI DO NOSA baty­

stowe „S ecess ion " (ostatn ie  nowości).
O S T A TN IE  NOWOöCI w spinkach — Articles de Paris.
„QUARTIER L A T IN ” najnowsze szpilki do krawatów ręcznie m a­

lowane.
KAM IZELKI PIKOWE B IAŁE i CRÈME pod ług  ostatn ich 

modeli: F. Robinson & Sons w Londynie.
GETRY ANG IELSKIE P ATENTO W A N E.
W ielki wybór skarpetek ang ie lsk ich , saskich i krajowych.
Garnitury trykotowe (C om p lets-tricots) deseniowe (ostatnie nowości).
Szelki francuskie  Guyoťa i inn. fabryk.
Wielki wybór m aterja łów  do zam ówień. Towary tylko wyborowe.

„UDOSKONALONY KRÓJ B IE LIZN Y  MĘSKIEJ.“

Ceny możliwie nizkie. Ściśle sta łe .
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PRZEDMOWA.

Od dawnych już czasów Paryż jest niejako głównem 
środowiskiem cywilizacyi Zachodu. Nauka, wiedza, lite ratura 
i sztuka tu obraty sobie główne siedlisko. W ystawy paryskie, 
urządzane co la t jedenaście, zgromadzają wszystko, co ty lko  
inteligencya ludzka wymyśliła i wykonała. Nazywają Paryż 
«nowoczesnym Babilonem» — i słusznie, bo i Babilon by ł 
w swoim czasie środowiskiem cywilizacyi, jaka najpierw roz­
winęła się nad Eufratem, cywilizacyi, której ślady dziś jeszcze 
wprowadzają w podziw człowieka. I  jak wówczas tłum y cią­
gnęły bezustannie do źródła wiedzy i nauki, tak i dziś śpieszą 
do Paryża a ułatwiają im to nowoczesne środki kom unika­
cyjne.

Paryż dzisiejszy— to istny lab iryn t ulic, placów, ogrodów 
i gmachów. Miesięcy, niemal la t całych potrzeba, aby go 
poznać dobrze. I w krótszym jednak czasie zapoznać się 
można ze wszystkiem, co w Paryżu najgodniejszem jest widze­
nia. Ale potrzeba na to mieć czas dobrze rozłożony oraz 
przewodnika, któryby krok za krokiem w iódł turystę, pragną­
cego poznać stolicę Francyi. Spełnienie tego zadania jest 
właśnie celem książki niniejszej. Pojawia się ona w chwili,
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gdy wszystkich oczy zwrócone su ku Paryżowi. Brak tego. 
rodzaju Przewodnika, w języku polskim  skreślonego, oddawna 
dawał się odczuwać. W ydany przed dziesięciu la ty  «Przewo­
dnik po Paryżu,» nakładem Wędrowca,» zupełnie zogtaî 
wyczerpany. Zresztą książka owa nie mogłaby obecnie zado- 
syć uczynić wymaganiom, gdyż od owego czasu wielo się 
zmieniło.

W  «Przewodniku» niniejszym staraliśmy się nietylko 
poprowadzić czytelnika wśród osobliwości Paryża w taki 
sposób, aby się łatwo mógł z niemi zapoznać, ale także poda­
liśmy wskazówki praktyczne, co do rozkladu czasu i kosztów 
utrzymania, jako też i przejazdu. Dając ogólny i historyczny 
zarys Paryża, a zarazem notując przy każdem godmejszem 
uwagi dziele odnoszące się do niego daty i  wspomnienia, 
chcieliśmy w ten sposób stworzyć opis o ile możności dokła­
dny, ażeby rzecz raz widziana wbiła się na długo, jeżeli nie na 
zawsze w pamięć tych, którzy będą zwiedzać Paryż z tym 
Przewodnikiem w ręku.

Czyśmy się dobrze z zadania podjętego wywiązali, niechaj 
osądzi opinia.
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D ro g a  do P a ry ż a .

Którędy jechać do Paryża? Pytanie to ważno, a odpo­
wiedź na nic zależy od środków, jakiem i podróżny rozporzą­
dzą. /  Warszawy prowadzą na Zachód dwio główne drogi: 
przez Berlin i przez Wiedeń. Pierwsza jest najkrótsza a wiec 
i najtańsza. D ruga dłuższa nieco, ale za to bardziej zajmu­
jąca dla podróżnego, k tó ry  może sic po drodze zatrzymywać. 
Do Berlina jedzie się linią Bydgoską (przez Skierniewice 
i Aleksandrów), ilo W iednia koleją Warszawsko-Wiedeńską 
przez Granicę.

Z Berlina do Paryża droga prowadzi przez Hanower, 
Kolonią i Akwizgran; z W iednia przez Monachium, S tutgart 
i Strassburg. Oprócz tych dwóch głównych, są jeszcze liczne 
drogi, że je tak nazwać można: okrężne. Niepodobna ich tu 
wyliczać. Po bliższe szczegóły odnieść się należy do przewo­
dników kolejowych, bardzo licznych w niemieckim lub fran­
cuskim języku. W nietnieckim najbardziej szczegółowy jest 

Reichs-Kursbuch i «Hendschels Telegraf, ■ Tu wspomnimy 
ty lko  o drodze okrężnej z Berlina przez Magdeburg lub Ha­
nower do K o lon ii, stąd dalej do Paryża, a następnie z powro­
tem przez F rank fu rt i L ipsk do Berlina.

Koszt drogi zależnym jest od lin ii obranej. W zwykłych 
warunkach podróż z Warszawy do Paryża przez Berlin ko- 
sztnje około 80 rs. drugą klasą, a 50 rs. trzecią. Podczas 
wystawy przejazd jest nieco tańszy i w obie strony li-ą  klasą 
nie przenosi 65 rs. B ilety nabywać można wprost do Paryża 
na dworcu kolei Warszawsko-Wiedeńskiej.
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Można także pojechać za zwykłym  biletem do Torunia 
lub Bydgoszczy, tam wziąć b ile t okrężny przez Berlin, Hano­
wer, Kolonię do Jeumont, tu przerwać drogę za nabytym 
biletem, przesiąść się do pociągu w stronę Paryża, a następnie 
z powrotem znów jechać od Kolon ii przez F rank fu rt, Lipsk, 
Berlin. B ilet na taką podróż nabyć można w Toruniu lub 
Bydgoszczy; kosztuje on I l- ą  klasą 128 marek 20_fen., a I I I  ą 
89 marek 80 fen.

Oto szczegółowa marszruta drogi okrężnej, wraz z cenami 
za przejazd.

Toruń— B e r lin .....................................
Berlin— Kolonia
Kolon ia—A k w iz g r a n .....................
A kw izgran—Jeumont . . . . .
tu  przerywa się podróż okrężną i naby 

wa się w Jeumont b ilet do Paryża.

'L powrotom:
Jeumont— A k w iz g r a n .....................
Akw izgran—K o l o n i a .....................
K o lon ia—B in g e rb n ic k .....................
Bingerbnick— Moguncya . . . .
Moguneya— F r a n k fu r t .....................
F ra n k fu rt— L i p s k ..........................
L ipsk— B e r l in .....................................
Berlin—T o ru ń .......................................1

Bazom

kosztuje marek

I I  k i . I I I  l<l

18.50

2(>.:¡0 14.80

18.50 18.00

128.20 80.80

Po b ile t taki, z wypisaniem powyższej marszruty, należy 
na k ilka  dni przed wyjazdem zwrócić się listownie do Torunia 
(Fahrkarten - Ausgabestelle, Hauptbahnnof, Thorn), z żąda­
niem, aby bilet przygotowano, a irastępnie wykupić go za 
zgłoszeniem się na stacyę. B ile t tak i służy na dni 60.

B ilet z Warszawy do Aleksandrowa kosztuje I I  k l. 4 rs. 
14 kop., I I I  kl. 2 rs. 76 kop. Z Aleksandrowa zaś do Toru­
nia 1 markę. W  pociągach pośpiesznych o 25$ drożej.

Podczas wystawy czynne są rozmaite towarzystwa, urzą­
dzające zbiorowe wycieczki do Paryża. Stosownie do wygód, 
jakie zapewniają podróżnym, pobierają one opłatę większą lub 
mniejszą. Berlińska firm a Hugo Stangen (Unf. d. Linden H1.))



urządza wycieczki zbiorowe, za które pobiera stosowne do 
długości pobytu w Paryżu: za sześć dni 220 marek, za ty ­
dzień 300 marek. Za to opłatę uczestnik otrzymuje: przejazd

DROGA DO F B A N O Y I.

Linie kolejowe 
do Paryża.

Hannover

.ossei

‘A  R Y Z
/Karlsruhe

Nancy
Jut/sòr/ry

Móivacbxum

ż Berlina do Paryża i z powrotem 11-а klasa., mieszkanie 
w Paryżu w hotelu, żywność w czasie pobytu w Paryżu oraz 
drobne udogodnienia przy zwiedzaniu wystawy i osobli­
wości.



— 10 —

Na podobnych warunkach czynną jest w czasie wystawy 
kompania przewozowa petersburska, mająca swą agenturę 
w Warszawie (ul. hr. Kotzebue nr. 4— Wagons-lits), k tóra za 
przewóz i utrzymanie w ciągu dni trzynastu w Paryżu pobie­
ra 300 rs.

Innego rodzaju ułatwienie zapewnia podróżnikom pary­
ska firm a «Socićtć de Voyages populaires,» mająca swą agen­
turę w Warszawie (S. H orw itz , ul. Senatorska nr. 27). Ta 
za opłatą 10 rs. zapewnia podróżnikom lokal w hotelu i poży­
wienie całodzienne, po 8 franków dziennie, oraz ustępstwo na 
cenie biletów wejścia na wystawę. Towarzystwo nie organizuje 
wycieczek zbiorowych, lecz uczestnikom swym pozostawia 
swobodny wybór drogi, jako też czasu pobytu w Paryżu.

W każdym razie, o ile nie korzysta się z usług tego ro­
dzaju przedsiębiorstw, to najlepiej jest nabyć bilet w Warsza­
wie bezpośrednio do Paryża.

B ile t taki kosztuje I  kl. 75 rs., I I  k l. 45 rs., I I I  klasa 
32 rs. Można także nabyć bilet na przejazd z Warszawy do 
Paryża i z powrotem. Kosztuje on I  k l. 108 rs., I I  78 rs., 
I I I  k l. 4!) rs. Do ceny tej w Niemczech dopłaca się po k ilka  
marek za przejazd pociągami pośpiesznemi.

Czas trwania podróży zależnym jest od drogi obranej. 
Pociągami pośpiesznemi przez Berlin i Kolonię podróż trwa 
około Ю-tu godzin. Wyjechawszy kuryerem o godz. 11-ej 
w nocy z Warszawy, stajemy o godz. 11-ej przed południem 
w Berlinie. Pociąg pośpieszny, wychodzący z Warszawy o g.
I m. 20 po południu, staje w Berlinie o g. (i-ej m. 11 rano. 
Z Berlina zaś do Paryża podróż, stosownie do pociągu, trwa 
od 20 do 24-ch godzin.

Jadąc koleją, czy to za biletem nabytym w Warszawie, 
czy też (tembardziej) nabywanym w drodze, należy sic dokła­
dnie rozpytywać o godziny odejścia pociągów, o zmiany 
wagonów, w Niemczech bowiem bardzo często część pewna 
pociągu zostaje na danej stacyi i następnie wchodzi na inną 
linię. Zaznaczyć tu należy, iż oficyaliści kolejowi w N iem ­
czech zazwyczaj są uprzejmi i nie skąpią informacyj.

Przed  podróżą.

Kto chce j oznać Paryż prawdziwy, powinien się wybrać 
tam z wiosną lub w jesieni. W’ locie ruch się zmniejsza, tysiące 
osób wyjeżdża na letnie mieszkania, pobyt bowiem w Paryżu
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skutkiem upatu i kurzu jest nieznośny. W  czasie wystawy 
Paryż zmienia swą powszednią fizyonomię i prawie cały zamie­
nia sic w wystawę. Jest to bardzo zajmujące, ale nie pozwala 
poznać stolicy Francyi taką, jaka jest ona rzeczywiście.

Przed wyjazdem trzeba postarać się o pasport i zawizo- 
wać ąo w konsulacie niemieckim (A leja Jerozolimska nr. 4)i). 
W iza obecnie jest bezpłatną.

S łó w ko  o P a ry ż u .

Francuzi nazywają Paryż nie ty lko  stolicą Francyi, ale 
nawet «stolicą świata.» Może za wiele przesady jest w tej 
nazwie, pod pewnemi jednak względami jest ona, usprawiedli­
wioną. Niema w świecie miasta ruchliwszego, bardziej oży­
wionego i, że się tak wyrazić można, barwnego. Londyn jest 
większy i ludniejszy, Rzym bogatszy w pamiątki, Wiedeń 
strojniejszy w piękne budowle, Petersburg bardziej majestaty­
czny — ale żadne z tych miast nie tworzy całości tak harmo­
nijnej, tak pięknej, a tak  pełnej życia, jak Paryż.

O wielkości i obszarze Paryża pojęcie dać mogą cyfry 
następujące: podzielony na dwie części główne— po obu stro­
nach Sekwany — połączone 30-tu mostami, Paryż zajmuje 
przestrzeń, mającą prawie dziewięć m il obwodu. N a prze­
strzeni tej stoi 90,000 domów, gmachów publicznych, pała­
ców, oszacowanych wogóle na siedmnaśeie m iliardów franków 
(wartość budowli), a tworzących około 4,000 ulic i placów. 
Ludność Paryża samego wynosi około 2,600,000 osób, z oko­
licami zaś (departament Sekwany) przeszło 3,340,000. W  sto­
sunku do przestrzeni jest to miasto najgęściej zaludnione ze 
wszystkich innych na świecie. Ulice, zwłaszcza główne, sze­
rokie na 8. 10, 12 i więcej metrów; domy przeważnie trzypię­
trowe, chociaż nic brak 4-o i więcej piętrowych. Miasto cale 
otoczone jest múrem fortecznym i wałami. M u r ten ma 5(1 
hram, i) przejazdów kolejowych, oraz otwory dla Sekwany 
i dwóch kanałów splawnych. Po za murem ciągnie się lin ia  
fortów. Prawie równolegle z murem biegnie kolej obwodowa.

Główna część Paryża, jądro jego, że się tak wyrazić mo­
żna, znajduje się pomiędzy bulwarami wielkiemi, po prawej 
stronie Sekwany. T u  znajdują się najwspanialsze gmachy 
i pałace. D rugie kolo ■stanowią bu lwary «zewnętrzne, » urzą­
dzone na dawnych przedmieściach, stąd też noszą miano 
- przedmieść»» (Faubourgs), chociaż znajdują się wewnątrz 
miasta.
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Xu lewym brzegu Sekwany jest dzielnica szkolna. Tu są 
najrozmaitsze szkoły, pełno kaw iarni studenckich. Po lewej 
stronie również biegnie krąg bulwarów, lecz te mniej już są 
ożywione, aniżeli «wielkie.»

Pomiędzy oboma temi glównemi częściami Paryża, znaj­
duje sie wyspa, utworzona z dwóch ramion Sekwany. Tu 
byl początek Paryża, skąd też miejscowość ta nazywa się 
«Cité»—miasto. Jest ona główną siedzibą władz rozmaitych. 
Tu znajduje się pałac Sprawiedliwości (sądy), Prefektura po- 
licy i, szpital główny (H ôte l Dien), wreszcie arcydzieło archi­
tektury: katedra Nôtre Dame (N. M. Panny).

Pod względem administracyjnym Paryż dzieli się na 20 
cyrkułów (arrondissements); na czele każdego z nich stoi mer 
z adjunktam i. Na czele administracyi stoi prefekt. Dzięki 
wyborowym urządzeniom hygienicznym Paryż zalicza się do 
najzdrowszych miast na świecie.

Z d z ie jó w  P aryża .

H istorya Paryża, jako jednego z najgłówniejszych ognisk 
cywilizacyjnych Europy, bardzo jest interesującą. Zwiedzając 
miasto, warto poznać, chociaż w streszczeniu jego dzieje. 
Początki Paryża giną w pomroce czasów starożytnych. Odzie 
dziś znajduje się dzielnica «Cité,» tam była kolebka Paryża. 
Już za Juliusza Cezara była to osada ludna i mająca poważne 
znaczenie. Rzymianie nadali jej miano L u te t ia  P a ris io ru m , 
pochodzące z języka celtyckiego, a oznaczające «mieszkanie 
nawodne Paryzyów. Do osady owej Cezar zwolal w r. 53-im 
przed Chr. w ielki wiec galijski. W  tym  też roku znajdujemy 
pierwszą wzmiankę o Paryżu i jego mieszkańcach. W  każdym 
więc razie historya Paryża dobiega do dwóch tysięcy lat. 
Pierwotny Paryż gnieździł się ty lko  na wyspie miedzy dwoma 
ramionami Sekwany. Cała powierzchnia tej wyspy nie prze­
nosi 15 hektarów, gdy tymczasem dziś powierzchnia Paryża 
zajmuje 7,802 hektary.

W zrost miasta odbywał się powoli. Początkowo pobyt 
k ilku  cezarów rzymskich wpływał dodatnio na rozwój Paryża. 
Przemieszkiwali tu dłużej lub krócej: Konstantyn Chlorus, 
k tó ry  zbudował wspaniałe łaźnie (Thermes—ru iny znajdu­
ją się do dziś w ogrodzie przy muzeutfl Cluny), Konstantyn 
W ie lk i, Konstantyn I I ,  Konstans I I ,  syn jego Ju lian Aposta­
ta, nazywający Paryż «swoją kochaną Lutecyą,» wreszcie 
Walentynian i Graeyan. Chrześciańską wiarę wprowadził do



Paryża sw. Pyoni/.y w roku 250-ym. W sto lat później odbył 
się tu  sobór (w r. ЙбО-ут) i wtedy to po raz pierwszy wystę­
puję na piśmie nazwa miasto Paryżan»— chutas P urisca. Od 
tego czasu nazwa ta zaczęła sio ustalać. W  połowie V-go 
wieku Paryż zagrożony został najściem Hunnów, ale ocaliła 
go—jak opowiada legenda— św. Genowefa, wówczas pasterka, 
a później patronka stolicy Francyi.

W  roku 486-ym kró l Franków, Klodeweusz (Clovis), 
pobil i wypędził rzymian, a w roku 508-ym ogłosił Paryż 
stolicą swego królestwa. Za panowania dynastyi Mcrowingów 
przybyło w Paryżu k ilka  gmachów, z których ty lko  kościół 
«St.-Germain-des-Prós» dotrwał do naszych czasów. K ró lo ­
wie z rodu  Karlowingów, potomkowie Karola Wielkiego, omi­
ja li Paryż. Za ich panowania miasto nawiedziły rozmaite 
klęski: k ilkakro tny napad normandów, pożary, głód i powo­
dzie. Dalecy krewni królów panujących, obwoławszy się 
hrabiami Paryża, obwarowali miasto i bronili się w niera prze­
ciw najazdom normandzkim. Jeden z tych hrabiów H ugo  
Capet, obrany został królem Francyi w roku 9117-ym i utwo­
rzy ł trzecią dynastyę francuską, Kapetyngów. Od tego czasu 
zaczyna się właściwy rozwój Paryża. Ludw ik  V I ,  zwany 
«Grubym,» starał się o rozwój nauk (panował 1108— 1137). 
W  szkole przezeń założonej uczyli profesorowie, sprowadzeni 
z Grecyi, Egiptu i z innych stron Europy. Wówczas też 
zasłynęli A b c la rd  i P io tr  Lo m bard . W tedy też Paryż zaczął 
zabudowywać się po lewym brzegu Sekwany. Już wówczas 
były tam dwa mosty— dziś jest ich trzydzieści których bro­
n iły  przed najazdem wrogów dwa zamki G ra n d  i P e tit Chóte- 
le t. Ludw ik  V I I  sprowadził do Paryża Templaryuszów 
i wzniósł kościół Nótre-Dame.

Za F ilip a  Augusta (1180— 1223) zaczęła się dla Paryża 
nowa era. Za jego staraniem zbudowano wodociągi, halle 
targowe, studnie publiczne, wybrukowano ulice, zaprowadzono 
policyę miejską i rozszerzono obręb Paryża, k tó ry  otoczono 
murem i palisadą. Uniwersytet, giełda (zwana Hansa Pary­
ska), korporacye rzemieślnicze—wszystko to zawdzięcza swój 
początek zabiegliwości F ilipa  Augusta. Dzieło, zaczęte, przez 
tego monarchę, w dalszym ciągu prowadził Ludw ik I X  Święty 
(1226— 1270). Wzniósł on wiele gmachów, kościołów, założył 
Sorbonę. Paryż liczy ł wówczas 120,000 ludności. W  końcu 
Х ІГГ -go wieku zaliczano stolicę Francyi do miast najlepiej 
urządzonych pod względem administracyjnym, handlowym 
i przemysłowym.

Za panowania F ilipa  IV -go «Pięknego» Paryż był w i­
downią licznych zamieszek, spowodowanych nadmiernemi
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podatkami i szaloną drożyzną, wynik łą głównie z powodu 
wypuszczenia mnóstwa fałszywej monety, której nadano kurs 
przymusowy (w r. 130(1 ym). W  tymże czasie Templaryusze 
zostali wypędzeni, a ich w ielki mistrz, Jakób Molay, żywcem 
spalony (1314). F ilip  IV  zorganizował pierwszy parlament 
i zwołał «Stany generalne.»

Cały niemal wiek X IV  upłynął na walkach z Anglią. 
Królowie głównie starali sie o obwarowanie miasta. Karol
V -ty  (1364— 1389) wzniósł w tym celu Bastylię, a chcąc zje­
dnać sobie mieszczan, nadał im  różne przywileje, oraz założył 
bibliotekę publiczną.

Najsmutnicjszem dla Paryża było panowanie Karola
V I-go (1380— 1422). Ciągłe zamieszki podcięły handel i prze­
mysł; k ró l wydawał coraz nowe, a coraz uciążliwsze rozpo­
rządzenia, kraj niszczyła wojna domowa, tocząca się między 
stronnictwami Armaniaków i Burginionów, aż wreszcie kró l 
w szaleństwie dokonał żywota, a Francya wpadła w ręce 
anglików, którzy zajęli Paryż i dzierżyli go przez la t ośmaście. 
Nawet Joanna d ’A rc  nic mogła nakłonić do posłuszeństwa 
mieszczan paryskich, którzy, zrażeni rządami poprzedniemi, 
trzym ali stronę anglików.

K aro l V I I  (1422— 1461), koronowany w Keims, wszedł 
do Paryża dopiero w r. 1436-ym i znalazł miasto zupełnie 
zniszczone. Na dobitek złego wybuchła zaraza, k tóra w ciągu 
sześciu miesięcy (1437 38) sprzątnęła 50,000 ludzi. Ciężką
była praca podźwignięcia Paryża z upadku. Zaczął ją K aro l 
V I I ,  a dokonali jego następcy: Ludw ik  X I  (1461 — 1483), 
K aro l V I I I  (1483— 1498) i Ludw ik  X I I  (1498— 1515). Za 
Franciszka I-go (1515- 1547), Paryż już liczy ł 300,000 mie­
szkańców i zaczął powracać do dawnej świetności. W  tym  
czasie rozpoczęto budować Louvre, ratusz miejski i kościół 
św. Eustachego. Równocześnie zaczęły się prześladowania 
protestantów, zwanych we Francy i hugonotami. Prześlado­
wania te trwały w ciągu panowania Henryka I I  (1547— 1559) 
i Franciszka I I  (1559— 1560), a za Karola IX  (1560— 1574) 
wybuchła straszna rzeź św. B a rtło m ie ja  (1572). Gdy H enryk 
I I I  (1574— 1589) zaczął okazywać się łagodnym względem 
hugonotów, utworzyła się tak zwana «Liga święta,« która 
pod wodzą książąt Gwizyuszów wywołała wojnę domową. 
H enryk I I I  przystąpił do oblężenia Paryża, ale został zamor­
dowany przez Jakóba Clément. K ró l ton by ł ostatnim z ro­
dziny Walezyuszów, a przed wstąpieniem na tron francuski, 
panował w Polsce, gdzie go powołano po śmierci Zygmunta 
Augusta.
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H enryk IV  (1589— 1610), początkowo sam protestant, 
walczył z ligą, pokonał ją, wszedł do Paryża w r. 1594-ym 
i rozpoczął jedno z najpomyślniejszych panować; przecięta je 
ręka skrytobójcy Ra vail laca, k tó ry  zamordował Henryka.

Za panowania Ludw ika X I I I  (1610— 1643) dzieje Paryża 
nic zaznaczyły się żadnym wypadkiem poważniejszym; miasto 
powoli zwiększało się i upiększało. Urządzono w tym  czasie 
<piąte okopy,» rozszerzając granice miasta po prawej stronie 
rzeki. Założono «drukarnię królewską,» «ogród zoologiczny - 
(dziś «.Jardin des p la n te s * ),  ufundowano Akademią fra n c u s k ą ,  
wzniesiono P a łac  Luksem bu rsk i i k ilka  innych gmachów pu­
blicznych.

Za Ludw ika X IV -g o  (1643—1715) w pierwszych latach 
we znaki dała się wojna (L a  F ronde), wywołana edyktami 
skarbowemi Mazari niego, których parlament nie chciał zatwier­
dzić. Urządzenia municypalne wielką stąd stratę poniosły, 
a rząd wyszedł z walki tej wzmocniony. Miasto rozwijało się 
szybko. Wprowadzono regularne oczyszczanie ulic, oświetle­
nie i zreformowano policyo miejską. W  tych czasach Paryż 
zaczął pociągać obcych swoją świetnością. Znakomici goście 
tłum nie zwiedzali .stolicę Krancyi, która też zaczęła nadawać 
ton i przodować całemu światu cywilizowanemu. W yroby 
przemysłu paryskiego rozchwytywano za granicą. D la lite ra­
tu ry  zakw itnął wiek złoty. Ludność miasta wynosiła wów­
czas 560,000 osób. Za Ludw ika X IV -g o  zbudowano P ałac  
In w a lid ó w , O bserw ato ryum , teatry Kom edy i  F ra n c u s k ie j i Ope­
ry ,  utworzono k ilka  b ibliotek i oddzielnych akademij. Dawne 
fortyfikacye zburzono, a wały (bou levards) zamieniono na 
miejsca spacerowe (bulwary), z czterema tukami tryum fal- 
nemi, z których do dziś pozostały: bram a S t.-D en is  i S t.-M a r-  
t in ;  na lewym brzegu rzeki urządzono także tego rodzaju 
miejsca spacerowe. Wzniesiono kolumnadę Luw ru  i most 

Królewski» (P on t R o ya l) , zbudowano nowe przystanie i nad­
brzeża (bulwarki). Place Vendômes, îles V ic to ires  i K a ru z e li, 
og ród T u iie ry js k i,  P o la  E lize jsk ie — również w tym czasie zaczę­
ły  swe istnienie.

Podczas panowania Ludw ika X V  (1715— 1774) Paryż 
wiele ucierpiał. Bankructwo Lawa, spory między janseni- 
stami i molinistnm i, i inne wypadki dotkliw ie dały. się odczuć 
stolicy. Niemniej jednak i w tym  czasie przybyło wiele 
gmachów wspaniałych, jak: Pałac, B u rb onów  (Izba deputowa­
nych), Panteon, kościół im . S n lp icyusza , K o leg iu m  M a ta r im e g o  
In s ty tu t), Szkoła m edycyny, Szkoła wojskowa, i wiole innych.

Panowanie Ludw ika X V I  zaznaczyło się głównie przy 
gotowaniem i wybuchem rewolucyi. W ypadki takie, jak



zdobycie Bastylii (1789), Zgromadzenie narodowe (1790), 
ucieczka Ludw ika X V I  do Várennos (1791), zdobycie Tuile- 
ryów (1792), proces i stracenie Ludw ika X V I. (1793), wpro­
wadzenie «Religii Rozumu» (1794) i inne, z niemi związane, 
należą do historyi powszechnej, chociaż w Paryżu sic roz­
grywały.

R e p u b l ik a  f r a n c u s k a  (1792— 1S04), pierwotnie pod rzą­
dami gm iny (Com m une) paryskiej, dyktującej prawa przed­
stawicielstwu narodowemu (C onvention , 1792— 1795), wiolo 
ucierpiała wskutek teroryzmu tejże. Rządy gminu upadły 
wraz z Robespierem 27 lipea 1794. Wówczas to podzielono 
Paryż na 12 okręgów (arrondissements). Bonaparte 4 paździor 
nika 1795 na miejsce Konwentu ustanowi! D y rc k to ry a t  (do 
1799), za którego czasów wróciły chwilo spokoju. W ykoń­
czono «szóste okopy,» urządzono pierwszą wystawę przemy­
słową (1798). Za K o n s u la tu  (1799—1804) Paryż odzyskał 
dawną swoją świetność. Za czasów repub lik i wzniesiono 
Szkołą n o rm a ln ą  i Politechn iką, M uzeum  L u w r u  uległo prze­
kształceniu, założono muzea artyleryi,» «pomników francu­
skich,» «Konserwatoryum sztuki i przemysłu» i wiele innych. 
Wygląd miasta zm ienił się niewiele; przygotowano ty lko  
przyszłe zmiany przez zamknięcie licznych klasztorów, znaj­
dujących się w mieście.

N a p o le o n  7(1804— 1814) wielce przyczynił się do upię­
kszenia Paryża, któremu pragnął nadać znaczenie stolicy 
Europy. Wzniósł luk  tryum fa lny K a ru z e lu ,  kolumnę V en­
dôme, rozszerzył Luw r, zbudował fasadę gmachu C ia ła  p r a ­
wodawczego, rozpoczął bedowę Ł u ku  tryumfalnego na placu 
Gwiazdy, wzniósł gm ach g ie łd y , mosty: A u s tre litz , Jena,
M ie js k i (do la Citó) i S ztuk  (pont des A rts), urządził 20 wo­
dotrysków, otworzył (І0 ulic, a zarazem wzmocnił fortyfikacye 
lak, żo Paryż mógł stawić opór wojskom sprzymierzonym 
w 1814 r.

Panowanie Ludw ika X V I I I  (1814—1824) nic zaznaczyło 
sio niczem wybitnem w dziejach Paryża. Po zwyciężeniu po 
raz drugi Napoleona mnóstwo skarbów z muzeów, zgromadzo­
nych w czasie wojen zwycięskich, zniknęło; wywieziono je za 
granicę.

Za Karo la X  (1824— 1830), pomimo zamieszek i niezado­
wolenia paryżan ze stanu rzeczy, Paryż rozw ijał sio bezustan­
nie. O twarto 55 nowych u lic  i placów, ułożono na ulicach 
chodniki, zaprowadzono oświetlenie gazowo, wzniesiono k ilka  
gmachów publicznych i kościołów, zbudowano trzy nowe mosty.

Również za Ludw ika F ilip a  (1830— 1848) wykonano dużo 
wielkich robót publicznych: ukończono budowo kościoła św.
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Magdaleny (zaczętą za Ludw ika X V ), 'wzniesiono dwa nowe 
mosty, urządzono muzeum Cluny. W  tym  czasie zbudowano 
pierwszą kolej żelazną. Wzmocniono fortyfikacye, które do­
trwały do roku 1870. W r. 184.0 sprowadzono zwłoki Napo­
leona I  i pogrzebano je u Inwalidów. Niezadowolenie w spra­
wie reformy wyborczej skończyło się wybuchem rewolucyi, 
k tóra doprowadziła do utworzenia It-e j republik i (1848) z pre­
zydentem Ludw ikiem  Napoleonem na czele. Republika ta 
trwała do 2-go grudnia 1852 r., w dniu tym  zaś po zamachu 
stanu dotychczasowy prezydent ogłoszony został cesarzem.

N a p o le o n  I I I  (1852 — 1870) zmienił wygląd Paryża do 
nicpoznania. Stało się to z szybkością zadziwiającą, kosztem 
olbrzym ich pożyczek; Paryż zadłużył się na przeciąg wieków 
całych, lecz stal się miastem, budzącem podziw ogólny. T ru ­
dno wymienić roboty publiczne, podjęte przez Napoleona I I I .  
Oto główniejsze: urządzono 22 nowych b u lw a ró w  i  a le i, mnó­
stwo skwerów, wzniesiono kościoły: Iw , K lo ty ld y ,  św. A u g u ­
styna , św. T ró jc y , svi. Ambrożego  i inne; teatry: L iry c z n y ,  
Chdtelet, V ode ril, gm ach O pe ry ; zbudowano czte ry nowe mo­
s ty : urządzono k o le j obu odową; przerobiono lasek B u lo ń s k i 
i Vincennes; zbudowano olbrzym ią sieć kanałów. W r. 1800 
przez przyłączenie przedmieść powiększono obszar i ludność 
Paryża. Utworzono prefekturę, zarządzającą 20 merowstwami, 
stojącemi na czele ty luż okręgów.

W ypadki, kończące panowanie Napoleona 111, są znane.
Podczas oblężenia, już po obwołaniu R e p u b lik i (4 wrze­

śnia 1870), a jeszcze bardziej podczas wojny domowej (od 2 
kwietnia do 21 maja trwało drugie oblężenie Paryża) miasto 
strasznie ucierpiało. Zburzono 288 domów i gmachów pu­
blicznych. Między temi ostatniemi były: Palais Royal, b ib lio ­
teka Luw ru , ratusz, tea try: L iryczny, Chátelet i Porte 
S t-M artin, gmachy: prefektury policyi, m inisteryum finansów 
i inne.

Szybko jednak dźwignął się Paryż z chwilowego upadku. 
Prawie wszystkie zburzone gmachy odbudowano z większym 
jeszcze przepychem, a w ciągu ostatnich lat trzydziestu przy­
było jeszcze wiele nowych, budzących podziw ogólny.

O’* , /* .  V
P rzew odnik  po Paryrw, 2



Awjetjęr,

G m  a t /1 Opery.

P rz y ja z d  do P aryża .

Cudzoziemiec przybyły do Paryża, a nie 
mający tam ani znajomych, ani stosunków, 
przedewszystkiem powinien się zastanowić nad 
następująeemi pytaniam i: gdzie zamieszkać? 

gdzie się stołować? jak się zoryentować w labiryncie Paryża? 
jak podzielić czas rozporządzał ny? wreszcie — ile wydać na 
pobyt w Paryżu?

G d zie  zam ieszkać?

Zależy to przedewszystkiem od środków pieniężnych, ju ­
kiem! podróżny rozporządza. Hotele w ogóle są.stosunkowo 
drogie, droższe niż w Warszawie; niemniej jednak są ono 
tańszo, aniżeli w wielu miastach europejskich.W przyzwoitym 
hotelu paryskim, nawet niezbyt odległym od środka miasta, 
można dostać pokoik od 1 franków za dobę. Zamożniejsi lo ­
kują się w hotelach przy ulicach pryncypalnych, w dzielni­
cach Opery, Luwru lub Giełdy. Mniej zamożni, a zwłaszcza 
mężczyźni sami, znajdą tańsze a również dogodne pomieszcze­
nie w ulicach bocznych i w dzielnicach sąsiednich. W  każ­
dym razie o cenę trzeba się ułożyć z góry, dla uniknięcia nie­
spodzianek.

Co do wyboru dzielnicy, trzymać się należy wskazówek 
następujących: kto szuka wygody a nic jest zmuszonym do 
skrupulatnego liczenia się z pieniędzmi, może zamieszkać 
w wielkich hotelach na Avenue do l ’Opera, przy ulicach Scri­
be, dc la Paix, St-Honorć, de B i vol i, na placu Vendôme lub 
na Bulwarach. Hotele tam urządzone są z komfortem. Cena
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pokoju wynosi od (i-du do 20 fr. za dobo. Nieco tańsze hote­
le znajdują się w dzielnicy Tuileryów i «do la Madeleine», 
przy ulicach Castilione, St-Augustin, Dannou, dcTËchello 
i innych. D la mniej zamożnych stoją otworom hotele w środ­
ku miasta przy ulicach: de Valois, du Bouloi, dc Rivoli, 
iSt-Honoré, Montmartre* i wielu innych. W ykaz szczegółowy 
hoteli znajdzie czytelnik na końcu Przewodnika; tam toż mo­
żna poinformować się o cenach.

G dzie sit; stołować?

W  Paryżu panuje nadzwyczajna rozmaitość w urządzeniu 
i cenie, praktykowanej w zakładach jadlodajnych. Główne 
typy restauracyj są: «z karty» (à la carte), «po cenie stałej - 
(à prix  fixe) i rosolarnie (bouillons'). Tu zwrócić należy uwa­
gę, że paryżanin jada zwykle dwa razy na dzień: śniadanie 
(dćjćuner) między godziną 11-ą a 1-ą i objad (diner) miedzy 
(i-ą a !)-ą.

Jedynie ty lko  w restauracyach à la  carte» można się po­
silić w innych porach dnia. Po godz. 9-ej przeważna część 
restauracyj bywa zamkniętą. Rachunki trzeba starannie spra­
wdzać, bo zarówno służba, jak utrzymujący restauracye, by­
wają niekiedy bardzo roztargnieni. O cenę lepiej ułożyć się 
z góry, nawet w restauracyach à p rix  fixe, celem uniknięcia 
nieporozumień, / a  obiad placi się albo garsonowi, albo przy 
bufecie; za usługę daje się najmniej 10 ctm. od franka należ­
ności. a w większych restauracyach «à la carte» po 20 ctm.

Najdroższe są r e s t a u r a c y e  à i a  c a r t e . »  Jedzenie 
wybiera się z przedstawionego jadłospisu. Porcye dają duże, 
tak, że jedna wystarcza najzupełniej na dwie osoby. Zwykle 
też tak się tam jada. D la  osoby oddzielnej jedzenie w takiej 
restauracyi, jakkolw iek dobrze przyrządzone, jest za drogie. 
Z w yk ły  objad, bez dodatków, bez wina, kosztuje tam co naj­
mniej 10 fr. Tak zwane przystawki (przekąski — hors-d’oeu­
vres) kosztują szalenie drogo. Jedynie ty lko  ludzie bardzo 
zamożni mogą sobie pozwolić na uczęszczanie do tych restau­
racyj.

D la osób średnio zamożnych o wiele dostępniejsze są re ­
s t a u  r a c  y o  o c e n i e  s t a ł e j  (à p r i x  f i x e ) .  Cena 
wynosi tam przeciętnie za śniadanie 3 fr., za objad 3 fr. óO 
ctm. Obiad tańszy niż 2 fr. — według ogłoszenia wiszącego 
w drzwiach wejściowych — jest albo niemożliwy do spożycia, 
albo też cena ta jest ty lko  pozorną, bo przy rachunku okaże 
sic znacznie wyższą. Śniadanie i obiad podają tam według 
jadłospisu z góry ułożonego. W ybór niewielki, ale jedzenie
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możliwe. Zresztą nie wszystkie restaunicyo są pod tym  wzglę­
dem jednakowe.

ß  o-s o 1 a r  n i e (b o u i  11 o n ej są to właściwie restau- 
raeye, wydające jedzenie z karty  po cenie za każdą potrawę 
oddzielnie. Ceny przystępne: zupa 20—30 centim.; pieczyste 
40—70 cnt. i t. p. Obiad za 2 fr. wcale przyzwoity. Za usłu­
gę placi się podług zwyczaju po 5 cnt. od fr., najmniej je­
dnak 10 cnt. Garson podaje kartę z wypisanym rachunkiem, 
należność płaci się w kasie przy wyjściu. Szczególnie godne 
polecenia są tak zwane «huilions Duval», tak nazwane od 
nazwiska ich założyciela.

W  hotelach są tak zwane tables d'hôte»; jada się przy 
wspólnym stole o godzinie z góry oznaczonej. Cena od 3 do 
8 franków za obiad.

Można także jeść w sklepach z winem (marchand de vin), 
Podają tam na porcye. Ceny nizkie. Usługuje sam gospodarz 
lub jego rodzina, więc za usługę się nie płaci.

IVу tak zwanych «crémeries» również podają, obok kawy, 
czekolady i t. p., jedzenia mięsne, zwłaszcza kotle ty i befszty­
k i, po cenie 60—80 ctm.

Są też i bary podobne do warszawskich. W ykaz szczegó­
łowy restauracyj czytelnik znajdzie na końcu niniejszego 
Przewodnika.

Kaw iarnie paryskie— jest ich mnóstwo — dostarczają 
swym gościom nietylko kawy, herbaty i t. p., ale także piwa 
i jedzenia, ¡¡o cenie zazwyczaj wyższej niż w restauracyaeh. 
Filiżanka kawy kosztuje 30 — 75 cmt. (i 10 c. za usługę) 
W  czasie lata kawiarnie rozstawiają s to lik i na chodnikach 
ulicznych. Jest to najlepszy punkt do obserwowania uliczne­
go życia w Paryżu.

Piwo, podawane w kawiarniach, czy w piwiarniach, jest 
stosunkowo drogie: kosztuje po 3 0 -4 0  cent. za szklankę.

Cukierni, tego rodzaju jak w Warszawie, niema w Pary­
żu wcale. Ciastka nabywa sii; u < patisseura, » cukierki w skle­
pach spccyalnych.

J n k  s ię  oryentować?

Przedewszystkiem trzeba wziąć w rękę plan Paryża. 
Z planu tego widzimy, że cały Paryż dzieli się na dwie wiel­
kie części: p ra w a  na północ od Sekwany, i lewa na południe. 
Najbardziej ożywione ulice p o  s t r o n i e  p r  a w e j są: bu l­
wary de la Madeleine, dos Capucines des Italiens, M ontm ar­
tre, Hausmann, de Sebastopol, de Strasbourg і Magenta, ale­
ja  ( l’avenue) Opery, wreszcie ulice: Saint-Honoré, Vivienne,
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Itichelieu, do la l ’aix, R ivoli, Aubera і M ontm artre. 'Л 1 e* 
\v e j strony: Cité, bulwary Saint-M ichel і Saint-Germain, 
Luxem burg i inne.

J a k  p o d z ie lić  czas?

Zaczynamy od przyjazdu. Wysiadłszy z wagonu, przy 
wyjściu z dworca, trzeba zawiadomić urzędnika celnego, czy 
mamy co do opłacenia cła. Opłacie tej podlega przcdewszyst- 
kiem tytoń i jedzenie. Ponieważ podróżni, jadący do Paryża, 
nie podlegają na granicy francuskiej rew izyi celnej, więc ba­
gaż przybywającego bywa rewidowany na stacyi. Ubranie, 
bielizna i  przybory do użytku codziennego nie podlegają opła­
cie. Za papierosy placi się 35 franków od kilograma (2 i pól 
funta). Rewizya trw a około kwadransa. Po ukończeniu rew i­
zyi posługacz kolejowy (facteur) odbiera bagaż za kwitem 
nadawczym (posługaczowi płaci się 25— 40 cent.), i przenosi 
go do powozu lub  omnibusu (ceny na końcu «Przewodnika»), 
poczom wskazuje się woźnicy adres botelu. Mając większą 
ilość bagażów, można je zostawić w specyalnem biurze (Bu­
reau de la consigne) i odebrać jo nazajutrz. Za przechowanie 
placi się 10 ent. od sztuki za każdy dzień. N igdy nie trzeba 
powierzać rzeczy, ani przyjmować usług od ludzi, wałęsają­
cych się na dworcu, bez uniform u i bez napisu na czapce; 
pomiędzy nim i bowiem łatwo natrafić można na oszusta, pra­
gnącego wyzyskać łatwowierność i niedoświadczenie obcego 
przybysza.

Na zwiedzenie Paryża i jego okolic potrzeba dwa tygo­
dnie. W  czasie wystawy należałoby ten term in przedłużyć, 
lub też zrzec się przyjemności zwiedzenia okolic. W  dalszym 
ciągu (na str. 23) czyteln ik znajdzie rozklad całego tygodnia, 
przeznaczonego na zwiedzenie Paryża; trzymając się tego roz­
kladu, obcy przybysz uniknie bezpotrzebnego błąkania się po 
mieście i s tra ty  czasu.

Co ko sztu je  p o b y t  w  P aryżu ?

Ścisłe określenie wydatków jest rzeczą nieodzowną, zwła­
szcza dla tych, którzy muszą liczyć się z pieniędzmi. D la  te­
go też trzeba z góry nakreślić sobie budżet i trzymać się go 
o ile możności ściśle. D la  uniknięcia zaś niespodzianych wy­
datków, należy zamieszkać w hotelu, którego ceny z góry są 
określone. To samo odnosi się do resiauracyj.

D la  wygody podróżnych kreślimy tu trzy projckta bud­
żetu na pobyt w ciągu tygodnia.



D L A  OSÓ» ZA M O ŻN Y C H .

Ľokój lU franków dziennic. . HO fr.
Usługa i ś w ia t ło ...................20 ,,
Służbie ho te low e j...................10 „
K a w ia r n ia ............................. 1)0
Śniadania po 2 fr. (ranne) . 10 „
Śniadania w południe po 5 fr. 40 „
Objad po 8 f r ...........................04 „
P o w o z y ..................................1H0 „
T e a t r y ...................................75 „
N iep rze w idz ia ne ................  220 „

liazem 755 fr.

DLA OSÓ» ŚREDNIO ZAMOŻNYCH.

Pokój 5 frank, dziennie, 8 dni . 40 fr.
Usługa i światło 1 fr. 50 dzień. . 12
Służba h o te lo w a ..........................5 ,,
K a w ia r n ia ...................................30 „
Śniadania ranne po 1 fr. 50 c. . 12 „
Śniadania poludn. po fi fr. . . .  24 ,,
Objady po 5 f r ............................... 40 „
P o w o z y ........................................50 „
N a p iw k i ............................... ; . . 10 „
T e a try .............................................45 „
N ie p rz e w id z ia n e .......................100

Razem 374 fr.

DLA OSÓB M NIEJ ZAMOŻNYCH.

Pokój 4 fr. dziennie za 8 dni. . 32 f r
Usługa i służba hotelowa . . 10 „
Śniadania ranne po 1 fr. . 8 ,
Śniadania południowe po 2 fr. 10 „
Objady po 2 fr. 50 e. . . . 20
Kawiarnia, powozy, napiwne . 50 „
Teatry . .....................................
N ie p rz e w id z ia n e ........................... 00 „

Razem 226 fr
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P ien iąd ze .

Jadąc do Paryża, najlepiej zaopatrzyć się w monetę 
francuską, aby uniknąć potrzeby zmieniania na miejscu. 
F rank dzieli się na sto centymów; w kursie, jako moneta dro­
bna, znajdują się przeważnie soldy (sous) po 5 centymów. 

Monety złote są po 5, 10, 20, 40, 50 i  100.
Monety srebrne — 20 cnt., pól franka, 1 fr., 2 fr. i 5 fr. 
Monety bronzowe — po 1 centymie, ‘2 cent. i po 5 cnt.

Ośm d n i w  P a ry ż u .

W  ciągu ośmiu dni można poznać Paryż dosyć szczegó­
łowo, a przynajmniej zwiedzić wszystko, co godnem jest 
zwiedzenia. A le  w tym  celu należy trzymać sic ściśle planu 
poniżej nakreślonego na każdy dzień oddzielnie. W  dniach 
tych uwzględnione są pory, w których instytucye publiczne 
są otwarte. D la tego też od planu tego nie trzeba odstępo­
wać, aby nie narażać się na stratę czasu.

Dzień pierwszy przeznaczony jest na przechadzkę roz­
poznawczą. Jeżeli więc zwiedzający Paryż przybędzie doń 
np. we środę wieczorem, to czwartek przeznacza na przechadz­
kę rozpoznawczą, a piątek według planu będzie pierwszym 
dniom zwiedzania osobliwości. Gdyby kto  chciał w piątek w i­
dzieć to, co w planie naznaczone na poniedziałek, to zmarnu­
je prawie dzień cały, niektóre bowiem instytucye znajdzie 
zamknięte.

Chcąc zwiedzić Paryż szybko a dokładnie, trzeba niekie­
dy udać się do pomocy powozów. Dorożki, w tein znaczeniu 
jak  u nas, nie są znane w Paryżu. Kursu ją tam tak zwane 
powozy miejscowe (voitures de place) albo remizy.

P rze ch a d zka  rozpoznaw cza.

Punktem środkowym Paryża jest Palais-Royal. '/ЛяЛ 
rozpoczynają się wszystkie wycieczki na miasto. Miejsce to 
obraliśmy jako punkt wyjściowy naszej marszruty tygodnio­
wej. Zaczynamy od przechadzki rozpoznawczej.

Wstawszy dość wcześnie i spożywszy pierwsze śniadanie 
w hotelu, trzeba urządzić się tak, aby już o godzinie 10-cj 
znaleść się na placu Palais-Royal. Plac ten znajduje się przed 
gmachem tegoż nazwiska, obok teatru Komedyi francuskiej
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(w pobliżu jest kaw iarnia tl e la  R é g e n c e ,  gdzie mo­
żna znaleść polskie pisma). Gmach Palais Royal jest rezyden­
c ją  Rady Stanu.

A la rs z ru to .

Godzina 10, pieszo.

Stojąc przed gmachem Palais-Royal, widzimy po lewej 
stronie wielkie magazyny Louvre’u, naprzeciwko zaś gmach 
ministeryum finansów. Zwracamy się na prawo ulicą R ivoli. 
M ijam y wspaniale arkady aż do ulicy Rohan. Ulica ta leży 
po prawej stronie i prowadzi na plac teatru Komedyi fran­
cuskiej. N ie skręcamy jednak w tę ulicę, lecz przeciwnie, 
przechodzimy na drugą stronę, gdzie naprzeciw ulicy 
Rohan znajdują się arkady kryte. Wchodzimy pod te arkady, 
przebywamy je i stajemy na olbrzymim placu Karuzeli.

Plac Karuzeli.

Na placu tym  mamy na lewo Luw r, ze wspanialemi 
muzeami sztuk pięknych. Obok stoi pomnik Gambety. N a­
przeciw siebie mamy pawilon Lesdiguières i F lo ry  (M iniste­
ryum kolonji). Zwracamy sio na prawo i skwerem między pa­
wilonami Rohan i Marsan dostajemy się na ulicę Tuileries. 
Skwer tcu znajduje sio na miejscu, gdzie stal dawniej pałac 
Tuilery jski, spalony za Kom uny (1871). Nie zatrzymując się 
na ulicy Tuileries, przecinamy ją i wchodzimy do ogrodu 
Tuileryjskiego.

Ogród Tu ilery lsk i.

Główną aleją, wśród licznych posągów i grup, dochodzi­
my do sadzawki z fontanną, okrążamy ją i dalej aleją wysa­
dzoną stuletniemi kasztanami, prostą drogą dążymy ku obe­
liskowi, zdala już widocznemu. 1 znów m ijamy drugą sadzaw­
kę i wychodzimy z ogrodu na plac Zgody (place de la (ton- 
corde),

Plac Zgody.

Plac ton oddzielony jest od ogrodu dwoma tarasami. 
W środku znajduje się obelisk, pochodzący z Egiptu, prawie 
211 metry wysoki; obok niego dwa piękne wodotryski. Przy 
obelisku, zwróceni tyłem do ogrodu Tuileryjskiego, widzimy 
naprzeciw siebie olbrzymią aleje Pól Elizejskich, kończącą sii;
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przy L u ku  Tryum falnym  na placu Gwiazdy (do 1’Etoile). 
Zwracamy wzrok na lewo: most Zgody przecina Sekwanę, 
a za mostom widać gmach Izby Deputowanych. Idziemy 
w stronę przeciwną na prawo, w stronę ulicy Królewskiej 
(rue Royal). Na prawym jej rogu, naprzeciw posągu Stras­
burga, stoi gmach ministeryum marynarki. Idziemy ulicą

Królewską i wychodzimy na plac św. Magdaleny. Zwiedzamy 
kościół tegoż im ienia (opis patrz «Kościoły»). Wyszedłszy 
z kościoła zwracamy się ze schodów na lewo i minąwszy plac*j 
wchodzimy na wielki bulwar (po prawym chodniku).

Bulw ary

.Bulwary to Paryż właściwy; ruch tu przez cały dzień o l­
brzymi. Najrozmaitsze magazyny, sklepy, teatra, kawiarnie. 
Zwłaszcza popo łudniu odgodz.5-ej chodniki po obu stronach 
bywają zatłoczone. Jest to bowiem ulubiono miejsce prze­
chadzki paryżan. K to  chce poznać bulwary, niechaj siada do 
powozu, lub na wierzch ( l’impérial) omnibusu, idącego z pla­
cu św. Magdaleny do Bastylii. Odkładamy tę przejażdżkę na 
później, tymczasem idziemy pieszo. Minąwszy bulwar św. 
Magdaleny, wchodzimy w dalszym ciągu na bulwar Kapucy­
nów, gdzie po lewej stronie napotykamy Grand H óte l a nieco 
dalej gmach Opery, stojący na oddzielnym placu. Przystaje­
my nieco na tym  placu. Na przeciw widzimy szeroką Aleję 
Opery, wiodącą do placu Komedyi Fransuskiej. W  bok od 
Alei na prawo idzie ulica de la  P a ix , prowadząca na placVen- 
dôme, na lewo zaś ulica d it Q ua tre  Sebtembre, wiodąca do 
gmachu giełdy.

*) We w tork i i p iątk i odbywa się tu targ kwiatów, bar­
dzo interesujący.
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P oludn ie . Wstępujemy na drugie śniadanie w okolicy 
placu Opery.

Po p o łu d n iu . Idziemy dalej bulwarem Kapucynów, ľ o  
lewej stronie, na rogu ulicy d 'A n tin  znajduje sic teatr Wode­
w il. Przy u licy A n tin  znajduje się kościół św. Trójcy. UdWo- 
dowilu zaczyna się bulwar W ioski, a dalej bulwar Montmar­
tre. Najbardziej to ożywiona dzielnica Paryża. Na bulwarze 
W łoskim po prawej stronie spotykamy gmach banku Crédit 
Lyonnais, po lewej teatr «Nouveautés». Na bulwarze M ont­
martre na lewo pasaż Jouffroy, centrum licznych kawiarń 
i restauracyj, a naprzeciwko pasaż «des Panoramas», teatr 

Y’ariétés» i ulica Vivienne, prowadząca do giełdy i do Palais 
Royal. Jesteśmy w centrum Paryża.

G odzina 3. Odpocząwszy nieco w jednej z kawiarń na 
bulwarze Montmartre, ruszamy w dalszą drogę. K to  zmęczo­
ny, może wziąć powóz n a  g o d z i n y ,  zapowiadając wo­
źnicy, aby jechał przez wielkie bulwary doBastylii, a ztamtąd 
ulicą R ivoli, koło Luw ru  i ulicą Vivienne napowrót na bu l­
war Montmatre. Można też jechać omnibusem, z bulwaru 
Włoskiego do Bastylii, a tam przesiąść się do tramwaju, ja ­
dącego do Luw ru, skąd pieszo już trzeba wrócić ulicam i L u ­
wru, Etienne-Marcel des Petits Champs i Vivienne.

Najlepiej atoli, komu sily pozwolą, byłoby przejść pieszo. 
Marszruta ta sama. Z bulwaru Montmartre idziemy bulwara­
mi Poisonnifere i Bonne-Nouvelle. Na prawo mamy teatr 
Gymnase. Dalej idzie bulwar króciuchny St.-Denis i trochę 
dłuższy St-M artin. Tu spotykamy «Bramę tegoż imienia 
(Porte St-M artin) a dalej teatry «Renaissance», Porte St- 
M artin« i Ambigu.» Przybywamy na plac Republiki, w po­
środku którego stoi posąg repub lik i, a w głębi koszary Cha­
teau ďeau. Dalej idziemy przez Bulwary «Temple» i  «Filles- 
du-Calvaire,» obok cyrku zimowego, następnie przez bulwar 
Beaumarchais przybywamy na plac Bastylii.

Plac Bastylii.

Plac ten znajduje sie w miejscu, gdzie niegdyś stala po­
tężna forteca, zburzona w roku 1789. Plac zdobi wspaniała 
kolumna, zbudowana w r. 1831 r. Wysokość jej wynosi 47 m. 
Wewnątrz schody prowadzą na sam szczyt, przyozdobiony 
posągiem «Wolności z bronzu. Ze szczytu roztacza się w i­
dok wspaniały na całą dzielnicę. Na placu znajduje się sta- 
cya omnibusów, które stąd rozchodzą sio w różne strony. 
Opróez bulwaru Beaumarchais, zbiegają się tu bulwary R i­
chard Lenoir , a z przeciwnej strony b-r Bourdon i de la
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dzìmy po za mostem ďA rco lc  wieżyce kościoła Nòtrc-Dame, 
a obok główny szpital (Hôtel-D ieu). Z placu ratuszowego 
ulicą V ictoria  podążamy na plac Chàtelct. Po drodze mamy 
gmach Dobroczynności na lewo, a na prawo zabudowania 
komory celnej, dalej zaś ; Wieżę św. Jakóba, > w sty lu  gotyc­
kim , 52 m. wysobą, a będącą szczątkiem kościoła, k tó ry  stał 
w miejscu dzisiejszego skweru a zostal zburzony w r. 1798. 
Doszedłszy do bulwaru Sebastopolskiego, skręcamy na lewo 
i znajdujemy się na placu Chątelot, w pośrodku którego znaj­
duje się fontanna. Na prawo mamy teatr «Châtelet», na le­
wo teatr Sary Bernhard, na wprost most au Change» po za 
którym  widnieje na przeciwnym brzegu Sekwany wspaniały ¡ 
gmach Pałacu Sprawiedliwości (sądowy). Dalej idziemy przez 
Quai de la Mégisserie, m ijam y znajdujący się po lewej stronie 
most Pont-Neuf z posągiem Henryka IV , w dalszym ciągli 
podążamy przez Quai du Louvre, aż dojdziemy do złoconych j 
kra t tego wspaniałego gmachu, k tó ry  już rano widzieliśmy 
z innej strony. Po lewej stronie mamy Sekwanę, a za nią w i­
dnieje kopula Ins ty tu tu . W  tym  punkcie skręcamy na prawo 
w ulicę Luwru. Po drodze spotkamy kościół St. Germain 
l ’Auxerrois. Następnie przecinamy ulicę R ivoli, m ijamy sto­
jącą na prawo nową giełdę handlową, a idąc wciąż prosto, 
dojdziemy do gmachu poczty, stojącego na rogu u lic  Luwru 
i Ktlenne-Marcel. Skręcamy w tę ulicę na lewo i dążymy do 
placu Victoires, gdzie stoi konny (posąg Ludw ika X IV .  Na­
stępnie przez ul. de la Feuillade i cześć ulicy Petits Champs 
dochodzimy do ulicy Vivienne, skręcamy w nią na prawo, 
przechodzimy obok k ra t B ib lioteki narodowej i obok pałacu 
Giełdy, prosto do bulwaru Montmartre, znanego już nam 
z rannej wycieczki.

Tu kres dzisiejszej wyprawy. Poznaliśmy powierzchownie 
najruchliwszą i najciekawszą część Paryża. Wieczór dla od­
poczynku spędzić można w jednym z teatrów.

P o n ied z ia łek .

P rzed  p o łu d n ie m . Plac Palais-Royal; ulica R ivoli; kościół 
św. Rocha; ul. Castiglione; kolumna Vendôme; plac Opery.

P o p o łu d n iu .  Pola E lizejskie;.  lasek Buloński; W ielka 
Kaskada; Ogród aklimatyzacyjny; park Monceau; Kościół św. 
Augustyna; Bulwar Kapucynów.

Pieszo.— Godz. g - ta  rano. /  placu Palais-Royal zwraca­
my się w ulice R ivo li na prawo, idziemy pod arkadami aż do 
placu Rivoli, gdzie na wprost ogrodu Tuileries znajduje się 
pomnik konny Joanny ď  Arc (opis pt. Pomniki). Chcąc zwie-
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ilz iŕ  kościół á w. Rocha, skręcamy po za pomnikiem w ul. des 
Pyramides (również pod arkadami) i doszedłszy do ul. Saint- 
Honoré, znów zwracamy się na lewo. Uszedłszy kilkadziesiąt 
kroków, u jrzym y kościół św. Rocha (pt. Kościoły), Po zwie­
dzeniu świątyni, wracamy pod pomnik Joanny d ’Are i w dal­
szym ciągu postępujemy pod arkadami ulicy R ivoli, biegną- 
cemi równolegle z kratą ogrodu Tuileryjskiego po drugiej 
stronie tejże ulicy. Doszedłszy do ul. Castiglione (arkady) 
skręcamy w nią, mijamy .Hotel Continental (gmach godny 
uwagi), przecinamy ulicę «du Mont Thabor» i St-Honorc, 
dochodzimy do placu Vendôme, gdzie znajduje się kolumna 
tejże nazwy (opis pt. Pomniki).

Z  placu Vendômes idąc dalej w tym  samym, co poprze­
dnio, kierunku, ulicą de la Paix przybywamy na plac opery 
(pt. Teatry), mając przed sobą wspaniały gmach Opery fran­
cuskiej.

P ołudn ie . Nie chcąc tracić czasu, radzimy zjeść śniadanie 
lub obiad w jednej z restauracyj, znajdujących sio w okolicach 
placu lub na «Avenue dc l ’Opera.

Po p o łu d n iu . — Godz. з -cia. Wycieczka do Lasku Ruloii- 
skiego, do ogrodu Aklimatyzacyjnego (Jard in ďacclimatisation) 
i do parku' Monceaux.

Do Lasku Bulońskiego można się dostać tro jakim  sposo- 
sobem, mianowicie: omnibusem, koleją lub powozem, nie 
licząc już na przechadzkę pieszą, któraby była zbyt męczącą 
i.zby t wielo zabrałaby czasu. Najlepiej wziąć powóz na 
g o d z i n y ,  gdyż w ten sposób najłatwiej poznamy n ietylko 
Lasek, lecz i nadzwyczaj ożywioną drogę do niego. Bierzemy 
więc powóz i jedziemy z placu Opery na prawo przez bulwar 
Kapucynów, przez przedłużenie jego—bulwar św. Magdaleny, 
obok kościoła tegoż imienia (pt. Kościoły) ku u licy RivoTi, 
która prowadzi na plac Zgody. Ze środka placu, mając po 
za sobą ogród Tuileryjski, zwracamy się wprost przez pola 
Elizejskie, na których o tej porze zbiera się cały elegancki 
1’aryż, ku Łukow i Tryumfalnemu Gwiazdy. Tutaj wysiadamy 
na chwilę z powozu, aby obejrzeć ten wspaniały pom nik (pt.. 
Pomniki) i wchodzimy na znajdującą się u szczytu platformę, 
skąd roztacza się rozległy widok na ulice Paryża.

Od Ł u ku  Gwiazdy przez szeroką «Avenue du Bois de 
Boulogne,» stanowiącą nieprzerwany łańcuch wspaniałych 
pałaców i ogrodów, bramą Dauphine’a wjeżdżamy do-Lasku 
Bulońskiego. Przy samem prawie wejściu na prawo znajduje 
sic t. zw. Pawilon Chiński, zajęty obecnie na restauracyę, na 
lewo zaś prześliczna droga dc Suresnes, prowadząca do jeziora 
■ niższego.» N a jeziorze tem znajdujemy dwie wysepki połą-



czone mostem. Na jednej /, nich pawilon restauracyjny (Chft. 
let). Od jeziora niższego» kierujemy się na prawo i zosta.

Л venite de ľ  Opera.

wiwszy z lewej strony jezioro -■ wyższe i Rond des Cascades; 
jedziemy leśną aleją wprost ku polu wyścigowemu Long-
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('hamp. Stamtąd znowu na prawo przybywamy do wielkiej 
Kaskady (la Grande Cascade)—jednej z osobliwości Lasku. 
Tutaj w razie potrzeby możemy odpocząć chwilkę w pawilo­
nie restauracyi de la Cascade. Po odpoczynku, przez Long- 
champ i bramę Dauphine’a wjeżdżamy do ogrodu A k lim a ty ­
zacyjnego, gdzie z lewej strony mamy Bagatelę, z prawej— 
klub łyżwiarzy, a po drodze spotykamy wzorowo utrzymaną 
lakę Catelau (prć Catelau), na której znajduje sic krow iarnia 
ogrodu. Z ogrodu Aklimatyzacyjnego przez «Avenue du Bois 
de Boulogne» wracamy na plac Zgody, skąd przez ulicę Hoche 
skręcamy prosto do parku Monceaux.

Przed parkiem radzilibyśmy wysiąść z powozu i przejść 
pieszo przez park, ła tw iej bowiem będzie obejrzeć tu ta j piękny 
pałac Meunier, uroczą kaskadę, znajdującą się na prawo, 
dalej na lewo rotundę straży (dawniejszą rogatkę), następnie 
most i malownicze ru iny  Naumachii, ukryte w zieloni drzew 
i krzewów.

Z parku Monceaux skręcamy na prawo ku bulwarowi 
Malesherbes, prowadzącemu do środka miasta. Na bulwarze 
obok koszar dc la Pepinière, znajduje się kościół św. A ugu­
styna (pt. Kościoły).

K ośc ió ł św. Augustyna.

Z bulwaru Malosherbes skręcamy na bulwar Haussmannn 
Trochę dalej w idzimy dworzec kolejowy Saint-Lazare i  wielkie 
magazyny «du Printemps,» i skąd przez ulicę Auber wracamy 
na plac Opery.

Godz. i-m a  wieczorem. ( tbiad na bulwarach i przejrzenie 
afiszów, aby zapewnić sobie wieczór w jednym z teatrów.

I [ 'to rch

P rzed p o łu dn ie m . Wycieczka do biblioteki narodowej 
(Bibliothèque Nationale) i do Muzeum medali i starożytności.



Po p o łu d n iu . Plac Karuzelu, Izba Deputowanych, Pałac 
Inwalidów , Muzeum arty le ry i i urobowiec ôesarza, Sainte 
Clotilde.

Pieszo.— Godz. g -ta  rano . Z placu Palais-Royal qbok 
Teatru francuskiego (Théâtre Français) skręcamy w ulicę 
Richelieu’go, przy której na lewo znajduje się fontanna Mo- 
licra, i idziemy nią aż do skweru Louvois, ozdobionego stojącą 
pośrodku piękną fontanną tegoż imienia. Tuta j również znaj­
duje się Biblioteka Narodowa i Muzeum medali i starożytno­
ści, do których wchodzi się przez wielkie wrota od strony 
skweru.

Po zwiedzeniu B ib lio teki i Muzeum, na co żadnych spe- 
cyalnych pozwoleń nic potrzeba, wracamy przez ulicę Richc- 
licgo, ku bulwarom, gdzie najłatwiej dostać przyzwoite śnia­
danie.

Po p o łu d n iu . Przeszedłszy bulwar Montmartre, skręcamy 
obok teatru Variétés w passaż des Panoramas i, zostawiając 
na lewo ulicę Vivienne, kierujemy się ku placowi Giełdy 
(Place de la Bourse), gdzie z lewej strony wznosi się wspaniały 
gmach G iełdy (Palais de la Bourse).

Od pałacu Giełdy przez ulicę Vivienne idziemy ku Palais 
Royal, przechodzimy ogród i plac tejże nazwy i kierujem y się 
ku Pałacowi Inwalidów.

Tym  razem jednak, ponieważ przestrzeń do przebycia jest 
znaczna—radzimy wziąć powóz, lub dojść do Sekwany i tam 
wsiąść na jeden z kursujących statków parowych. Wycieczka 
jednak powozem w tę stronę pozwoli nam dokładniej obejrzeć 
gmachy i pałace znajdujące sic tu ta j w wielkiej ilości. Prze­
jeżdżamy więc ulicę R ivoli aż do pawilonu de Rohan i skrę­
camy tam wprost na plac Karuzelu, gdzie wznosi się na prawo 
Ł u k  Tryum falny, na lewo zaś piękny pomnik Gambetty.
W  dalszym ciągu przerzynamy Quai des Tuilleries, zwracamy 
się cokolwiek na prawo i wchodzimy na most Królewski 
( Pont Royal), pozostawiając na boku wspaniały pawilon |
F lo ry.

Na lewym brzegu Sekwany posuwamy się wzdłuż Quai 
d ’Orsay, gdzie zwracają na siebie uwagę Pałac Legii Honoro­
wej, nowy olbrzym i dworzec D. Ż. Orleańskiej. Dalej, zosta­
wiając na prawo most Solferino i most Zgody (Pont de la 
Goncorde), przy którym  stoi gmach Izby Deputowanych, 
przybywamy na Esplanadę Inwalidów, której część zna­
czna obecnie zajętą jest pod gmachy wystawy. Przez aleję 
środkową idziemy wprost już ku pałacowi Inwalidów, nad 
którym  widnieje wspaniała kopuła zlota. Po zwiedzeniu pa­
łacu i połączonych z nim Muzeum arty le ry i i kościoła Saint-
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I «ouis, zo znajdującym sio wewnątrz grobowcem Napoleona I -  
wychodzimy na plac Vauban, skąd roztacza się widok na 
ulicę de Breteuil i na studnie artezyjskie w do < ■ renelle; na 
lejžo samej u licy znajduje sio kościół Ś-go Franciszka Ksawe­
rego (Saint-Franyois-Xavier; pt. Kościoły). Stąd wracamy 
znowu i, okrążając paiac Inwalidów, wchodzimy na Esplanadę. 
Tam przez pierwszą ulico na prawo (Saint-Dominique) dosta­
jemy się na plac Belle-Ohnsse, na środku którego znajduje sio 
skwer z piękną grupą Delaplanche’a. Na prawo od skweru 
wznosi się gmach M inisteryum  W ojny, na lewo kościół św. 
K lo ty ldy  (Sainte-Clotilde; pt. Kościoły). Po zwiedzeniu ko­
ścioła wchodzimy na ulicę de Bourgogne i idziemy nią aż do 
pałacu Burbonów (Palais Bourbon), przechodzimy przez Quai 
d'Orsay, most Zgody, plac Zgody i, pozostawiając na lewo 
Pola Elizejskie, przez ulico Royal lub R ivoli wracamy do 
środka miasta.

O 7-e j obiad na bulwarach lub w Palais Royal,—wieczór 
do rozporządzenia.

Ś ro d a .

Środę całą poświęcamy na zwiedzanie Luw ru . Idziemy 
lam ulicą R ivo li, obok w ielkich magazynów Luwru. Gdy już 
1 loj dziemy do ulicy Marengo, zwracamy się w pierwsze podwórze 
Luwru, przechodzimy pod pawilonem Marengo, zwracamy się 
na prawo ku pawilonowi Sully, k tó ry  łatwo poznać po wiel­
kim zegarze i obok którego na lewo znajduje się główne 
wejście do Muzeum.

ľozrianie całego Muzeum wymaga bardzo wiele czasu, 
dlatego też radzimy poświęcić na to przynajmniej jeden dzień 
cały. Ponieważ Muzeum otwarte jest codziennie—z wyją­
tkiem poniedziałków—od godz. il-ej rano do 5-ej po południu 
w lecie, w zimie zaś od godz. 10-ej do 4-ej, radzimy więc roz­
łożyć czas w sposób następujący:

O g - te j godz. rano  — zwiedzanie muzeów artystycznych, 
t. j. muzeum malarstwa, rzeźby, drzeworytnictwa i t. d. (pt. 
Muzea).

W  p o łu d n ie  — śniadanie w okolicach Luw ru  lub Palais 
Royal.

Po p o lu d n iu  — powrót do Luw ru  i zwiedzanie muzeów 
starożytniczo-etnograficznych (pt. Muzea).

Wychodząc z muzeum assyryjskiego—ostatniego z m u­
zeów Luw ru, przechodzimy pod Kolumnadą i znajdujemy 
się na placu Śaint-Germain l ’Auxetrois, przy którym  mieści 
sic wspaniały kościół tego imienia. Potem wracamy ulicą

P rzew odnik  po P aryżu . 3
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Rivoli na plac Palais Royal, przecinamy plac Teatru F ran­
cuskiego (Place du Théâtre Français) i ulicą Opery ( l’Avenue 
de l ’Opera) podążamy ku w ielkim  bulwarom.

O y c;'obiad na bulwarach, wieczór zaś mamy znowu do 
rozporządzenia na teatry lub  inno widowiska.

C zw artek .

P rzed p o łu dn ie m . Zwiedzenie Sorbony, kościoła Saint- 
Ktienne-du-Mont i Panteonu.

Po p o łu d n iu .  Muzeum Cluny, Muzeum Luksemburskie, 
kościół św. Sulpicyusza (Saint-Sulpice) i Saint-Germain- 
d es-Prés.

Godz. c)-ta rano. Z placu Palais-Royal przez ulicę R ivoli 
idziemy aż do skweru Saint Jacques, skąd zwracamy się na 
prawo na plac du Châtelet. Tutaj po prawej stronie mamy 
teatr du Châtelet, na lewo zaś dawny teatr liryczny (Théâtre 
Lyrique), obecnie teatr Sary Bernhardt. Stąd przechodzimy 
przez most au Change i wchodzimy na bulwar du Palais, gdzie 
na prawo wznosi sio Wspaniały Pałac Sprawiedliwości ze złoconą 
strzałą Ja Sainte-Chapelle; na lewo pałac Trybunału H an­
dlowego, dalej zaś -prawie naprzeciwko wielkich kra t Pałacu 
Sprawiedliwości —  zabudowania szpitala ( l ’Hôte l Dieu). Nie 
zwiedzamy żadnego z tych pałaców, gdyż poznanie ich— we­
dług naszego przewodnika— naznaczono jest na sobotę.

Minąwszy Pałac Sprawiedliwości, idziemy prosto bulwa­
rem Pałacowym obok dawnych koszar «do la Cité,» zajętych 
obecnie przez prefekturę Policyi. Dalej przechodzimy przez 
most Saint-M ichel na plac tejże nazwy, gdzie zauważyć może­
my śliczną fontannę. Idąc prosto bulwarem Saint-Michel, 
znajdziemy się po chw ili przed Muzeum Cluny. (Muzem C lu­
ny otwarte jest od godz. l l - te j  rano).

Bulwar św. Michala kończy się na placu Sorbony, którą 
mamy zwiedzić. Na prawo stoi Nowa Sorbona, właściwie 
Akademia Paryska (Académie de Paris, Faculté des Sciences), 
na lewo— Szkoła Narodowa ( l ’Ecole nationale des Chartes).

Z bulwaru św. M ichala dochodzimy do placu z okrągłym 
basenom pośrodku, z którego roztacza się widok na prawo na 
piękny ogród Luksemburgski, na lewo na szeroką ulicę Souf­
flot, wiodącą prosto do Panteonu.

Na tym samym placu za ulicą Soufflot przy zbiegu ulicy 
Gay-Lussac i- bulwaru znajduje się dworzec Luksemburgski 
(Chemin de fer de Sceaux et Limours). Na prawo od Pan­
teonu widzimy posąg J. ,T. Rousseau, a na lewo merostwo ô-go 
okręgu.



Zwiedziwszy szczegółowo Panteon i położony tuż za nim 
kościół Saint-Etienne-du-Mont, wracamy na bulwar Saint- 
Michel.

Tutaj spożywamy śniadanie w jednej z kawiarń lub 
u D uvaľa.

ľ o  p o łu d n iu .  Zwiedzamy Muzeum Cluny, do którego 
wchodzi si<} z u licy Sommerard (pt. Muzea); po wyjściu 
z_ muzeum wracamy na bulwar Saint M ichel przez ulicę des 
Ecoles. O k ilka  kroków skręcamy na prawo w ulicę Itaci no'a, 
która prowadzi obok Szkoły Lekarskiej ( l ’Ecole de Médecine) 
na plac Odeonu, na środku którego wznosi się pomnik Em ila 
Augi era.

Z placu Odeonu, okrążając teatr tejże nazwy, przez ulicę 
Rotrou, przecinając ulicę Yaugirard, wchodzimy do ogrodu 
I .luksemburskiego.

Zwiedziwszy ogród z jego basenami, posągami i wspaniale 
utrzymąnemi klombami i obejrzawszy znajdujący się naprawo 
pałac Luksemburgski, zajęty obecnie w całości przez Senat, 
wracamy ulicą Vaugirard i, przeszedłszy obok pałacu, zatrzy­
mujemy się przed muzeum Luksemburgskiem, do którego 
główne wejście znajduje sic naprzeciw ulicy Fćrou.

Z Muzeum idziemy dalej i skręcamy w ulicę Bonapar- 
tego, która doprowadzi nas do kościoła św. Sulpicyusza. l ’o 
zwiedzeniu kościoła (pt. Kościoły) i obejrzeniu pięknej fontan­
ny, znajdującej się przed nim, jak również merostwa (i-go 
okręgu,idziemy tą samą ulicą aż do placu Saint-Germain-des- 
Prós, gdzie na prawo znajduje się kościół tejże nazwy, a na 
lewo— pomnik D ideroťa. Zwiedziwszy ten kościół (pt. K o ­
ścioły) idziemy dalej ulicą Bonaparte’go, przechodzimy obok 
Szkoły Sztuk Pięknych, którą zwiedzimy dopiero dnia nastę­
pnego i kierujemy się wprost na Quai Malatjuais, gdzie wznosi 
się pomnik Volterà.

Stąd dochodzimy do Sekwany, przechodzimy znajdujący 
sic tuta j most (Pont des-Saint-Pères), wchodzimy na plac K a ­
ruzelu i przez ul. R ivoli dostajemy się na Palais Royal.

Wieczór do rozporządzenia.

P ią te k .

P rzed  po łu dn ie m . Zwiedzanie Luw ru  w dalszym ciągu.
Po p o łu d n iu .  In s ty tu t Sztuk Pięknych, Mennica, Pont- 

Neuf, Halle, św. Eustachy (Saint-Eustache), ulica M ontm ar­
tre, Bulwary.

fìodz. g -h i runo . Tą samą drogą, jaką przechodziliśmy 
w środę, udajemy się do Luw ru , aby zwiedzić pozostałe muzea 
i magazyny.
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W poludnie śniadanie w Palais Royal lub u P uva ľa  
ulica Montesquieu.

P o p o łu d n iu .  Przeszedłszy w prostym kierunku podwó­
rze Luwru, zwracamy się ku mostowi Sztuk (des Arts), ua- 
wprost którego znajduje się Ins ty tu t. Przed Instytu tem  stoi 
wspaniały posąg Republiki. Następnie przechodzimy na prawo 
obok pomnika V o lta ire ’a i wstępujemy do pałacu Sztuk Pię­
knych (Palais-des-beaux-Arts) przez ulice Bonapartego.

Stamtąd zwracamy się na Quai Conti, gdzie znajduje się 
Mennica i Muzeum mennicze. Po zwiedzeniu tego ostatniego 
przechodzimy na lewo ulicą du Pont-Neuf, na środku której 
w idzimy na lewo posąg Henryka IV  na koniu, na prawo zaś, 
w głębi nowy fronton Pałacu Sprawiedliwości. Idąc dalej 
ulicą du Pont-Neuf, dochodzimy do wspaniałego magazynu 
de-la-Belle-Jardinióre,» stanowiącego jedną z osobliwości 

Paryża i kierujemy się prosto do H a ll centralnych-
Za Hallam i wznosi się kościół św. Eustachiusza, stąd 

przez ulicę Montmartre, jedną z najbardziej ożywionych ulic 
Paryża, zwracamy się na ulicę Etienne-Marcel, gdzie sic znaj-

G m a ch  P oczty.

duje gmach Poczty, a stąd - -przez passaż de Saumon i przez 
nowo-otworzoną ulicę Reaumur— wracamy ku bulwarom.

O gods, т-e j wiees. Obiad na bulwarach; wieczór do roz­
porządzenia.

S o b o ta .

P rzed  p o łu dn ie m . Zwiedzanie kościołów: N ô tre -Dame-de 
Lorette i św. Trójcy (de la T rin ité ), powrót na bulwary przez 
dworzec Saint-Lazare i ulicę Auber.

Po p o łu d n iu .  Pont-Neuf, Quai des Orfèvres, Pałac Spra­
wiedliwości, Trybunał Handlowy, Nôtrc-Dame-de-Paris i . la r­
d ili des Plantes.



Godz. g - ía  rano , l'o  śniadaniu wyruszamy z Palais Royal 
przoz ogród Palais Royal i ulico Vivienne na bulwar M on t­
martre.

Mijajac иа lewo passaż Verdean i przecinając przecznice 
Drouot, zwracamy sie na lewo ku ulicy Châteaudun, przy 
której z prawej strony znajduje sic kościół Nôtrc-Damo-do- 
Lorette (pt. Kościoły). Obejrzawszy godny uwagi portyk, 
idziemy dalej tą samą ulicą aż do kościoła św. T rójcy (de la 
Trin ité ; pt. Kościoły).

Stamtąd dochodzimy do ulicy Saint-Lazare, która prowa­
dzi wprost do olbrzymiego dworca Saint-Lazare, a stąd przez 
ulice du Havre i Auber wracamy na plac Opery.

Го p o łu d n iu . Po śniadaniu, spożytem na bulwarach, 
pieszo lub powozem udajemy się do Pałacu Sprawiedliwości, 
dokąd wchodzimy przez główne wejście od placu Dauphine’a,

Pieszo. Udajemy się przez ulicę Montmartre, przecinamy 
Halle, skręcamy na ulico Pont-Neuf i most takiejże nazwy, 
przechodzimy obok pomnika Henryka I V  i zwracając się na 
lewo, wstępujemy na wielkie schody Pałacu Sprawiedliwości, 
wychodzące na plac Dauphine a.

P a ła c  S p ra  wiedliwości.

Po zwiedzeniu Pałacu i Sainte-Chapelle, której złocona 
krata widnieje zdaleka, wchodzimy wprost na ulico de ia i-  
tecc, na środku której znajduje się pomnik Teofrasta Renau- 
dot (pt. Pomniki), założyciela dziennikarstwa.

Tuta j na lewo spostrzegamy Trybunał Handlowy, za 
którym  na dość obszernym placu w środy i soboty odbywają 
się godne widzenia targi kwiatowe,— na prawo dawne kosza­
ry  de la Cité, zajęte obecnie przez prefekturę Policyi, a na­
przeciwko fronton wielkiego gmachu szpitalnego Hótol-Dieu.
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Na końcu ulicy dc Lutfecc skręcamy na prawo w ulicę 
dc la Citó i przybywamy na plac Parvis-Nôtre-Damc, na k tó ­
rym wznosi sic katedra; po lewej ręce stoi nowy Hôtel-D ieu, po 
prawej zaś olbrzym i posi¡g Karola W ielkiego na koniu. Tutaj 
przedewszystkicm winniśmy poświęcić czas na dokładne zwie­
dzenie katedry, jednego z najpiękniejszych i najczystszych 
gotyków Europy (pt. Kościoły).

Po wyjściu z katedry, przechodzimy ulicą du Cloître, 
dalej przez most Archevêché, obok którego znajduje się Morga, 
i ulicą de la Tóurnelle dochodzimy do ulicy Saint-Bernard, 
która prowadzi prosto do ogrodu Botanicznego (Jardin des 
Plantes). Po drodze przy u licy Saint-Bernard radzimy rzucić 
okiem na H a lle  aux Vins. Po zwiedzeniu ogrodu, powozem 
luh omnibusem wracamy na bulwary.

Godz. i -m a  wieczorem. Obiad na bulwarach, poczem 
w lecie Cyrk na Polach Elizejskich, w zimie zaś cyrk Nowy 
(Nouveau-Cirque).

N ie d z ie la .

Okolice Paryża przedstawiają w niedzielę widok chara­
kterystyczny i z tego powodu godne są zwiedzenia. V, okolic 
Paryża najpiękniejszą i najbardziej zajmującą jest Wersal 
(Versailles). Jeżeli więc pogoda dopisze, wyruszamy do W er­
salu, aby napaść oczy widokiem przepięknych wodotrysków, 
połyskujących wszystkiemi barwami tęczy. W odotryski te 
jednak czynne są ty lko  pierwszego dnia każdego letniego 
miesiąca.

W  razie niepogody możemy zwiedzić Konserwatoryum 
sztuk i rzemiosł, Archiwum  Narodowe lub Muzeum Carnavalet.

W  niedziele, podczas sezonu wyścigowego, odbywają sic 
wyścigi w Longchamp lub  Auteuil, o czem zresztą zwykle 
ogłaszają alisze.

P o n ie d z ia łe k .

P rzed po łu d n ie m . Park Butles-Chaumont, kościół św. 
Wincentego à Paulo i św. Wawrzyńca (Saint-Laurcnt).

Po p o łu d n iu .  Bulwary, Plac Bastylii, cmentarz Pcrc- 
Lachaise, ulica R ivoli, plac des Vosges.

Godz. Q-ta. rano . Po śniadaniu pieszo lub powozem uda­
jemy się do parku Buttes-Chaumont.

Przerzynamy bulwar W łoski (des Ita liens), ulicę Drouot 
i skręcamy w długą i piękną ulicę Lafayette’a, gdzie zwiedzić 
możemy kościół św. Wincentego à Paulo (pt. Kościoły), a co­
kolwiek dalej zwróci uwagę naszą piękny Dworzec Północny.



зо
'/і ulicy LafayeUc’ii przechodzimy nad kanałem Saint- 

M artin  na bulwar tegoż imienia i skręcamy naprawo na ulicę 
Secrétan, k tóra prowadzi wprost do parku. Z powrotem, je ­
żeli nie chcemy zatrzymać powozu, możemy na ulicy Bolivar 
wsiąść do omnibusu, przechodzącego przez Belleville i ulicę 
du Louvre na bulwar Saint-Denis, gdzie należy wysiąść.

W  p o łu dn ie . Śniadanie na wielkich bulwarach lub w ro ­
solami (bouillon) Duvaľa.

Po p o łu d n iu .  Cały prawie czas popołudniowy zabierze 
nam zwiedzenie cmentarza Père-Lachaisc. Na cmentarz ten 
dostać sio możemy trojaką drogą: 1) Bierzemy powóz i przez 
bulwary: Saint-Denis, Saint-M artin i Avenue de la Républi­
que jedziemy na cmentarz Pfere-Lachaise, lub 2) na w ielkich 
bulwarach wsiadamy do omnibusu koloru bronzowego lit, E, 
idącego od Madeleine do Baetylii, a przechodzącego przez bu l­
wary, wysiadamy z niego przy slawnem wiezieniu i skręcamy 
prosto na ulicę de la Roquette, k tóra prowadzi na cmentarz, 
lub 3) przez wielkie bulwary dochodzimy do placu de la Ré­
publique, na którym  wznosi się olbrzymi posąg Republiki, 
stamtąd przez Avenue de la République, mijając na lewo 
teatr (na rogu ulicy de Malte) i przerzynając bulwar Richard- 
Lenoir, idziemy dalej ulicą dc la République aż do bulwaru 
M ćnilm ontant (po drodze spotykamy liceum V olta ire ’a). 
Vi bulwaru posuwamy się wzdłuż m uru cmentarnego aż do 
głównego rvejscia (pt. Cmentarze).

P ow ró t. Wyszedłszy z cmentarza, przez ulicę de la Ro­
quette, przy której spostrzegamy dawne więzienie la Roquette 
(przed drzwiami więzienia znajduje się jeszcze pięć ta fli, na 
których w dzień egzekucyi wznosiła się gilotyna), przybywamy 
na plac V o lta ire ’a, ozdobiony posągiem do Ledru-Rolline’a, 
a z niego dochodzimy do placu Bastylii, na którym  wznosi się 
kolumna Lipcowa, a na lewo znajduje się dworzec de V in ­
cennes).

Z placu Bastylii zwracamy się w ulicę Saint-Antoinc, 
a z niej na prawo w ulicę de Birague, k tóra prowadzi na plac 
des Vosges (dawniej plac Royal).

Pośrodku placu wznosi się pomnik Ludw ika X I 11.
Tutaj jesteśmy już w starym Paryżu- w dzielnicy du 

Marais. Ze skweru des Vosges wracamy przez Saint-Antoine 
i R ivo li do ratusza (H ôte l de V ille ), gdzie można wsiąść 
w omnibus bia ły lit. C, który dowiezie nas do Palais Royal.

Gdybyśmy chcieli wrócić na bulwary przez bulwar Se- 
bastopolski, trzeba niedaleko skweru Saint-Jaques wsiąść 
w tramwaj z Montrouge na dworzec Wschodni.
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O godz. т-m ej. Obiad na bulwarach; wieczór do rozpo­
rządzenia.

Oto i cala marszruta dla tych, co chcą w przeciągu tygo­
dnia zwiedzić wszystko, co Paryż ma najgodniejszego do zwie­
dzenia. Rozumie się, że w tak kró tk im  czasie nie może być 
mowy o okolicach Paryża, które dla tu rys ty  mogą przedsta­
wiać wiele zajmujących szczegółów. Trzeba więc wyrzec się 
zwiedzenia okolicznych zamków, pałaców, ogrodów i lasków, 
lub poświęcić im oddzielnie drugi tydzień czasu. Ci więc, 
k tórzy chcą poświęcić na zwiedzanie Paryża dwa tygodnie, 
mogą pozostały czas zużytkować w sposób następujący:

W to re k . Wycieczka do Saint-Germain, zwiedzenie mu­
zeum i spacer w lesie.

Ś ro d a . Wycieczka do Fontainebleau, zwiedzenie pałacu 
i lasku Fontainebleau.

C zw artek . Wycieczka do Saint-Cloud i Bevres, zwiedze­
nie muzeum ceramicznego.

P ia je k .  Wycieczka do Compiègne i do zamku Pierre- 
fonds.

Sobota. Zwiedzenie cytadeli i arsenału de Vincennes 
(za specyałnem upoważnieniem).

N ie d z ie la . Wycieczka koleją Północną do bazyliki Saint- 
Denis, stąd do Enghien i do Montmorency.



K O Ś C I O Ł Y .

Paryż posiada wielką ilość kościołów, odznaczających sic 
po większej części piękną architekturą i przywiązanemi do 
nich wspomnieniami historycznemi. Kościoły paryskie otwar­
te są dla publiczności przez cały dzień. W  niedziele odpra­
wia się wielka msza śpiewana o 10-ej godzinie. Za. krzesło 
płaci się 5 lub 10 centymów.

NOTRE-DAME. (Kościół Panny Maryi) Plac du Parvis 
(Stare Miasto). Kościół metropolitalny Paryż.a, otwarty cały 
dzień od godz. (i-ej rano.

S k a r b i e c ,  jeden z najbardziej zajmujących, można 
zwiedzać każdego dnia, oprócz świąt i niedziel, od godz. 10-ej 
do godz. 4-ej zimą, a do 5-ej latem. D la zwiedzenia (za wej­
ście płaci się 50 cen.) trzeba udać sii; do szwajcara, wewnątrz 
kraty okalającej, na prawo od chóru.

O pozwolenie wejścia na wieże, obejrzenia wielkiego dzwo­
nu i dzwonu Scbasl opolskiego, udać się na zewnątrz kościoła, na 
lewo drzwi wielkich. W idok z wieży wspaniały.

W  s p o m n i e n i a h i s t o r y c z n e .  Katedra paryska, 
wzniesiona w czystym stylu gotyckim, ufundowaną została 
przez kró la  ( 'hildeberta. Pierwotny gmach rozpad! sic w g ru ­
zy, dopiero biskup Maurycy dc Sully, za panowania Ludw ika 
VIT, zwanego Młodym, rozpoczął odbudowanie, około roku 
1103. Olbrzymia ta praca trwała 200 la t prawie, a ukończona 
zostala dopiero za panowania Karola V I I  (X V  w.). Od owej 
epoki uległa różnym zmianom, które zatarły pierwotny jej 
charakter. Za czasów Tcroryzmu była świątynią Rozumu.

Kościół Notre-Dame, zbudowany' na palach, ma długości 
133 metry, a szerokości 4S metr., wysokość nawy 35 metr., 
a wysokość wież dochodzi (i!) metrów. Dawniej wejście, do 
katedry było po 13-tu schodach, a dziś, z powodu podnoszenia 
się gruntu, zrównało się z ziemią.



F ron t katedry składa się z trzech części albo piętr, na 
galcryi poniżej wielkiej rozety stoi 28 posągów królów F ran i 
cyi, dobrodziejów kościoła, od Ołiildeberta aż do F ilipa-Augu- 
sta; posagi, umieszczone tam w X l l l - y m  w., zniszczone zostały

K a te d ra  N o tre -D a m e .

w r. 1793. Го nad królam i stoją posągi Adama i Ewy i N. 
Panny M ary i w otoczeniu aniołów.

Na piętrze środkowem znajduje się wspaniała rozeta, o i l  
metrach średnicy. Boczne fasady zdobne są w rozety mniej­
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szych rozmiarów; po nad fasadę stoją dwie wieże kwadra­
towe, jednakowego kształtu.

Imponujący ten fron t ma trzy  wielkie po rtyk i o sklepie­
niach łukowych; rzeźby na odrzwiach przedstawiają Sąd osta­
teczny.

W  i с ż с na kościele Notre-Ďame są jedną z najcieka­
wszych rzeczy w Paryżu; 368 schodów prowadzi na p la t­
formę, skąd przed okiem widza rozciąga się wspaniała pa­
norama.

W  wieży południowej znajduje sio wielki dzwon, najpię­
kniejszy w całej Francy i (2 in. 00 c. średnicy); czynny ty lko  
podczas w ielkich uroczystości; waży 16,000 k il., samo eerce ma 
wagi 488 k il. Dzwon ochrzczony w r. 1072, m iał za ojca chrze- 
•stnego Ludw ika X IV -go . W  wieży znajdują się jeszcze 
cztery dzwony, na użytek codzienny kościoła. Obok wieży 
znajduje się szerokie wiązanie z drzewa orzechowego, rodzaj 
balustrady, podtrzymującej pokrycia ołowiane na gmachu 
(210,120 k il.).

S t r z a ł a  na kościele, odbudowana przez V io lle t le-Duc’a, 
strzela w górę po za dwoma wieżycami, do wysokości 45 metr.; 
zrobiona jest z drzewa dębowego pokrytego ołowiem.

W n ę t r z e  kościoła Notre-Dame przedstawia się okazale; 
sklepienia łukowe podtrzymuje 21 grubych pilastrów. Kościół 
roa pięć naw. Na wysokości pierwszego piętra, biegnie 
dokoła głównej nawy i chóru, galorya, zdobna stu ośmioma 
małemi kolumenkami, każda wykuta zjednej sztuki kamienia; 
służy ona za gałeryę dla publiczności. Kościół otrzymuje 
światło przez trzy rozety i sto trzynaście witraży. Wspaniałe 
organy umieszczone są ponad wielkiemi drzwiami. Dwadzie­
ścia trzy kaplice biegną dokoła nawy i chóru; znajdują się 
tam groby i kilkanaście pomników z marmuru, mianowicie; 
marszałka hrabiego d ’Harcourt, dzieło Pigalla, i kilkunastu 
arcybiskupów Paryża, Mgrs de Beamont, de Juigné, dc N o­
uilles, do Quélen, A ffre , Sibour, M orlo t i Darboy.

W  głównej nawie zwraca uwagę kazalnica, w form ie pod­
stawy do lampy, po nad nią baldachim z grupą aniołów.

W i e l k i e  o r g a n y ,  znakomite dzieło Cavailló-Colľa 
ukończone zostały w  1868 r.

W' nawie południowej znajdują się dwie p ły ty  z czarnego 
marmuru, na których wyryte złotemi literam i nazwiska zakła­
dników Komuny, zamordowanych w Paryżu w dniach 24, 25, 
26 i 27 maja 1871 (75 wypisanych). Z lewej strony napis: 

Duchowieństwo»; z prawej: «Świeccy». Pierwszy szereg roz­
poczyna Monsignor Darboy; drugi prezydent Bonjean.
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W  czwartej kaplicy, na prawo, pod wezwaniem św. Jerze­
go jest godna uwagi statua kamienna, przedstawiająca śvv. 
Jerzego, powalającego na ziemie smoka. \Yr tejże kaplicy są 
dwa pomniki, jeden kardynała M orlot, drugi arcybiskupa 
Darboy (.Terzego) zamordowanego z rozkazu Komuny 24 maja 
1871 r.

P r e s b i t c r y u m  oddziela od nawy wspaniała balustrada 
żelazna, złocona. Zdobią ją także boazeryo, rzeźbione w dębie, 
z cala seryą scen z życia Jezusa Chrystusa i Najświętszej 
Panny. W  kaplicach posągi arcybiskupów: A ffre , Sibour, 
.Morlot i Darboy. W arto zwrócić uwagę, przy końcu presbi- 
teryum, na płaskorzeźby z kamienia przez .1. Ravy i J. de Bou- 
teiller. Ozdoby presbiteryum pochodzą z hojności la idw ika  
X I  V-go.

Po za tabernaculum wielkiego ołtarza jaśnieją złocenia 
i, wzniesione 1872 r., posągi królów: Ludw ika X III -g o  i L u ­
dwika X lY T-go; pierwszy oddaje swoją koronę pod opiekę 
Najświętszej Panny. Pomiędzy temi posągami w głębi jest 
grupa z białego marmuru, dzieło Coustou’a: Chrystus po śmierci 
na kolanach swej M atki, a dokoła sześciu aniołów z bronzu 
na pót-kolumnach.

W zakrystyi, na prawo z presbiteryum, złożono w elegan­
ckich i mocnych szafach, przedmioty drogocenne, które stano­
wią to, co nazywają skarbcem, i co na szczęście, uszło drapież­
ności Kom uny w r. 1871. Pokazują tam mianowicie: bogate 
relikwiarze, naczynia kościelne, krzyże, monstraneye, relikwie, 
wszystkie przedmioty składające prywatną kaplicę arcybisku­
pa, płaszcz koronacyjny Napoleona 1-go, ozdoby kosztowne, 
dary cesarzy, królów, M aryi-Anton iny, statuetka M a tk i Bo­
skiej (srebrna) otiarowana kościołowi Panny M ary i przez króla 
Karola Х -go, popiersia, portrety arcybiskupów Paryża, Msgr. 
A ffre, Sibour, Morlot i Darboy; zbiór kamei, przedstawiają­
cych papieży, począwszy od św. P io tra aż do Piusa IX ;  re li­
kwiarz w kształcie krzyża, dar Monsignora Guibert (pochowa­
nego w podziemiach kościoła); cymboryum przysłane przez 
Leona X I I I  z okazyi jego jubileuszu. Pokazują także w ma­
łej szafce sutanny i rokiety zakrwawione bohaterskich mę­
czenników’, ks. ks. A ffre , Sibour i Darboy.

Każdego piątku w W ielkim  poście i [irz.cz. cały W ielki 
tydzień, wystawione bywają wspaniałe relikwiarze, zawierające 
koronę cierniową, jeden gwóźdź z Krzyża i kawałek drzewn_z tc- 
goż Krzyża św., przywiezione ze Wschodu przez Ludw ika S-go.

Na zewnętrznym obwodzie presbiteryum znajduje się 
ornament rzeźbiony, dzieło sztuki X IV  w. Jest to łańcuch



v. ogniw kamiennych /. płaskorzeźbą, przedstawiającą senny 
z Nowego Testamentu.

l'o  obejrzeniu wnętrza, turyści zazwyczaj zwiedzają wieże 
katedry (za zwiedzenie płaci się 20— 40 ctm.).

I ’o za kościołom znajduje sin miejsce spacerowo z fon­
tanną w stylu gotyckim . Miejsce to leży naprzeciw budyn­
ku ponurego, Morgi, gdzie wystawiają zwłoki osób nieznanych.

K o ś c ió ł śn\ M a g d a le n y

LA MADELEINE. (Kościół św. Magdaleny). 1’ lac tego sa­
mego nazwiska, wprost ulicy Koyale i placu Zgody (dn la 
Concorde). Kościół można zwiedzać co dzień od godziny wpół 
do 2-ej do 4-ej, oprócz niedziel i świąt. Jeżeli wielkie drzwi 
zamknięte, wchodzi sin boczncmi.

Obszerna ta świątynia, o wnętrzu majestatycznem, zbu­
dowana jest w stylu greckim, ila wzór świątyni Jowisza w A te­
nach, i prawie w takic li samych rozmiarach. Zdobią ją ko lu ­
mny w stylu korynckim , mające 16 metrów wysokości. W cho­
dzi sic na perystyl po 28-miu schodach.

Fronton zdobi piękna rzeźba Lemairc’a, przedstawiająca 
Sąd ostateczny.-> Na wielkich drzwiach z bronzu, przedsta­

wione są w płaskorzeźbie, w ośmiu przedziałach, w y ją tk i z praw



Mojżeszu (T riqueli 1838 г.). Pod portykiem  34 nisze zdobne 
świątyni: od św. Gabryela z prawej, do św. Michała z lewej.
W dwóch niszach frontowych stoją posągi św. Filipa i św. 
Ludwika.

Pierwszy kamień pod ten pomnikowy budynek położył 
Ludw ik X V -ty , 3 kwietnia 17(i4r., budowa ukończona zostala 
dopiero za Ludw ika F ilipa , w r. 1843. Miano z niego naj­
pierw zrobić kościół, następnie po Rewołucyi 1781) r. Napoleon 
i-szy chciał z niego uczynić świątynię Sławy. Lecz ostatecznie 
Ludw ik  X V I I f  zrobił kościół, pod wezwaniem św. Magdaleny.

W nętrze kościoła, pokrytego trzema kopułami i dwoma 
pól-kopułam i, jaśnieje od marmurów i złoceń; światło wpada 
ty lko  przez otwory kopuł i pól-kopul.

IV' pierwszej kaplicy, na prawo od wejścia, znajduje się gru- 
ita marmurowa Pradier’a, przedstawiająca Zaślubiny Najświęt­
szej Maryi Panny; grupa w kaplicy na lewo, gdzie jest chrzciel­
nica, przedstawia Chrzest Chrystusa, dzieło Rude’go. Dwie 
kropielnice z białego marmuru są pięknem dziełem de Moyne’a.

Organy wznoszą się nad drzwiami wchodowemi. Nawa 
ma sześć kaplic, opartych o ściany kościoła; w każdej kaplicy 
statua świętego, od którego nazywa się kaplica. Malowidła 
górne przedstawiają życie św. Magdaleny.

Przy kolumnie na środku nawy p ły ta  marmurowa przy­
pomina, że ksiądz J. C. Deguerry, rozstrzelany jako zakładnik I 
w r. 1871, był proboszczem tej parafii od la t 24-ch. W  ka­
plicy Miłosierdzia, na prawo od presbiteryum, znajduje się 
grób i pomnik tegoż kapłana.

Wspaniała grupa z białego marmuru (Marochetti): A po­
teoza św. Magdaleny, zdobi wielki ołtarz; na prawo i na lewo 
modlące się aniołki.

Malowidła w kopulácii i w półkolu presbiteryum, s_ą Zie- 
glera; przedstawiają Rozpowszechnianie chrzesciaństwa, Świętą 
Magdalenę u nóg Chrystusa, i osobistości historyczne od cza­
sów Ludw ika S-go do Napoleona I-go.

Po nad ołtarzem zwraca uwagę świetna mozajka, przed­
stawiająca pierwszycli apostołów, którzy przychodzą opowia­
dać Ewangelię Gallom. Mistrzowskie to dzieło jest darem Le 
Rebours’a, dawnego proboszcza św. Magdaleny i jego parafian. 
Skomponował je Le mai re, a wykonał G uilbert-M artin .

Kazalnica rzeźbiona z drzewa w sty lu  Odrodzenia.

SAINT-ÉTIENNE-DU-MONT. (Kościół św. Szczepana). Plac 
Carré-Sainte-Geneviève, po za Panteonem. Kościół ten rozpo­
częty za Franciszka I-go, należy pod względem architektoni­
cznym do X V I  i X Y l l  w.
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P ortyk  jogo wieńczy fronton przedstawiający Zm artwych­
wstanie (Debay a), wieża, wznosząca się zalotnie, ambona, pełna 
wdzięku, dzieląca nawę od presbiteryum, rzeźby wykonane 
przez de Biar'a (ojca) galerya, biegnąca dokoła, czyni z tego 
kościoła jeden z najwięcej zajmujących arcydzieł w Pary­
żu. Tu to właśnie przy wejściu do nawy, arcybiskup paryski 
Msgr. Sibour, otrzym ał pchnięcie sztyletem od fanatyka V er­
gor, З-go stycznia 1857 r.

W  trzeciej kaplicy od wejścia na prawo wypisane są zio- 
temi literam i na sześciu tablicach nazwiska osób znakomitych, 
które są pochowane w kościołach, opactwach i klasztorach, 
należących do kościoła św. Szczepana. W  następnej kaplicy, 
wspaniały witraż (1568) P inaigrier’a: «Przypowieść o powoła­
nych.»

W  piątej kaplicy, także na prawo, znajduje się Gróh 
Święty ( X V I  w.) z figuram i kamicnnemi naturalnej wielkości, 
lin ie j, z tej samej strony, po nad pierwszą kaplicą od presbi­
te! yum, trzy wielkie obrazy, z których dwa są darem miasta 
Paryża dla św. ( lenowefy, malowane przez Larg illió re  et Detroy 
i Ukamienowanie św. Szczepana, przez Abla de Pujol.

W następnej kaplicy, drugiej od presbiteryum, odznacza­
jącej się malowidłami ze złotem i stylem gotyckim wystawione 
są ku adoracyi wiernych g ró b  i  szka tu łka  z re lik w ia m i  świętej 
Genowefy, patronki Paryża.

Godna uwagi jest w tym  kościele kazalnica, arcydzieło 
rzeźby w drzewie, wykonana przez Lestocarťa, wiązania skle­
pienia bogate w ornamentacye, a na lewo piękne witraże. Jest 
to najpiękniejsza kolckcya, jaka znajduje się w Paryżu, po 
kolckcyi w Chapellc-Sainte.

Na prawo od kościoła zwraca uwagę stara wieża opa­
ctwa św. Genowefy, objęta w liceum Henryka lV -go .

SAINTE-CLOTILDE. (Kościół św. K lo ty ldy). Plac de Bell- 
ehasse, ulica Las-Cases, przedmieście Saint-Germain.

Kościół św. K lo ty ldy , rozpoczęty w r. 1846 przez Gan i Balu, 
skończony zostal 20 listopada 1857 r. S tyl gotycki z X IV  w.

Na zewnątrz trzy portyki lukowe, dwie wieże ze strzała 
na szczycie (66 metrów), a pod rozetą i dwoma oknami, 
galerya rzeźbiona ażurowa. Dzwony wieżowe odznaczają się 
dźwiękiem niezwykle pięknym.

Wnętrze kościoła jest poważne i  surowe; w ielki ołtarz 
zdobią złocenia, drogie kamienie i statuetki; krata (balustrada) 
presbiteryum rzeźbiona z kamienia.

Na ogrodzeniu presbiteryum rzeźbiarz przedstawił (strona 
prawa) św. Waleryę, jej nawrócenie, skazanie na śmierć,
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moiaseństwo, ukazanie su; jej ś\v. Marcyalowi i (strona lewa) 
małżeństwo Klodoweusza, uzdrowienie Klodomira, chrzest 
Klodoweusza i śmierć św. K lo ty ldy ; rzeźby to wykonał 
Guillóme.

Kościół bogaty w rzeźby, i przepyszne witraże, potrza­
skane wskutek eksplozyi prochowni sztabu głównego (1871)

K o ś c ió ł św. K lo ty ld y .

obecnie są już naprawione. Zwracają uwagę: Droga krzy­
żowa z kamienia, dzieła D ure t’a i Pradier’a; malowidła na 
ścianach, po stronie lewej, przedstawiające: Chrzest K lodo­
weusza i Królowe K lo ty lde  wspomagającą biednych (Laugóe), 
z prawej: Nawrócenie św. W aleryi (Lenepveu). stalle w chórze, 
i piękny organ z rzeźbami, wystająccmi nad nawą.
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SA INT-EUSTA C HE. (Kościół św. Eustachego). U lica M on t­
martre, naprzeciw H a ll targowych; portyk i główne wejście 
od ulicy du Лонг.

Kościół św. Eustachego, zbudowany od roku 1532 do 
Ki42-go przedstawia w całości wielka mieszanino stylów, 
chciano bowiem połączyć w nim starożytność z modernizmem, 
oraz wdzięk i bogactwo sztuki greckiej z surową powagą go­
tyku. Kamień węgielny położył burm istrz Paryża, .Ian do ki 
Harre, hrabia d ’Etampes.

Kolumnada portyku zachodniego jest na poły dorycka 
i jońska; jedną wieżę ty lko  wykończono (1873). Ciężki ten 
portyk jest dziełem Mansard’s.

Wnętrze kościoła, jednego z najpiękniejszych i najbogat ­
szych w Paryżu, ma pięć naw; pełno tam światła i powietrza; 
elewacya wspaniała, akustyka znakomita.

W ie lk i ołtarz z białego marmuru, kaplic dwadzieścia czte- 
ry, główna kaplica Najświętszej Panny, w której znajduje się 
piękna statua M atk i Boskiej, dzieło Pigalłe a; witraże prześli­
czne i trzy piękne malowidła.- Wezwanie Boskiej Dziewicy, 
Pocieszycielka strapionych i Gwiazda morza.

Godne uwagi jeszcze: Kaplica św. Ludw ika Gonzagi, 
a w niej nagrobek Cołberta z czarnego i białego marmuru, dzie­
łu Coysevoux’a; kaplica św. Genowefy, w której malowidła nad 
ołtarzem, na ścianie, pędzla Santi d iT ito , przedstawiają Tobia­
sza i Anioła; kaplica św. .lózefa z bogatym ołtarzem kamiennym; 
kaplica św. Ludw ika ze wspaniałym witrażem Champignolles’a.

W ie lk i ołtarz z przepysznego marmuru paryjskiego. 
W  nawach bocznych piękne malowidła ścienne, cztery meda­
liony na tle złotym, przedstawiające: Sprawiedliwość, U m iar­
kowanie, Siłę, Roztropność. Rzeźby: Dwunastu Apostołów 
przez Debay; płasko-rzeźby Devcrs’a.

Ambona z drzewa, rzeźbiona przez Moisy i Pianot; wspa­
niale organy o silnym tonie fab ryk i p.p. Ducroquet i Balker, 
odrestaurowane pod dyrekeyą M erklin a.

Przy wejściu, na prawo, po nad kropielnicą, medalion 
z białego i czarnego marmuru, na pamiątkę de Cheverťa by­
łego generała arm ii królewskiej (1695— 1769) a przed pierwszą 
kaplicą p ły ta  pamiątkowa ukończenia kościoła i różne pamią- 
tk j historyczne.

W  kościele św. Eustachego pochowani są: poeci: Benso- 
rado i Voiture, adm irał Tourvifle, marszałek do la Feuillade, 
bajkopisarz Jan de la Fontaine i muzyk Rameau.

SAINT-GERMAIN-DES-PRÉS. Plac tego samego nazwiska, 
ulica Bonaparte.

P rzew odnik  po P aryżu . 4
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Kościół ten najstarszy w Paryżu (z. którego obecnie 
z pierwotnego pozostała ty lko  wieża, górująca po nad wej­
ściem), został odrestaurowany całkowicie przed kilkunastu 
la ty wewnątrz, w stylu bizantyńskim i gotyckim, obecnie jest 
jednym z najpiękniejszych kościołów.

Presbiteryum surowe i poważne, dzieli się na dwie części; 
w ielki ołtarz z białego marmuru, z bogatemi ozdobami; na 
prawo i na lewo ołtarza malowidła farbami woskowemi, na tle 
zlotem, przez i l ip o lita  Flandrin, przedstawiające Wejście Je­
zusa Chrystusa do Jeruzalem i Drogę krzyżową. W  głębi 
presbiteryum znajduje się kaplica Apostołów; po nad fryzami 
dwunastu apostołów oraz godła Jezusa Chrystusa i czterech 
ewangelistów.

Godne uwagi witraże w głębi, przedstawiające Chrystusa, 
Najświętszą Pannę i Apostołów.

W zdłuż nawy, H ip o lit F landrin  wymalował d ług i fryz. 
Na ścianie lewej od wejścia znajdują się malowidła: Zwiasto- 
wanio, Trzej Królowie, Proroctwo Balaama, Chrzest, Przejście 
przez morze Czerwone, Ustanowienie Eucharystyi i Kapłań­
stwo Melchizedecha; na ścianie prawej: Sąd ostateczny, W nie­
bowstąpienie, Wieża Babel, Rozproszenie apostołów, Jonasz, 
Zmartwychwstanie, Ofiara Abrahama, Śmierć Chrystusa, Józef 
sprzedany przez braci, Pocałunek Judasza. Po nad fryzem 
postacie biblijne.

Na prawo od wejścia statua M atk i Boskiej, przedmiot 
gorącej czci wiernych; jest to dar królowej Joanny d ’Evreux, 
ofiarowany opactwu. Saint-Denis (1340 r.).

W  prawej nawie piękna statua marmurowa św. Małgo­
rzaty. Pomnik marmurowy O bviera i Ludw ika de Castellan 
( X V I I  w.). Dwie statuy, medaliony i trofea. Obraz VarcoI- 
lìcr’a (1840 r.) Omdlenie Najświętszej Panny; kopuła ozdo­
biona malowidłami.

W  lewej nawie statua św. Franciszka Ksawerego przez 
Coustou, i grobowiec Jana Kazimierza, króla polskiego 
( X V I I  w.).

W  obwodzie presbiteryum (strona lewa), w pierwszej ka­
plicy (św. Józefa): Pomnik Duglas’a. księcia Hzkocyi. W  dru­
giej kaplicy (śś. P iotra i Pawła): Tablica czarna marmurowa, 
napisy złote, na pamiątkę de Boilea. Kaplica Miłosierdzia: 
Chrystus w objęciach M atk i Boskiej i pochowanie Chrystusa, 
grupa wielkości naturalnej. Znaczniejsze obrazy: Śmierć Sa- 
phira (Leclerc), Chrzest eunucha (Bertin), Wskrzeszenie Łazarza 
(Verdior), wszystkie trzy z lewej strony nawy.

Organy wyrestaurowane w 1855 r. Pomnik grobowy 
F landrin ’a, naprzeciw ambony z białego m armuru (1806).
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Na zewnątrz, z boku kościoła, szczątki pataco opactwa, 
ulicą Abaye nr. З (Х УГ  w.).

Na małym skwerze na prawo kościoła postawiono po­
mnik Bernardowi Palissy; dzieło Barriasa.

X drugiej strony bulwaru, na rogu ulicy de Rennes, stoi 
ładny pomnik P ideroťa, dzieło Gautherin’a.

S A IN T -AUGUSTIN. (Kościółśw. Augustyna). BulwarMales- 
herbes, róg bulwaru Haussmana. Rysunek kościoła pt. str. 31.

Plan kościoła sw. Augustyna, dzieło W ik to ra  Balta rd ’a, 
nie przedstawia ani kształtu krzyża łacińskiego, jak wszystkie 
inne kościoły, począwszy od kościoła Saint-Germain-des- 
Prćs, aż do kościoła św. Sulpicyusza, ani kształtu świątyni 
lub bazyliki, jak kościół św. Magdaleny i Panny M aryi Lore­
tańskiej; jest zupełnie różny od wszystkich dotąd widzianych. 
Jednak kościół św. Augustyna jest jednym z gmachów naj­
piękniejszych w nowym Paryżu. Zbudowany w r. 1860- -1868.

Portyk kościoła ma charakter stylu z X I I  w., kopuła 
z X V I I  w., dzwonnice z X V I  w. Kolum ny, kapitele, frontony 
są prawie ze wszystkich epok. Przedsionek jest na równi 
wzniesiony jak nawa, przerżnięty trzema arkadami. Po nad 
arkadami fryzy, posągi Chrystusa i dwunastu apostołów. Na 
środku gmachu kopuła, wysoka 50 metr., a 25 średnicy, opa­
trzona na rogach czterema wieżyczkami kopuląstemi.

Po nad potrójnem wejściem do kościoła trzy symbole 
cnót teologicznych: W iara, Nadzieja i Miłość. .W  bokach 
nawy kaplice, po nad niemi dokoła galerya. Pod piękną ko­
pulą wznosi się wielki ołtarz, pod złocistym baldachimem. 
Na prawo i na lewo medaliony św. Łukasza i św. Marka.

SA INT-G ERM A IN-ĽA UXERR O IS . 1 Час Luwru, nawprost 
kolumnady Luw ru, tuż przy u licy R ivoli. Wejście od ulicy 
Prêtres St. Germain-l'Auxerrois.

F ron t kościoła Saint-Gerniain-l’Auxerrois nie idzie równo­
legle z frontem Luwru; pomiędzy temi dwoma gmachami 
wzniesiono wieżę gotycką, wewnątrz której jest przepiękny 
dzwon grający (carillon).

Kościół ten, dawniejsza parafia królów Francyi, stoi na 
miejscu małej kapliczki, wystawionej ongi w czystem polu, 
gdzie św. German d ’Auxerre, zatrzymał się, idąc do Nanterre 
i uczynił kilkanaście cudów (450 r.). Około 560 r. św. Ger­
man, biskup Paryża, odbudował tę kapliczkę w większych 
rozmiarach, aby uczynić z niej chrzcielnicę dla wszystkich 
przedmieść lewego wybrzeża i wsi do nich należących. Nowy 
kościół, zbudowany w kształcie rotundy, został nazwany Saint- 
Germain-le-Rond.



Nowo przebudowanie podjęto r. 1250, trwało blizko przoz 
trzy wieki. W  całowci коя ci A i, jak teraz wygląda, należy pod 
względem stylu do XV-go wieku. Kościół posiadał wspaniałą 
kazalnicę (zniszczoną 1750 r.), dzieło P iotra Loscot i Jana 
Goujon, do którego należało także Złożenie do grobu i Ewan­
geliści, których można teraz widzieć w Luwrze, w sal i Jana 
Goujon.

W  końcu przedsięwzięta została restauracya za Ludw ika 
F ilipa i powierzoną p. Lassus. Dotrwała ona do naszych cza­
sów’. Rozliczne wypadki polityczne uczyniły ten kościół sła-

K  os c ió  ł  S  a in  i -  G e n u  o i n - i ' Л и  xe e ro  is.

wnym. \Vr noc św. Bartłomieja (24 sierpnia 1572) spiskowi 
wybrali, jako sygnał rzezi, dzwon na ju trzn ię w Saint-Germain- 
l Auxerrois. Dnia 13 lutego 1831 r. odprawiono tu  nabożeń­
stwo żałobne za księcia do Berry. Ceremonia źle została zro­
zumiana przez stronników rewolucyi lipcowej, kościół zrabo­
wały rozwścieczono tłum y, potem go zamknięto i przemieniono , 
na merostwo. Poświecony został na nowo dopiero 13 maja 
1837 r.

Posąg św. Michała (dłuta M arochetti’ego), zwiastującego 
sąd ostateczny, stoi na szczycie kościoła, Fasadę i przedsionek



0 p iw iii ¡irkadach lukowych (14;i5) zdobią malowidła al­
fresco. pędzla Mottdz’a (bardzo zniszczone). Sześć posagów 
portyku pochodzi z X V I  wieku.

Wnętrze składa się z pięciu naw; godne uwagi witraże, 
malowidła i rzeźby nowoczesne.

Pierwsza kaplica na prawo, ofiarowana Pannie M aryi, 
poświęcona dla katechumenów i otoczona ogrodzeniem z drze­
wa rzeźbionego (jeżeli drzwi zamknięte, zwrócić się do zakry- 
styana); można tam podziwiać ornamentacyę gotycką w naj­
lepszym guście. Po prawej stronie nawy kropielnica rzeźbiona, 
(d łuta Jouffroy). Zdjęcie z krzyża, fresk (ìuichard'a. K ilka  
kaplic w absydzie ( X V I I  w.) godnych obejrzenia.

W  pierwszej od zakrystyi (Chapelle Saint-Landry). zna­
komite malowidła Guicharda, które najlepiej oglądać od po­
łudniu do 2-ej godziny.

W  kaplicy', na lewo, piękny ołtarz de la Compation.
W  nawie środkowej, wprost ambony, Chrystus Bouchar- 

don’n.

SAINT-GERVAIS et S A IN T-PR OTAIS . (Kościół św. Pro­
tazego i Gerwazego). Z ty lu  za Ratuszem. Plac Saint- 
( terrais.

Kościół ten rozpoczęty w Х І ІГ  w., ukończony w X V  w.,
1 w portyku i frontonie połączenie trzech porządków: doryckiego, 
jońskiego i korynckiego), jest dziełem Jakóba de Brosse, wiel­
kiej sławy architekta (1(116).

Z prawej strony portyku posąg św. Protazego (dłuta 
Moyne); z lewej św. Gerwazego (P rćau lfa), po nad temi posą­
gami grupa rzeźbiona przez Dantan’a i Jou ffroy ’a. Wewnątrz 
po nad drzwiami kopia Rubens’a: Zdjęcie z krzyża (oryginał 
w katedrze w Amiens), a nad portykiem z lewej, malowidło 
przypisywane Va len tin ’owi ( X Y ľ l  w.) ľskhumacya św. Petro­
nel і i jej Apoteoza.

Ambona zdobna czterema posągami ewangelistów z bronzu.
W  ołtarzu wielkim wspaniały krzyż i sześć świeczników 

złoconych ("X V I1 w.).
Na lewo kaplica z chrzcielnicą. Po za tą kaplicą, na lewo 

od wejścia, przed ołtarzem, godna uwagi p łasko rzeźba(X III w.), 
przedstawiająca Jezusa, przyjmującego Swą Matkę.

W  trzeciej kaplicy malowidła na ścianach i na ołtarzu, 
model mały z drzewa, frontonu kościoła św. Gerwazego i Pro­
tazego.

/w róciwszy się do zakrystyana, można zwiedzić «Kaplicę 
Scarron’a,» pamiątkę po jego wdowie, pani de Maintenon; do 
kola tej kaplicy grobowej malowidła na drzewie.
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Zíikrystyo oddziela od kościoła bogata i  piękna krata że­
lazna z X V I I  w.

Kaplica M atk i Boskiej Łaskawej; Najświętsza Panna 
trzym a Chrystusa na kolanach; po nad grupą freski N o rb lin ’a._

Kaplica Najświętszej Panny: piękne starożytne witraże; 
sklepienie w kształcie korony. Na ołtarzu, w niszy lukowej, 
Najświętsza Panna z Dzieciątkiem; freski (Delorme). W  ka­
plicy sąsiedniej pomnik Michała le Tellier’a, kanclerza za L u ­
dw ika X I  V-go (ojca Louvois) i głównego promotora odwo­
łania Edyktu  Dantejskiego.

W  tym kościele brata .ślub pani de Sevigné.

S AINT-LAURENT. (Kościół św. Wawrzyńca). Bulwar do 
Strasbourg (róg bulwaru Magenta) i przedmieście Saint-Martin, 
w blizkosói dworca kolei Wschodniej.

Jest to jeden z najstarszych kościołów w Paryżu. Grze­
gorz z Tours mówi o nim  w swoim opisie powodzi Paryża 
w 59:3 r. Powiększony w r. 1548; odnowiony w r. 1622.

Presbiteryum dekorowane przez Blondeľa, a w ie lk i ołtarz 
przez Lepaute’a.

W  kaplicy na prawo, ładna grupa marmurowa (Roubaud 
I864r.), przedstawiająca Dzieciątko Jezus i Najświętszą Pannę, 
a na lewo posąg św. Apolonii (Bougron 1823 r.).

W kaplicy następnej, także na lewo, piękne malowidło 
ścienne (Bremond 1845): Chrystus nauczający w kościele, 
dalej z tej samej strony ołtarz: Męczeństwo św. Wawrzyńca 
(Grenze), obraz ofiarowany przez miasto Paryż.

Na lewo od chóru, p łyta pamiątkowa M-gnora Duques- 
ney'a, biskupa Cambrai, proboszcza Saint-Laurent do r. 1872.

Z a  presbiteryum piękna kaplica poświęcona Matce Bo­
skiej; liczne vota.

Z  prawej strony kościoła, w pobliżu drzwi szklanych, 
wspaniały obraz, także ofiara miasta Paryża: Apoteoza św. 
Genowefy (Lancrenon 1827); naprzeciw wielka szafa z maho­
niu, która należała do Ludw ika X V L  k ró l własnoręcznie zro­
b ił zamki i okucie do tej szafy.

SAINT-ROCH. (Kościół św. Bocha). Ulica Saint-Honoré, 
blizko ogrodu Tuileries i Palais-Royal.

Kościół Saint-Boch był długi czas f il ią  kościoła Saint- 
Gcrm ain-ľAuxerrois.

Fundowany w r. 1659 przez Ludw ika X IV -g o  i jego 
matkę, Annę Austryacką, skończony zostal w r. 1740. A rch i­
tektura kościoła odznacza sic harmonijną całością. Portyk, 
świeżo odnowiony, ma kolum ny doryckie i korynckio.



Яс schodów tego kościoła Napoleon strzelał, 13-go ven- 
deniaire’a IV  roku, do oddziału powstańców, idących na Kon- 
wencye. V ’ owym czasie przed kościołem by ł duży plac, 
ciągnący się aż do Tuileries. Obecnie plac ten zn ik ł pod 
licznemi budowlami.

Na lewo od wejścia, na słupie, jest p ły ta  marmurowa, 
wskazująca, żc wielki poeta Corneille pochowany b y ł w tym 
kościele św. Rocha (1606— 1684).

Kaplice (18 bocznych) zawierają posągi marmurowe oso­
bistości sławnych: Bossuet, ksiądz do ì ’Epée, założyciel insty- 
tucyi głuchoniemych; popiersia: M ignard’a i Le Nôtre’a; posągi: 
kardynała Dubois i księcia do Cróqui; medaliony: marszałka 
Lesdiguiferes, geometry Maupertuis, marszałka d’Asfeld, hra­
biego d ’Harcourt i pani de Lalive de J u illy ; p łyty grobowe: 
margrabiego de Rommeforfr, księżny de Conti i hrabiego dc 
Pressigny, arcybiskupa Besançon. Na prawo: posągi św. Rocha 
i św. Leona, na lewo: posągi św. Augustyna i św. Andrzeja.

l'o  za ehórenątrzy wielkie kaplice:-Matki Boskiej w formie, 
rotundy: Grobu Świętego i Przenajświętszego Sakramentu. 
Posąg św. Rocha (Coustou’a), ambona wsparta na czterech 
ewangelistach, kolosalna figura Chrystusa i organy, arcydzieło 
Cliquoťa.

W  tym  kościele, jednym z najbogatszych w Paryżu, od­
bywają się w święta uroczyste, o godz. 10-ej, msze solenne 
z muzyką i śpiewami.

LA TR IN ITÉ . (Kościół św. Trójcy). U lica Saint-Lazare, 
przy końcu u licy Chaussóe d ’Antin .

Zbudowany w r. 1867, kościół la T rin ité  jest jednym 
z najpiękniejszych gmachów nowego Paryża (architekt Ballu).

Fronton ma wielki portyk, uwieńczony elegancką rozetą 
i dzwonnicą bardzo wysoką.

Portyk, rzeźbiony w stylu florentyńskim  z X V I  i X  V 11 
w., wychodzi na skwer bardzo duży. Koło fontanny posągi: 
W iara, Nadzieja i Miłosierdzie (Lequesne).

Wewnątrzd wie przepiękne chrzcielnice, ponad niemi posągi, 
symbolizujące Niewinność i Czystość. Przy każdym filarze w na­
wie, posągi, na drugim  na lewo, na płycie marmurowej, wypisane:

4. Kośció ł św. T ró jc y  zam ien iony b y ł na am bulans podczas 
oblepenia P aryża  1870— 1871 r . ;  w ie rn i p a ra fia n ie  p ie lę g n o w a li 
•w n im  szlachetne o f ia ry  bohaterskiego oporu.»

Malowidła, zdobiące kaplice, są pędzla: Brisseťa, Lecom- 
te du N ouy’a, Barrias'a, Langée, Levy і Français’a.

N O T R E -D A M E -D E S -V IC T O IR E S  albo LES P E T IT E S - 
PÈRES. (Kościół Najświętszej Panny Zwycięskiej). Na placu
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dos Petits-Pòres, l)li/.ko placu Zwycięstwa i placu Ban­
kowego.

Głośny у. przepięknych wotów i nowen <lo Najświętszej 
Panny, kościół ten by ł fundacyi Ludw ika X  Ш -go, k tó ry  ofia­
rował go Pannie Maryi, na pamiątkę zwycięstwa nad prote­
stantami przez wzięcie Rochelli.

Portyk jest dziełem Cartaulťa; kościół ma ty lko  jedną 
nawę i sześć kaplic.

Boazerye na chórze zdobne siedmioma obrazami (Karol 
Vanloo), z których najwięcej cenione: alegorya na wzięcie 
Rochelli i śmierć św. Augustyna.

K o ś c ió ł św. Trójcy.

O łtarz wielki z białego marmuru. Z prawej strony wspa­
niała kaplica Panny M aryi, ze ścianami pokrytomi wotami; 
z lewej, kaplica św. Augustyna.

\Vr pierwszej kaplicy na prawo, św. P io tr, z bronzu, sie­
dzący na tronie papieskim; na lewej jego nodze wierni skła­
dają pocałunki.

W drugiej kaplicy na lewo pomnik muzyka L u ll i (Cotton), 
a w drugiej na prawo, dwie tablice z czarnego marmuru, na 
pamiątkę osobistości znakomitych.

NOTRE-DAME-DE-LORETTE. (KościółNajświętszej Panny 
Loretańskiej), przy końcu ulicy La ffite  i  u licy Châteaudun.

Kościół Notre-Dame-de-Łorette, k tó ry  niema równego 
pod względem piękności wnętrza, na zewnątrz ma wygląd 
ciężki i surowy.



Zbudowany w kształcie bazylik i rzymskiej, zaczęty w r. 
182iJ -skończony w r. 1S36, podług planu i pod kierunkiem 
architekta Lebas. Fronton rzeźbiony przez Nanteu iľa  przed­
stawia Chrystusa w gronie aniołów, po nad tem trzy cnoty 
teologiczne: W iara, Nadzieja i Miłosierdzie, przez rzeźbiarzy: 
Foyatier, Lemaire i  La itió .

Przy wejściu do kościoła olśniewa nagromadzenie złoceń 
i malowideł.

Wszędzie malarze: Schnetz, Roger, D ro lling , Blondel, 
Picot, Hesse, Heim, Couder, Devéria, Decaiene, Caminade, 
Monvoisin і t. d. Dekoracya kaplicy Panny Maryi przez 
Orseľa i kaplicy Przenajświętszego serca, przez Perrin ’a, uwa­
żane są słusznie za arcydzieła malarstwa religijnego wieku 
X I X ' S ° -

Ambona zdobna pięknem! posągami rzeźbiarza Elshocct.

K o ś c ió ł św. S o 1 ¡> i  су u  sz а .

SAINT-SULPICE. (Kościół św. Sulpicyusza). Lewe wy­
brzeże, plac św. Sulpicyusza, blizko pałacu Luksemburskiego.

Kościół Saint-Sulpice, piękny gmach, wspaniałych wy­
miarów, zaczęty 1ІІ48 r. podług planu Karola Gamard, dokoń­
czony przez architekta Servandoni (1749). Królowa Anna 
Austryacka była obecną przy położeniu kamienia węgielnego.

Główna fasada, dwa portyk i i wieże w trzech stylach: 
jońskim , doryckim  i korynckim .

Dwie wieże (70 metrów wysokości), każda według innego 
modelu. Wieża południowa zbudowana przez M aclaurin’a 
w r. 1749; wieża północna przez Chalgrin ’a w r. 1777.

Wspaniały wielki ołtarz wysunięty ku środkowi nawy. 
Ośmnaście kaplic bogatych po bokach nawy i presbiteryum.

Bogata kopula, z freskami Lemoine’a, przedstawiająccmi 
Wniebowzięcie.
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Xad zakrystyą (prawa strona) posąg siedzący św. Sulpi- 
cyusza.

Piękny witraż, przedstawiający Zaślubiny Panny Maryi.
Ambona fnndacyi marszałka dc Richelieu, nad nią grupa 

złocona przedstawiająca Miłosierdzie. Naprzeciwko ambony 
Chrystus na Krzyżu.

Kaplica z chrzcielnicą, dzieło Chalgrin'a, pod peryetylem 
kościoła.

W szystkie kaplice jaśnieją od malowideł ściennych Dcła- 
cro ix ’a, H e im ’a, Hesse’a, La fon ’a, Pujo l’a, V inchon’a etc.

Organy odnowione w 1861— 1862 przez Cavaillé Coll, są 
jedne z najlepszych w Paryżu.

Olbrzymie muszle, służące za kropielnice, dar republiki 
Weneckiej dla Franciszka I-go.

Przed kościołem wspaniała fontanna z posągami Bossueťa, 
Fenekm’a, Massillon’a i F léchier’a, znakomitych kaznodziei 
z wieku Ludw ika X IV -go .

W  głębi placu Saint-Sulpice, seminaryum Saint-Sułpice, 
z którego wyszło wielu kardynałów, biskupów i ludzi sławnych.

S A IN T - V IN C E N T - D E - P A U lk .  (Kościół św. Wincentego 
à Paulo), na placu Lafayette, ł w pobliżu stacyi kolei Pół­
nocnej.

Piękny tén kościół, zaczęty w r. 1824 podług planu Lc- 
pérc’a i H itto r fa ,  na wzór bazylik łacińskich, oddany został 
do użytku wiernych 21 października 1844 r.

Perystyl, wsparty na dwunastu kolumnach rzniętych 
w row ki w stylu jońskim; fronton, rzeźby Lemaire’a, przed­
stawia św. Wincentego à Paulo z krzyżem w ręce, pomiędzy 
Miłosierdziem i W iarą. Dwie wieże kwadratowe, 54 metry 
wysokie, wieńczą kościół; w jednej zegar, w drugiej dzwony.

Na galeryi, łączącej wieże, znajdują się posągi: św. Ma­
teusza, św. Łukasza, św. M arka i św. Jana.

Na drzwiach z bronzu, wykonanych według wzoru Faro- 
ehon’a, przedstawieni: Chrystus i apostołowie.

Wewnątrz wspaniała kolumnada i fryz  H ip o lita  F landrin  
fsznreg apostołów, świętych, proroków, męczenników, papieży 
i świętych niewiast), uważany za najpiękniejsze i mistrzowskie 
dzieło współczesne tego malarza. Kopuła nad presbiterymn, 
malowana na tle zlotem; plafony w nawach, rzeźbione w drze­
wie, z rozetami, ornamenty złocone, kaplice o wspaniałych 
witrażach (dzieło Maréchaľa z Metz i  G rignon’a, 1844).

W ie lk i ołtarz, z przepiękną Męką Pańską w bronzic, 
boazerye, przedstawiają w płaskorzeźbie, na 26p a n n e a u x , rodzi­
nę książąt Orleańskich.
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Po za ołtarzom kaplica M aryi Panny w sty lu  surowym; 
piękna grupa z marmuru, M atka Boska, siedząca, unosi po 
nad głowa. Dzieciątko Jezus, które świat błogosławi, dzieło 
Carrier-Bellouee’a, uwieńczone medalem honorowym na wy­
stawie 1867 r. Posągi Iw. Л ш іу  i św. Józefa przy wejściu do 
kaplicy, tego samego artysty.

Piękna ambona rzeźbiona w drzewie i chrzcielnica z bronzu.

VAL-DE-GRACE. Przy ulicy St.-.1 acajúes, 277 і 279 (lewe 
wybrzeże).

Fundaeya Val-de-Grâce pochodzi z r. H)4.r>. Ludw ik X IV  
w wieku la t siedm, w towarzystwie m atki A nny Austryackiej, 
położył pierwszy kamień pod budowę.

Kopuła, na wzór kopuły św. P iotra w Rzymie; w ie lk i 
ołtarz wzniesiony w r. 1870, styl an tique , z piękną grupą 
z białego marmuru: Narodzenie Jezusa Chrystusa. Val-de- 
Grâce, dziś szpital wojskowy, by ł niegdyś sławnym klaszto­
rem Benedyktynek; tam też serca książąt i księżniczek rodziny 
królewskiej i ciała książąt Orleańskich bywały składane w sjie- 
eyalnem podziemiu.

W  podwórzu na lewo, posąg bronzowy chirurga Larrey, 
d łuta David ’a z Angers.

SAINT-SÉVERIN. (Kościół św. Seweryna). Obok bulwa­
ru Saint-Michel, ulica Saint-Séverin (lewe wybrzeże).

Kościół Saint-Sóverin stoi na miejscu oratoryum z czasów 
( 'hildeberta (V I  w.), któro zniszczone zostało przez Normandów.

Obecna fasada pochodzi z X I I I  w.; jest to portyk dawnego 
kościoła Haint-Pierre-aux-Boeufs, k tó ry  został przystosowany 
do jego tasady zachodniej, po zburzeniu tegoż kościoła w 1839 
roku. Posąg M a tk i Boskiej stoi na szczycie fasady. Bardzo 
piekne w yloty przy rynnach. W itraże drogocenne z X V  
i X V I  w.

Na lewo drzwi zakrystyi, w ścianie, bardzo ciekawy ka­
mień grobowy (1547). Głąb kościoła, jedyny w swoim ro ­
dzaju, wzbudza podziw zwiedzających. Wspiera się nie na 
kolumnach, lecz na drzewach palmowych, któro rozwijają 
się ku górze wspaniale.

Posąg Najświętszej M aryi Panny słynie z w tym  kościele 
łaskami. Więcej niż tysiąc wotów świadczy o wysłuchanych 
prośbach. W trzeciej kaplicy (strona prawa) posąg św. Piotra, 
reprodukeya posągu w Rzymie.

Wszystkie kaplice zdobią malowidła ścienne: F landrina 
(H ip o lit i Paweł) Hchnetza, Signóla, Gérôme’a, Biennoury’ego, 
Heima, Ilosse’go, Jobbó-Duvala i innych.



oo
Kościół SAINT-MERRI, przy u licy Bam t-M arthi nr. 7S.
Kościół ten w V I I  w. by! ty lko  kaplicą; odbudowany 

w 1520 r., skończony zupełnie 1012 r.; sty l: gotyk płomienisty; 
portyk o bogatej ornamentacyi, odnowiony za Ludw ika F ilipa. 
Chór w głębi ze wspaniałym wielkim  ołtarzem w stylu w. 
X V I-g o ; Chrystus na krzyżu z białego marmuru wielkości 
naturalnej, d łu ta  Ditbois’a (ISO !— 1800).

Przy wejściu do chóru, po bokach dwa obrazy C. Van- 
loo: M atka Boska z Dzieciątkiem Jezus i św. Karo l Boromeusz 
na modlitw ie.

Kościół posiada, oprócz przepięknych w itraży Pinagrier'a 
(X V I  w.), piękne malowidła ścienne artystów: Chassériau’a, 
Am aury-Duvaľa, Kar. i Nocia Coypeľego, Belle’go, Henryka 
Ivévy’ego, E jn ila  Lafon ’a, C. Vanloo i rzeźby znakomite 
braci Stodtz. Wspaniała kry]>ta, grób pierwotny św. Merry, 
odbudowana 1515 r.

SA IN T-T H 0M A S -D  AQUIN. (Kościół św. Tomasza z A k w i­
nu), na placu tejże nazwy, parafia przedmieścia Saint-Germain.

Zbudował go w r. 1083 arch itekt Bullet, w stylu floren­
tyńskim , skończony w r. 1740; portyk z r. 1787, wykonany 
podług planu zakonnika rzymskiego, Komaina, dominikanina.

Fasada w połączonym porządku jońskim i doryckim. 
Godne uwagi rzeźby na frontonie: Religia i płaskorzeźba 
przedstawiająca św. Tomasza.

Wnętrze, w ielki portyk, z drzwiami i widokiem na w ielk i 
ołtarz, po nad którym  Chwata niebieska w złotych promie­
niach; kaplica św. Ludw ika, plafon przez Lemoine’a, przed­
stawia Przemienienie Pańskie; malowidła ścienne: sceny z życia 
św. Ludw ika (Blondeľa). Kaplice: św. Wincentego à Paulo; 
na prawo, M atk i Boskiej na lewo; malowidła na ścianie po­
między chórem w głębi i nawą i w kopule, także Blondeľa; po 
obu stronach wielkiego ołtarza malowania na tle  zlotem: ś.ś. 
P io tr i Paweł, przez Abla de Pujoľa; Narodzenie i Trzej Ma­
gowie, tegoż.

SORBONNE, na placu Sorbony, wprost liceum św. L u ­
dwika. (Zwrócić sic dla zwiedzenia do stróża od g. 8— 11-ej 
rano i od 1—5-ej wieczór).

Kościół zbudowany z rozkazu kardynała de Richelieu 
(1643), byt częścią zakladu Roberta de Sorbon, kapelana króla 
Ludw ika Świętego, dla kształcenia młodzieńców ubogich, 
przeznaczonych do stanu duchownego.

Portyk koryncki i mieszany, z frontonem przypominają­
cym fronton Panteonu w Rzymie. Cztery posągi zdobią
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fasadę kościoła. W górze św. Tomasz z A kw inu z lewej 
strony i 1’io tr Lombard z prawej. W  niszach, na lewo Bos- 
suet, na prawo Gerson.

Wewnątrz, na lewo od wejścia, w kaplicy, wielki i piękny 
obraz: «Sorbon, przedstawiający uczniów swoich królowi Lu­
dw ikowi Świętemu,» a trochę dalej, z tej samej strony, Chry­
stus u slupa, posąg Kamey'a (1820).

W  jednej z kaplic na prawo od wejścia pomnik marmu­
rowy księcia de Richelieu, który zachował Francyi granicę 
Renu.

Kopułę, malowidło F ilipa  de Clmmpeigne’a, zdobią cztery 
medaliony.

W nawie poprzecznej prawej grób marmurowy, dłuta Gi- 
rardon’a, kardynała de Richelieu, opiekuna szkoły Sorbonne, 
któremu głowę odcięli w grobie rewolucyoniśei w r. 1708; 
włożono ją z powrotem 15 listopada 1800 r.

PANTEON, (ś  wiątynia narodowa), na placu Panthóonu 
(w pobliżu u licy Saint-Jacques) można zwiedzać co dzień, 
z wyjątkiem poniedziałku, od godz. 10-ej rano do 4-cj po p o ­
łudniu. Zwiedzanie podziemi odbywa się grupami od godz. 
10-cj rano do 4-cj, pod przewodnictwem dozorcy. D la  wejścia 
na wieżę (kopulę) i zejścia do podziemi trzeba uzyskać bilet 
od dyrekcyi Sztuk Pięknych, na prośbę pisaną.

H is  t o r y  a.  Panteon, zbudowany w r. 1764, według 
planów architekta Souflota, b y ł naprzemian kościołem i świą­
tynią Chwały. L u dw ik  X V  ofiarował ten kościół św. Geno­
wefie, patronce Paryża. W  1791 r. Konwecya zmieniła jego 
przeznaczenie i, zamiast kościoła, nazwala go Panteonem 
z napisem: A u x  g ra n d s  hommes, la  P a tr ie  reconnaissante
(W ie lk im  ludziom, wdzięczna ojczyzna), ľo  powrocie starszej 
lin ii Bourbonów stal się znów kościołem, po rewolucyi 1830 
powrócił do ty tu łu  Panteonu, 1851 zamieniony na kościół, 
1885 sekularyzowany.

Perystyl podtrzymują 22 kolum ny żłobkowane, porządku 
korynckiego; do portyku wchodzi się po jedenastu stopniach; 
nad perystylem fronton, rzeźbił go David (z Angers), przed­
stawia: Ojczyznę, pomiędzy Wolnością i 11 istoryą, rozdającą 
palmy wielkim ludziom. Ña lewo figu ry : Rousseau, Volta ire, 
David; na prawo, generał Bonaparte, l ’od perystylem po 
bokach wielkich drzwi, grupy kamienne: św.Genowefa, błaga­
jąca A tty lę  o oszczędzenie Paryża i Chrzest Klodoweusza 
(Maindron, 1857 i 1865 r.).

W idok gmachu okazały; 119 metrów długości, 83 m. 
szerokości. Boczne nawy wyższe o pięć stopni od środkowej
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Pośrodku kopula majestatyczna (83 metr.), spoczywa 
na kolumnach korynckich, zakończona latarnią zdobną dzie­
sięcioma kolumnami.

W n ę t r z e .  Dokoła gmachu balustrada kamienna, a pod 
pryncypalnem wejściem, galerya przeznaczona na organy. Na 
prawo obrazy: św. Dyonizego i jego towarzyszy, przez Ga-

P anteon .

lanďa, 1 )zieciiistwo św. Genowefy, przez Puvis de Cliavannes'a, 
a nad tern Cnoty teologiczne i procesya świętych. Na lewo: 
Męczeństwo św. Dyonizego, przez Bonnaťa; Pochód A tty l i 
na Paryż i św. Genowefa pocieszająca lud; św. Genowefa 
podczas oblężenia Paryża, rozdająca ludow i żywność, malo­
widła zaczęte przez I )elaunay’a, skończone przez Coureellcs- 
D  um ont’a.
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Przy filarach, poti pi orających kopulo, umieszczono p iyty, 
na których wyryte nazwiska obywateli poległych 27, 28 i 20 
lipca 1830.

N a w a  p o p r z e c z n a  p r a w a .  Malowidła ścienne: 
strona prawa: Koronaeya Karola W ielkiego na cesarza Za­
chodu przez papieża Leona I I I ,  w dzień Bożego Narodzenia 
(800 r.) w bazylice św. P iotra w Rzymie (H . Levy’ego); K aro l 
W ie lk i zakłada szkoły i przyjmuje posłów Harrm-Al-Raszyda, 
k tó ry  przysyła klucze Grobu Świętego; te dwie kompozycye 
także H. Levy’ego; w głębi lud paryski, z biskupem Szczepa­
nem na czole, udaje się do katedry św. Genowefy o wybawie­
nie od zarazy (1130 r.); Relikw ie św. Genowefy obnoszone 
w procesyi, ażeby ubłagać o pogodę i ustanie zalewów (M ail- 
lo ťa). Wspaniały gobelin.

C h ó r . ,  Tu znajduje się sławny fresk, tryp tyk , J. P. 
Laurens’a: Śmierć św. Genowefy. W  półkolu mozaiki H é­
bert’a. N a prawo chóru posąg św. Bernarda, przez Jou ffroy ’a; 
na lewo posąg św. Jana Laterańskiego, przez HioUe’go.

N a w a  p o p r z e c z n a  l e wa .  Posąg św. Wincentego 
à Paulo (P. Frémieťa). M alow idła ścienne: strona prawa: 
Joanna ď  Arc pod Orleanem, w Reims, w więzieniu; w głębi: 
wspaniały gobelin. Ten gobelin i ów z prawej nawy poprze­
cznej oceniono na 100,000 Ir. każden; na lewo piękne malowi­
dła CabanePa; epizody z życia św. Ludw ika.

K  r  y p t  a . W  grobach podziemnych leżą w kryptach: 
V ic to r Hugo, Soufflot budowniczy Panteonu, Rousseau, V o l­
ler, M ura t i Mirabeau; kilkunastu sławnych generałów i dy­
gnitarzy pierwszego cesarstwa: matematyk Lagrange, marsza­
łek Lannes, książę de Montebello, konweneyonista Łazarz 
Carnot, przedstawiciel ludu Boudin, grenadier La  Tour d 'A u ­
vergne, Carnot, były prezydent Rzeczpospolitej, zamordowany 
w I Jonie w 1891 r. Na 300 miejsc, 51 ty lko  zajętych.

K o p u ł a .  Można wejść na kopułę bez żadnego niebez­
pieczeństwa. Zaopatrzyć się w bilety, ulica dc Valois, 3.

Uwaga. Wychodząc z Panteonu, na prawo Szkoła prawa 
i B ib lioteka św. Genowefy; na lewo: merostwo 5-go okręgu 
i posąg ,1. J. Rosseau; nieco głębiej: kościół Saint-Etienne-du- 
M ont i liceum Henryka IV ,  a naprzeciw: szczyt wieży E iffe l, 
której sylweta odrzyna się po nad pałacem Luksemburskim.

Kościół SACRÉ-COEUR.
Kościół ten zbudowany na wzgórzu Montmartre, koszto- 

w.d więcej niż 30 m ilionów; zaczęty w r. 1875 r. przez archi­
tekta Abndie, którego plan. po jego śmierci, skrupulatnie był 
wykonany,
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Wspaniały i w ielki gmach w sty lu  bizantyńskim wznie­
siony ze składek i ofiar, stal sic ozdobą stolicy.

/  wielkiej kopuły wspaniała panorama Paryża i wszyst­
kich jego gmachów. W idok równie piękny, jak z wieży E iffla .

Kościół Sacré-Coeur ma 100 metr. długości, a 50 szeroko­
ści. Kaplice biegną dokoła. Jest w nich już kilkanaście 
artystycznych posągów.

Wychodząc z kościoła, można wziąć na dole, na prawo od 
przedsionka, b ilet (25 cen.) na zwiedzenie kryp ty.

K r y p t a .  Kaplica de Saint-Perre i kaplica Rayonnantes.
K o p u ł a .  Wejście na kopulę kosztuje 50 cen. Widok 

prawdziwie wspaniały.
Można także obejrzeć (50 cen.) L a  Savoyarde, największy 

dzwon we Francyi, zawieszony Ш95 r. Waga jego 26,215 
kil., 3 metr. średnicy, U m. 50 c. obwodu.

K ośc ió ł Sa ci <f-Coeur.

LA CHAPELLE EXPIATOIRE (Kaplica żałobna), zbudowa­
na na skwerze, pomiędzy ulicą M athurin  i bulwarem Haus- 
smana. Dla zwiedzenia udać się do stróża.

Wzniesiona w 1820 r. przez Fontaine’a i P erderá na 
pamiątkę śmierci Ludw ika X V I  i M aryi Antoniny, skończona 
zostala w r. 1826.

Kaplica ma formę krzyża, z jedną kopulą; stoi na miejscu 
dawnego cmentarza św\ Magdaleny, gdzie szczątki śmiertelne 
kró la  i królowej spoczywały przez dwadzieścia jeden lat.

Wewnątrz dwie grupy z białego m arm uru (Bosio), na 
prawo Ludw ik  X V I  wstępujący w niebo: anioł, k tóry go 
podtrzymuje, przypomina te piękne słowa: S yn u  Ludw ika. 
Świętego, wejdź do nieba; na piedestale, złotem! literam i testa-
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meut Ludw ika X V I  (25 listopada 1702 r.) Na prawo królo­
wa,. podtrzymywana przez Religię, uosobioną w postać M-mo 
Elisabeth, jej bratowej, przez Cortot. L is t królowej do M-mo 
Elisabeth (0 października 1793 r.). wyryty na czarnej marmu­
rowej płycie.

Rada municypalna k ilka  razy wyrażała życzenie zburzenia 
kaplicy.

SAINT-JULIEN-LE-PAUVRE, przy u licy Saint-J ulicn-le- 
ľauvre  nr. 11, po za dawnym szpitalom miejskim; kościół 
przeznaczony dla osób wyznania greckiego, litu rg ia  odprawia się 
w języku greckim i arabskim. Kościół ten używał już sławy 
za św. Grzegorza z Tours w w. V I I .  Zburzony i spalony przez 
normandów, odbudowany w w. X I I I ,  został przeorstwem sła­
wnego opactwa de Long-Pont, ustąpiony na szpital miejski 
w r. 1055.

Wnętrze: gotyk czysty, jedna nawa środkowa i dwie 
boczne. F ila ry  monolitowe, podtrzym ują sklepienie, w górze 
mają kapitele artystycznie rzeźbione.

Na środku nawy wznosi się wspaniały ikonostas 8 metr. 
wysokości, z drzewa jednolitego, rzeźbiony, pokry ty  inktrusta- 
cyami znakomitemu Grecy-katolicy sprowadzili to piękne 
dzieło ze Wschodu i ustaw ili według stylu bizantyńskiego.

Dokoła ścian kamienie grobowe, posągi: św. Wincentego 
à Paulo, Montyona i św. Landry, fundatora szpitala.

INNE KOŚCIOŁY. 1 5rócz powyższych najgłówniejszych 
wymieniamy jeszcze następujące:

W  dzielnicach prawego wybrzeża:
Kościoł Saint-Eugène, przy u licy Sainte-Cócile; kościół 

Saint-Nicolas-des-Champs, przy u licy Saint-M artin nr. 254; 
kościół Saint-Lcu, na rogu u licy Saint-Denis i bulwaru Seba- 
stopolskięgo; kościół Saint-Ambroise, na bulwarze Volte rà nr. 
73; kościół Haint-Gcorges, przy u licy Bolivar nr. 104; kościół 
de l ’Assomption, przy u licy Saint-Honorć nr. 263; kościół 
fia i nte-Elisabeth, przy u licy  du Temple nr. 195; kościół Saint- 
Louis-d’À n tin , przy u licy Caumartin; kościół Notre-Dame-de- 
bonne-Nouvelles, przy u licy Beauregard nr. 21; kościół Notre- 
Dame-des-Blancs-Manteaux, przy u licy des Blancs-Mantoaux 
nr. 12; kościół Saint-Bernard, w La  Chapelle; kościół Sainte- 
Marguerite, przy u licy Saint-Bernard; kościół Notre-Dame- 
d ’Auteuil, przy u licy i placu d ’Auteuil; kościół Notre-Dame- 
dc-la-Croix, przy idicy de la Marc nr. 6; kościół Saint-Denis- 
du-Saint-Sącrament, przy u licy do Turarne; kościół fin in t- 
Jean-Baptiste, przy u licy de Belleville; kościół Saint-Pierre 
de Chaillot, przy u licy de Chaillot: kościół Saiut-Paul, przy

P rzew odnik  po P a ry ż u .
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ulicy Haint-Antoine; kościół Saint-ť h i l ippe-chi-Koiile, przy 
u licy Faubourg de Saint-Honoré; kościół Saint-Pierre-dc- 
M ontniartre, przy u licy Mont-Oenis nr. 2; kościół Saint-Honoré, 
w Passy; kościół Saint-Jean-ct-Saint-Franęois, przy u licy 
Chariot; (>tc. Na wyspie św. Ludw ika, kościół Saint-Iyouis- 
en-lMle.

W  dzielnicach lewego wybrzeża:
Kościół Saint-Jacquep-du-Ilaut-Pas, przy ulicy Saint- 

Jacques, na rogu ul. de l ’Abbé-dc-l’Fpéo; kościół Saint- 
Nicolas-du-Chardonnet, przy u licy Saint-V ic tor nr. 30; kościół 
N o tre -Dame-des-Champs, na bulwarze Montparnasse; kościół 
des Lazaristes, przy u licy dc Sevres; kościół Saint-Joseph- 
des-Carmes, przy u licy Vaugirard; kościół Saint-P icrrc-du- 
( !  ros-Cai Ilon, przy ulicy Saint-Dominique nr. 192; kościół

j

u«»««

C erk iew  p r u  wosławna.

Saint-Medard, przy ulicy Mouffetard nr. 111; kościół Saint- 
Pierre de Montrouge, w alei (avenue) d ’Orléans, na rogu 
avainue du Maine; kościół Notre-Dame-de-l’Abbaye-aux-Bois, 
przy ulicy de Sèvres nr. 10; kościół Notrc-Dame-de-Carmelites, 
przy ulicy Danfert-Roehereau i Val-de-Grâce; kościół Saint- 
Thomas-de-Villeneuve, przy u licy de Sèvres nr. 27, przy 
klasztorze pod tem samem wezwaniem; kościół Saint-Franęois- 
Xavier, na bulwarze Inwalidów  nr. 39; kościół des Missions- 
Etrangères, przy ulicy du Вас (Muzeum narzędzi św. inkw i- 
zycyi) i inne.

CERKIEW PRAWOSŁAWNA, przy ulicy Daru nr. 12, 
w pobliżu parku Monceau. W ytw orna ta świątynia, wznie­
siona w roku 1801 w stylu bizantyńskim , jest do zwiedze­
nia każdego dnia od godziny 3  I-ej w zimie, a do 5-ej
w lecie. Udać się do stróża (za wynagrodzeniem). Odznacza
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siej kopalami zlooonemi i jedną najwyższą w środku takżo 
złoconą, wniej osadzony krzyż o podwójnych ramionach, również 
złocony. Na fasadzie figura < ,'hrystusa błogosławiącego (na 
tle zlotem).

Wchodzi się pod sklepienie z kopulą złoconą; cztery, ko­
lum ny z czerwonego marmuru, z kapitelami zloconemi. Środ­
kiem, wewnątrz, przepierzenie złocono dzielące sanctuaryum 
o<l nawy. Przepierzenie jaśnieje złoceniami i przepieknemi 
malowidłami, na tle zlotem, przedstawiające!»! Jezusa Chry­
stusa, Matkę Boską i świętych; w półkolu, tworzącym nawę, 
znajdują się nabożni, stoją lub klęczą na dywanach, krzeseł 
niema. Po za przepierzeniem chór śpiewaków.

KOŚCIOŁY REFORMOWANE (kalwińskie): Oratoryum,
przy u licy Saint-Honoró n i. 147; Saint-Msprit, przy u licy 
Kequépine nr. 5; Pentemont, przy ulicy Grenelle-Saint-Germain 
nr. 106; Sainte Marie, przy ulicy Saint-Antoine nr. 21(1; Bati- 
gnolcs, na bulwarze des BatignoUes nr. 4(1; M ilton, [)rzy ulicy 
M ilton nr. 5; Belleville, przy ulicy Julien-Lacroix nr. 97: 
Ktoile, na avenue de la Grande-Armóo nr. Гі4; Montmartre. 
[>rzy ulicy Berth<“ nr. 2 b is ; Vincepnes, przy ulicy de Mon treuil 
nr. 37; Ñ euilly, na bulwarze d ’Inkermann nr. 8; Boulogne, 
przy u licy de la Reine nr. 117: Les Gobelins, przy ulicy 
Lebrun nr. 35.

KOŚCIOŁY REF0RM0WAN0-AUGSBURSKIE: Ródemption, 
[irzy u licy Chauchat nr. Hi: Rillettes, przy ulicy des Rillettes 
nr. 18; Saint-Marcel, przy ulicy Tournefort nr. 18; Montmar­
tre, przy u licy Poissonniers nr. 43; Resurection, przy ulicy 
Q uinault, w Vaugirard; Oratoire na bulwarze de la Gare 
nr. 172; Ron sécour, przy ulicy de Oharonne nr. 97; La  V ille tte, 
przy ulicy de Crimée nr. 93; Batignolles, przy ulicy Dulong 
nr. 47; Gros-Caillon, przy ulicy Amelie nr. 19.

SYNAGOGI: przy u licy N. D.-de-Nazareth nr. 15; przy 
ulicy de la V icto ire nr. 44 i  przy u licy des Tournelles' nr. 21.



M U Z  B A .

Muzea pnryzkie, jedne z najbogatszych w starym i no­
wym świecie, zawierają cale światy cudów, które zająć mogą 
każdy umysł i zadowolnić najwybredniejszą i najbardziej 
wrażliwą imaginacye.

Muzea te mają swoje speoyalne katalogi, które jednakże 
sa. zbyt szczegółowe, aby je módz podać dosłownie w tak 
niewielkim tomie, jak  nasz Przewodnik.

Z pomiędzy wszystkich muzeów Paryża pierwsze m iej­
sce, tak pod względem wspaniałości pomieszczenia, ja k  dobo­
ru i bogactwa zawartych zbiorów, zajmuje

M uzeum  L u w ru .
Muzea Lu w ru  dzielą się na piętra, zawierające we wspa­

niałych galeryach najbogatsze zbiory świata. Mieszczą się 
one w pałacu Luw ru  (pt. palace) i otwarte przez cały tydzień 
z wyjątkiem poniedziałku. Latem od godziny 9 rano do 5 po 
południu, w niedziele i święta od 10 do 4, zimą zaś stale od 
10 do 4 po południu.

P a r te r .  Rzeźba starożytna, nowożytna, wieków śred­
nich i  odrodzenia. — Muzea egipskie, assyryjskie i Azyi 
Mniejszej.

/  P ię tro .  Muzeum malarstwa, Muzeum Kampańskie, 
Muzeum starożytności greckich, etruskich, egipskich, babi­
lońskich i  chaldejskich.— Zbiory Lenoira, D av illie r’a, Dieula- 
foy ’a i in .— Muzeum wieków średnich i Odrodzenia.— Zbiór 
Thiers’a i t. d.

2- ie  p ię t r o .  Muzeum M arynarki. — Muzeum etnogra­
ficzne i chińskie i sala dodatkowa malarstwa.

W e jśc ia . Muzeum Lu w ru  ma trzy wejścia: 1-е Pawilon 
Denon (Nowy Luwr); 2-е Pawilon S u lly  (Cour d’honneur du
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то
1-szv dzień. Zwiedzanie zbiorów i galeryi ])ierwszegó 

pietra, a głównie Muzeum malarstwa.
2-gi dzicii. Dalszy ciąg pierwszego piętra, zwiedzanie 

galeryi drugiego piętra, zejście na parter i zwiedzanie gale­
ry ! rzeźby starożytnej, nowożytnej i Odrodzenia, a następnie 
muzeów: egipskiego, algierskiego, assyryjskiego i A zyi mniej­
szej, któremi kończymy zwiedzanie Luw ru.

D z ie ń  pierw szy.

Do Luwru przybywamy przez ulicę R ivo li, przechodzi­
my pod pawilonom Marengo, naprzeciwko u licy i przeszedł­
szy dziedziniec Luwru, zwracamy się na prawo ku pawilo­
nowi Sully, gdzie znajduje się zegar wieżowy. Pod zegarem 
wchodzimy na lewo do Muzeum, i zostawiwszy na lewo M u ­
zeum starożytności, wchodzimy na schody Henryka I I ,  k tó ­
re: prowadzą wprost na pierwsze piętro do Muzeum malar­
stwa. Tam przez zielone podwoje wchodzimy na prawo do 
Muzeum czyli sali la Caze.

Sala ta zawiera piękny i bogaty zbiór, obrazów, złożony 
z 270 obrazów, które Ludw ik  la Caze ofiarował wspaniało­
myślnie rządowi z warunkiem, aby zbiór ten nie został roz­
proszonym. Portrét ofiarodawcy znajduje się na prawo od 
wejścia, oznaczony n-em 275. W  zbiorze tym na szczególną 
uwagę zasługują niżej wymienione obrazy:

N a  p r a w o  nr. 991- Jup iter i Antiope»—-Watteau; 
37(i— Główka młodej dziewczyny — Grenze; 488— «portret 
prezydenta do Laage»— Largillière'a; 2384— «Cyganka»— H al 
sa; 1311— "Śmierć Seneki — L. Giordano; 212Ò, 2121, 2127— 
Rubens: 1945— prefekt kupców Paryża» — Ph. de Cham- 
paigne; 2550—- W  kąpieli» Rembrandt; 292— «Godzina pa­
sterza -Fragonard»; 2174 Uroczystość wiejska Teniers 
młodszy; 983 Gilles» — Watteau; 2385— «Portret kobiety
Hals; І 925— Most Talayera» Breughel: 103 — < Zamek 
z kart —Chardin; 2009— Pejzaż — Huysmans; 491 «Por­
tre t autora, jego żony i córki«— Larg illió re ; 471— «Gaskoń- 
ozyk ukarany»— Lancrct; 2177— «Palacz»— Teniers; 2170 

Kiermasz»—Teniers; 059— Portret panny Lámbese i m ło­
dego hr. de Brionne —N attie r; 1468— «Zuzannaw kąpieli»— 
Tintoretto; 293- Kobiety w kąpieli >—Fragonard; 2515— «Pej­
zaż zimowy« —  .1. van-Ostade; 1890-  «Ś-ty Józef»— Van 
1 >yek.

N a  l ewo:  2393 Wnętrze»—Hoemskerck; 2579 «Po­
siłek w rodzinie — .1. Steen, 2502— 2503— «Pijący; -«C zyta­
jący—  A. van Ostade; 172.5— «le Pied-Bot» - lìibera; 1946



1‘ortre t Ph. do Champaigne: 2549 Kobieta w kąpieli — 
Item bra iid t; 2406- B ia ły indyk — Hondekoeter; 2504—2505 
«Czytanie gazety»—A. van Ostade; ООО— «Zebranie w Parku» 
Pater, 709 Trzy Gracye Begnault; 092 — Rozmowa 
w parku Pater; 1700 «portret młodej kobiety- Vélas- 
tpiez; 2109— «Portret M aryi Medicis»— Rubens; 2551 — «Por­
tre t mężczyzny»— Rembrandt; 987 — «Eskamotor»— Watteau; 
87— «Zxvycieztwo F lory» Callet; 986— «Zebranie w Parku» 
Watteau; 2132—  « Portret kobiety grającej na mandolinie» 
Szkoła Rubensa; 40— Wenus u Wulkana» Boucher; 791— 

Portret kardynała de Polignae» Rigami: 1910— Palacz 
Brauwcr; 2707— «Portret starej kobiety —Dcnner.

Z sali L a  Caze  wchodzimy wprost do sali H e n r y ­
k ą  11. gdzie możemy podziwiać dzieła francuskich mistrzów 
X I X  wieku. Oględziny zaczynamy od strony prawej. 406— 

Komedya ludzka - Hamon; 955 — «Polowanie na !a- 
nie za K a ro la Ä  С. Yernet; 200 Buldog i jam nik szkoc­
k i» —Decamps: 771 «Egzekucya bez sądu za królów nmu- 
rytańskich w Grenadzie»— Regnault; 121— «Skromna Zuzan­
na»— Chassériau; 143- «Pogrzeb w Omans»— Courbet; 125 

Deszcz i słońce«—■ Chintreuil; 420— Joanna D ’A rc  pod- 
cza« koronacyi K a ro laV I I» —Ingres; 833—834— «Kw iaty 
Saint-Jean; 301— «Sen Endymiona -Girodet-Trioson; 120— 

Tepidarium» Chassériau; 359— «Handlarz niewolników —

s u fit ,  malowany przez B londeľa, przedstawia «Spór Nep­
tuna i Minerwy».

Z  sali Henryka I I  przechodzimy d o  s a l i  s i e d m i u  
k o m i n k ó w (Sept-Cheminées).

Sala ta zawiera arcydzieła nowożytnej szkoły francuskiej.
N a  p r a w o .  390— «Pyrrus, biorący w opiekę Andro­

mache i Astyanaksa —Guérin; 332— «Portret Isabey — Ge­
rard; 362 —  Atala niesiona do grobu — Girodet-Trioson; 
388 «Bonaparteodwiedzający zadżumionych w Jaffie  —Gros ; 
750 porwanie Psychy —  Proudhon; 393— «Powrót M arka 
S o \tusa »—Guérin; 328 «Psyche otrzymująca pierwszy po­
całunek Am ora»—Gérard; 395— «Fedra i H ip o lit» — Guérin.

W g ł ę b i .  520— Portret pani Molć-Raymont»— pni Le­
brun; 343— «Karabinier»— Géricault; 348— «Wyścigi w E p ­
som»— Géricault; 202—  Portret autora»—Dawid; 202 (bis)— 

Koronacya Napoleona I  —  Dawid; 198 Portre t Piusa 
V I I» —Dawid; 522— «Portret pani Lebrun z córka —p. Le ­
brun; — «Wniebowzięcie — Prondhon.

N a l ewo.  398— «Klytenmestra i Egist, przygotowujący 
sit; do zabicia Agamemnona»—Guérin; 338— «Tratwa Medu-



zy :—‘ G ťricault; 747 — Sprawiedliwość i Zemsta w pogoni 
za Zbrodnią»— Proud’hon; 751— «Portret cesarzowej Józefi­
ny»-—Prôitďbon; ;160— «Scena z P o to p u —  Girodet-Trioson.

S c i a n a  o d  w e j ś c i a :  341— 342— «Panny kirasyer 
— Géricault; 188 -«Sabinki rozdzielające walczących Rzymian 
i Sabinów» (wspaniały)— Dawid; 339— «Oficer strzelców, na­
bijający broń na koniu» — Géricault; 187 — «Leonidas pod 
Termopilami»— Dawid.

Z sali Siedmiu kominków, pozostawiając na Iowo mu­
zea greckie, egipskie, kampańskie, przez drzwi znajdujące 
sic obok obrazu Sabinek N. 188 wchodzimy do s a l i  k o s z ­
t o w n o ś c i .

Jestto wspaniały zbiór kosztowności starożytnych, po­
chodzących z wykopalisk. S u fit zajmuje wspaniały pla­
fon, przedstawiający: Czas, k tó ry  wskazuje ru iny , jakie spro­
wadzi! i arcydzieła, które w nich odkryć pozwala. T u ta j 
w witrynach, umieszczonych przy oknie, wyehodząeem na 
Plac Karuzelu, mieszczą się bransolety złote i bronzowe, 
i starożytne agrafy (fibules).

Pod oknami, wychodzącemi na Sekwanę, stoją w itryn y , 
zawierające srebrne wazy. pochodzące zo skarbca Notre- 
Dame d ’Alençon, lustra, puchary, kosztowności kobiece, po­
chodzące z Boscoreale, pierścienie greckie i rzymskie, z bron­
zu i złota, i bogaty zbiór kamei.

Pod ścianą wejściową w itryny  zawierają przedmioty srebr­
ne, pomiędzy którcm i zasługuje na specyalną uwagę statu­
etka z ruchomemi ramionami, maski staroży tne, pochodzące 
ze skarbca Notre-Dame d ’Alcnçon, pierścienie i zausznice 
etruskie z Vols in ii.

Pośrodku sali w witrynach mieści się wspaniały dyadeni 
grecko etruski, przecudnej, nie do naśladowania roboty, kask 
żelazny złocony i emaljowany z epoki romańskiej, znalezio­
ny w Eure, kask etruski formy stożkowatej z koroną złotą 
i podniesionemi skrzydłam i, korony, kolie, amulety, szpilki do 
włosów, starożytne agrafy i t. d. — cały srebrny skarbiec 
z Boscoreale około Pompei, ofiarowany przez bar. Ed. Roth­
schilda w 1895 r.

Z tej sali przechodzimy do przedsionka w kształcie okrą­
głej rotundy, ozdobionej prześliczną nowoczesną mozaika, 
wśród której wznosi się wielka waza z białego marmuru, ko­
pia takiejże starożytnej, znajdującej się w W atykanie. Skle­
pienie przedstawia: Słońce i cztery żyw ioły natury.

Zwróciwszy się na lewo przez wspaniałe drzwi z kutego 
żelaza, wchodzimy do tak zwanej Galeryi Apolina (Galerie 
d ’Apollon.)
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M ilic ia : po bokach «Wiosna , «Lato , «Jesień» i Zima» 
i dwanaście miesięcy roku.

Łu k  nad drzwiami przedstawia «Tryum f Ziemi »— (¡u i- 
chard’a (wedlug Lebrun’a); takiż lu k  nad przeciwleglemi 
drzwiami, wyobraża «Tryum f Wody malowany przez samego 
Lebrun’a.

Wszędzie zauważyć możemy portrety pierwszorzędnych 
malarzy i rzeźbiarzy, znakomitych architektów, wykonane 
w tkaninach gobelinowych, naśladujących do złudzenia naj­
żywsze obrazy olejne.

Z prawej strony widzimy tu ta j portre ty Ludw ika X IV  
i  Henryka IV ,  z lewej Francisz ka I.

1’ośrodku sali na przepysznych rzeźbionych podstawach, 
jak również przed oknami i pod ścianami rozmieszczono w i­
t ryny,  ziwierające kosztowności, wyroby ze szkła, wazy dro­
gocenne i t. d.

1’rzcdewszystkiem zwrócić tu ta j należy uwagę na główny 
stół środkowy, z białego m arm uru, na którym  umieszczono 
witrynę, zawierającą b r y l a n t y  k o r o n y  f r a n c u s k i e j .

W itryna  ta zawiera wszystko, co pozostało po pamiętnej 
sprzedaży w 1887 r. W idzim y więc tu ta j jeden z najpiękniej­
szych brylantów świata, zwany «Regentem,, a oszacowany 
na 12 milionów; Mały Mazarini b ry lan t różowy, nadzwy­
czajnej piękności* niezmiernie rzadko spotykany; szpadę N a­
poleona I-go, nabijaną brylantami: koronę Karo la Wielkiego; 
koronę Ludw ika X V  z kamieni fałszywych: wspaniałą broszę 
brylantową, należącą niegdyś do M ary i Antoniny; maleńkie 
zwierzątko z rubinów wielkiej wartości, noszone przez Anne 
Rretońską; zegarek złoty nasadzany brylantam i, ofiarowany 
Ludwikowi X V - m u  przez Dey a z Algieru; insygnia orderu 
Riałego Slonia z Danii, ozdobione brylantam i i maleńkiego 
brylantowego smoka. Za pomocą specyalnego mechanizmu 
w itryna ta co wieczór wsuwa się w swoją podstawę, tworząc 
szczelnie zamkniętą szkatułę.

Naprzeciwko brylantów korony, pod oknem znajduje się 
w itryna, w której oglądać możemy: berło Karola V-go, szpa­
dę i ostrogi, używane przez królów francuskich podczas koro- 
nacyi (wiek N ll- ty ) ;  no tatn ik Katarzyny dc Módicis, wiole 
czar, roztruchanów i t. p.

Pod ścianami, zawsze bliżej środka, w idzimy kask i ta r­
czę Karo la IX -go  ze zlota i emalii.

Inne w itryny zawierają przeważnie emalie.



W głębi sali naprzeciwko okien podziwiać możemy wspa­
niale biuro Ludw ika X V -go  z zegarem o podwójnym cyfer­
blacie, tworzącym z biurkiem  jedną całość.

W  witrynach, znajdujących się pomiędzy oknami, mieści 
się kasetką Anny Austryackiej i naczynia złoto, pochodzące 
z kaplicy S-go Ludw ika z Tuluzy, srebrna złocona statuetka 
M aiki Boskiej, trzymającej Dzieciątko Jezus, puhar i wazy 
starożytne.

S a l o n  C a r r é  stanowi właściwie dalszy ciąg galery i 
ЛроШпа i przedstawia zbiór arcydzieł wszystkich szkól ma­
larstwa.

Zaczynamy oględziny od strony prawej:
2545 - Portre t młodego mężczyzny» — łtem brandfa;

1565— ^Rodzina Święta»— Perugino; 1198— -Jowisz, rzucają­
cy pioruny na zbrodnię» (starożytny plafon z sali Rady Dzie­
sięciu w \Vcnecyi)--Paw la Veronese; 1354 ■ «Sen Dzieciąt­
ka Jezus,»— L u in i’ego; 1584— «Złożenie do grobu - Tycyana; 
1706 «Święty Bazyli, dyktu jący swoje dok tryny  - -Herrery; 
1454— «Dejanira i Centaur Nessus»— le Guide'a: I I IS An­
tiope i Jowisz — Corregió; 241)6 «Nauczyciel»— vao Osta­
de-а: 1509 — > Apollo i Marsyasz —Raphaëla.

Nad drzwiami, wiodącemi do sali Dúchate!, wisi obraz 
Poussin’a, oznaczony numerem 723, a przedstawiający Ś-go 
Franciszka Ksawerego, przywracającego życie córce japoń­
czyka.

Z drugiej strony drzwi widzimy:
1731 — «Portret in fan tk i Maryi Małgorzaty —Velasquez’a; 

1976— «Portret mężczyzny *—Van D yck ’a; 2587— Żołnierz, 
ofiarujący złoto młodej kobiecie«—Terburga; 2459- «Oficer, 
przyjm ujący młodą damę»— Metsu; 1352— «Nawiedzenie N . 
iU. Panny»—del Piombo; 2348— «Kobieta, cierpiąca na wo­
dną puchlinę -Dou: 1947 — «Portret artysty»— de Cłmmpai- 
gne: 1193— Uczta u Sy mona Faryzeusza -V eronese; 1709 

«Niepokalane Poczęcie N. M. P. (arcydzieło, kupione za 
615,300 fr. przez Państwo w 1852 roku na licytacyi u m ar­
szałka Boulťa)—M urillo ; 1590— «Alfons z Ferrary i Laura 
Dian ti» —Tycyana; І977— Portret mężczyzny»- Van D yck ’a; 
1497— «N. M. P. w dyademie»—Raphaela; 1601 —  Joconda» 
— Leonardo da V inci; 1967 — «Karol I  Angielski» — Van 
D yck ’a; 1498— «Rodzina Franciszka I-go»— Raphaela; 741- 

Dyogenes»— Poussin’a; 2077—«Pozdrowienie Magów lìu -
bensa; 2539— Pielgrzym i z Emane»— Rembrandt’a; 1496 — 
«N. M. P. z Dzieciątkiem Jezus i Ś-tym Janem»—Raphaela; 
1932— «Zwłoki Chrystusa»—de Ghampaigne’a; 437— «Zdjęcie 
z Krzyża -Jouveneta; 1986— «N. M . Panna»— Van Dyck a.



Nad drzwiami, prowadzącemi do W ielkiej galeryi, wiszą:
783— «Portret Bossuet'a» —Kigauďa; 2015— «Koncert po 

uczcie»—Jordaens’a.
Z drugiej strony drzwi:
129— «Portret Blżbiety Austryackiej, Królowej Francyi»

•C loueťa; 2715— «Erazm Rotterdamski»— Holbein młodszy; 
1598— «N. M. Panna, Dzieciątko Jezus i Ś-ta Anna» — Leo­
nardo da V inci; 1134— «Kondotyer —A nt. da Messina; 28S

- « Portret Juvenala»— Fouequeťa; 1136—Koncert wiejski - 
le Gorgion; 743— < Portret artysty»— Poussin’a; 2082— «Chry­
stus na krzyżu» — Rubensa; 1192— «Gody w Kanie G alile j­
skiej» — Veronese (największe płótno Luw ru); 2555— Por­
tret Rembrandťa w starszym wieku»— Kembrandťa; 1713

Rodzina Święta»'— M urillo ; 1117— «Małżeństwo mistyczne 
Sw. Katarzyny»— Corregió; 1592— «Człowiek z rękawiczką»— 
Tycyana; 1504— «S-ty M ichał, depczący szatana»— Raphaela;

- Małżeństwo mistyczne świętej Katarzyny»— Memłinga.
Z salonu Carré wchodzimy do  s a l i  D  u c há  t  el .
Sala ta zawiera pięć obrazów, ofiarowanych przez panią 

Duchâtel w roku 1878, i freski L u in i’ego i jego szkoły.
Z  obrazów, ofiarowanych przez panią Duchâtel, wszyst­

kie pięć zasługują na uwagę, mianowicie:
2480 i 2481—dwa portrety, tworzące boki try p ty k u — 

Mora; 422— Źródło»- Ingresa; 2026— «N. M . P. i  Dzieciątko 
Jezus » — Mcm li n ga.

Z fresków L u in i’ego zauważyć należy: 1359— «Narodze­
nie Jezusa Chrystusa; 1361 — «Chrystus błogosławiący»; 1360 
— «Pozdrowienie Magów»; 1357 i 1358— «Dzieci w altanie ; 
1363— «Zwiastowanie»; 1365— «K uryus Dentątus, odrzucają­
cy dary Samnitów.»

Sala Duchâtel kom unikuje się wprost z s a 1 ą s p rz  c- 
d a ż y  f o t o g r a f i i .

Sala ta, otworzona w 1885 r., pozwala osobom zwiedzają­
cym Luw r nabywać fotografie rysunków, obrazów lub rzeźb, 
któro im  się najbardziej podobały.

Fotografie te mogą być wykonane momentalnie na żąda­
nie kupujących, luh wybrane ze znajdujących się już na m iej­
scu zbiorów.

Z tej sali wracamy znów do sali Duchâtel i salonu Carré, 
skąd otwierają się przejścia do W i e l k i e j  G a l e r y i  i do 
sali d.es s e p t  M é t r o s .

Ta ostatnia zawiera obrazy starej włoskiej szkoły (od 
X IV  w.), dopełniając wystawę obrazów pierwszej i drugiej 
sekcyi W ielkie j Galeryi.
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j 1607— «S-ty Jan Ivapistran»—V iva rin i; 1211— «Kazanie 
Ś-go Htefana w Jeruzalem*— Carpaccio; 1259— «N .M . Panna 
z Dzieciątkiem Jezus»— Cima da Conegliano; 1157— «Przyję­
cie ambasadora weneckiego w Kairze»—Bellin i; 1156— «Por­
trety mężczyzn»— Bellini; 1158—-«Rodzina Święta»— Gio. Bel­
lin i; 1384 — Obraz w trzech częściach.»— Massone; 1261 —
Dwór Izabeli ď  Es te, księżnej Mantuańskiej»—J. Costa; 1374 

— «Dziewica zwycięstwa»- Mantegna: 1376— «Mądrość zwy­
ciężająca Dowcip» — Mantegna; 1567 - «W alka Miłości ze 
Skromnością » — Perugino; 1523 — «N. M. Panna z Dzieciąt­
kiem» -J. Schiavone; 1564— «N. M . P. z Dzieciątkiem»— Pe­
rugino; 1260— «N .M . Panna w otoczeniu aniołów»— Cimabue;
1301 — «Zwiastowanie»— Gaddi; 1273— «Bitwa»— P. Dono; c
1290 — «Koroncya N . M. Panny» — Beato-Angelico; 1345—

N. M. Panna i Dzieciątko» — Ec. de L ipp i; 1320 — < N. M.
Pap na otoczona Świętymi» — Gozzoli; 1295— Magnificat» —
Eilipepi; 1344 — <N. M. Panna i  Dieciątko Jezus» — lapp i;
1296— N. M. Panna, Dzieciątko Jezus i Ś-ty Jan»— Eilipepi;
1343- -««Narodzenie»— Lipp i; 1300— «Treść relig ijna»— Filipe- 
pi; 1322 — Portret starca — Ghirlandaio; 1321— Nawiedze­
nie»— Ghirlandaio; 1263— N. M. Panna z Dzieciątkiem —
C rfili;  1167— N. M. Panna z Dzieciątkiem —Bianchi.

Nad drzwiami, prowadzącemi do W ielkie j Galeryi, znaj­
duje się wspaniały fresk la Magliana (włoskiej szkoły), przed­
stawiający: Boga Ojca i aniołów.

W ie lk a  G a le ry a . W ie lka Galerya dzieli sii; obecnie na 
ośm sekcyi i zawiera arcydzieła szkól; włoskiej, hiszpańskiej, 
niemieckiej, flamandzkiej i  holenderskiej.

Rozpatrywać ją będziemy według sekcyj, które ułatwiają 
grupowanie obrazów.

. Sekcya I-sza  (szkoła włoska). 1393 — Koronacya N, M.
Panny » — Garbo. 1526— Pozdrowienie Magów — Signorelli.
.1469— ««Koronacya N . M. Ranny»— Piero d i Lorenzo. 1114—

N. M. Panna z Dzieciątkiem Jezus - -  A lbertine lli. 1516 
Rodzina Święta»—Andrea del Sarto. 1153— ««Zwiastowanie»

— Fra Bartolomeo. 1154 — «Rodzina Święta»-—F ra  Barto lo­
meo. 1515 — « Rodzina Święta» —  Andrea del Sarto. 1246—

Pejzaż»— Oasanowy. 1506— «Portret młodego mężczyzny ■- 
Raphael. 1502—-«S-ty M ichał»— Raphaël. 1503— ««S-ty Jerzy»
— Raphaël. 1505— ««Portret Baltazara Castiglione» — Raphael.
1507 — «Portret Joanny Aragońskiej» — .Raphaël. 1183 —
Chrystus i  M agdalena— Bronzino. 1500—««S-ty Jan Chrzci­

cie l na pustyni •• — Raphaël. 1501— S-ta M ałgorzata— Ra­
phaël. 1508 Portret mężczyzny —Raphaël. 1484— ««Niedo-
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wiiU'stwo S-go Tomasza - liossi. 1486— Niedowiarstwo — 
Bosso. 1420— T ryum f Tytusa i VVcspazyana —Jul. Romain. 
1404— Koneerl —Panini. 1553— -Sen Dzieciątka Jezus — 
Tintoreto. 1.453—• Rodzina Święta -  Duini. 1605— P ortre t 
kobiety »— Leonardo da V inci. 1285— S-ty Paweł > Ferrari. 
1353—  Salome, otrzymuja.ca glowe S-go Jana Chrzciciela -  
Duini. 1530— N. M. Panna na zielonej poduszce — Solario. 
1597— S-ty Jan Chrzciciel —  Leonardo da V inci. 1604— N. 
M. Panna z wagą»— Leonardo da V inci. 1599- N. M. Panna 
w skalach -— Leonardo da V in c i (obraz w ielkiej wartości ar­
tystycznej). 1603 — Wieszcza —(według Leonardo da Vinci). 
1600— Portret kobiety, zwany Piękną kupcową— Leonardo 
tla V inc i. 1602— Bachus -Leonardo da V inci. 1169— N .M . 
Panna rodziny Casio —■ Boltra ffio . 1578 — N. M. Panna 
z kró lik iem  — Tycyan. 1583— «Chrystus w koronie ciernio­
wej »—Tycyan. 1581— Uczniowie z Em aus-—Tycyan. 1589— 

Alegorya —Tycyan. 1588- Portret Franciszka 1-go —T y ­
cyan. 1586 -  Sobór Trydencki -T y c y a n . 1587 — Jo­
wisz i Atiopc -Tycyan. 1577— N. M. Panna z Dzieciątkiem 
Jezus ¡św ię tym i— Tycyan. 1580— Rodzina Święta —Tycyan. 
1593 — P ortre t mężczyzny -— Tycyan. 1585— S -ty H iero­
nim —Tycyan.

V  środku galeryi, pomiędzy pierwszą a drugą sekcyą za­
uważyć możemy ciekawe płótno pod Ml 1462. Jest-to tak zw. 
obraz na dwie strony de V olte rre ’a — Dawid zwyciężający 
Goliata.»

Sekcya /7  (szkoła wł. i hisz.) S tro n a  p ra w a :  14N5 Pieta
— Rosso. 1438 — Obrzezanie . — Ramenghi. 1150- N. M. 
Panna Chwalebna — Barocci. 1149 -  Obrzezanie - Barocci. 
1562— Męczeństwo S-tej Ireny — Vanni. 1433—  Koncert -  
Primatricc. 1163 -- N . M. Panna z Dzieciątkiem Jezus
P. de Cortone. 1121 — Śmierć N. M. Panny M. A . do 
Caray age. 1288— Melancholia — Feti. 1124— Portret A lo fa  
de W ignacourt M. A. de Caravage. 1368- W różka —M an­
fredi. 1210 -  Ś-ty Franciszek z Assyżu Cardi. 1257 — 
Dyana i Akteon — Cesari. 1543—r Ś-ty Antoni Padewski — 

Strozzi. 1479 — B itw a — Salvator Rosa. 1478— Pojawienie 
się Samuela przed Saulem — Salvator Rosa. 1480— Pejzaż 

-Salvator Rosa. 1447— «Eccehomo — Guido. 1233— Po­
lów ryb — Carrache. 1613 — Ś ta Cecylia — D m iiniquino. 
1112— Apollo i,D a fn e — Albani. 1233— Polowanie— Car­
racho. 1450^— «S-ty Sebastyan — Guido, l i l i  —  Dyana 
i Akteon» — Albani. 1227 — Męczeństwo Ś-go Szczepana
—  Carrache. 1616 — T ryum f miłości — Dom iniqiiino. 
.S7/-n«(7 /егта od drugiego końca: 1185— Portret młodzieńca
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<'¡ileal1. 1195— Śvv. Rodzina>—Giorgono. ПЯЛ- O radlenie 
Estery 1‘awel Veronese. 1 1 9 9 —  ľo r tre t młodej kobiety — 
l ’awei Veronese. 1399— ■ Zwiastowanie pasterzom l ’alma. 
1188- Zuzanna i starcy Paweł Veronese. 1594- Portret 
mężczyzny -  Tycyan. 1194- Chrystus, ,upadający pod
krzyżem — Paweł Veronese. 1191 i 1190—  Sw. Rodzina 
Pa wet Veronese. 119(1— Uczniowie z Emaus Paweł Vero­
nese. 1187- Pożar Sodomy — P a w e ł Veronese. 1195 K a l- 
warya -Paweł Veronese. 1574- Wenus i Am or —  Varotari. 
14(11 Zuzanna w kąpieli —Tintoreto. 1467- Portret męż­
czyzny —Tintoreto. І465— Raj Tintoreto. 1469- -N. M.
Panna z Dzieciątkiem i świętymi Tintoreto (ze zbioru la 
Caze). 1402— Festyn —  Panini. 1460- Praksilena, ofiaro­
wana cieniom Achillesa ■— Ricci. 1461— Niezłomność Scy-
piona— Ricci. 1208- W idok Wenecyi  Canaletto. 1408

Wnętrze kościoła św. Piotra w Rzymie» — Panini. 1717 
M iody żebrak M urillo . 1732 — Portret F ilipa  IV  H i­

szpańskiego Velasquez. 1715 Chrystus u słupa -M u ­
rillo . 1734— Zebranie trzynastu, pomiędzy k tó rym i na lewo 
poznać można Vclasquez’a i M u rilla  — Velasquez. 1723- 

Sw. Paweł, puste ln ik— Ribera. 1714 Chrystus w ogrodzie 
O liwnym M urillo . 1710 Narodziny N. M. Panny - M u ­
rillo . 1708—Niepokalane Poczęcie N. M. Panny —M urillo . 
1738— Sw. P iotr i św. Rajmund -Zurbaran. 1722- Chry­
stus w grobie —  Ribera. 1716- Cud św. Dingo •—M urillo.. 
1735— Portret in fa n tk i M aryi Teresy Velasquez (ze zbioru 
la Cazo). 1703— Pejzaż -Collantes. 1739- Pogrzeb bisku­
pa —Zurbaran. 1704 «Portret»- Goya. 1711— N. M. Pan­
na Chwalebna - M urillo . 1705 Młoda hiszpanka —Goya.

S ekcya I I I  (Szkoła f r  X V f-g o  wieku). N a  p ra w o : 1013- 
Dynna Szkoła Fontainebleau; 1006— Klęcząca mniszka -  

Szkoła francuska X V l-g o  w. 155 — «Sąd ostateczny» .1. 
Cousin. 1 0 1 4 - -«Niezłomność Scypiona - -Szkolft Fontaine­
bleau. 1035— Bal na dworze Henryka 111-go — Szkoła fran­
cuska z X V I-g o  w. 1032— Portret Henryka ł l ł - g o  -Sz. Ir. 
z X V i-g o  w. N a  lewo: 998- Zdjęcie z krzyża —  Szkoła 
francuska z XV -go w. Dwa portrety Franciszka 1. 995

Męczeństwo św. Dyonizego —Szkoła francuska z XV-go w. 
271— Charykłea, poddająca się próbie ognia Dubois. 
365— Narodziny »—Gourmont.

Sekcya I V  (Szkoły: niemiecka, flamandzka i holenderska).
Zaczynamy przegląd od strony lewej, gdyż. tu ta j znajduje 

się serya obrazów .Rubensa, przedstawiająca historyę Maryi 
Medyceiskiei. Obrazy te, malowane na zamówienie M aryi de 
Mrttrcis, dla ozdoby jej Luksemburskiego pałacu, tworzą
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■wspaniałą soryę, złożoną z 21 płócien allcgorycznych, a do­
kom  pieto waną portretami królowej, jej ojca i m atki. W  1G21 
roku Bubens przybył do Paryża dla zrobienia szkiców, po- 
■ezem wrócił do Antwerpii, gdzie w pracy pomagali mu jego 
uczniowie.

Obrazy tc rozwieszone są w następującym porządku:
2085— Parki, wysnuwające nić przeznaczenia M ary i de 

Módlcie.» 2080— -Narodziny księżniczki. 2087 Wychowa­
nie pod kierunkiem M inerwy, Apollina, Merkurego i (íraeyi. 
20 88— Amor, ukazujący portret księżniczki Henrykowi I V  
i Francyi. 2089— Małżeństwo per procuram. 2000—--W y ­
lądowanie w M arsylii. 2091- Klub w Lyonie: Henryk IV , 
jako Jowisz, Marya, jako Junona. 2092— Narodziny Ludw i­
ka X I I i-g o .  2093— H enryk V I  powierza rządy królowej. > 
2094—  Koronowanie królowej przez kardynała de Joyeuse 
w St.-Denis.:> 2095- Apoteoza Henryka IV -go . . 209.6— 

Rządy królowej pod opieką bogów Olimpu.: 2097— «Podróż 
królowej do Anjou. 2098— Zamiana księżniczek: E lżbiety 
Francuskiej, przeznaczonej F ilipow i Hiszpańskiemu, i Anny 
Austryackiej, przyszłej żony Ludw ika X III-g o . 2099— «Po­
myślność regencyi. 2100—  Dojście do pełnoletności Ludw ika 
X lII-g o .»  2101— Ucieczka królowej z zamku Blois. ; 21021 - 

Pogodzenie się królowej z synem. 2103 Pokój. 2104— 
Widzenie się królowej z Ludw ikiem  X I I I - y m  na Olympie. 

.2105- T ryum f prawdy. 2108- «Portret M ary i dc Mćdieis. » 
Z innych obrazów zwracają uwagę:
2191— Otto Venins i jego rodzina —O tto Venins. 2029 — 

Bankier i jego żona»—Quentin Metsys. 2028— «Męczeństwo 
i zmartwychwstanie św. Sebastyana >—Memling. 2(540— «We­
nus i A m o r -— Suster. 1957 — «Gody w Kanie» David.

Przypowieść o ślepym» Brueghel. 1941 -<N. M. Panna 
z Dzieciątkiem Jezus Van Dyck. 1921— «Bitwa pod Arbe- 
lam i — Brueghel. 2151 Jezus nauczający w kościele -—Te­
niers. 2162— Wnętrze karczmy —Teniers. 2075— Ucieczka 
Lo ta  >—Rubehs. 1972— Portret Franciszka de Moncade» — 
Van Dyck. 2070 i 2071 —  Portrety Henryka IV -go  - Por- 

•bus. 2157— «Czyny miłosierdzia > -Teniers. 2114 - Portret» — 
Bubens. 2158— Pokusa św. Antoniego - — Teniers. 2081- 
•• Zmartwychwstanie Łazarza-—Bubens. 1952— «Zebranie ro ­
d z i n n e — Coex. 2166 Tokarz -Teniers. 1942— Portret 
dziewczynki — de Champaigne. 2352 — «Kuchnia holender­
ska»—G. Don. 2594— Sąd o cenę łu k u -—Van der Helst, 
2350— «Kupcowa towarów korzennych»— G. Dov. 2330— 

Portret»—«Bol. 2623 — «Wyjazd na polowanie»—Wouwer- 
inann. 2359— Portret własny G. Dov. 2508- Odpoczy-



nok Van Ostade. 25"!(¡— Anioł Rafael, opuszczający To­
biasza — Rembrandt. 2403 — «Pejzaż»— Hobbema. 2415— 
Wnętrze holenderskie»—Hooch. 2564 —«Chrystus w Emaus»— 

Sandwoort. 2495 — Rodzina A. Ostade — A. van Ostade. 
2353— Kobieta, lapiaca koguta w oknie»—G, Dou. 2460— 

Lckcya muzyki»— G. Metsu.— 2589— « Koncert»— Ternburg. 
255Ö— ' Pejzaż — Ruysdael. 2580- Zie towarzystwo — Stein. 
2356— Czytanie B ib l i i— G. Dou. 2596— Pejzaż —V a n d e r 
Weide. 2500— Palacz— Van Ostade. 2524— N im fy  i Sa­
ty r  • —Podenburgh. 2431— Krajobraz i zwierzęta —Karol du 
Jardin. 2306— < Krajobraz morski — Backhuisen. 2389— Świę­
to w iejskie— .Dirk Hals. 2509— Odpoczynek -  Van Ostade. 
2561— Pejzaż — Ruysdael. 2137— Wnętrze pracowni — 
Ryakaert. 2399— Ratusz w Amsterdamie»— Van der Heyden. 
2 3 6 0 --  Wnętrze kordegardy»— le Duck. 2378.... . W idok mor­
s k i — Van Goyen. 2022 Odpoczynek wojskowy Miel* 
2307.— «W idok morski — Backhuisen. 2163— Wnętrze kar­
czmy Teniers. 1943 Portret kobiety »—P. de Champaigne. 
1968— «Portrety dzieci Karola I-go —  Van Dyck. 2169— 
« Bańki mydlane >—Teniers. 2039 R en— V an der Meulen. 
2016 Portre t admirała holenderskiego Ruytera —Jordaens, 
2072— «Portret M ary i Mediéis»—Pourbus. 1965— Chrystus, 
opłakiwany przez N. M . Pannę i aniołów» — Van Dyck. 
1940— «Portret mężczyzny- -de  Champaigne. 2165— <Pa­
lacz— Teniers młodszy. 2155— «Św. Piotr» —Teniers młodszy. 
1920- Powietrze - Breughel. 2160— Karczemka na brzegu 
rzeki»—Teniers młodszy. 2011 -«Jezus, wypędzający przeku­
pniów ze świątyni»—Jordaens. 1941— «Portret dziewczynki»— 
de Champaigne. 1919— Raj ziemski»- Breughel. 2164— «Po­
lowanie na czaple —Teniers młodszy. 2079— N. M. Panna 
z Dzieciątkiem i anioł»—Rubens. 2479 -  Karzeł Karo la P ią­
tego»—Moro. 2143— «Jeleń, ścigany przez sforo psów'»— Sny­
ders. 2202 Pozdrowienie anielskie»— Szkoła flamandzka 
z X V I-g o  wieku.

Sekcya V. W  sekcyi tej znajdujemy piękne wazy nowo­
żytne z porcelany sewrskiej.

/* okien piękny widok roztacza się na prawo na plac K a ­
ruzelu, na lewo na most des Saints-Pferes i na Sekwanę.

Sekcya V I  (szkoły flamandzka i holenderska). Poczyna­
jąc z prawej strony: 2527— «Łąka»—.P. Potter. 2548— «Wnę­
trze rzeźni»—Rembrandt. 2159— «Kiermasz»—Teniers. 2142—  

Wejście zwierząt do arki — Snyders. 1962- N . M. Panna —  
Van Dyck. 1954— «Portret Ferdynanda Austryackiego, gu­
bernatora Niderlandów, na koniu»—de Crayer. 2314— »Pej­
zaż»—Berghem. 2497— Na targu rybnym  •>— A. van Ostade.

P rzew odnik  po P aryżu . (i
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1978--« Portret mężczyzny ’ — Van Dyck. 2rt> 11 -«Zdobycze 
polowania — J. Weenix. 2083— «Tryum f relig ii ■ Rubens 
(obraz ten malowany w Hiszpanii, jako wzór do gobelinu). 
2392— «Owoce»—de Heem. 2117— Pejzaż»— Rubens. 1971— 

Portret markiza d Ayton, gubernatora hiszpańskiego w N i­
derlandach —Van Dyck. 2112— Portret E lżbiety Francu­
skiej»— Rubens. 1970— Portret Elżbiety Austryaekiej —Van 
Dyck. 2163 Wnętrze karczmy —Teniers młodszy. 2331— 
«Portret mężczyzny —Boi.

Z lewej strony, z drugiego końca: 2543— Wenus i Am or»— 
Rembrandt. 2141 - Raj ziemski » -Snyders. 2404— «Mlyn wo­
dny. Hobbema. 2538 «Sw. Mateusz Rombrandt. 2341 — 
«Pejzaż -Cuyp. 2553- Portret Rembrandta»—Rembrandt. 
3588— «Lekcya m uzyk i— Terburg. 2544 Portret starca 
Rembrandt. 1974- Portret damy z cńrka - Van  Dyck. 
1928— «Sw. Komunia» — de Champaigne. 2013— «Młodość 
Jowisza»—Jordaens. 2343— Spacer» — Cuyp. 2014— « Król 
pije.., (kiermasz rodzinny)»—Jordaens. 2076— «Eliasz na pu­
styn i* Rubens. 2342— «Wyjazd na spacer —Cuyp. 1973— 

Portret, mężczyzny z dzieckiem Van Dyck. 1985 «Portret 
Jana G russe t, R ichardoťa i  jego syna— Van Dyck. 2557 - 
«Las»- Ruysdael. 2113— Portret Heleny Fourment, drugiej 
żony Rubensa»— Rubens. 2035- Wjazd Ludw ika X lV -g o  
i M ary i Teresy do Arras -V an der Meulen. 2405— «Ptaki 
w parku»— Hondecoeter. 2078— «N. M. Panna w otoczeniu 
niewiniątek»— Rubens. 2068 —«Sw. Wieczerza»- Pourbus.

Sekcya V I I  zawiera dwie piękne wazy z porcelany sewr- 
skiej z czasów Restauracyi.

Sekcya V III (Szkoły: flamandzka i holenderska). Zaczy­
namy od strony prawej:

2510— Kanał zamarznięty w Hollandyi»- -Van Ostade. 
3458— «Rynek kwiatowy w Amsterdamie»—G. Metsu. 2067- 

Zaraza w Mediolanie» — Van Dost star. 2560- Porażenie 
słoneczne»— Ruysdael. 2383— Portret Descartes’a -F. Hals. 
2410 i 2411— «Portrety»— Honthorst. 2609— «Korsarze od­
parci— W eenix. 1953— «Św. Augustyn —de Grayer. 2397— 

Portret«— Hals. 2554- —«Portret Rembrandta« -Rembrandt. 
2386— «Portret»—H a ls . 2537- Dobry Samarytanin»- -Rem­
brandt. 2082— «Chrystus na krzyżu»— Rubens. 2558— «Bu­
rza»— Ruysdael. 2578— Święto flam andzkie— Steen.

Z Sekcyi V I I  I-ej wracamy do Sekcyi IV-ej, zawierającej 
seryę obrazów Rubonsa iH is to rva  M ary i Mediéis), i stąd 
dopiero przez drzwi, znajdujące się obok obrazu №> 1937, 
wchodzimy do S a l f r a n c u s k i c h .  Sale to poświecono



przeważnie dziełom S z k o ł y  f  r  a nc и я к i oj  i niektórym 
szkoły angielskiej i niemieckiej,

W  p i e r w s z e j  s a l i  widzimy:
71— «Zdjęcie z krzyża»— Bourdon. 152 i 153- -  W alki 

kaw ale ry i— Courtois. 1014— «Wenus przy toalecie»- Szkoła 
Fontainebleau. 652 — «Wspaniałość królewska» -M osnier. 
165 - «Apollo» — Coypel. 559 i 460 — « Pejzaż» — La  Hyre. 
539— «Narodzenie»— Le Nain. 541 — «Uczta wiejska — Le 
Nain. 74— «Juliusz Cezar»—Bourdon. 58— «Ostatni z Ceza­
rów» —Le Valentin.

S a l a l i :  2703 — Wenus» — Cranach starszy. 2718, 
271!) і 2720— Portrety — -Holbein młodszy. 2737— «Chrystus 
po zdjęciu z krzyża»—Szkoła Kolońska XV-go w. 2713— 

Portret» — Holbein młodszy. 2709— »Głowa starca«—Alb. 
Dürer. 2714— «Portre t— Holbein młodszy. 2724— Gniazdo 
ziemb»—Mignon. 2732т-»«8тіегс Adonisa > — Hottenhammer. 
2716— Portret» -Holbein młodszy. 2741'— «Portret»— Szkoła 
Niemiecka z X V I-g o  w. 2717— Portret — Holbein młodszy. 
«Portret mężczyzny» Garnach starszy. 2739— «Pokłon 
Magów»— Szkoła Niemiecka X V I-g o  wieku.

Pośrodku sali znajduje się t. z. s tó ł B éham 'a , przedsta- 
wiaja.cy epizody z Pisma Sw.: 1) Wejście Saula do Jerozolimy 
po zwycięstwie nad F ilis tynam i; 2) Dawid i Betsabea i 3) 
Prorok Natan przed Dawidem.

S a l a  I I I :  1801— Brat i siostra — Beechy. 1803—
«Mazarini i Anna Austryacka»— Bonington. 1816 — «Kobie­
ta»— Opie. 1813— «Portret lorda W h ithw orth ’a»— Lawrence. 
1807— «Tęcza»— Constable. 1806— «W iejski dworek Con­
stable. 1805— «Widok Wenecyb Bonington. 590— Zebranie 
artystów»-»-Le Sueur; oprócz togo obrazu zasługują jeszcze 
na uwagę dekoracye, wykonane przez tegoż Lo Sueur’a, dla 
hotelu Lambert w Paryżu (na wyspie św. Ludw ika).

S a l a  IV : zawiera seryę z 22-ch obrazów, przedstawiają­
cych główniejsze epizody z życia św. Brunona; obrazy te ma­
lował Le Sueur dla klasztoru des Chartreux w Paryżu (od 
1645 do 1648 roku). Szczególniej zwrócić uwagę należy na 
№ 584, przedstawiający śmierć św. Brunona.

S a l a  V . Ta niewielka salka mieści w sobie zwykle 
ty lko  obrazy, otrzymane w ostatnim czasie, ulokowane tu  
tymczasowo.

Po wyjściu z Sali V-ej, znajdujemy się na platform ie 
schodów pawilonu MolHen (gdzie są mumie egipskie); stąd na 
prawo wejście do G a l e r y j  f r a n c u s k i c h  (przez drzwi 
zielone). Idą one równolegle do W ie lk ich  Galeryj i zajmują
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dwie wielkie, podłużne sale, przedzielone Salonem Denon, 
i salę poprzeczną, łączącą je z W ielką Galeryą,

/. G a le ry o  f ra n c u s k a :  zawiera arcydzieła Lebrim 'a, Pous- 
sin’a, M ignarďa etc. Zaczynając przegląd od strony prawej, 
spostrzegamy tuta j następujące dzieła:

730— «Báchgntka»— Poussin. 513— «Wejście Aleks. W ie l­
kiego do Babylonu»— Lebrun. 56— «Niewinność Zuzanny»— 
Valentin. 504— «Męczeństwo św. Szczepana»— Lebrun. 558— 
«Jezus, ukazujący się Magdalenie»—Le Sueur. 494^— «Pozdro­
wienie pastuszków»—Lebrun. 710—-< F ilis tyn i, trapieni zara­
zą»— Poussin. 740— «Orfeusz i Eurydyka»—Poussin. 502— 
«Chrystus (po śmierci) na kolanach N. M. Panny»— Lebrun. 
433— «Cudowny połów»— Jouvenet. 724— «Porwanie Babi­
nek»—Poussin. 510— Bitwa pod Arbelam i»— Lebrun. 790— 
• Portret lloberta  de Cotte»— Rigaud. 557— «Zdjęcie z krzy­
ża»—Le Sueur. 441— «Portret pana de Fagon, pierwszego 
lekarza króla Ludw ika X lV -g o » — Jouvenet. W  głębi sali, 
pomiędzy dwiema parami drzwi, widzimy: 555— «Pozdrowienie 
anielskie»—Le Sueur. 52— ' Sw. Benedykt, uzdrawiający dzie­
cko»— Boulogne. Dalej: 730— «Raj ziemski»— Poussin. 780— 

Podniesienie» - Rigaud. 977— «Bogactwo» — Vouet. 512— 
«Aleksander W ie lk i i Porus»—Lebrun. 720— «Śmierć Safí­
ry.»— Poussin. 735 — «Czas osłania Prawdę przed napaścią 
Zazdrości i Niezgody»- Poussin. 058— «N. M. Panna z kiścią 
winogron»- Mignard. 734— Pasterze Arkadyjscy» (b. piękny 
obraz)— Poussin. 781— «Portret Ludw ika X IV -go»- Rigaud. 
705— WyratowanieMojżesza — Poussin. 005— «Chrystus, nio­
sący krzyż»— Le Sueur. 978— «Wiára»—Vouet. 530— «Portret 
mężczyzny»— C. Lefobvre. 540—«Kuźnia»— Le Nain. 732— 
«Tryum f F lo ry  > — Poussin. 509 —«Przejście G raniku»— Le­
brun. 09 «Podniesienie»— Bourdon. 634— «Sw. Cecylia —  
Mignard. 483 «Portret hr. de la Châtre»- Larg ìllilre . 704— 
«Eleazar i Rebeka»— Poussin.

Z sali pierwszej Galeryi francuskiej, wchodzimy wprost 
do S a l o n  u D e n o n .  W  salonie tym  szczególniej zasługuje 
na uwagę umieszczony na znacznej wysokości plafon, na któ­
rym  znajdują się cztery wielkie malowidła historyczne, a mia­
nowicie:

1) Sw. Ludw ik w Sw. Kaplicy. 2) Franciszek I ,  od­
wiedzający jednego z artystów. 3) Ludw ik X IV ,  prowadzący 
budowę Luw ru i  4) Napoleon I ,  nakazujący jego ukończenie.

Na ścianach widzimy tu ta j portrety znakomitych fran­
cuskich malarzy, rzeźbiarzy, architektów etc. Portretów tych 
jest 104 a znaczna z nich część przedstawia samych autorów. 
W  samym środku Salonu umieszczona jest wspaniała waza
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niebieska z sewrskiej porcelany. Z salonu tego przez drzwi 
z prawej strony wchodzimy do starodawnej sali Stanów, 
w której za panowania Napoleona I i i - g o  odbywało się otwar­
cie gabinetu. Sala ta, obecnie zupełnie przerobiona, łączy 
Salon Denon z W ielką Galeryą.

S a l a  S t a n ó w  poświęcona jest przeważnie mistrzom 
szkoły nowoczesnej, a wspaniałe dekoracyo tej sali wykonane 
są pod kierunkiem M. Guillaume’a.

W idzim y tuta j: male obrazy Corot’a, Diaz’a, H . Bé- 
gnau lťa  i Th. Rousseau. 250— «Narodziny Henryka TV — 
Beveria. 415— «Chrystus, dający klucze do raju»— Ingres. 
207— Bante i W irg iliusz»—Belacroix. 419— «Roger, oswa- 
badzający Angelikę»'*— Ingres. 147— Courbet. 363— «Stra­
cone złudzenia — Glcyre. 156 Rzymianie w czasach upad­
ku»— Th. Couture. 702— «Rouget de Riele, śpiewający po raz 
pierwszy Marsyliankę»— Pils. 841— «Sw. Augustyn i św.
M onika»—A ry  Scheffer. 615— «Ruiny meczetu w Kairze» — 
M arilłm t. 390— «Franciszek I  i Karo l V »— Gros. 423— 
«W kąpieli» — Ingres. 189— «Przysięga Horaeyuszów»—Bu- 
vid. 138— «Poranek»— Corot. 417 — «Apoteoza Homera»— 
Ingres. 145— «W alka jeleni»— Courbet. 306— «Obóz arabski»— 
Fromentin. 744— «Chrystus na krzyżu»—Prud ’hon. 191— 
«Liktorowie, przynoszący Brutusovyi ciało jego syna»— Bavid. 
643— «Wiosna»— M ille t. 956— «Rogatka w Clichy»—Vernet. 
889.— «W oły przy pracy»—Troyon. 610— «Śmierć W irg in ii»—
Lcthibrc. 305 — «Polowanie na sokoły» Fromentin. 817-
«Powrót z pielgrzymki» — L . Robert. 748 — «Widzenie się 
Napoleona I-go z Franciszkiem I I P rud’hon. Rafael w W a­
tykanie»—H . Vernet. 827— Wyjście z lasu Fontainebleau - 
Rousseau. 284 i 285— «Portrety»— Flandrin.

Nad drzwiami, prowadzącemi do W ie lk ie j Galeryi: 142.— 
Lewita z E fra im  — Couder. Dalej: 184—«Winobranie w B ur­

gundy!»— Daubigny. 216— «Śmierć Elżbiety Angielskiej 
BelarOche. 840—«Kuszenie Chrystusa— A ry  Scheffer. 816— 
Żniwiarze»- - L . Robert. 847— «Młoda kurtyzana — Sigalon. 

609— Brutus, skazujący synów na śm ierć— Lethière. 890— 
Powrót na form ę— Troyon. 210— «Kobiety w Algierze 

Belacroix. 213— Wzięcie Konstantynopola przez Krzyżow­
ców — Delacroix. 50— .18-ty Вгцшаіге’а»— Bouchot. 141- 
Pejzaż -Corot. 199- Patii Kćeamicr —David. 389— «Napo­

leon na polu bitwy pod EylaU»— Gros. 217— Dzieci Edwar­
da»- Delaroehe. 957— «Judyta i Holofernes— Vernet. 212— 

Barka Bon Juana Belacroix. 644- Kobiety zbierające 
k ło s y — M ille t. 208- Sceny zabójstw w Scio —Belacroix.
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Nad drzwiami do salonu Denon: 770— portret generała . 
Ргіда—Regnault.

Powracamy następnie do sali Denon, a ztąd przez drzwi, 
znajdujące się z prawej strony, wchodzimy do I i-e j Galeryi 
szkoły francuskiej.

/ /  G a le ry a  f ra n c u s k a .  Zaczynamy od prawej strony: 
411— «Pies atakujący gęsi— Huet. 701— «Agłaura, ząmienio- 
na w kamień — Pierre. 3Ł>— «Pasterze i pasterki»— Boucher. 
672— « Krajobraz .•—Oudry. 42— «Gel»— Boucher. 654— «Trzy 
Gracye» — Natoire. 462, 403, 464 i 465 Wiosna, Lato, Je­
sień i Zima»— Lancret. 168— «Atalia, wypędzona ze świątyni» 
—Coypel. 531— «Amor, rozbrojony przez Wenus»—Lefèvre. 
374 i 377— «Główki dziewczęce>— Greuze. 057'— «Magdalena» 
— Nattier. 806—«Dyana i Endym ion»—I -В. van Loo. 000- 
«Portret M aryi Leszczyńskiej»— С. van Loo. 33— «Fujarka»— 
Boucher. 30 «Dyana. wychodząca z k ą p ie li» --Boucher. 32— 
«Śpiąca pasterka»-—Boucher. 006— «Sultan w otoczeniu oda- 
lisek»— O. van Loo. 620 «Dziewczyna, zdobiąca posąg Am o­
ra girlandą kwiatów»—Roślin. 664, 671, 468— «Psy»— Oudry. 
863— «Tryum f A m f it ry  ty  »—Taraval. 658— «Portret Adelaidy 
Francuskiej»—N attie r. 520— «Pokój, prowadzący Dobrobyt» 
— M-me Le Brun. 766— «Pigmalion»— Raoux. 201— «Lekeya 
muzyki» — Fragonard. 261 «Wnętrze kuchni»-—Dro lling .
194— «Helena i Parys»—-David. 43— «Wenns przy toalecie 
— Boucher. 370— Przekleństwo ojcowskie»— Greuze.

Na lewo od drzwi, wychodzących na platform ę schodów 
pawilonu Daru:

371— «Syn ukarany»— Grenze. 44 - «Wenus rozbrajająca 
Amora» Boucher. 922— «Powrót z połowu»—C. Yernet. 925 
— «Działanie światła księżycowego»—C. Vernet. 469 i  408— 
«Niewinność i Aktorow io sceny włoskiej» — Lancret. 369— 
«Narzeczona wiejska» — Greuze. 884 — «Strój Estery»—de 
Troy. 34— «Gniazdo»— Boucher. 809- «Odpoczynek na polo­
w a n i u —C. van Loo. 865— «Poitret staruszki»—Thcolon. 982 
— «Wyprawa na Су terę —  Watteau. 91 i 92 — Pracująca 
matka i Błogosławieństwo» -C hard in . 372— «Stłuczony dzba­
nek»—Grenze. 923— Krajobraz - C. Vernet. 45 —«Dramat 
pasterski -Boucher. 638- Portret D e lfina Ludw ika francu­
skiego, jego żony i dzieci»— Mignard. 921— Kąpiące się»— C. 
Verriet. 36 — «W ulkan, pokazujący Wenerze zbroję dla Ene­
asza — Boucher. 89 — K o t w spiżarni» — Chardin. 237— 

Drób, dziczyzna i jarzyny» — Desportes. 230— «Psy ze sfory 
Ludw ika X IV  — Desportes.

Między drzwiami: 835— - Zuzanna w ką p ie li— Santcrro.
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Teraz wra-camy do wyjścia z galeryi i przez drzw i obok 
obrazu «Przekleństwo ojcowskie» wchodzimy na platformę 
schodów pawilonu Daru, gdzie znajdują Się freski.

Schody p a w ilo n u  D a ru ,  czyli W ie lk ie  schody L u w r u  діє 
są jeszcze zupełnie wykończone. Swoją jednakże wielkością, 
przepychem ozdób i ornamentacyi stylowych stanowią jedną 
z prawdziwych pereł całego muzeum. Zbudowane według 
planu budowniczego M. Guillaum c’a, staną się niezawodnie 
główną ozdobą Luwru. Wszyscy wielcy artyści, wszystkich 
krajów i szkól, których arcydzieła wystawione są w L u ­
wrze, zlotemi zgłoskami w yry li swe im iona na tych ścianach.

Cztery wielkie obrazy mozaikowe, przedstawiające Fran- 
cyo, W łochy, Flandryę i Niemcy», stanowią centralną kopułę 
muzeum, oświetloną wielkiem oknem, timicszczonem u szczytu.

Na lukach kopuły znajdujemy portrety:
Poussin (Francya), Rafaël (W łochy), Rubens (Flandrya) 

i A lbert Dürer (Niemcy).
W  innej kopule widzimy figu ry  mozaikowe, przedstawia­

jące Egipt, Assyryę, Cłrceyę etc. Zwracając się ku klatce 
schodowej, wchodzimy na przeciwległą platformo, gdzie zwra­
ca uwagę olbrzymi fresk, na którym  odbija wyraźnie staro­
żytna galera, na końcu której wznosi się postać zwycięstwa.

Uwaga. Jeżeli chcemy zwiedzić cały Luw r dnia jednego, 
idźmy dalej według marszruty, ułożonej na dzień drugi.

D z ie ń  d ru g i.

Przez sale Siedmiu kominków, do której trzeba wrócić, 
wejść możemy do dwóch równoległych galeryj: jedna z prawej 
strony zawiera Muzeum Kampańskie, druga na lewo—m u­
zeum starożytności rzymskich, greckich i egipskich. Te dwie 
galerye odpowiadają jedna drugiej.

W chodzimy na prawo do muzeum kampańskiego (M u­
zeum Campana).

Muzeum to składa się przeważnie z waz i naczyń z palo­
nej g liny, stanowiących część słynnej kolekcyi Campana, ku ­
pionej od rządu papieskiego w 1861 r. i znacznie od tego cza­
su powiększonej.

Muzeum zajmuje dziewięć sal; w każdej z nich plafon 
ozdobiony wspaniałemi malowidłami szkoły francuskiej, datu- 
jącnmi epoki, której poświęconą jest sala.

S a la  /. S tatuetki i wazy fenickic. cypryjskie, A zy i 
mniejszej, rodoskie i greckie. Plafon wyobraża Richelieu'go, 
przedstawiającego Ludw ikow i Х П І -mu malarza Poussiiťa— 
Alaux.
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S ala  [1. Terruko ty włoskie, greckie, smyrneńskie i Gre- 
cyi W ielkiej. Statuetki pochodzą z wykopalisk w M yrin ic. 
Plafon przedstawia Bitwę Iw ry  i miłosierdzie Henryka IV  
Steuben.

S a la  I I I — zawiera naczynia gliniane etruskie czarne 
i bronzowe. Plafon przedstawia Pugeta odsłaniającego przed 
Ludw ikiem  X I V  swoją grupę M ilona z K ro tony Dovérla.

S a la  I V —zawiera ceramiki etruskie; pośrodku sali znaj­
duje się grobowiec z terrakoty, na którym  umieszczeni są: 
mężczyzna i kobieta w pozycyi nawpól leżącej. Grobowiec 
ton stanowi najcenniejszy przedmiot zbioru. Prócz tego znaj­
dują się tu ta j malowidła na cegłach, małe sarkofagi z terra­
koty; płaskorzeźby grobowe, wazy etruskie i t. d.

S a la  V- zawiera wazy i naczynia korynckie, pochodzące 
z Archipelagu, amfory i wazy greckie starożytne, dwa sarko­
fagi malowane (z terrakoty), znalezione w Azyi Mniejszej. 
Platon przedstawia Odrodzenie Sztuk we Francyi i 8 scen 
z h istoryi Francyi — od Karo la V I I  I-go do śmierci Henryka 
I I-go—(Heim).

S a la  V I.  Tutaj znajdują się wazy greckie, znalezione na 
wyspach Archipelagu, i takież wazy starożytne o figurach 
czarnych. Platon przedstawia Franciszka I-go, pasowanego 
na rycerza przez Bay arda—(Fragonard).

S a la  V I I —zawiera wazy greckie o figurach czerwonych, 
w części oznaczone nazwiskami tych, którzy je wykonali. Pla­
fon przedstawia Karo la Wielkiego, otrzymującego od A lcu ina 
księgi pisane— (Schnetz).

S a la  V I I I  — zawiera naczynia z g liny palonej, wernikso­
wane, puhary greckie i italogreckie, naczynia gliniane z Arez­
zo, z Których jedne mają polewę czerwoną, inne zieloną; rzeź­
by z figuram i różnego rodzaju i t. p. W  wielkiej w itryn ie  
umieszczono mnóstwo przeróżnych statuetek i niewielkich 
zwierzątek. Plafon przedstawia Ludwika X I I ,  obwołanego 
przez Stany Generalne w Tours ojcem narodu (D ro lling).

S a h  I X .  Znajdujemy tu ta j malowidła ścienne z Pompei 
i Herkulanum, starożytne szklą i wyroby gliniane z Pompei, 
Hylicyi, Dalmacyi i G allii, wreszcie różne wykopaliska. P la­
ton przedstawia Wyprawę egipską pod dowództwem Bonapar- 
tego—(Cogniet).

Z tej ostatniej sali (zostawiając z lewej strony drzwi, łą­
czące ją z Muzeum starożytności rzymskich), powracamy tą 
samą drogą, po której dotychczas szliśmy, przechodzimy Sa U  
S iedm iu  kom inków  i, skręcając na prawo pod obrazem їй 3ti0, 
przedstawiającym «Potop», przechodzimy do Muzeum staro­
żytności rzymskich, greckich i egipskich.
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t  > M uzeum  s ta rożytnośc i rzym sk ich , g reck ich  i  egipskich  —  

układa, się z dziewięciu sal, zasługujących na zwiedzenie nio- 
ty lko  ze względu na drogocenne zbiory, znajdujące się w nich, 
lecz i  ze względu na piękne malowidła, jakie zdobią plafony 
tych sal.

S ala  Г, zwana salą de C la rac, zawiera statuetki i f ig u ryn ­
k i z m arm uru i kamienia, greckie wyroby z gipsu, naczynia 
gliniane i wyroby z kości słoniowej—starożytne i średniowie­
czne. Na plafonie: Apoteoza Homera (podług obrazu Ingre­
sa, przez braci Balze i Dumas'a).

S a la  / / ,  zwana sa lą  naczyń w łoskich, v . naczyń o f ig u ra c h  
czerwonych, posiada zbiór naczyń italo-gr.eckich z epoki upad­
ku. Na plafonie: Wezuwiusz, otrzymujący od Jowisza ogień 
dla zniszczenia Pompei, Herkulanum  i S tab ii- (Heim).

S a la  / / / ,  zwana (¡recką, zawiera liczne naczynia i ter- 
rakoty greckie. W  w itryn ie  środkowej—starożytne malowi­
dła na drzewie, figu rynk i i medaliony terrakotowe. Na pla­
fonie: N im fy  Partenopei (Neapolu), przenoszą swoje penaty 
na brzeg Sekwany - (Meynier).

S a la  JV .  — Naczynia greckie i z terrakoty, pochodzące 
z Tarsu. Na plafonie: Oybcla, osłaniająca Herkulanum  
i Pompeę przed ogniem Wezuwiusza— (Picot).

S a la  P, zwana S a lą  ko lum n ,  zawiera sarkofagi egipskie 
z drzewa, pokryte malaturą. W witrynach: statuetki z bron­
zu, papyrusy starożytne z czasów do Aleksandra Wielkiego, 
papyrusy arabskie, koptyjskie, greckie i fig u rk i ze zbiorów 
Thiers’a; fragment z obrony, wyrzeczonej przez Hyperidesa 
przyjaciela i współzawodnika Demostenesa, przeciwko Ateno- 
genesowi—na papyrusie; zbroje i różne przedmioty z bronzu. 
Przed oknami- t. zw. papyrus królewski (8 metrów długości) 
pisany przez księżniczko Nczenę, stanowiący wyciąg z Księgi 
zmarłych i znakomicie zachowany, choć egzystuje już około 
11,000 lat. Na plafonie: W  środku Sława, opierająca sic 
na Cnocie; z prawej strony-—Czas, oddający Prawdę pod opie­
kę Mądrości; z lewej strony—Mars, uwieńczony przez Zw y­
cięstwo i powstrzymywany przez Umiarkowanie; naokoło 
Stulecia, najważniejsze w historyi sztuki.

S a la  V I,  zwana salą bogów, zawiera statuetki i różne 
przedmioty, odnoszące się do ku ltu  egipskiego, przepyszne 
kamee i t. d. Na plafonie: Praca i Geniusz okazują Grecyi 
Rgipt— (Picot).

S a la  V I I ,  zwana salą pogrzebową, zawiera sarkofagi, po­
kryte malowidłami treści allegorycznej; mumie ludzkie i zwie­
rzęce, szkatuły, statuetki żałobne, maski, m anuskrypty i t. p.
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W ielk i rozmiarami papyrus, wyjęty z Księgi zmarłych. 
Na plafonie: E g ip t gcalony przez Józefa—(Abel de Pujol). '

S a la  V I I I ,  zwatia sa lą  pam ią tek , odnoszących sir, do życia  
pryw a tneg o . W  sali tej w idzimy mnóstwo przedmiotów, ma­
jących styczność z życiem prywatnem, jakoto: zausznice, pier­
ścienie, bransolety, kolie i t. p. przedmioty zbytku. Na pla- 
ionie: Juliusz I I ,  dający Bramante’mu, Michałowi Aniołow i 
i Rafaelowi rozkaz odnowienia W atykanu i Bazylik i S-go 
P iotra— (H . Yernet).

S a la  I X  zwana salą pa m ią tek  h is to rycznych ,  zawiera wie­
le pamiątek i przedmiotów, mających jakiekolw iek znaczenie 
dla h istoryi. Na plafonie: Geniusz Francyi, ośmielający Sztu­
ki Piękne i biorący Grecyę pod swoją opiekę— (Gros).

Z tej sali przez drzw i, znajdujące się nawprost, zostawia­
jąc na prawo drzw i do Muzeum Campana, które już znamy, 
wchodzimy na platformę schodów Muzeum Egipskiego, gdzie 
znajdujemy posągi i groty egipskie. N ie schodząc ze schodów, 
zwracamy się na lewo i wchodzimy do sal, jakie stanowiły 
niegdyś cześć starożytnego Muzeum des Souverains (Muzeum 
władców), a które dziś poświęcono bardziej nowoczesnym 
przedmiotom.

S a le  starożytnego M u z e u m  des S ouvera ins.
S a la  /  posiada sufit, ozdobiony medalionami i malowi­

dłami; nad kominkiem wisi portret Anny Austryackiej, na­
przeciwko takiż sam portret Ludw ika X I I I :  jej małżonka. 
Wiele wazonów z porcelany sewrskiej, a nawprost drzwi 
wchodowych w ielki posąg ze srebra (d łu ta  Chaudeťa), przed­
stawiający <• Pokój.»

S a la  I I  mieści w sobie alkowę gdzie H enryk I V  wydal 
ostatnie tchnienie; paradne łoże z X»/l wieku, dar P ioťa; su­
f i t  złocony, po bokach portrety Henryka IV -go  i M ary i Me- 
dycejskiej, drugiej jogo żony.

S ala  I I I ,  gdzie niegdyś mieściła się kaplica zakonu Ś-go 
Ducha (zakon ten założony zostal przez Henryka l l l - g o  
w 1578 roku). W  sali toj wisi portret Henryka П -go we 
wspaniałych złoconych starożytnych ramach i stoją przepysz­
ne rzeźbione meble.

S a la  I V  (dawna sala M onarchii) zawiera fajanse włoskie 
z X V I-g o  wieku, z pracowni U rb ino, Pesaro i t. d.

S a la  V  do czasów wojny w 1870 r. poświęconą była pa­
miątkom po Napoleonie I-szym, obecnie zawiera naczynia 
i wyroby z żelaza, jako to: rozmaite części zbroi, medale, 
uzbrojenia całkowite, pomiędzy któremi zasługuje na uwagę 
zbroja H enryka I I .



— 91 -

S ala  V I—zbiór D icn la foy’a. Zawiera starożytności per­
skie i chaldejskie, pochodzące z sali trorfbwej pałacu v\rta- 
kserksesa Mnemona.

S a la  P77—zbiór Dieulafoy a. Zawiera część wnętrza pa­
łacu Artakserksesa Mnemona; zwoje i pieczęcie chaldejskie, 
assyryjskie i Partów; cegły z napisami i malaturamî; część 
murów wraz z lwami, zdobiąccmi pałac Artakserksesa. 
W  środku zali znajduje się płaskorzeźba wyobrażająca gro­
bowce w Suzie i Chaldei.

S a la  V I I I  zawiera starożytności babilońskie i chaldejskie, 
cegły assyryjskie, statuetki z terrakoty, kamienia i marmuru.

W  lewym kącie tej sali znajdują się drzwi, prowadzące 
na korytarz, przez k tó ry  dochodzimy do przedsionka Muzeum 
przedmiotów sztuki z wieków średnich, Odrodzenia i czasów 
późniejszych.

Z tego przedsionka na prawo drzw i prowadzą do szero­
kiej galeryi, zawierającej zbiór szkiców mistrzów starożytnych 
—dar H is de la Salle. Stąd male schody prowadzą na d ru­
gie piętro, gdzie mieszczą się: Muzea—M arynarki, E tnogra fi­
czne, Chińskie, Sala Szkatuł i sala dopełniająca Muzeum ma­
larstwa.

Jeżeli chcemy zwiedzić te muzea, musimy wejść na d ru ­
gie piętro i tam, skierowawszy się na lewo, znajdziemy dwie 
sale Muzeum m arynarki i salę dodatkową malarstwa, zawie­
rającą dawne szkoły: francuską, flamandzką, holenderską 
i niemiecką; stamtąd na prawo zwracamy się do głównej czę­
ści Muzeum, a mianowicie do galeryi pirog, gdzie zauważyć 
możemy pirogi (długie łódki) całego wschodniego i zachodnie­
go Archipelagu, i do galeryi handlu morskiego. Dalej w idzi­
my Muzeum Etnograficzne i muzeum Chińskie, gdzie zna j­
duje się korona Behanzcna, dawnego króla Dahomeju; salę 
Szkatuł (salle des Boîtes), gdzie wystawione są szkice Rafaela, 
M ichała-Anioła, Leonarda da V inc i, Tycyana i innych wiel­
k ich mistrzów (sala otwartą jest codziennie od 2-giej do 4-tej 
lub б-tej pp. z wyjątkiem  niedziel i poniedziałków).

Zwiedziwszy to wszystko, wracamy znów aż do małych 
schodów, po których weszliśmy na drugie piętro i, zwracając 
Sie na prawo, wchodzimy do Muzeum przedmiotów sztuki 
z czasów średnich,.Odrodzenia i epoki bieżącej.

M u zetim  p rzedm io tów  s z tu k i  zajmuje siedm pokoi, w k tó ­
rych zbiory rozłożone są w następujący sposób:

Przedsionek i  p o k ó j / —Zbio ry fajansów arabskich.
Pokój I I  Meble i ozdoby dekoracyjno-tapicerskic.
P okó j I I I —Meble i ozdoby dekoracyjno-tapicerskie.
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P okó j IV -  Fajansy francuskie* Bernarda Palissy z X V I  
wieku; fajansy z X overs z X V I  i X V I I I  w.; fajansy z Rouen 
i fajansy z Saint-Porchaire (ze zbioru Sauvageoťa), prócz te­
go piękny obraz: T ryum f A m fitry ty .

P okó j V —w w itrynach—naczynia z g liny tłoczonej. Na 
ścianie piękno malowidło, przedstawiające «Jesień.»

Pokój ten łączy się na prawo z galeryą H is  dc la  Salle 
i ze zbiorami Thiersa, o których będzie mowa niżej.

P okó j V I -— Rzeźby na kości słoniowej, figu rk i, szkatułki. 
Nad jedną z w ielkich rzeźbionych szkatuł olbrzym ich rozmia­
rów obraz re lig ijny o trzech częściach; tkanina z X V -go  w.

P okó j V I I—w witrynach szkła oryginalne weneckie.
Ztąd przechodzimy prosto do Muzeum rysunków.
M uzeum  rysu n kó w  zawiera prześliczny zbiór szkiców i ry ­

sunków wielkich mistrzów szkoły francuskiej, flamandzkiej, 
włoskiej i niemieckiej.

Pokój I  (Sala 14-ta). W  tej sali zwracają uwagę portre­
ty  znakomitego pastelowego malarza La tour’a i wenecyanki 
Rosalby Carriera. Na prawo znajdują się portre ty La tou r’a 
i Chardin’a, malowane przez nich samych; na lewo takiż por­
tre t Pani dc Pompadour; pośrodku śliczna marmurowa sta­
tuetka P igalle’a, przedstawiająca Dziecię z klatką. W  w itry ­
nach z każdej strony wystawiono piękną kolekcyc tabakierek, 
emalii i m in iatur, pochodzących z darti Leno ir’a.

Z tej sali wchodzimy na prawo do t. z-w. M uzeum  Th iersa.
Muzeum to składa się z dwóch sal, zapełnionych zbiora­

mi Thiersa i z gabinetu do pracy. Wszystko to prezydent 
trzeciej Rzeczypospolitej francuskiej ofiarował Muzeom L u ­
wru. Piękne te zbiory składają się z różnego rodzaju staro­
żytności egipskich i greckich, z terrakot z czasów Odrodzenia 
i późniejszych, z bronzów, marmurów, kości słoniowej, drze­
wa rzeźbionego i inkrustowanego, ze szkieł weneckich, z por­
celany japońskiej, chińskiej i innej, z akwarel, obrazów i  ma­
lowideł chińskich, z bronzów japońskich i chińskich, z emalii, 
biżuteryi i wschodnich wyrobów złotych. W  pierwszej sali 
na prawo wisi portre t ofiarodawcy, pcndzla Bonnaťa.

'Л Muzeum Thiersa wracamy do sali pastelów, a ztamtąd 
wchodzimy do pokoju I I  Muzeum rysunków.

P okó j / /(S a la  13). Rysunki i szkice szkoły francuskiej. 
W  głębi sali widzimy stare malowidła na-jedwabiu, ofiarowa­
ne przez Karola V  katedrze Narbońskiej, jako antepedia do 
ołtarzy.

P okó j I I I  (sala 12) zawiera rysunki szkoły francuskiej 
i niewykończony obraz Davida: «Przysięga w sali Jeu de 
Paume.»



P okój I V  (sala 11) Plany rysunków, wyborne szkice D a­
vida, Gerarda, Gcricaulta, Girodeta, Grosa, Isaboy’a, Prud- 
hon’a i innych. Malowane kartony szyb, zdobiących kaplice 
de Dreux i S-go Ferdynanda— Ingresa i portrety ołówkowe— 
Pleima.

P okó j V  (sala 10) oprawione szkice i rysunki Watteau, 
Bouchera, Vanloo, Fragonarda i innych.

P okó j V I  (sala 9)—szkice i rysunki Claude Lorraina, Le ­
bruna, Girardona, Coypcla i  innych.

P okó j V I I  (sala 8)—reszta rysunków szkoły francuskiej 
i piękny zbiór m in ia tu r (dar. Perin’a).

P okó j V I I I  (sala 7) — plany obrazów Holbeina, A lberta 
D iirera i innych (szkoła niemiecka).

P okó j I X  (sala 6)— obrazy pastelowe przeważnie opra­
wione.

Maleńkie drzwi prowadzą do Muzeum m arynarki na
2-gie piętro.

P okój X  (sala 5)—plany rysunków i szkiców malarzy fla ­
mandzkich i holenderskich, głównie Rembrandta, Teniersa, 
Rubensa, Van Dycka i innych. Na sklepieniu «Tryum f Ma­
ry i Medycejskiej »—Carpiusa Durana.

P okó j X I  (sala 4)—szkice i rysunki szkoły włoskiej. Na 
sklepieniu: Boska mądrość, dająca prawa królom i prawodaw7- 
com. W azy z bronzu— Biennais’a i w ielki wazon z porcelany 
sewrskiej.

Pokój X I I  (sala i i ) — Rysunki szkoły włoskiej: w ielki szkic 
do obrazu Juliusza Romain’a Na sklepieniu: Prawo, scho­
dzące na ziemie.

P okó j X I I I  (sala 2). Rysunki i szkice największych ma­
larzy włoskich. W ielkie obrazy Juliusza Romain’a. Na skle­
pieniu widać: Francyc, otrzymującą Charte z rak Lu dw i­
ka X V I I I .

P okó j X I V  (sala 1). Plany i wzory rysunków pierwszych 
mistrzów szkoły włoskiej. W ie lk i obraz Juliusza Romain’a. 
Na sklepieniu: Francya, zwyciężająca w Bouvines.

Wychodząc z tej ostatniej sali, znajdujemy kamienne 
schody, prowadzące do sali szkatuł (des Boites) i do Muzeum 
marynarki.

Po tych schodach schodzimy w niedziele i święta, ażeby 
zwiedzić dól.

S a la  b rom ów  s ta rożytnych . Po wyjściu z ostatniej sali 
rysunków, zostawiamy na prawo schody i wchodzimy do 
przedsionka, gdzie przepyszne podwoje z rzeźbionego żelaza 
prowadzą wprost do sali bronzów starożytnych (dawniejszej 
kaplicy starego Luwru).
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Sal» zawiera statuetki, wazony, biusty, przedmioty go­
spodarskie, świeczniki, kaski, zausznice, kolce, lance i t. p.

7. Muzeum bronzów wchodzimy naprzeciwko do sali І лі 
Caze, zkąd po w ielkich schodach H enryka I I  schodzimy na 
dól. Tam zwracamy się na prawo i wchodzimy do Muzeum 
rzeźby starożytnej.

I . i i  uv.  G a le ry a  rze źby.

S ti/e  p a r te ro w e .  Sale na parterze zajęte są przeważnie 
dziełami rzeźby i dzielą się na:
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Sale rzeźby starożytnej.
Sale rzeźby nowożytnej.
Sale rzeźby wieków średnich i Odrodzenia.
Muzeum Egipskie.
Muzeum Assyryjskie i Azy i Mniejszej.

R zeźby  s ta ro ż y tn e . Pierwszą salą, do której wchodzimy, 
kierując się na prawo od schodów Henryka I I ,  jest t. zw. Sala  
K a ry a ty d ,  biorąca swoją nazwę od wspaniałych karyatyd zna­
komitego rzeźbiarza Jana Goujona. Przypomnijmy tu ta j dla 
pamięci, że jestto sala, w której H enryk I V  bral ślub z Mał­
gorzatą Walezyanką i że po morderstwie, spełnionem przez 
Ravaillac’a tu ta j na trybunie, podtrzymywanej przez Karya- 
tydy, złożono martwe zwłoki króla.

Tutaj i Molière grał pierwsze swoje sztuki.
W  liczbie rzeźb, znajdujących się w sali, zasługują na 

uwagę:
-  Bachus; o lbrzym i i wspaniały świecznik, przedstawiają­

cy fragment starożytny, przystosowany do pojęć nowożyt­
nych; posąg Herkulesa w wieku młodzieńczym.

Pośrodku sali wznosi się posąg Bachusa, starożytny wa- 
,zon Borgi’ów z rzeźbami o tematach bachicznych i dwie wazy 
antyczne z żyłkowanego alabastru, znalezione w X V I I I  wie­
ku w Marmorata. Ustawione w dwóch przeciwległych koń­
cach sali tworzą niezwykłe zjawisko oddawania dźwięków. 
Jeżeli dwie osoby pochylone nad niemi zaczną mówić, dźwięk 
przenosi się tak wyraźnie, że się wzajem porozumiewać mogą.

IV  dalszym ciągu zauważyć możemy na lewo; Wenus" 
A frodytę (główka nowoczesna); Jowisz; Wenus, wychodząca 
z muszli; P luton-Jowisz; Dziecko z gęsią; Aleksander W ie lk i 
(głowa dorobiona znacznie później); Wenus w kąpieli.

W  głębi sali między dwoma filaram i:
. , Jowisz Wersalski (wspaniały posąg kolosalnych rozmia­

rów); po prawej stronie Posidoniusz—filozof grecki i na lewo 
Demostenes.

Cała głębia sali Karyatyd stanowi przedsionek, ozdobio­
ny pięknym nowoczesnym kominkiem; przed kominkiem pię­
kna grupa Herkules ze swym synem, przed oknem Herma­
frodyta Borgiów.

W  dalszym ciągu za salą karyatyd idzie korytarz Pana, 
gdzie na prawo znajduje się wejście do sal jeszcze niższych 
(souterraines).

Sale dolne  (sutereny). W  roku 1883-cim administracya 
buwru poleciła architektow i Guillaum e zrobić podkop dla
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« zaprowadzenia kaloryferów pod salą karyatyd i Muzeum sta­
rożytności.

Za pierwszem jednak uderzeniem m otyki, ochotnicy na­
po tka li pod salą karyatyd ślady dawnego Lu w ru  Franciszka
I-go, a mianowicie odkry li szeroką nizką salę, zwaną salą F i­
lipa. Augusta. Posuwając dalej roboty, w prawym rogu zna­
leziono małą cysternę, dominującą nad Sekwaną, z której roz­
taczał się widok na podwórze Luw ru, nareszcie znaleziono 
jeszcze kawałek starych murów, na którym  zachowała się 
dość dobrze, wyryta prawdopodobnie przez któregoś z rohot- 
ników, karykaturalna trąbka z czasów Karo la IX .

Dzięki tym  odkryciom i zręczności p. Guillaume, k tó ry  
wznosząc nowe urządzenia, umiał uszanować te pozostałe 
resztki, możemy dzisiaj odtworzyć dokładnie plany dawnego 
Luwru.

Te sale dolne, w których znaleziono resztki sklepień łu ­
kowych, kości ludzkie i kawałki p ły t kamiennych z X I I Г w., 
wystawione w witrynach w sali F ilipa  Augusta, zwiedzać mo­
żna w poniedziałki od 1-szej do 3-ciej pp. po otrzymaniu kar­
ty  wejścia od zarządzającego Luwrem.

W towarzystwie stróża schodzimy po starożytnych scho- 
dach Karo la V , do których wejście prowadzi przy wyjściu 
z sali K aryatyd w korytarzu Pana.

W  galeryi P ana  zauważyć możemy posąg Marsa Bor- 
giów, sklepienia wspaniale malowane a w daíi największy 
skarb muzeum «Wenus Milońską.»

Przeszedłszy korytarz, do którego jeszcze wrócimy, wcho­
dzimy do S a li  T y b ru .

S a la  T y b ru .  W  sali tej widzimy stojących pod ścianami 
czterech sa ty ró w  podtrzymujących kolum ny sceny jednego ze 
starożytnych teatrów. Przed tem wspaniałem dziełem znaj­
duje się kolosalna statua Tybru, w postawie śpiącej, opiekują­
cego sio Eomulusem i Remusem, których karm i lwica.

W  środku sali, na piedestale, ozdobionym płaskorzeźbą, 
stoi posąg Dyany-towczyni,

Vi sali Tybru  przechodzimy do sali G ladiatora walczące­
go; dalej Venus Genitrix; na prawo—M erkury Richelieu’go 
i posąg Ilyg e i; na lewo M erkury na giełdzie, Am or, Marsyasz 
i Am or i Psyche.

Ztąd wchodzimy do sali M inerwy-Pallady.
S a la  M in e rw y -P a lla d y .  w której zwraca uwagę na lewo 

posąg «Uwielbiająca —dalej, pod drugą z arkad, otaczających 
salę, statua Polihym nii i sarkofag Dziewięciu Muz, pod trze- 

! cią nareszcie tak i»  sarkofag M inerwy-Pallady, od którego sala 
wzięła swe nazwisko, Pośrodku znajduje się Apo llo Sau roe-
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tone, Venus z Arles, Geniusz odpoczynku i  starożytna waza, 
ozdobiona maskami.

S a la  M elpom eny  — olbrzym i posąg Melpomeny, muza 
Tragedyi; na prawo Apollo; na lewo M erkury. Przed tym 
posągiem widzimy piękną mozaikę współczesną Belloniego,

Teraz przechodzimy na lewo, gdzie znajduje się:
S ala  Wenus M ilo ń s k ie j.  W  środku posąg Wenery M i- 

lońskiej—skarb i ozdoba Luw ru, najpiękniejsza ze wszystkich 
rzeźb starożytnych, znaleziona na wyspie M ilo  w 1821 r. i ofia­
rowana Ludw ikow i X V I I I  przez markiza de Rivière.

Między dwiema salami— Venus z Falerone.
N a lewo znajduje się:
S ala  Psyche, Na prawo dwie wspaniale podstawy: jedna 

z Cerera—druga z Bachusem.
N a lewo—Psyche.
Pomiędzy dwiema salami—Wenus Afrodytę.
S ala  Adonisa. Na lewo—Herkules odpoczywający; wspa­

niały sarkofag, na którym  zwracają uwagę T ry tony iN erę idy. 
Pod ścianą Adonis na polowaniu, raniony przez dzika, umiera 
w obecności zasmuconej Wenery. Na lewo sarkofag z Ba­
chusem, pokry ty  płaskorzeźbami. Między dwiema salami- 
Wenus wychodząca z morza.

S a la  H e rm a fro d y ty  W e lle try js k ie j.  Na prawo— Herma­
frodyta podczas snu; na lewo— Minerwa. Między dwiema sa­
lam i— Wenus Afrodyto.

S a la  Medei, Na lewo: Trzy Gracye i cudny sarkofag, 
przedstawiający Zemstę Medei; na prawo F lora  i M erkury.

K o ry ta rz  Pana. Tutaj po prawej stronie widzimy Naja­
dę, dalej M inerwę i Dyanę; po lewej—posąg siedzącego Pana.

Ztąd, zostawiając na prawo salę Karyatyd, przybywamy 
do sali greckiej.

S a la  grecka  (dawniej sala Fidiasza). Piękny plafon pen- 
dzla Pruďhona, przedstawiający Dyanę, błagającą Jowisza. 
Pod ścianami płaskorzeźby, pochodzące ze świątyni Jowisza 
w O lim pii; kawałki fryzów z Partenonu i płaskorzeźby z w'y- 
spy Thasos.

Środek sali zajmuje Junona i dwa posągi Apollina.
Z  sali greckiej wchodzimy do wielkiej okrągłej sali, zwa­

nej salą Rotundy.
S a la  R o tu ndy .  Pośrodku sali znajduje się statua M ar­

sa, przezywana niegdyś Achillesem. Na prawo widzimy: 
Nimfę, Marsa, Merkurego i Apollina; na lewo: Cerere, Ba- 
chantkę i Melpomenę; z dwóch stron okna stoją posągi Pol- 
luksa i Apollina.

P rzew odnik  po  P aryżu . 7
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Z sali Rotundy przechodzimy na lewo i kierujemy sic 
ku t. zw. S alom  Im p e riu m  rzym skiego.

1-sza, S a la  Mecenasa. T uta j zaraz przy wejściu widzimy 
Sylena i Bachusa w płaskorzeźbie, na lewo—wielką głowę 
Karakalli, olbrzymie popiersie Mecenasa i posąg Nerona; na 
prawo—płaskorzeźby rzymskie, Sylla; w środku sali—prześli­
czna fontanna starożytna. M alowidła na suficie wykonane 
przez Meyniera.

2-ga, S a la  M itra s a .  Sala ta zawiera k ilka  płaskorzeźb, 
odnoszących się do ku ltu  M itrasa (boga słońca). Najważ­
niejsza z tych płaskorzeźb przedstawia bóstwo, uderzające 
szpadą w szyję powalonego byka.

Dalej w idzimy tu ta j mnóstwo popiersi cesarzowych i ce- 
sarzów rzymskich. Na prawo Konstantyn W ie lk i i Germa- 
nicus; na środku Adryan i  Sabina, jako Mars i Wenus. M a­
low idła ua suficie wykonane przez Romanellego.

3-c ia , S a la  Pokoju. W  środku tej sali znajduje się posąg 
M inerwy siedzącej z porfiru  czerwonego i posągi cesarzów 
rzymskich. S u fit pendzla Romanellego.

4 -ta , S a la  S eptim a Sewera. S u fit— Romanellego. Posą­
gi: Pertinaksa, Juliana Apostaty i t. d.: popiersia: Werusa, 
Komodusa, Septima Sewera, Karakalli, Gety, Antinousa i t. d. 
W  środku statua Mammei.

5 -ta , S a la  A n to n in ó w .  Popiersia i  posągi różnych ceza­
rów rzymskich. W  środku olbrzym i posąg M arka Aureliusza 
i statua Trajana w postawie siedzącej. Na lewo przed oknem 
głowa L u cy lli znacznie powiększona. W  głębi t. zw. okno 
K aro la IX .  S u fit malowany przez Romanellego.

6-ta , S a la  A n g lis ta  (na prawo). Tuta j na środku zwra­
ca uwagę niezmiernej wielkości głowa Antinousa, dalej 
wspaniały posąg jednego z mówców rzymskich, jako M erku­
rego, podawanego niekiedy za Germanikusa; głowa— Rzym 
wyobrażająca (na kasku Romulus i Remus karmieni przez w il­
czycę). W głębi posąg Augusta, przepysznie drapowany. Przed 
posągiem piękna mozaika, złożona z dziewięciu części. S u fit 
malowany przez Matout.

Z  sali Augusta wracamy do okrągłej sali Rotundy, 
a ztamtąd na lewo wchodzimy do przedsionka Daru.

Przedsionek D a m  napełniony jest sarkofagami, posągami 
i kolumnami różnych pochodzeń i początków. Na środku 
posągi niewolników barbarzyńskich i piękna mozaika, przed­
stawiająca sceny i praco w polu. w rozmaitych porach roku. 
Na [trawo pod oknami Najada i Bachus śpiący.
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Ztijd, pod sklepieniem wielkich schodów Daru, przecho­
dzimy kilkanaście kroków na Iowo i wchodzimy do nowej sali, 
zwanej salą starożytności północnej A fryk i.

S a la  s ta ro ty tn o śc i p ó łn o cn e j A f r y k i  przedstawia zbiór pła­
skorzeźb z Kartag iny i F ilippe i, posągi D ioskura i k ilka  in ­
nych, wspaniałemi ozdobiono draperyami; ciekawo napisy, 
między którem i pierwsze miejsce zajmuje dedykacya z roku 
198 na pamiątkę swobód Septymusa Sewera i Karakalli. Ztąd 
wracamy znów na platformę schodów, schodzimy osiem sto­
pni i wchodzimy do galeryi Denon.

G a le ry  a Denon  zawiera bronzy, im itujące antyki i arcy- 
dziela W atykańskie, k ilka  posągów obtłuczonych i sarkofag, 
przedstawiający sceny z podania o Achillesie.

Wyszedłszy z galeryi, znajdujemy się w przedsionku 
Denon, w którym  stoi k ilka  posągów z marmuru i bronzu, 
i ztąd wchodzimy do galeryi Molion.

G a le rya  M o lic n  zawiera rzeźby starożytne z kamienia 
i marmuru, po większej części uszkodzone, i wielką mozaikę 
byzantyjską.

Z galeryi Molien wracamy do przedsionka Denon, wy­
chodzimy na podwórze Karuzelu, przechodzimy pod pawilo­
nem Sully  i wracamy się bezpośrednio na lewo, ażeby zwie­
dzić Muzeum rzeźby nowożytnej (2-gic drzwi na lewo).

R zeźby  no w o ży tne . Kzeźby nowożytne wystawione są 
w sześciu salach, podług planu podanego poniżej:

S a la  P u g e ťa  zawiera w środku Herkulesa, M ilona z K ro- 
tony i Perscusza, oswobadzającego Andromedę—dłu ta  Pu- 
geťa; dalej Faetusa—dłuta Theodon'a; popiersia Boileau, Se- 
guier’a, M ansnrťa i Colberta; Cztery pory roku—dłuta Le- 
gros’a, A tlas— Theodona; płaskorzeźbę; Aleksandra i Dyoge- 
nesa; grobowiec M azariniego— Coysevox’a; posągi bronzowe 
Ludw ika X I I I ,  Ludw ika X I V  i A nny Austryackiej—Simona 
G uilla in.

S a la  Coysevox’ a  (na lewo od sali Pugeťa)— posąg księżnej 
Burgundzkiej; popiersia — Kichelieu’go, M azarin i’ego, Bos- 
Bueťa, Colberťa, Lebruna i  M ignard’a. Faun—Le Paultre, 
Rodan— Coysevox; Venus przysiadająca— Coysevox, A m fitry ta  
—Mich. Anguier; Pasterz i mały satyr— Coysevox. W  środ­
ku monument grobowy Le Longucv illa—F. Anguier; N im fa  
w m uszli—-Coysevox i dwa posągi księcia i księżnej de la 
V ieuville  w postawie klęczącej.

S a la  Constou  (na prawo od sali Pugeťa)—Posągi J u liu ­
sza Cezara, Dyany i Wenus w kąpieli, Amaltei, Hannibala, 
Ludw ika X V , Merkurego i M ary i Leszczyńskiej. W  środku 
—Adonis, Prometeusz i Amor.
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S ala  H oudona .— Dyana, posąg z bronzu— Houdon’a, lla- 
chantka—Pąjou, A m or— lìouohardou, Psyche—Pajou, książę 
Richelieu, Śmierć A b la—Stouť, Faun śpiący— Bouchardon’ 
Miłość i przyjaźń—Pigallc; Amaltea—Julieu; popiersia M ira ­
beau, pani Dubarry, J. J. Rousseau, Bufon’a i innych.

S ala  C han deťa—zaczynając od prawej s trony—W ikto rya  
(Zwycięstwo) z bronzu. Katon z U tty k i— Rudo; Żołnierz z pod 
M aratonu—Cortot; Eparainondas— Bridatöj B ib lis zamieniony1' 
w fontannę— Dupatey; Am or i Psyche—Canova: Salmas -Во- 
sio; Zefir i  Psyche—Ruxtie i; Nisus i E urya lá—Roman; Amor 
i Psyche— Delaistre; Dafnis i Chloe—Cortot; TÏomer—Roland. 
W' środku sali; Forbas i Edyp— Chaudct; popiersie pani D u ­
mont— Dumont; М исі us Scewola— Descine; Arystea— Bosio.

АаЛг Äwífs’íz— na prawo: Spartakus— Foyatier; Lu dw ik  X I  
—Jaley; Maurycy Saski— Rude; Joanna d ’A rc — Rude; Roz­
pacz Porraud; Napoleon, budzący się w nieśmiertelności— 
Rude; Safo— Pradier; Rybak tańczący—Duret; Tezeusz, zwy­
ciężający M inotaura— Ramey; Dzieciństwo Bachusa— Perraud; 
Tanieć, model grupy, zdobiącej fron t W ielkiej Opery—Car­
peaux. W  środku sali—4 części świata— Carpeaux; M erkury 
(z bronzu)— Rude.

Z sali Rude’a wracamy do pierwszej sali Puget’a. W y­
szedłszy z Muzeum rzeźby nowożytnej, idziemy w stronę 
mostu des Arts. Na lewo od pawilonu tego nazwiska, na 
temże samem podwórzu znajduje się Muzeum rzeźby wieków 
średnich i Odrodzenia.

M u z e u m  rze źb y  w ie k ó w  ś re d n ic h  ¡  O d ro d z e n ia  znajduje 
się w podwórzu honorowem Luw ru , na lewo od pawilonu des 
Arts.

Z przedsionka na lewo idą dwie sale obecnie wykończane, 
na prawo zaś:

S ala  chrześcijańska  zawierająca płaskorzeźby, sarkofagi 
i napisy, mozaiki rzymskie i tunetańkie, części naczyń g lin ia­
nych i t. zw. lampy chrześcijańskie.

N a prawo znajduje się sala mniejsza, obecnie reorganizo­
wana. Gdyby wejście do niej było jeszcze wzbronione, musi­
my wrócić do przedsionka i ztamtąd dopiero wchodzimy do 
sali Jana Goujon’a.

S a la  J a n a  G ou jon 'a. W  środku sali zwraca uwagę prze­
piękna grupa Dyany-łowczyni z jeleniem i psami—pochodząca 
z zamku Anet. Dalej grupa trzech Graeyi, czy też trzech cnót 
teologicznych, przeznaczona jako monument 1 lenryka I l-g o  
i Katarzyny Medycej-ikiej; /łożenie do grobu, grupa złożona 
z czterech osób, z kaplicy św. Genowefy; wspaniały kominek 
z zamku ViUeroy; kolumna z posągiem; pom nik konetabla
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Montmorency; mauzoleum rodziny de Cossé-Brissac; popier­
sia: Henryka I I ,  Karola IX ,  Henryka I I I  i innych; na prawo 
od pierwszego okna — nadzwyczaj ciekawa płaskorzeźba, 
przedstawiająca Sąd Daniela.

N a prawo od sali Jana Goujona, wchodzimy do S a li M i ­
cha ła  A n io ła .—Tuta j u lerza nas przedewszystkiem wspaniały 
portyk z X V  wieku z pałacu Stanga w Kremonie; płaskorzeź­
by szkoły florentyńskiej, włoskiej i milońskiej; Chrystus 
um arły z X V I  wieku; D w aj niewolnicy—dłuta M ichała Anio- 
Jąy Herkules zwyciężający smoka i Jazon (obydwa z bronzu). 
N im fy  z Fontainebleau (z bronzu)—Benvenuta Cellini.

Żtąd wchodzimy znów na prawo do S a li V /-c j,  zawiera­
jącej: popiersia imperatorów rzymskich (z X V I  w.), posąg 
przyjaźn i—dłu ta  O livieri, posąg Ludw ika X I I ,  posągi szkoły 
włoskiej.

Teraz wracamy do sali Jana Goujona i udajemy się 
wprost do sali M ichala Colomb’a, która łączy się bezpośrednio 
z salą Goujona.

Š a la  M ic h a ła  Colombe — sala ta zawiera płaskorzeźby 
z X V  wieku, jak  np. Święty Jerzy, zwyciężający smoka— d łu ­
ta M ichala Colombe; N . M. Panna z Dzieciątkiem Jezus; 
bronzowe popiersia Franciszka I-go i Joanny d ’Alesso: 
w środku sali prześliczna rzeźba M erkury i Psyche,

S a la  w ieków  średn ich  przedstawia posągi w marmurze 
z X I V  wieku — szkoły francuskiej; drzw i domu z X V  wieku, 
pochodzące z Walencyi, a obecnie przystosowane do potrzeb 
muzeum, prowadzą do następnej sali.

S a la  A n d rz e ja  Bcanneveu.— Posągi z marmuru, pochodzą­
ce z X IV  wieku i częścią z X V -go—pomiędzy nim i zwracają 
uwagę: pośłig F ilip a  V I  (przypisywany Andrzejowi Bedęi 
neveu), księcia d ’Evreux i K a ta r z y n y  d’Alençon; na kolum ­
nach popiersia Karola V I I  i Maryi d’Anjou; statua B lanki de 
Champagne (z miedzi, wykonana w Limoges w X I V  wieku) 
i nakoniec grobowiec F ilipa  Pot, pochodzący z opactwa de 
Citeaux. Jest to dzieło niezmiernie ciekawe i  w ielkiej warto­
ści artystycznej.

Po za grobowcem F ilip a  Pot zaczyna się korytarz, k tó ry  
prowadzi do Muzeum egipskiego, obok w ielkich schodów, 
wiodących do starożytności egipskich. Pomijamy te schody 
i wchodzimy na prawo do Muzeum egipskiego, gdzie już 
w przedsionku zauważyć możemy posągi, statuetki i groby 
egipskie.

M u z e u m  e g ip s k ie  (parter na prawo pod kolumnadą). M u­
zeum egipskie przedstawia zbiór sfinksów, płaskorzeźb, ko­
lumn, napisów, obelisków i sarkofagów.
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N a uwagę zasługują tu ta j: grobowiec z jednego kamienia 
z epoki Amazysa; sarkofag Ramzesa 111 i Horusa; statua Se- 
bekhotepa I I I  (na 2,000 la t przed erą chrześcijańską); statua 
Seti I I ;  podstawa obelisku z Luksoru; statua Ramzesa I I ;  
sarkofag z czasów 2(i-ej dynastyi; sarkofag Tako; część świą­
tyn i z F iloku; podstawa olbrzymiego posągu jednego z k ró ­
lów 12-tej dynastyi; przy wyjściu dwa wielkie sfinksy z ró ­
żowego granitu; w środku—pilastr z kapitelem z Bubastis. Na 
jednej stronie togo pilastro znajduje się płaskorzeźba koloro­
wana, przedstawiająca króla Seti I-go i boginię Hathor.

Wyszedłszy z Muzeum egipskiego, przechodzimy pod 
sklepieniem i  znajdujemy się wprost Muzeum starożytności 
Azy i Mniejszej.

M u z e u m  a s s y ry jsh ie  i  A z y i M n ie js z e j.  (Na parterze na 
lewo pod kolumnadą).

W  przedsionku zaraz widzimy płaskorzeźby z N in iw y 
i z pałacu Sargona ( V I I I  wiek ery przedchrześcijańskiej).

1. S a la  assyry jska  przedstawia zbiór niezmiernej ilości 
ciekawych zwierząt fantastycznych, skrzydlatych głów ludz­
kich, figu r ludzkich olbrzymiej wielkości, znacznej ilości p ła ­
skorzeźb, obrazów i kamieni, pokrytych napisami, prawic nie- 
możKwemi do odczytania, ułamków, pochodzącycli z pałacu 
Sardanapala z N in iw y  (z V I I  wieku przed Chrystusem), jak 
również części posągów chaldejskich.

2. S a la  assyry jska  i  fe n ic k á . --Sarkofagi, płaskorzeźby, 
pokryte rysunkami z napisami. W  witrynach—kolio z aga­
tów i  kora li, posążki, statuetki i przedmioty użytku p ra k ty ­
cznego.

W  przedsionku, znajdującym się u podnóża schodów, 
prowadzących do sali Dieulafoy, znajdują się sarkofagi fe- 
nickie wielkiej starożytności, i popiersia, pochodzące z K a r­
taginy.

N a prawo od schodów znajduje się sa la  żydowska  (Judej- 
ska), w której zebrane są starożytności judejskie, jakoto: sar­
kofagi, kamienie, napisy, płaskorzeźby i t. d., pochodzące 
przeważnie ze zbioru Saulcy.

Na lewo od schodów znajdują się trzy  sale:
1-sza S ala  fe n ic k á  i  c yp ry jska .  Ułam ki architektonicz­

ne, kapitele, napisy, wielka ilość waz z Am athontu (wyspa 
Cypr), sarkofagi z Kneifedh, blizko Tyru.

2-ga S a la  M ile tu  zawiera zbiór, ofiarowany Muzeum 
przez Rotschildów, z wykopalisk, znalezionych w Azyi Mniej­
szej w głębi Meandru. Poszukiwania tarn czynione byty na 
koszt baronów Rothschildów.
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Dalej znajdujemy tu ta j przedmioty starożytne, pocho­
dzące w znacznej części z ru in świątyni A po llina Didymej- 
skiego: masywny lew z marmuru białego; trzy narożne pól- 
kolum ny, ozdobione gryfam i; dwie kolum ny z palmowemi 
liśćmi pośrodku, k ilka  wiązań, ozdobionych Chimerami; na­
reszcie dwie olbrzymie podstawy, które podtrzymywały dzie­
sięć kolumn głównej fasady świątyni.

3. S a la  Magnezyt, zawiera rzeźby z Magnezyi, Meandru- 
i Efezu, części świątyni Artemis Leucophryne, a mianowicie 
fryz, stanowiący jedną z najpiękniejszych kompozycyj, jakie 
nam się dostały z epoki starożytnej, a przedstawiający walkę 
z Amazonkami. W  środku sali wielka ilość waz, znalezio­
nych w Pergamie.

Oto i wszystkie najważniejsze i najwięcej warte widze­
nia osobliwości Luw ru. Rozumie się, żc w Przewodniku na­
szym wybraliśmy ty lko  te, które, czy to niezwykłą pięknością, 
czy wartością historyczną wybity się na plan pierwszy, pomi­
jając dla szczupłości miejsca wiele rzeczy pięknych, lecz mniej

M. u zenm  Lu kse m b u rsk ie .

wybitnych. Myśmy wskazali ty lko  porządek, w jakim  należy 
zwiedzać te, nieledwio najbogatsze zbiory świata, aby wrażi - 
nia układać się mogły w pewien systematyczny całokształt. 
Resztę pozostawiamy smakowi i osobistym upodobaniom tu ­
rysty.

Wyszedłszy z Lu w ru  przez drzw i Muzeum assyryjskie- 
go, znajdziemy sio pod kolumnadą, k tóra doprowadzi nas do 
placu Saint-Germain-l’Auxerrois; tam, skierowawszy się na le 
wo, wchodzimy na ulicę R ivo li, k tóra wiedzie prosto do 
Palais Royal.
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M u zeu m  L u k s e m b u rs k ie .

Muzeum Luksemburskie znajduje się w ogrodzie Luksem­
burskim  (strona lewa) i dostępnem bywa dla publiczności 
codziennie z wyjątkiem poniedziałków: latem od 9-ej rano do 
5-cj p.p., zimą od 10-ej rano do 4-ej p.p. W  niedzielę i  święta 
od 10-ej rano do 4-ej p.p.

Wejście do niego prowadzi od ulicy Yaugirard, naprze­
ciwko u licy Fórou. Muzeum Luksemburskie, nazywano także 
Muzeum artystów współczesnych, niegdyś zajmowało pałac 
Luksemburski, obecnie przeniesiono zostało do dawnej oran- 
żeryi ogrodu, powiększonej nowemi budynkami.

Muzeum to, znakomicie podzielone i oświetlone, zawiera 
właściwie dwa muzea:

1 -sze M uzeum  rzeźby, medalów i  p rzedm io tów  sz tuk i,  zajmu­
jące jedną galeryę, mającą 432 metry kwadr, przestrzeni.

2-gic M uzeum  m a la rs tw a .
Przeszedłszy za kratę, oddzielającą małe podwórze przed 

muzeum od ulicy, przybywamy przed fasadę, podtrzymującą 
fronton gmachu. Na frontonie przedstawiona jest Francya, 
ofiarująca palmy i korony Rzeźbie i M alarstwu--Crauka. 
Pod tem widnieje napis: «Muzeum narodowe Luksemburgu» 
(Museó national du Luxembourg); dalej po jedenastu szero­
kich stopniach wchodzimy do obszernego 'przedsionka, skąd 
kierujemy się prosto do galcryi rzeźby, która pomiędzy inne- 
m i posiada k ilka  w itryn  z medalami i przedmiotami sztuki. 
Po zwiedzeniu tej galeryi, wchodzimy do sal malarstwa. Po­
nieważ w Muzeum Luksemburskiem wystawiane bywają dzieła 
sztuki właściwie ty lko  czasowo, przed wysianiem ich do M u­
zeum Luw ru  i do muzeów prowincyonalnych, przeto niepodo­
bieństwem jest podać tu ta j jakikolw iek, choćby ty lko  p rzyb li­
żony katalog. W  tym  wypadku radzimy nabyć na miejscu 
mały katalog za 45 centymów, k tó ry  oprowadzi nas po salach 
w ich porządku numeracyjnym.

M u zeum  des Therm es  i H o te l C luny .

Muzeum to znajduje się na bulwarze Saint-M ichel, wejście 
od u licy l>u Sommerard 24. W  muzeum znajdują się bogate 
zbiory starożytności narodowych i obcych z wieków średnich 
i  Odrodzenia.
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Muzeum C luny otwarte jest dla publiczności codziennie, 
z wyjątkiem poniedziałków i niektórych świąt, od 1-go kwie­
tn ia do 30 września od 11-ej rano do 5-ej p.p.; od 1-go paź­
dziernika do 31-go marca— od 11-ej rano do 4-ej po południu.

Do ogrodów wchodzi s í q  przez drzwi hotelu Cluny. K arta  
wejścia wydawaną bywa przez sekretaryat muzeum.

Pałac Termów, na ruinach którego zbudowano hotel C lu­
ny, a z którego pozostała jeszcze jedna sala nienaruszona ze 
swemi staroźytnemi sklepieniami, stanowi jeden z najstarszych 
zabytków Paryża: budowę jego odnoszą do czasów panowania 
Konstantyna Chlorusa, a kronikarze zapewniają, że tuta j 
w 360 roku Julian Apostata został obwołany cesarzem.

W ejście ¡io m u zeu m  Cluny.

Ruiny pałacu w 1340 r. były oddane opactwu Cluny, 
które cokolwiek póz'hiej zaczęło budowę hotelu dla swoich 
księży. Budowa ta jednak, prowadzona w dalszym ciągu 
przez Jacka d ’Amboise, skończona została zaledwie na po­
czątku X V I-g o  wieku.

Htawszy się własnością narodową podczas rewolucyi, M o­
tel C luny byt odstąpionym w prywatne ręce, aż do roku 1843, 
kiedy państwo zdobyło go znowu, jak również i zbiory, które 
A . du Sominerard umieścił tu ta j w roku 1833.

Hote l C luny jest jedynym zabytkiem Paryża, któ ry u trzy­
mał swój wygląd pierwotny; prace przy odnowieniu go były 
prowadzone z całą starannością i ostrożnością, aby nietylko
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zewnątrz ale i  wewnątrz zachować jego pierwotną czystość 
i oryginalność sty lu  i charakteru.

Założone według prawa z 1843 r., muzeum Termów i H o ­
tel C luny, które zawierały do tej chw ili zaledwie 1,400 sztuk, 
obecnie posiadają więcej niż 13,000 przedmiotów najbardziej 
interesujących.

P o d z ia ł m tizeum . Wszedłszy na główne podwórze Hotelu 
C luny przez wielkie drzwi, prowadzące z u licy D u  Somme- 
rard, otoczone wiązanką eleganckich rzeźb współczesnych, czy 
to przez małe drzwi, znajdujące sie z boku, a które godne są 
uwagi z powodu rzeźby, wznoszącej się nad nim i, porzucamy 
życie współczesne i znajdujemy się w pełni wieków średnich. 
Ogrodzenie zewnętrzne stanowi m ur zębaty, pod którym  da­
wniej szla droga patrolów bezpieczeństwa; pawilony łączą się 
z głównym gmachem hotelu.

Główny gmach i oba skrzydła są gęsto poprzcrzynanc 
krzyżującemi się oknami i tworzą piękne, nadzwyczaj jasne 
galcrye na wszystkich piętrach.

Niezmierna ilość szczytowych okien, przepysznie wyko­
nanych z rzeźbionego kamienia, wznosi się nad dachem szy­
frowym; wielka wieża, która ze swej wysokości panuje nad 
całym gmachem, ma na wierzchołku kamienną ażurową balu­
stradę z herbami domu Amboise—założycieli hotelu. Lewe 
skrzydło opiera się na czterech arkadach, ozdobionych rzeź- 
bionemi kwiatam i i płaskorzeźbami; prawo skrzydło trzema 
frontam i wychodzi na ogrody, otaczające hotel i pałac rzym ­
ski. W  rogu podwórza na prawo, naprzeciwko starożytnej 
studni, ozdobionej armaturą z żelaza, niezwykle pięknej i o ry­
ginalnej roboty, znajduje się wejście do muzeum.

Wchodzimy tam przez wielkie podwoje, ozdobiono herba­
mi domu Amboise, które znajdujemy wszędzie, tak na zewnątrz, 
począwszy od wrót, aż do obramowań okien szczytowych, jak 
na wewnątrz, na konsolach, slupach, podpierających su fity  
i we wszystkich motywach ozdób wr komnatach i galeryach.

P a r te r .  W idok wewnętrzny galeryi hotelu odpowiada 
najzupełniej ich zewnętrznej architekturze. Wszystkie sale, 
pomimo odnowienia, utrzymane są w stanie pierwotnym z wiel- 
kiem i starożytnemi kom inkami, ze słupami, podtrzymującemi 
sklepienia; dekoracyc sal są w najzupełniejszej harm onii z me­
blami, rzeźbami a przedmiotami sztuki, jakie zawierają.

M e b le  i  starożytności. S a la  I .  Znajdujemy tu  k ilka  
starożytnych kufrów  a w w itrynach dokładnie zachowane in ­
strumenty.

S a la  I I .  Kominek wykonany w 1562 r. przez Hugo 
Lallement; kolekcya starożytnego obuwia wszystkich narodów;
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dzieła grawera Juliusza Jacquemarta i barona Schwiter; k ilka  
mebli renesansowych, ozdobionych figuram i i grupami z drze­
wa w sty lu  wieków średnich i odrodzenia. Pomiędzy innemi 
zwraca uwagę w ielk i obraz: «Złożenie do grobu, szkoły fla ­
mandzkiej z X V I  wieku.

S a la  I I I .  Dwa wielkie i piękne obrazy kościelne; 
meble i grupy z drzewa rzeźbionego; klęcznik; stalle z kościoła 
szwajcarskiego; naczynia gliniane z wieków średnich i w w i­
trynach kolekcya ołowianych przedmiotów, znalezionych 
w Sekwanie.

S a la  I V .  P iękny kominek, pochodzący z Châlons- 
sur-Marne; ozdobna płaskorzeźba, przedstawiająca Akteona, 
zamienionego w jelenia—przez Juliusza Lallement z X V I-g o  
wieku; mebel flamandzki umieszczony naprzeciwko okna i za­
wierający zbiór żetonów i medalów historycznych paryskich, 
ofiarowany Muzeum przez pana d ’ A ffry  de la Maunoye, 
a składający sio z 10,000 okazów złotych, srebrnych, bronzo- 
wych i ołowianych. W  witrynach widzimy również medale 
i numizmaty.

Dwa panneaux z miedzi, malowane i rzeźbione w X V I  
wieku, przedstawiają Manliusza Torquatusa i Horacyusza Ko- 
klesa.

Dalej widzimy cztery meble z X V I  wieku z rzeźbami 
przedstawiającemu Neptuna i A m fitry tę , Sąd Salomona, W u l­
kanu, Marsa i Junone, prócz tego, Statuę N. M . Panny na 
m odlitw ie, z X V I-g o  wieku.

Na prawo od czwartej sali znajduje się m ały pokój, gdzie 
mieszczą się meble i rzeźby hiszpańskie i włoskie z X V l-g o  
i X V II-g o  wieku; pomiędzy temi ostatniemi widzimy'«Pokłon 
królów i pasterzy,» dzieło neapolitańskie z X V I I I - g o  wieku, 
złożone z siedemdziesięciu osób z drzewa malowanego i terra- 
koty, w szatach jedwabnych i z czterdziestu zwierząt, ofiaro­
wane Muzeum przez Juliusza Audeoud.

Z tego pokoju wychodzimy na korytarz ze ścianami 
rzymskiemi, k tó ry  łączy muzeum ze starożytnym pałacem 
Term. Tuta j spostrzegamy na lewo pod ścianą rzeźby ko­
ścielne. Jedna z nich, ozdobiona malaturami na tle złotem, 
przedstawia część ołtarza z kaplicy Kartuzów z V illefranche 
(Aveyron), druga pochodzi z X I I I - g o  wieku.

Mniej więcej w środku korytarza widzimy dwoje drzwi. 
Jedne z nich, na prawo, prowadzą do obszernej sali, poświę­
conej rzeźbom wieków średnich,—drugie, na lewo, do dwóch 
wielkich sal, zajętych przez wyroby tapicerskie, tkan iny i jed­
wabie wszelkich rodzajów i hafty. W  drugiej sali znajdujemy 
grobowce kamienne z 137G, 1461 i  1467 r,, ułam ki posągów
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г X V -go  w., mozaiki, w ie lk i obraz malowany w X V  w., obra­
zy kościelne z kościoła Saint-Germain (Oise), z opactwa Saint- 
Denis z X IV  w. i trzeci z kaplicy Kordelierów de Provins, 
wielkie rzeźbione ku fry  i tkan iny z XV -go i X V I-g o  w.

W róciwszy na korytarz, wchodzimy wprost do sali tkanin, 
gdzie m ury pokryte są rzeźbami rzymskiemi.

Pierwsza sala zawiera: grupę z białego marmuru, przed­
stawiającą trzy Parki, ofiarowaną przez Germain Pilon, zbiór 
tkanin i dywanów, przedstawiających obrazy biblijne, jak: 
Przeniesienie arki, Sceny z życia Dawida i Betsabei; dalej: 
ha fty na jedwabiu. W  witrynach: w ielki dywan, tkany w Pa­
lermo w X IV  w. i pewna ilość haftów z X I I I - g o  do X \ r I I I-go 
wieku, ubrania kościelne, ornaty, m itry , zbiór biretów niemie­
ckich i t. d.; meble i tkaniny z wieków średnich i Odrodzenia.

Druga sala zawiera rzeźby w drzewie i  kamieniu (szkoła 
francuska X V I  w.): dywany, tkaniny, koronki i materye sta­
rożytne, i w wielkiej w itryn ie obicie kaplicy i płaszcze rycerzy 
św. Ducha, zakonu, ustanowionego przez Henryka I I I  w 1579 
roku.

G n le ry a  p o w o zó w . 'A drugiej sałi przechodzimy na prawo 
do galeryi powozów. Przedstawia ona najbogatszy i  jedyny 
może w swoim rodzaju zbiór na świecie. W idzim y tam cztery 
wielkie karoce, o ośmiu resorach każda, pojazd francuski 
z X V I I I  w. i trzy włoskie z X V I I  i X V I I I  w., powóz o dwóch 
kołach z X V I I I  w.; wielką ilość lektyk, sań wszelkiego rodza­
ju  i innych.

Ściany pokryte są rzędami na konie, służącemi do wszel­
kiego rodzaju zaprzęgów.

Po zwiedzeniu tej ciekawej galeryi, wracamy znowu do 
sali tkanin i dywanów i przechodzimy na lewo przez korytarz, 
prowadzący do wspaniałych schodów z rzeźbionego drzewa 
z herbami Henryka IV  i M ary i Medycejskiej, jakie znajdowały 
się niegdyś w Izbie obrachunkowej w Paryżu. Schody to 
prowadzą prosto na pierwsze piętro.

Pierwsze p ię tro .  Galerye, obiegające pierwsze piętro, 
przeznaczone są na wszelkiego rodzaju przedmioty sztuki. 
I tak, pierwsza część od schodów Henryka IV  zawiera herby 
i różne okazy broni zaczepnej i odpornej. W idzim y więc tu ­
taj trofea wszelkiego rodzaju, pomiędzy któremi zasługuje na 
uwagę k ilka  ciekawych tarcz. Dwa wyjścia łączą tę galerye 
z przyległą salą, pełną w itryn  ze zbiorami szpad, ofiarowanych 
muzeum przez E. de Beaumont, broni i uzbrojeń, pomiędzy 
któremi znajduje się cześć kirysu Tureniusza, jaki m iał na 
sobie w dniu śmierci.
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Stąd przechodzimy wprost do W ielkiej Galeryi, leżącej 
nad parterową salą wieków średnich. Galery a ta zawiera 
zbiory rzeźb w kamieniu, marmurze i drzewie; fajanse fran­
cuskie ze Strassi)urga, Moustiers, A lko ry , Sceaux, M arsylii. 
Rouen, Sinceny, L ille  i t. d., Bernarda PaliSsy i jego našla 
dowców: de Lo rra in ’a, do Ncvors’a i innych; fajanse holender­
skie i flamandzkie.

Dalej w idzimy kratę z lanego i złoconego żelaza, na­
śladującą winne grona, przed którą ustawiono dwie grupy 
z terrakoty przez Clodiona, popiersie d łuta Pigalla, wielkie 
panneau z Rouen, pochodzące z zamku de la lia tie  i dwie 
rzeźby z Ecouen.

Wychodząc z sali, kierujemy sio na prawo od schodów do 
sali, której środek jest przeźroczystym dla przepuszczania 
światła do sali parterowej.

Sala t ii zawiera ośm w itryn  z fajansami włoskiemi z ró ­
żnych epok i płaskorzeźbami Luca della Robia.

'/i tej sali przechodzimy do wspaniałej galeryi, odpowia­
dającej położeniem galeryi ekwipaży na parterze, a otworzonej 
21 kwietnia 1883 r. W  głębi znajdujemy kominek z ulicy 
de la Croix-de-Ter w Rouen, wspaniałe dzieło rzeźby z kamie­
nia z X V I  wieku, przedstawiające historyę św. Domku, prze­
niesionego z Palestyny do Loretu. Sufit, w tej części galeryi, 
otoczony jest sztukateryą rzeźbioną z drzewa złoconego, po­
chodzącą również z Rouen. N a ścianach wiszą przepyszne 
dywany z X I  wieku, pochodzące z zamku do Boussac i przed­
stawiające historyę życia wielkiej damy danej epoki, dywany 
ze szpitala d ’Auxerre z historyą św. Stefana, w ośmna- 
stu obrazach, na 38 metr. długości.

W witrynach znajdują się emalie z Limoges (treści re li­
gijnej), pochodzące z X I I ,  X I I I ,  X IV ,  X V  do X  V II-g o  wieku; 
emalie te są malowane przez Pćnicaud, Leonarda Limosin, 
P. Reymonda, Courtnys’a, Nouailher’a i Laud in ’a.

Równolegle do tych w itryn rozłożono seryę rzeźb w drze­
wie z X V ,  X V I  i X V II-g o  wieków.

Z  tej samej strony inne w itryny, znajdujące się bliżej 
kominka, zawierają kolekcyę szkieł weneckich, francuskich 
i niemieckich. Między innemi widzimy na ścianach dziewięć 
wielkich emalii, ¡wchodzących z zamku madryckiego, zbudo­
wanego przez Franciszka I-go, a zburzonego w końcu osta­
tniego wieku. Meble i posągi z drzewa ustawione są wzdłuż 
ścian.

Przeszedłszy trzy kroki, wchodzimy do drugiej sali fajan­
sów, położonej nad drugą salą tkanin.
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Sala ta zawiera wspaniałą kolekcyę fajansów, wykonanych 
w Lindos (wyspa Rodos) w X IV ,  X V  i X V I-y m  wieku 
przez robotników perskich; fajansów perskich i kolekcyę fa­
jansów hiszpańsko-maurytańskich z X I V  i X V II-g o  wieku.

Z  tej sali przechodzimy do niewielkiej galoryi na prawo, 
zawierającej kolekcyę Straussa.

Z b io r y  S tra u s s a . Tę wspaniałą kolekcyę ofiarowała 
dla Muzeum baronowa Ńatanielowa Rothschildowa. Za­
wiera ona ciekawe zabytki sztuki hebrajskiej z X I I ,  X IV  
i X V II-g o  wieku. Między innemi widzimy tutaj: świętą arkę 
w formie szafy, z czasów Odrodzenia włoskiego i ozdobioną 
pięćdziesięcioma czterema rzeźbami w stylu gotyckim; pu lp it; 
świeczniki o siedmiu, ośmiu i dziewięciu ramionach z rzeźbio­
nego drzewa, ze srebra i miedzi etc.; szkatu łki na wonności; 
noże do obrzezania z rękojeściami srebrnemi, ozdobionemi 
ćwiekami; pierścienie zaręczynowe i t. p. Nad drzwiami wej- 
ściowemi znajduje się tablica, upamiętniająca dar baronowej 
Rothschildowej.

Całą głębię sali zajmuje kominek z X V -go  wieku w sty lu  
nadzwyczaj eleganckim, choć skromnym. Następna sala za­
wiera meble z X V I  i X V II-g o  wieku, kufer z drzewa rzeźbio­
nego z malowanemi figuram i i różnemi malowidłami szkoły 
włoskiej. W  w itryn ie  wystawiono pełny komplet narzędzi 
muzycznych; w inne j—szkatuły, futera ły z miedzi cyzelowanej 
lub tłoczonej i t. d.

Ztąd przechodzimy do małej sali, w której ustawiono 
niektóre meble z X V I I  i X V I11-go wieku, ściany zaś pokryte 
są gobelinami flamandzkicmi, według Teniersa. Plafon tej 
sali jest udatną kopią plafonu z Hote lu Lambert, malowanego 
przez Eustachego Lesm:r.

Na prawo znajduje się sala Franc iszka  I-g o , którą ozdabia 
olbrzym i kamienny kominek z X V -go  wieku, pochodzący 
z Mans. Tam również w idzim y wielkie łoże, arcydzieło stylu 
Odrodzenia; skrzynie rzeźbione; gabinet, z dwóch części zło­
żony, wszystko w cudnem wykonaniu. Obicia jedwabne 
haftowane i wyszywane, pochodzące z dawnego pałacu Arse­
nału; form y do pieczenia ciast, ta rk i do tabaki i przeróżne 
przedmioty przesuwają się przed naszemi oczami w witrynach 
przy i pod oknami; w środkowej w itryn ie widzimy miniaturowe 
m anuskrypty, portret Bernarda Palissy, fig u rk i z terrakoty, 
drzewa i agatu; nad tem statua M atk i Boskiej, rzeźbiona 
w drzewie, pochodząca z kościoła w Poissy. Ztąd, zwracając 
się na prawo wchodzimy do salu du Sommerard.

S ala  S om m erard . Sali; tę zdobią biusty założyciela 
A. du Sommerard i jego syna. Dalej w idzimy w niej przęśli-
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rane drobne wyroby и kości słoniowej z X V II-g o  wieku. 
W  w itrynach, umieszczonych w środku i pod oknami rozło­
żono rzeźby na kości słoniowej, z których najstarsze odnoszą 
się do starożytności rzymskich (figury, tablice, płaskorzeźby, 
dyp tyk i i tryp tyk i).

Przed pierwszem oknem na lewo od strony ogrodu rozło­
żono na okrągłym stole pod szkłem przepyszne pasy i delika­
tnie rzeźbione wrzeciona.

W ielka następna sala poświęcona jest przeważnie wyrobom 
z żelaza, jako to: klucze, zamki, statuetki żelazne i bronzowe 
i t. d. Prócz tego zawiera k ilka  mebli w stylu Odrodzenia, 
między któremi zwracają uwagę trzy kredensy na nóżkach, 
dwa stoły i dwie skrzynie rzeźbione; wielki kominek z X V I-g o  
wieku, pochodzący z Troyes w Szampanii (Champagne), ozdo­
biony płaskorzeźbą, zręcznie wykonaną, k tó ry  zajmuje jedną 
stronę sali.

Dalej w idzim y tu ta j złoconą ławę, k ilka  warsztatów z gra- 
wirowanego żelaza z X V I  w,, globus ziemski z miedzi złoconej 
(wyrób w łoski z X V I  wieku), kufer do wyprawy z rzeźbionego 
drzewa (szkoła wenecka X V I  w.), kufer z kutego żelaza, ko- 
lekcyę żelaztwa, ofiarowaną muzeum przez barona des Mazis, 
a zawierającą piękne zamki z X V -go  wieku, staroświeckie 
m ło tk i do pukania w bramę, rygle, pochodzące z X V I-g o  
i X V II-g o  wieku. Cały nielcdwie ten zbiór pochodzi z zam­
ków Anet i Ecouen.

Znajduje się jeszcze tu ta j k ilka  przedmiotów mosiężnych 
z wieków średnich; kilka bronzów z X  V I i X V II-g o  wieku, 
dwie chrzcielnice z X IV -g o  wieku, m iary z bronzu, datujące 
X V I lI - g o  wieku, posąg Joanny D ’Arc na koniu i t. d. — dar 
barona A. Rothschilda.

Następna sala posiada dywany z czasów Ludw ika X I I  
i wyroby złote wysokiej wartości, jak: korony królewskie 
z epoki Gotów, korony złote masywne, ozdobione szafirami 
i perłami—prawdziwy skarbiec V I l  wieku, k tó ry  sam przez 
sio stanowić może ozdobę każdego publicznego muzeum; ołtarz 
z ło ty z Bazylei, wspaniały zabytek z masywnego złota ozdo­
biony figuram i i płaskorzeźbami, ofiarowany przez pobożnego 
Henryka I I  do katedry w Bazylei na początku X I-g o  wieku: 
skarbiec z epoki Gallów, odkryty  w Saint-Marc-le-Blanc 
w okolicy Rennes w 1850 r., składający się z pierścieni, ko lii, 
zausznic i bransolet z masywnego złota: piękny Torques de 
Cessons, znaleziony w 1854 r.; wielkie bransolety z V illers- 
Cotterêts znalezione w !8ö4 r. w dobrach M. H . de Camba- 
cćrfcs; złota róża, przysłana przez papieża Klemensa V  księciu 
biskupowi Bazylei na początku X IV -g o  w.; szachownica kry-
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sztatowa, karty, relikwiarze, monstrancye, kielichy, przenośne 
warsztaty i t. d.; łańcuchy, pierścienie, zegarki i inne koszto­
wności. Wszystkie te przedmioty stanowią jeden z najbardziej 
godnych widzenia działów Muzeum.

Z tej sali wracamy przez dwie poprzednie i z sali Som- 
merard na prawo wchodzimy do sali K ró lo w e j B la n k i, nazwa­
nej tak na pamiątkę pobytu M aryi Angielskiej, wdowy L u ­
dwika X II-g o  i siostry Henryka V I I  I-go, króla angielskiego 
(styczeń 1515 r.). M alowidła tej sali pochodzą z czasów pa­
nowania Henryka Ii-go . W  głębi widzimy wspaniale łoże 
marszałka markiza d ’E ffia t z X V 1 1 -go wieku; psałterz włoski 
z X V I I-go wieku, dwa spinety—jeden wenecki z X Y I-g o  w.— 
drugi włoski z X V I I  w.

K a p lic a . Małe drzwi obok okna prowadzą do kaplicy, 
przecudnego i znakomicie utrzymanego zabytku z końca X V  
wieku. Rzeźbione dzwony, obramowania pokryte delikatnemi 
liśćmi, tysiące szczegółów arch itektury, czynią z kaplicy jedno 
z najlepiej zachowanych arcydzieł z czasów Odrodzenia.

W  kaplicy zwraca uwagę Chrystus na krzyżu z X Í I  wie­
ku, posągi Najświętszej Panny i św. .lana z X I I I  wieku, pu l­
p it rozkładany, wspaniałe dzieło mosiężne z X IV  wieku, inny 
pu lp it, przyrządy do oświetlenia z żelaza kutego, pochodzące 
z X V  wieku, wielkie oparcie ołtarzowe szkoły flamandzkiej 
z X  V wieku, stalle z drzewa rzeźbionego różnego pochodzenia 
i malowane szyby okienne.

Ażurowe schody, na które wychodzimy przez rzeźbiono 
dębowe podwoje, pochodzą z Hotelu Dieu de Provins i po­
zwalają zejść na dół, skąd przez k ry ty  pasaż, którego środko­
we fila ry  ozdobione są in ieyalam i Karo la V I I I  i herbami 
Jacques d ’Amboise, opata Cluny, możemy wejść do ogrodów. 
Z tfflntąd wchodzimy znowu do Muzeum, wracamy do sali 
Wieków średnich, którą już znamy, przechodzimy przez tę salę 
i znajdujemy się przed drzwiami, prowadzącemi do pałacu 
Term.

P a ła c  T e rm . Jest to jedyny gmach zachowany w całej 
czystości. Pod sklepieniami znajdujemy tu ta j mnóstwo za­
bytków starożytnych z kamienia i marmuru, pomiędzy k tó ry ­
mi na pięrwszem miejscu stawiamy ołtarze z epoki Gallów, 
znalezione pod katedrą Notre-Dame de Paris, i posąg marmu­
rowy cesarza Juliana Apostaty, ogłoszonego cesarzem w 3G0 
roku w tym  samym pałacu Term.

Część dolna pałacu wychodzi na ogród, a jej sklepienia, 
po części zrujnowane, tworzyły niegdyś wielką salę zajętą pod 
łaźnie, od których pałac przyją ł swoją nazwę. Dziś jeszcze 
w idzimy z każdej strony nisze, które ją niegdyś zdobiły.



Na lewo i na prawo od tej starożytnej sali, z ktorej jedy­
nie m ury przechowały się do chw ili obecnej, wyjść możemy 
do ogrodów, otaczających starożytny pałac Cezarów i Hotel 
Cluny, zbudowany na pewnej części tych ruin.

Krata ogrodu otacza pałac Term, dotyka sali W ieków 
średnich potem na lewo sal parterowych i kończy się na gló- 
wnem podwórzu, naprzeciwko starożytnej studni, a na lewo 
od krytego pasażu, przez k tó ry  wchodzimy do ogrodów.

Ogrody te ozdobione są licznemi kolumnami, posągami, 
pochodzącemi po większej części z dawnego mieszkania opatów. 
Główną jednak uwagę zwracamy na trzy arkady rzymskie 
z opactwa Argenteuil, krzyż żelazny, wznoszący się niegdyś 
na świątyni św. W łodzimierza w Sebastopolu i po rtyk  staro­
żytnego kościoła św. Benedykta.

Po zwiedzeniu ogrodu, wracamy na główne podwórze ho­
telu, skąd przez wielkie lub małe wrota wychodzimy na ulicę. 
T uta j idziemy k ilka  kroków wprost aż do u licy la Sorbonne, 
skąd na lewo na rogu ulicy des Ecoles spostrzegamy wspania­
ły gmach Akademii Paryskiej. Zwiedzenie tego gmachu zo­
stawiamy na później, a tymczasem skręcamy w ulicę des Eco­
les i idziemy ku bulwarowi Saint-Michel.

M u zeu m  m aszyn i s z tu k i  s tosow anej.

(Konserwatoryum sztuk i rzemiosł), ulica Saint-M artin 292. 
Zb io ry otwarte są dla publiczności w niedziele, w to rk i i czwar­
tk i od godz. 10-ej rano do 4-ej p p . W  inne dni, jeżeli stan 
robót reperacyi lub wewnętrznej gospodarki pozwala na to, 
można je zwiedzać od godz. 12-ej do 3-ej p.p. za pozwoleniem 
dyrektora zakładu. Konserwatoryum Sztuk i rzemiosł zaj­
muje miejsce dawnego przeoratu Saint-Martin-des-Champs, 
przerobionego i powiększonego przez nowe budowle. Główny 
korpus starego gmachu składa sio z trzech skrzydeł: środko­
wego, południowego i północnego. Później dobudowano 
jeszcze cztery skrzydła równolegle do ulicy Yaucanson, na 
vis-à-vis Szkoły Centralnej Sztuk i przemysłu. Kursa pub li­
czne nauk, odnoszących się do przemysłu, odbywają się pod­
czas zimy codzień wieczorem. Kursa te prowadzą specyalnie 
mianowani profesorowie.

Do muzeum wchodzimy przez piękną kratę, oddzielającą 
główne podwórze od ulicy. Przed nami wspaniały portyk, 
arch itektury nowoczesnej, podtrzymuje elegancki fronton gma­
chu. Na prawo posąg Dyonizego Papin’a, na lewo takiż posąg 
M iko ła ja  Leblanc’a.

P rzew odnik  po P aryżu . 8



Budynek gotycki, k tó ry  znajduje się na prawo i byl da­
wnym refektarzem przeoratu, jeden z najbardziej godnych 
uwagi zabytków arch itektury X I I I  wieku, przerobiono na 
bibliotekę, otwartą codziennie z wyjątkiem poniedziałków.

P a rte r.  Wszedłszy do przedsionka, znajdujemy tam mo­
dele narzędzi rolniczych.

Na dole wchodzimy do s a li echa (salle de Techo), nazwa­
nej tak z powodu echa, jakie odbija się w dwóch przeciwległych 
rogach sali.

Sala ta mieści ośm popiersi znakomitych mężów, trofea 
z gra fitu  z kopalni A libe rt, model parowca handlowego le 
Danube,» poruszanego śrubą.

S tro n a  p o łu d n io w a  (na prawo). S a la  I .  Okazy przemy­
słu górniczego, fabrycznego i naftowego, przyrządy do sondo­
wania i m otory różnego rodzaju. \V w itrynach na prawo 
i lewo okazy kamieni, skal i minerałów.

N a prawo sala du  Creusot zawiera modele maszyn do ro­
bienia blach i wzory obrobionego żelaza.

S a la  I I .  W ielkie  i małe piece do wypalania i wytapiania 
rud kruszcowych. W  w itrynach próbki minerałów.

Na prawo galerya prac nad metalami, kamieniami twar- 
demi i drogiemi; złotnictwo i  jubilerstwo; modele pracowni, 
warsztatów i t. d.

S a la  I I I .  Próby i wzory metali obrobionych.
S a la  IV .  Obrabianie drzewa; okazy pierwotne; warszta­

ty  i produkty przemysłu leśnego; bednarstwo, stolarstwo zwy­
czajne i  wykwintne.

S ala  V  czyli S ta ro ż y tn y  kościół. W ielkie modele i maszy­
ny, przeznaczone do prac doświadczalnych; maszyny rolnicze 
i parowe, zbudowane przez inżyniera Cugnot w 1770 r.; me­
chaniczne przyrządy do dęcia szkła braci Appert; prasy d ru ­
karskie M arinoni i Alauzet.

Stąd wracamy do sali czwartej, a z niej na prawo wcho­
dzimy do sali V I-e j.

S a la  V I. Pługi rozmaitych wielkości i systemów. W ielka 
liczba narzędzi rolniczych. Okazy różnych ras koni i bydła.

Z sali V I-e j wracamy do sali echa, zkąd przechodzimy do 
skrzydła północnego.

S tro n a  pó łnocna . S a la  I.  Gwichty i miary, szale i wagi 
wszelkiego rodzaju.

Pięć pozostałych sal zajętych jest przez zegarmistrzowstwo, 
astronomię i geodozyę.

Inne salo północnego skrzydła, po za salą zegarmistrzow- 
stwa, poświęcone są geometryi wykreślnej, budownictwu p ry ­
watnemu i robotom publicznym.



Wracamy znowu do sali echa, zwracamy sio na prawo 
i po w ielkich schodach wchodzimy na pierwsze piętro.

I-sze p ią tro  zawiera modele lokomotyw, wagonów, moto­
rów i t. d.

W  wielkiej galery] na prawo i w malej sali mamy modele 
maszyn parowych i warsztatowych, pomp, tłoczni i różnych 
motorów.

Na końcu tej sali znajdujemy inni], zawierającą narzędzia 
f izyczne, meteorologiczne i przyrządy doświadczalne Lavoisiera.

Dalej idzie sala długa i szeroka, równoległa do wielkiej 
galeryi, poświęcona akustyce, optyce, tclefonologii i telegra- 
fologii.

Po prawej stronie wielkiej galeryi widzimy modele kotłów 
parowych, maszyn morskich i różnorodne przyrządy, zastoso­
wane do potrzeb chemii, np. dystylacyi, cukrownictwa i t. d.

Na końcu wielkiej galeryi na prawo znajdujemy się 
w długiej sali, położonej równolegle do ogrodu, k tóra zawiera 
przyrządy dynamometryczne, rachunkowe, rysunkowe i inne. 
Po zwiedzeniu tej sali, zwracamy się na prawo do sal chemi­
cznych, farbiarskich, ceramiki i szklarstwa.

Wracając do wielkiej galeryi, wstępujemy do sali przemy­
słu gazowego, dalej wchodzimy do korytarza, przeznaczonego 
na przyrządy do analizy chemicznej, a stąd do sali fabrykacyi 
papieru, drukarn i, rytowni i fotografii. Z sal tych przecho­
dzimy do g o le ry ip rz ę d z y  i  tka n in ,  na ktorej kończymy naszą 
marszrutę.

M uzeum  a r t y le r y i .
Muzeum A rty le ry i znajduje się w pałacu Inwalidów. D la 

publiczności otwarte jest we w torki, czwartki i niedziele od 
1 -go października do 31-go stycznia od południa do 3-ej p.p. i od 
1-go Lutego do 31-go września—od południa do godz. -1-ej p.p.

Wchodzimy przez złoconą kratę pałacu Inwalidów i, po­
mijając główną aleję, na końcu której, na fasadzie pałacu, w i­
dzimy w płaskorzeźbie posąg Ludw ika X IV  na koniu, założy­
ciela pałacu Inwalidów w H)71 roku, kierujemy się na prawo 
w aleję boczną.

Na wielkiem podwórzu, w środku niewielkiego skweru, 
w idzimy posąg księcia Eugeniusza z bronzu.

Aleja, którą postępujemy, prowadzi do korytarza, którego 
ściany ozdobione są armatami i kuszami i gdzie wisi łańcuch 
z przytwierdzonemi pięćdziesięcioma pręgierzami, wzięty przez 
armię francuską podczas wojny marokańskiej w bitw ie pod
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Isle; łańcuch ten przeznaczony by l dla wziętych do niewoli 
francuzów.

Korytarz ten łączy się niewielkiem podwórzem, zwanem 
d’Angoulême (cour d'Angoulême), gdzie ustawiono w porządku 
chronologicznym armaty, używane we Francyi od panowania 
Ludw ika X I ;  na prawo wznosi się posąg generala a rty le ry i 
de Gribeauval, założyciela muzeum; wielka kolubryna Ehren- 
breitsteina, ustawiona naprzeciw Koblencyi przed 1799 r.; na 
lewo znajdują się wielkie armaty, zdobyte na nieprzyjacielu, 
nareszcie na ścianach wiszą olbrzymie łańcuchy, którem i tu r- 
cy zczepiali mosty łyżwowe, budowane przez nich na Duna­
ju podczas oblężenia W iednia w 1682 r. Przy wyjściu z po­
dwórza, w pasażu na praw’O, znajdują się sále b ro n i przenośnej.

Pod pasażem widać dwadzieścia armat, pochodzących 
z początków arty le ry i i dwie przenośne strzelnice ruskie, 
przywiezione z Sebastopola.

S a la  b ro n i przenośnej (Parter). Dwie pierwsze sale za­
wierają broń przenośną wszelkich rodzajów, pochodzącą ze 
Wschodu.

W  głębi sali drugiej widzimy strój wojenny cesarza chiń­
skiego, zdobyty przez francuzów w jego pałacu letnim  vy 1860 
roku i cztery siodła mameluków, wzięte w bitw ie pod P iram i­
dami. W  jednej z sal na prawo, przedzielonej przegrodą na 
dwie części, znajduje się w okazach cała historya szpady od- 
X H -g o  wieku do naszych czasów, historya dzidy, lancy, 
oszczepu, halabardy i t. p., historya broni palnej od X V -go  
wieku i t. d.; nareszcie szafy oszklone zawierają najpiękniejsze 
okazy broni.

Oszklone stoły, ustawione pod oknami, mieszczą broń 
z X IV ,  X V  i X V I  wieku, zebraną na rozmaitych polach 
bitew. Tutaj także podziwieć możemy piękny zbiór siodeł, 
pomiędzy innemi siodła Ludw ika X \T -go, Napoleona I-go 
i Karo la X-go; seryę orderów i nagród wojskowych przed 
ustanowieniem przez Napoleona orderu Logii honorowej,

Tuta j mieści się również wiele pamiątek po Napoleonie I, 
np.: kapelusz, używany przez cesarza podczas kampanii fran­
cuskich, znany szary surdut, strój gonerataXdywizyi z pod 
Marengo, łóżko polowc z parą firanek, ławką, na której odpo­
czywał na wyspie św. Heleny, chustka donosa, zabrana z jego 
śmiertelnej pościeli na wyspie św. Heleny, i pistolety, które 
Napoleon m iał z sobą pod Waterloo.

W  witrynach laski marszałków Cesarstwa, sztandary, 
szable i szpady honorowe, medale wojskowe i klucz« miast 
Anjou, Rzymu i Meksyku.
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?а1а lawa dzieli sie przegroda, na dwie galerye i zawiera 
fuzye rozmaitych systemów, nabijano z ty łu , broń palna., 
będącą w użyciu w wojskach obcych od roku 1840 i kolekcyo 
fuzyj francuskich od 1717 r. do naszych czasów.

Pod ścianami kusze roczne, okazy przedstawiające histo- 
ryę pistoletu; na stolach pod szkłem broń z wieku bronzowego 
i żelaznego, broń grecka, rzymska, Gallów, Merowingów i Skan­
dynawów. Cztery wielkie szafy zawierają fuzye i pistolety 
francuskie i obce z X V I ,  X V I I  i X V I Ì I  wieku; nareszcie 
w witrynach, umieszczonych na końcu sali, w idzimy koafiury 
wojskowe od Ludw ika X IV  do naszych czasów.

Na końcu sali znajduje się jeszcze mala sala, zawierająca 
zbiór broni współczesnej francuskiej i obcej. W  środku w w i­
trynach broń z okresu kamiennego. W  głębi pałeczki do 
bębnów, bębny, ko tły  i trąby francuskie i obce, topory 
lik to rów  republiki Cisalpejskiej i  t. d. Z  tej sali wracamy 
na podwórze de la V ictoire, gdzie widzimy lawety i armaty 
f lo ty  francuskiej od 178(1 do 1870 r.

W racamy dalej aż do sali broni przenośnej, wchodzimy 
na korytarz, gdzie na prawo znajdują się schody, prowadzące 
na pierwsze piętro. Tam mamy dwie sale: 1) Sala modelów 
arty le ry i (na prawo); 2) Sala ubiorów wojskowych (na lewo).

W  przedsionku, prowadzącym do tych sal, w idzimy sześć 
dziat górskich (systemu Kruppa), zdobytych w bitw ie pod 
M ui-Bop 4 stycznia 1885 r. przez generała de Négrier.

Sa/a modelów  (pierwsze piętro). Sala ta zawiera modele 
arty le ry i od ich początków do 1870 r., jak również uzbrojenie 
flo ty  od początku wieku. Pod ścianami stoją sztandary i cho­
rągwie francuskie od Ludw ika X IV  do 1870.

S a la  kostyum ów  -wojennych (pierwsze piętro) przedstawia 
74 manekiny uzbrojone i kompletnie wyekwipowane na wojno, 
przedstawiające poglądowo okres kamienny, bronzowy i żela­
zny, czasy Merowingów, Gallów, Karolingów, Greków, Rzy­
mian, jednem słowem historyę ludzkich uzbrojeń aż do 1789 
roku.

Po wyjściu z sal pierwszego piętra schodzimy na dół, 
gdzie znajdujemy nowy przedsionek, wychodzący na główne 
podwórze i gdzie znajdują się dwie sale, znane pod nazwą sal 
rynsztunków.

i-sza sala ryn sz tunkó w  (parter na prawo). Sala ta, ozdo­
biona freskami Van der Meulen’a, zawiera zbroje, pochodzące 
z rozmaitych stron Europy, począwszy od X V -go  w. I  tak 
widzimy tu ta j zbroje konetabla de Mentmorency, księcia de 
Guise, księcia dc Mayenne, hrabiego de Soissons, de Sully, 
księcia de Bouillon i marszałka Tureniusza: k ilka  zbroić
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niemieckich, bardzo pięknych; w witrynach: kaski, szpady, 
puginały, pistolety i muszkiety wielkiej wartości artystycznej. 
S u fit przybrany flagami francuskiemi od Karo la Wielkiego aż 
do naszych czasów. W  głębi zamek Pierrefonds, z kamienia, 
w zmniejszeniu 2 centymetry na 1 milimetr.

2-ga sala uzbro jeń  (parter na lewo). Sala ta ozdobiona 
również freskami Van der Meulen’a i udrapowana chorągwia­
mi i sztandarami, zawiera rzeczywisty oddział wojowników na 
koniach, zakutych w żelazo, maszerujących na wojnę. Jest o 
jedna z osobliwości Muzeum.

Dalej widzimy: ordynansa z czasów Karola V I 1, zbroję 
księcia Bawarskiego, zbrojo A lberta Brandenburskiego, zbroję 
saraceńską i zbroje królów francuskich: Franciszka I-go, F ran­
ciszka П -go, Karola IX -go , Henryka Ii-go , Henryka I l l-g o ,  
Henryka IV-go, Ludw ika X I I  I-go i Ludw ika X IV -go . W k i l­
ku w itrynach widać broń i przedmioty wojenne wielkiej war­
tości, nietylko artystycznej, ale i historycznej. W  jednej 
z tych w itryn  w idzimy kask i tarczę, ry te  przez Juliusza Ro­
main i szpadę Lannoy’ego, Wicekróla Neapolitańskiego, o rę­
kojeści rzeźbionej przez Benwenuta Cellini. Inna w itryna 
zawiera przeważnie broń panujących, jak: szable Franciszka I, 
Karola IX ,  Henryka I I ,  Henryka IV , Ludw ika X IV ,  Ludw i­
ka X V , Karola X 11 szwedzkiego, muszkiet Ludw ika X I I I ,  
karabin Napoleona I ,  kuszę Katarzyny do Medicis. W  głębi 
sali trofea i uzbrojenia z X V I  wieku, a w malej sali naprawo 
kolekeya kasków, kirysów, tarcz i zbroić na konie.

Stąd wracamy do wielkiej sali i przechodzimy na prawo 
przez wielkie podwoje do galeryi etnograficznej.

G a le rya  etnograßezna. Te, rzeczywiście ciekawe zbiory, 
zajmują cztery sale i  zawierają dziewięćdziesiąt manekinów, 
przedstawiających główne typy A fry k i, Oceanii, Am eryki 
i Azyi, odpowiednio przybrane i uzbrojone.

Pod ścianami znajdują się zbrojo i siodła, pochodzące 
z tych lądów.

Chcąc wyjść z Muzeum etnograficznego, wracamy przez 
salę uzbrojeń do przedsionka na parterze i wychodzimy na 
główne podwórze, gdzie za posągiem cesarza znajduje się 
wejście do kościoła św. Ludw ika (Saint-Louis).

M uzeum  A rc h iw ó w  N aro d o w ych .

Muzeum Archiwów Narodowych znajduje się w pałacu 
Archiwum  przy ulicy des Francs-Bourgeois nr. 00— strona 
prawa od bulwaru Marais. Zwiedzać je można za specyalnem
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pozwoleniem w niedziele od południa do godz. 9-ej i w czwar­
tk i od południa do godz. 4-ej p.p.

Muzeum mieści się w eleganckim pałacu książąt de Kohan- 
Soubisé, kupionym za czasów pierwszego cesarstwa i przezna­
czonym na pomieszczenie archiwum. Archiwum  to przedsta­
wia zbiór drogocennych dokumentów, odnoszących sic do 
autentycznej historyi Francyi, h is to ry i pisanej z dnia na 
dzień, i które tworzyły Muzeum paleograficzne i sigillogra- 
ficzne.

Przeszedłszy szerokie podwórze, otoczone zgrabną kolum ­
nadą, wchodzimy na schody i znajdujemy się w przedsionku, 
z którego schody prowadzą na pierwsze piętro.

Parter i pierwsze piętro zajmują sale, w których usta­
wiono zamknięte w itryny, zawierające ka rty  swobód, umowy, 
dokumenty historyczne, stanowiące prawdziwy skarb muze­
um. Wszędzie znajdują się napisy. Niezależnie od tego przy 
wejściu sprzedają katalogi w cenie jednego franka.

Parter Sala /. A k ta  Merowingów, Karolingów i Kapetów.
Znajdujemy tutaj: papyrus Merowingów, datujący z r. 

(¡27, k tó ry  potwierdza dar K lo ta ra l l,  mianowicie nadanie ka­
wałka ziemi w Paryżu opactwu Saint-Denis; pergaminy, 
wprawiające w zachwyt uczonych, palcografów, ciekawych 
i t. p. Kolekcya dyplomów i dokumentów jest jedną z naj­
bogatszych na świecie.

Dalej zwracamy uwagę na: regestr rady Parlamentu, 
w którym  znajdują się najstarsze wzmianki o Joannie d ’A rc 
z portretem bohaterki, wykonanym piórem przez jakiegoś, p i­
sarza; dwa kodycyle Ludw ika świętego z 1270 r.: jeden 
pisany na pokładzie okrętu na wybrzeżach Sardynii, drugi 
pisany przed Kartaginą. W  witrynach, poświeconych Wa- 
lezyuszom i Burbonom, widzimy: lis t Franciszka 1 do Karola 
V-go, zapraszający do przejścia przez Francyę z roku 1539; 
kon trakt małżeński Franciszka I I ,  natenczas następcy tronu 
z Maryą Stuart, królową Szkocyi z d. 10 kw ietnia 1558 r.; 
lis ty  Katarzyny i Maryi Medycejskiej, Maryi S tuart, F ran­
ciszka I ,  Henryka IV , Ludw ika ХГ1І, Ludw ika X IV ,  Anny 
Austryackiej i t. d.; inwentarz nieruchomości Gabryeli d ’Es- 
tróes; lis ty  kardynała ß ichelicu’go, de Sully, Turenniusza 
i innych.

S a/a П . — Medale, pieczęcie i w ielki obraz, przedstawiają­
cy nawę kościoła, napadniętego przez szatanów.

S a la  / / / . — Główne trak ta ty  pomiędzy Francyą i krajami 
obcemi od 1195 do 1812 r.

S a la  I V .— N oty dyplomatyczne, tyczące się stosunków 
Francyi z krajam i obcemi.
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Pierwsze p ię tro  (M uzeum  fta le og ra ficznc).
S a la  B urbonów . Piękna sala ■/. balustradą złoconą, 

ozdobiona dwoma prześliczncmi malowidłami Bouchera, nieg­
dyś sypialnia księżniczki Soubise. Dokumenty i autografy 
7. czasów panowania Ludw ika X V . W  w itrynach w głębi 
zbiór znacznej liczby regestrów w miniaturze.

S alon  ośm iokątny  by ł eleganckim salonem księżniczki; 
ozdobiony zloconcmi medalionami i delikatnemi malowidła­
mi pendzla Natoire’a, prźedstawiającemi historyę Psychy.

W  witrynach z czarnego hebanu widzimy z jednej strony 
testament Ludw ika X V I ,  zrobiony w Tempie dnia 2!)-go 
grudnia 1792 r. i ostatni lis t M aryi Antoniny, pisany w Con- 
siergeric 16 września 1793 r.; z drugiej strony— proces i pro­
tokół inhumacyi Ludw ika  X V I  i dziennik tegoż króla.

W  w itryn ie  na prawo; dcklaracya dotycząca Stanów 
( ìenerelnych, lis ty  i dowody tyczące się Zgromadzenia naro­
dowego, dcklaracya praw cyw ilnych i miejskich, różne kon- 
stytucye od 1791 roku do V I I I ,  regestr tych, którzy przysięgali 
w sali Jeu de Paume; testament M. Leszczyńskiej; zbiór asy- 
gnat i t. d.

S a la  R epu b lik i,  йаіа ta zawiera dokumenty z ciekawej 
epoki Pewolucyi od 1789 do 1793. W  witrynie, znajdującej 
się na środku, leży lis t K aro liny  Corday i lis ty  Zyron- 
dystów.

Ostatnia sala poświęcona jest dokumentom Dyrektorya- 
tu, Konsulatu i Cesarstwa.

Przed kominkiem znajduje się długi stół, k tó ry  b y ł 
umieszczony w Sali Kom itetu Zbawienia publicznego w Tui- 
leryach, i na którym  Robespierre, po nieudanym zamachu 
samobójczym złożony był (w nocy z 9 na 10 Thermido- 
ra)—po przyniesieniu go z Ratusza.

M uzeum  C a rn a v a le t.
Muzeum Carnavalet, inaczei Muzeum (i biblioteka) h is to ry­

czne miasta Paryża—ulica de Sévigné, 23—otwarte we w torki, 
czwartki i niedziele od 11-tej rano do 4-tej pp.

«Hotel Carnavalet,» zbudowany w 1550 r. przez P iotra 
Lescota, ozdobiony był wspaninlcmi rzeźbami Jana Goujonn 
tak wewnątrz, jak i zewnąrz głównego wejścia. Z  jego tak ­
że s/ko ly pochodzą olbrzymie figu ry  czterech pór roku, k tó ­
re zdobią fronton w głębi głównego podwórza; ośm innych 
figu r przypisują Van Obstalowi. rzeźbiarzowi z X V I I  wieku..

Odnowiony przez Mansarda w 16(31 r. budynek ten, 
przedstawiający dość prawidłowy czworobok z głównem po-
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dwńrzem wnwnątr* i ogrodem, wysuniętym po za glńwny 
budynek, zajmuje 2,500 kwadr, metrów powierzchni. Zbu­
dowany dla Jacques des Lignoris, prezydenta parlamentu pa­
ryskiego, w 1572 r. przeszedł na własność p. de Kernevc- 
noy. W  1677 r. posiadłość tę nabyła markiza de Sévigné 
i od tej chw ili H ote l Carnavalet stal się miejscem zebrań ca­
łej intełigencyi X V I I  wieku, a jego urocza pani z tej swojej 
rezýdencyi umiała nadawać ton wszystkim dworom i towa­
rzystwom Europy.

Po rewołucyi w 1789 roku zostały tu ta j pomieszczone 
biura Dyrekcyi B ib lio tek i zajmowały hotel przez la t kilka; 
potem Napoleon I zainstalował tu ta j szkołę Dróg i Mostów' 
(Ponts et Chaussées), 1829 r. zastąpiło ją kolegium Karola 
Wielkiego.

Pan Verdot, ówczesny przełożony, sprzedał hotel m ia­
stu Paryżowi, które kazało go odnowić, przywracając mu 
o ile możności dawny charakter X V I  wieku i zachowując sta­
rannie wszystkie pamiątki po pani de Sevigné. W  1889 roku 
hotel został znacznie powiększony.

Do hotelu dostajemy się przez wspaniale podwoje z X V I  
wieku, znajdujące się pod lukowatem sklepieniom.

P a r te r .  S a la  /. Przy wejściu nabyć możemy fotografie 
znajdujących się w Muzeum zabytków. Na lewo w witrynach 
widzimy kości zwierząt z opoki czwartorzędnej, znalezione 
w piaskach M ontreuil,— na prawo skamieniałości drzew i  kości, 
znalezione w Sekwanie.

S ala  I I .  W  witrynach znajdują się okazy z epoki ka­
mienia gładzonego, kości zwierząt przedpotopowych, znalezione 
w M ontreuil i Lcvallois, plan Buttes-Chaumont broń i z epoki 
kamiennej.

S ala  I I I .  Kamienie gallo-romańskie, pochodzące ze staro- 
żytnych murów rzymskich na Cité i z areny przy u licy Mon­
ge, w środku sali olbrzym i blok betonowy— cząstka dawnych 
wodociągów, które doprowadzały wodę z Rungis do Lutecyi.

Na lewo znajduje s ię G a le ry a  (ггойстс,podzielona na siedm 
części, gdzie wystawiono są przedmioty pochodzące z epoki 
rzymskiej i Merowingów. W idzim y tu ta j m łyny ze skrzydła­
mi z epoki rzymskiej, sarkofagi, płaskorzeźby, kamienie, po­
chodzące z pomników grobowych, z kapiteli i kolumn rzym ­
skich z fryzów i tablic, pokrytych napisami.

W  sali V l  ej znajdujemy starożytną kuchnię z X V I  w 
pomieszczoną w krypcie żałobnej.

Sarkofagi od I V  do X  wieku i urny z popiołami po 
dwóch pierwszych kremacyach, dokonanych na Pfere-Ea- 
chaise.



Wrarając do G a le ry i Grobowców, zostawiamy na prawo 
schody, prowadzące na pierwsze piętro i zwracamy sic na le­
wo do sal rzymskich i sal Merowingów.

S ala  T. — Kapitele, płaskorzeźby i fryzy, pochodzące 
/  wykopalisk na Citd; wspaniały kominek z rzeźbami i her­
bami rodziny Ligneris.

S a la  / / . — W  witrynach: medale, numizmaty, szkła, bron­
zy i naczynia z g liny, pochodzące z wykopalisk paryskich 
z epoki gallo-rzymskiej; kominek ozdobny w sty lu staro­
dawnym.

S a la  I I I .  — Przedmioty z epoki Merowingów: broń, na­
czynia z gliny, całuny lniane, znaleziono w sarkofagu z I I  
wieku.

Kominek podobny do poprzedniego.
S a la  IV ,  c z y l i  przedsionek, zawiera tablice, pochodzące 

z kościołów i pomników rozwalonych i  sarkofagi.
Po zwiedzeniu tych sal kierujemy się na pierwsze piętro. 

Na głównych schodach fac-simile planu Paryża od XVM-go 
do X V I I I  wieku, na platformach w odlewach arcydzieła Ja­
na Goujona.

I l > i i ; l r o .  Na prawo znajduje się b ib lioteka i sala szty­
chów (otwarta dla osób, które chcą w niej pracować, cały 
dzień z wyjątkiem niedziel—zimą od 10-tej rano do 4 pp., 
latem zaś od 11-tcj rano do 5-tej pp.); pierwsza zawiera do 
100,000 tomów, druga 80,000 sztychów i planów.

Wszedłszy do sal I-go piętra przez prześliczne na ażur 
rzeźbione drzwi, zaraz przy wejściu w idzimy popiersia Jana 
Goujona i M-me de Scvigné.

S a la  / .—Kolecya rycin i widoków dawnego Paryża.
S ala  I I . —Scrya rycin Kagueneta ojca i syna, przedsta­

wiających w idoki starego Paryża. Dysputa przy fontannie— 
Jeaurat; Pożar Petit Pont-O udry i k ilka  innych, pochodzą­
cych ze zbiorów Baur’a. ■ W  witrynach mnóstwo widoków 
Paryża z X V I I  i X V I I I  wieku.

S a la  / / / . —Portrety ławników miasta Paryża, w w itrynach 
rzeźby z kości słoniowej i kamee; prześliczny wachlarz z w i­
dokiem Pont-Neuf.

S a la  I V .— Obrazy i sztychy starego Paryża, pomiędzy 
którem i zasługują na uwagę: Odjazd popisowych B o illy , Pa­
saż P on t-Royal (na szklej tegoż, Błogosławienie sztandarów 
gwardyi cesarskiej—Grosa (zbiór Baura) i t. d.

S ala  V . — Obrazy starożytnych pomników Paryża.
S a la  V I .— Pogrzeli ofiar lipcowych; widok portu  de Ber­

cy; portre t J. de Flesselles, Komedyanci włoscy (płótno 
z X V I  wieku); plan rzeźbiony okolic Paryża; popiersie Seri-



bogo i Aubera; model teatru Opera-Comique, upalonego w r. 
1887 i t. d.

Sala VII.—Chorągiew bractwa Saint-Sépulcre. O fiary 
miasta •/. przyczyny narodzin Gastona Orleańskiego 1608 r. 
Sztuciec wojenny Napoleona I-go. Boazerie i plafon z hotelu 
de Dangeau.

H ala V III, zwana S a lą  Fa jansów . Starożytna sala jadal­
na z hotelu de Dangeau. Plafon Lebrun'a, odnowiony przez 
C. M a illo t przedstawia Hebe, prowadzoną przez Merkurego 
do Jowisza. Ściany pokryte są talerzami i emblematami nn- 
rodowemi. W  głąbi popiersie L iosville ’a. W  w itrynach bar­
dzo piękna porcelana sewrska z epoki rewolucyi. Tutaj wy­
różnia się wspaniała czara, im itu jąca gilotynę i przedstawia­
jąca ścięcie króla i królowej

Z  tej sali przez sień wchodzimy na prawo do galcryj, po­
świeconych pamiątkom rewolucyi. W klatce schodowej w i­
dzimy stare sztandary i  starożytne tablico kominkowe, pocho­
dzące z rozmaitych ru in  Paryża; na platformach schodów- sza­
fy, zawierające rozmaite numizmaty z czasów rewolucyi 1848 r.

Galerya I: portrety Ludw ika X V I ,  M ary i Antoniny, Ma­
rata, liobespierra, Dantona, Saint-,1 usta; sala, a właściwie nie­
które przedmioty z sali le Serment des Jeu de Paume; model 
przedstawiający gabinet V o lta ire ’a z 1778 r.; znaki, insygnia, 
wachlarze, porcelana i t. d.

Mały Salon. Z Galcryi wchodzimy do małego salonu 
z rzeźbionemi ścianami, pochodząeemi z hotelu Stuartów. 
Tutaj widzimy dwie piękne komody z czasów Ludw ika X V  
i fotele V o lta ire ’a i Bérangera.

Galerya I I  stanowi pod względem rozkładu i przeznacze­
nia dopełnienie pierwszej: na ścianach portrety i sztychy, pod 
n im i w witrynach: wachlarze, ozdoby, znaki oficerskie i pań­
stwowe dla działaczy publicznych; dalej kamee, zegarki i pier­
ścienie.

Wyszedłszy z tej galery, przez male drzw i dostajemy się 
do sali Bewolucyi.

W ie lka  sala R ew o lu cy i (Grande salle de la Revolution). 
W środku sali, na podstawie, udrapowanej trójkolorowym 
aksamitem, znajduje się model Bastylii, wyrobiony z kamienia, 
pochodzącego z ru in  tej fortecy. Ňa lewo: wielka szafa Lu ­
dwika X V I ,  ozdobiona medalionami; kopia ciekawego sztan­
daru z mostu ď  Arcóle; stoły, przy których pisane b y ły — akt 
Konstytucyi i Prawa człowieka (D ro its de Phomme); wachla­
rze, karty do g fy  i almanachy republikańskie.

Na prawo (od strony ogrodu) - szafa rzeźbiona, broń 
La Tour d ’Auvergne’a; ogłoszenie egzekucyi Ludw ika X V I ;
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osobisty rozkaz królewski do Szwajcarów zaprzestania ognia 
w dniu 10 Sierpnia; zegar ścienny rewolucyjny o dwóch cy­
ferblatach, wskazujący miesiące.

Od strony kom inka wspaniałe zbroje z czasów rewo- 
lucyi; na prawo na żelaznej skrzyni z X I I Г wieku w itryny 
z tabakie.rami—na lewo pod szkłem czapki i kokardy z cza­
sów Itewolucyi.

M a ła  sala. Obrazy, odnoszące się do Kewolueyi 1830 
i 1840 roku; akwarele, m in ia tu ry; w witrynach: szklanki, l i l i -  
żanki i inne przedmioty z emblematami rowolucyi 1830-go 
i 1848 roku. Portret Lndw ika Blanka i popiersie marmuro­
we Bórangera.

Przedsionek. Projekt dokończenia Luw ru  jako pałacu 
narodowego; drzwi celi z hotelu des Haricots (więzienie stra­
ży narodowej), fuzya gwardyi narodowej z emblematami pa- 
tryotycznemi.

Schodzimy ze schodów i przez szeroki korytarz, wyłożo­
ny kamieniami dostajemy się do ogrodu.

O g ród . Pod arkadami ogrodu widzimy szczątki budowli 
paryskich z wieków średnich, Odrodzenia, jak również z X V I I  
i X V I I I  wieku.

Na lewo przy u licy des Francs-Bourgeois: Ł u k  Nazaretu 
(A rc de Nazareth), k tó ry  przecinał niegdyś ulicę tego im ienia 
w Citó. Na prawo, wprost Łuku , posąg konny Henryka I V -  
płaskorzeźba z bronzu. W  głębi odnowiony fronton Bureau 
des Drapiers, ozdobiony rzeźbą, przedstawiającą miasto 
Paryż.

W  Bureau des Drapiers na parterze znajdujemy trzy 
sale, które możemy zwiedzić.

Wchodzimy na lewo od strony Luku  Nazaretu.
S ala  D a n ła n a —rzeźby i gipsy Dan tana.
S ala  R atusza— starożytne drzwi spalonego ratusza. Pa­

m ią tk i dawnego ratusza.
S a la  p a ła cu  R o y a l— ciekawe modele galeryj pałacu Royal. 

Kolekeya współczesnych sztychów i medalionów Davida 
d ’Angers i t. d.

Wszedłszy do przedsionka znajdujemy tam zbiory przed' 
m iotów z g liny Liesville ’a; potem zwracamy się na prawo 
i przechodzimy pod arkadami aż do korytarza z kamieni gro­
bowych, Tuta j, mijając schody, prowadzące do suteren, wy­
chodzimy na pierwsze podwórze, gdzie na lewo znajduje się 
wyjście z hotelu Carnavalet.



M uzeum  m en n icy .

Muzeum mennicy—w gmachu Mennicy— Wybrzeże Conti 
№ 11. Zwiedzać muzeum można we w to rk i i p ią tk i od 12-tCj 
rano do 3-ciej pp. za specyalnem pozwoleniem. Ażeby otrzy . 
mać kartę wejścia, należy wnieść podanie, dołączając 5 cen - 
tymów na odpowiedź.

W  główncm podwórzu w idzim y popiersia H enryka I I ,  
Ludw ika X I I I ,  Ludw ika X I V  i Ludwika X V .

M uzeum  ?nonet znajduje się na pierwszem piętrze. W cho­
dzimy tam przez piękne schody, prowadzące z prawej strony 
od przedsionka. Muzeum zawiera drogocenny zbiór medali, 
b itych  od Karola V IH  do naszych czasów, specyalnych żeto­
nów, monet francuskich i obcych, modeli narzędzi, służących 
do bicia monet, stempli, rylców do medalów i żetonów i t. d.

Przedsionek. Próby odlewania i bicia na blachy meta­
lów, używanych do fabrykacyi monet i medalów. M io t me­
chaniczny do wybijania monet; wahadło do wybijania stempla 
na sztukach Г>0-сіо centymowych.

W ie lka  sa la  —  ozdobiona dwudziestu korynckiemi ko lu ­
mnami Plafon malowany w 1892 r. jest dziełem malarza 
Wcertsa.

W itry n y  na prawo zawierają kolekcyę monet z rozmai­
tych epok i różnych krajów. Mała w itrynka  zawiera monety 
niklowe, kursujące między różnemi państwami, jak  również 
monety próbne z tego metalu.

VVr w itrynach na lewo znajdujemy ułożone w porządku 
chronologicznym medale od Karo la V I I I  do Ludw ika X V I  
i specyalne żetony.

Na prawo i lewo od wejścia dwie małe szafy z drzewa, 
ozdobione girlandam i ze złoconego ołowiu, zawierają urzędo­
we m iary i wagi, i modele rylców i kowadeł i  t. p.

W głębi sali z dwóch stron kominka, ozdobionego dwo­
ma wazonami z porcelany Sewrskiej, znajdują się dwie szafy 
podobne do poprzednich, mieszczące próby wznowienia mo­
net starożytnych i próby oczyszczania drogich metalów.

Nad kominkiem popiersie Ludw ika X V I I I ,  prawie na­
przeciwko drzw i wchodowych, nad którem i umieszczouo po­
piersie Ludw ika X V I .

Mały pasaż, w którym  widzimy próby i wzory prepara­
tów chemicznych, odnoszących się do bicia monet, prowadzi 
do sali I I ,  gdzie wystawiono monety i medale z czasów rewo-
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lucyi i pierwszpj repub lik i w 1792 r., małą prasę do w yb ija ­
nia assygnat i inne małe maszyny.

Tutaj także w idzim y stemple i rylce z czasów pierwszego 
cesarstwa, popiersie Napoleona I —Canovy, maskę pośmiertną 
tegoż cesarza zdjętą przez d-ra Antomarchi, medale Napo­
leona I ,  nadane Muzeum przez Napoleona I I I ,  nareszcie 
zmniejszona kolumna Vendóme i model tego zmniejszenia 
przez Brencta.

Ztąd wchodzimy do sali I I I ,  gdzie wystawiono medale 
z czasów Eestauracyi, panowania Ludw ika F ilipa , repub lik i 
z 1848 r. i drugiego cesarstwa, jak również k ilka  małych mo­
delów maszyn.

Nareszcie w sali IV ,  gdzie kominek dźwiga posąg Kepu- 
b lik i, z niopolewanej porcelany sewrskiej przez Injalberta 
i dwa wazony z porcelany sewrskiej, możemy podziwiać dzie­
ła artystów współczesnych. Medale są tu ta j ułożone według 
nazwisk ich autorów.

P racow n ie  m ennicy. Odlewnia, walcownia, blachownia 
i inne przedstawiają piece do lania i topienia, fo rm y do odle­
wania, maszyny do wyrabiania blach i wycinania krążków 
metalowych.

Sala przygotowywania monet. K rążki wycięte, obliczone 
i zważone przychodzą tu ta j, gdzie prasy wybijają obie strony 
i brzegi. Sztuki odbite idą pod maszynę, która ostatecznie 
je wykończa i wyrzuca jedna za drugą od 45 do 60 sztuk na 
minutę.

Pracownia medalów. Tutaj w idzimy wszystkie fazy wy­
bijania medalów. Medalów nic można otrzymywać od jedne­
go uderzenia wahadła. Najprzód więc trzeba metal dostate­
cznie rozmiękczyć i dopiero włożyć pomiędzy dwa artystycz­
nie grawirowane stemple, które nadają medalowi pożądany 
wygląd. Całą te pracę, jak również wszystkie odnoszące sic 
do tego maszyny i narzędzia widzimy w sali medalów.

M uzeum  d ru k a rs k ie .

Muzeum typograficzne,czyli drukarskie —przy u licy V ie il- 
le-du-Temple N r  87. D la publiczności otwarte jest w czwart­
k i ty lko  do godz. 2-ej pp. Po godzinie drugiej wejście jest 
stanowczo wzbronione.

Muzeum to mieści się w starożytnym hotelu kardynała 
Boland, zwanym także hotelem Strasburgskim (hôtel de 
Strasbourg).
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Muzeum wydaje wszystko, eo się tycze prawa, rozporzą­
dzeń m inisteryalnych i administracyjnych. Zajmuje 1,800 
robotników i uprawia wszelkie gałęzie drukarstwa i  litogra fii.

Zakład posiada 288 rodzajów druku, pomiędzy którem i 
158 cudzoziemskich, to ostatnie zaś zawierają 63 języki oryen- 
talne.

B iblioteka zawiera po jednym egzemplarzu z wszystkich 
dzieł, jakie ty lko  wyszły z pod prasy.

Hotel pomiędzy wieloma dziełami sztuki zawiera salon, 
ozdobiony malowidłami C. Hueta z 1745 r. i starożytne drzwi 
z przepysznemi rzeźbami Eoberta Le Lorra in . D la zwiedze­
nia salonu Ilue ta , sali rylców i b ib lio teki potrzeba speeyal- 
nego pozwolenia dyrektora zakładu.

M uzeum  m inera log -iczne .

Muzeum mineralogiczne mieści się przy bulwarze Saint- 
Michcl 60 i 02, na końcu sztachet, oddzielających Luksem­
burg. Wejście ogólne prowadzi przez k ry ty  peron do drzwi 
środkowych. Muzeum otwarte bywa we w torki, czwartki 
i soboty od godziny 1-szej do 4-tej pp. i w pierwszą niedzielę 
każdego miesiąca od godziny 9-tej do 12-tej rano. Na scho­
dach głównych widzim y malowidła ścienne, przedstawiające 
najbardziej ciekawe położenia i w idoki geologiczne.

N a pierwszem piętrze bogaty zbiór mineralogiczny i geo­
logiczny. Kolekcya minerałów i kamieni skalnych ze 
wszystkich departamentów i kolon ij francuskich.

Na drugiem piętrze kolekcya paleontologiczna, rozklasy- 
fikowana według porządku zoologicznego, i kolekcya roślin 
kopalnych.

Na parterze kolekcya minerałów, skal i pokładów zie­
mnych i skalnych.

M uzeum  D u p u y tre n a .

Muzeum Dupuytren’a przy ulicy Ecóle-de-Mćdecinc 15, 
otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel od 11-ej do 4-ej w y­
łącznie dla studentów i lekarzy. Inne osoby muszą posiadać 
ka rty  wejścia, wydawane za specyalnem pozwoleniem.

Muzeum zawiera kolekcyę okazów patologicznych.
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M uzeum  a n a to m ii p o ró w n a w c ze j.
Muzeum anatomii porównawczej przy u licy Ecole-de-Me- 

decine 12, otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel od godz. 
1 l-c j rano do 4-ej pp. wyłącznie dla studentów i lekarzy.

M uzeum  in s tru m e n tó w  m u zyczn ych .
Muzeum instrumentów muzycznych— ulica Faubourg-Pois- 

sonniere 15, otwarte dla publiczności w poniedziałki i czwart­
k i od południa do godz. 4-tej. Muzeum to mieści sie przy 
Konserwatoryum muzycznem i zawiera olbrzymią kolekcyę 
starożytnych instrumentów, pomiędzy którem i zwracamy 
uwagę na lu tn ie włoskie z X V I I  wieku, dzieła najlepszych 
mistrzów w tym  kierunku włoskich i niemieckich.

W malej w itryn ie  w idzimy troje skrzypiec: jedne praw­
dziwy Guarnerius, ofiarowany Muzeum przez jenerała D aw i­
dowa, drugie dwa Stradivariusy, legowano Konserwatoryum 
przez markiza do Queux de Saint-H ila ire.

Pomiędzy instrumentam i rzniętemi zwraca uwagę sta­
rożytna wiola Gasparda da Halo, jak również wielka ilość bo­
gato ozdobionych g ita r z X V I I  i X V I I I  wieku i innych in ­
strumentów, odznaczających sio starożytnością pochodzenia, 
wartością historyczną i pięknością form i odrobienia.

M uzeum  O pery .
Główne wejście do Muzeum i  b iblioteki Opery na pierwszeni 

piętrze głównego pawilonu; prowadzi od u licy A  uber (strona 
prawa). Muzeum to w dnie publiczne otwarte dla wszyst­
kich od godz. 11-tcj do 4-tej, zawiera galeryę rysunków, ma­
lowideł, sztychów etc. Składa się ono z głównej galcryi, czy­
telni, czterech małych sal i biblioteki. Wszystkie zawierają 
przedmioty odnoszące się do sztuki dramatycznej i dramaty- 
czno-muzycznej, począwszy od pierwotnej prostoty scenicznej 
do obecnych złożonych pa rty tu r, figuracyi, dekoracyi, hostyu- 
mów i przyborów scenicznych.

O b s e rw a to ry u m .
Muzeum astronomiczne i Obserwatoryum może być zwir- 

dzau« piarwszej soboty każdego miesiąca za specyalnem po-
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Z w o l e n i o m  dyrektora. Mieści sio przy obserwatoryum na 
Avenue tegoż nazwiska.

Obserwatoryum paryskie, utworzone przez Ludw ika 
X IV -go , za in icyatywą Colberta, wzniesione zostało według 
planów Perraulta. Podwórze zdobi posag marmurowy astro­
noma Le Verriera, d łuta Chapu. Na pierwszem piętrze znaj­
duje się muzeum z czterech sal złożone. Są tu  zbiory h is to­
ryczne, dotyczące tej instytucyi, i liczne fotografio. Oglądać 
też można aparaty astronomiczne.

M uzeum  rzeźb y  p o ró w n a w c ze j.

Muzeum rzeźby porównawczej znajduje się w pałacu Tro- 
cadcro. Muzeum samo zajmuje dwa skrzydła pałacu, jedno 
od strony Paryża, drugie od strony Passy.

Dwie te galorye przedzielone są głównym korpusem gma­
chu, gdzie znajduje się sala uroczystości (salle des Fetes) 
i Muzeum etnograficzne. Przechodząc pod portykiem , k tó ry  
tworzy wieżę sali uroczystości, łatwo nam przejść z jednej do 
drugiej.

Wejście znajduje się na lewo pod wielkim  perystylem. 
Do czasu otwarcia wystawy zbiory otwarte są dla publiczno­
ści codziennie, z wyjątkiem poniedziałków—od maja do wrze­
śnia od godz. 11-tej rano do 4-tej pp. Muzeum rzeźby po­
równawczej, to wspaniale zbiorowisko artystycznych skar­
bów Francyi, zostało otwarte 28 maja 1882 r. Poświęcono 
je reprodukeyom najpiękniejszych dzieł rzeźby wieków prze­
szłych, tak francuskich, jak obcych, w odlewach i gipsach, 
pomnikom rzeźby francuskiej od X I  do X V I I I  w., rozkla- 
syfikowanym według epok, jak również podobnym dziełom 
epok innych narodów, mogącym służyć za punkt porównania.

Zbiór ten powiększono przez sprowadzenie kolekcyi foto­
grafii pomników historycznych, odbitych tak w głównych 
zarysach, jako i w oddzielnych częściach.

To odlewy i fotografie pozwalają amatorom na utworze­
nie sobie pewnego całokształtu rzeźby w chronologicznym jej 
rozwoju.

G a le ry n  w s c h o d n ia  (od strony Paryża).
S a la  / .— Starożytność i w ieki średnie od X I  do Х ІТ  wie­

ku. Nad drzw iam i przy wejściu tympan (dekiel) z nad drzwi 
głównych z katedry w Antun; na lewo kolum ny z figuram i

Przew odnik  po P aryżu .
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г katedry w Chartres; tympan z nad drzw i głównych katedry 
w Chartres z X I I  wieku; na lewo rzeźby gallo-roniańskie 
z I I I  wieku; rozmaite przedmioty architektoniczno z kate­
d ry  w Angoulême; drzw i boczne z kościoła Notre-Dame 
w Clermont; posagi ze świątyni w Eginie z V  i  V I  wieku 
przed Chr.; główne drzwi klasztoru przy katedrze w Reims.

Pomiędzy pierwszą a drugą salą— brama z kościoła św. 
Magdaleny z Vezelay, z X I  wieku.

S a la  I I .  N a lewo: tympan z nad drzw i bocznych kate­
dry paryskiej; jeden p ilas tr z drzw i od strony południowej 
i dwa inne z drzw i północnych katedry w Chartres; posągi 
z katedry w Reims i Amiens. Na prawo; tympan z nad 
drzw i bocznych katedry paryskiej; p ilastr ścienny i  próg 
drzwi głównych z katedry w Amiens; płaskorzeźba frontonu 
katedry w Reims; ściana z pomiędzy okien katedry w Amiens; 
płaskorzeźba wewnętrzna z katedry w Reims; rozmaite ozdo­
by architektoniczne z kościoła Saint-Étienne w Auxerre, 
Notre-Dame w Senlis, płaskorzeźba z progu katedry w Reims; 
w środku sali p ilastr z katedry Strasburskiej.

S a la  / / / ( X I I I  i X IV  wiek); oddział pierwszy. W  środku 
kapitel p ilastri! strony lewej z katedry Reims. Z  każdej stro­
ny stalugi z fotografiam i głównych katedr Europy. N a pra­
wo—posąg świętego Jerzego z katedry w Bazylei.

Oddział drugi. Na lewo — fragment z drzw i bocznych 
katedry w Laon; pilastry katedry w Chartres; posągi z kap li­
cy Saint-Chapelle w Paryżu; m ury poprzeczne rzeźbione 
z wieży północnej z katedry w Amiens; podstawy i nisze por­
tyku  głównego z katedry Lyońskiej; w środku kapitele pila- 
strów katedry w Reims; grobowiec świętego Szczepana z koń­
ca X I I I  wieku z kościoła d ’Aubazine. Na prawo k ilka  rzeźb 
z katedry w Laon; płaskorzeźby z katedry w Bourges; kapi­
tele z katedry w Laon; zagłębienie chóru z kościoła Saint- 
Urbain w Troyes. Pomiędzy trzecią a czwartą salą drzwi 
z katedry w Bordeaux z X lV  wieku.

S a la  I V  (X V  i X V I  wiek). Przybudówka obok drzwi 
północnych katedry w Bordeaux; drzwi pałacu książęce­
go w Nancy. W  środku: studnia Mojżesza ze starożytnej 
Kartuźn i w D ijon; posągi F ilip a  Śmiałego, księcia Bur- 
gundzkiego i Małgorzaty F łandryjskiej; drzwi boczne z kościoła 
kartuzów w Dijon; grobowiec dzieci Karola V l i l —J. Juste’a 
(katedra w Tours); grobowiec Franciszka I księcia Bretanii 
i Małgorzaty de F o ix  (katedra w Nantes); mauzoleum Hen­
ryka I I  i Katarzyny Medycejskiej—Germaine Pilona (opactwo 
Saint-Denis). Na lewo — wspaniale stalle z chóru katedry
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w Amiens; dwie okiennice z katedry w Beauvais Jana le Pot 
1563 r.; stalle z chóru kaplicy starożytnego zamku de Gaillon. 
Na prawo—Dawid (Muzeum narodowe we FJoreneyi) serya 
płaskorzeźb; drzw i z Saint-Maeudon w Rouen; grobowiec L u ­
dw ika de Brézé (katedra w Rouen); modele Jana Goujona 
i rozmaite mauzolea. W  przejściu z sali 4-tej do piątej — 
ambona z katedry w Limoges. Przegroda, prowadząca do sali 
piątej. Pośrodku fontanna z placu Marché w Tours. Na 
lewo grobowiec z kościoła Saint-Just w Narbonnie. N a pra­
wo Hermes i Dyonisos-Praxytelcs ze świątyni Hery w O lim ­
pii, Adonis umierający (Muzeum narodowe we Florencyi).

S a la  V  ( X V I I  i X V IIL  wiek). Posągi, wazy, płaskorzeź­
by i  t. p. Pugeta, Coysevoxa, Van Clèvesa, Girardona, Cou- 
stou, Bouchardona, Houdona i innych sławnych rzeźbiarzy 
(Wersal).

N a lewo—Basen Dyany (Wersal); płaskorzeźba ze staro­
żytnego pałacu de Rohan w Paryżu, X V I I I  wiek. W środku 
wspaniałe wazony z tarasów Wersalu. N a prawo mnóstwo 
popiersi i drzw i ratusza z Tu lonu—Pugeta.

S a la  V I  (od ХГ do X V I  wieku)— poświęcona ornamenta- 
cyom. W  środku szczyt m uru poprzecznego w Saint-Pierrę 
w Rouen; fasada kościoła Sainte-Marie-des-Dames w Saintes; 
na prawo kominek z zamku d’Ecouen.

Schody prowadzą do suteren, gdzie znajdują się praco­
wnie odlewów. Zwiedzać jc można za specyalnem pozwole­
niem dyrektora.

Ztąd wchodzimy do B ib lio tek i, otwartej od godz. 11-tej 
rano do 4-tej pp., k tóra zawiera dzieła, traktujące o sztuce, 
fotografie, pom niki historyczne, rysunki oryginalne V io lcta- 
le-Duc, i wzory m alatur ściennych. (Jhcąc coś skojnować, 
należy się zaopatrzyć uprzednio w pozwolenie dyrektora.

G a le ry a  z a c h o d n ia . S a la  / . — Część lewego skrzydła z ko ­
ścioła Saint-Trophime w Arles; po rtyk  z kościoła Saint-Pier- 
re w Moissac; p ilastr z kościoła w Aulnay; płaskorzeźba z pa­
łacu de la Ferté -M ilou ; wystawa pięknych malowideł ścien­
nych.

S a la  / /.  Drzw i główne starego opactwa de Charlicu.
S a la  I I I .  D rzw i główne z kościoła w Saint-Gilles.
S a la  IV .  Portyk kościoła z A ix  w Prowancyi i z kate­

dry w Bourges; sklepienie z Grosse-Horloge w Rouen.
S a la  V. Dekoracye jednej części podwórza Trybunału 

handlowego (dawny hotel d ’Escoviîle) z X V I  wieku z Caen- 
posąg Dawida; posąg Judyty ; inna część podwórza trybuna; 
hi w Caen; część dekoracyi z Lyceum w Tuluzie; starożytny
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hotel Berny z X V 1 wieku; p ilastr z kościoła w Escorivi Ile 
rzeźby z Chartres i Evreux.

S a/a V I.  Plan w wypuktorzeźbie grobowca królów  Fran- 
cyi (Bazylika Saint-Denis); modele opactwa Saint-Michel 
i Pierrefonds.

S a la  V II. Fontanna z Grosse-Horloge w Rouen; odle­
wy posągów z X V I I I  i X IX  wieku (F lo ra—Carpeaux’a; Lew 
— de Barye’a i inne).

Dalej znajduje się M uzeum  s ta ro ty ln o lc i km erów , przenie­
sione z pałacu Compibgne do pałacu Troeadero. Zawiera ono 
w olbrzymiej sali ciekawe rzeźby olbrzym ich budowli kme- 
rów — ludu z Kambodży; szerokie schody prowadzą do 
suteren, gdzie znajdują się posągi ludzi i zwierząt z Kam ­
bodży.

Ztamtąd wracamy do wielkiego pery,stylu pałacu i wcho­
dzimy na pierwsze piętro, gdzie znajduje się:

M u z e u m  e tn o g ra fic z n e . Muzeum to, do czasu otwarcia 
wystawy otwarte dla publiczności w niedziele i czwartki od 
południa do godz. 4-tej, zwiedzać można za pozwoleniem ad­
min i stracy i Muzeum. ('tworzone w 1880 roku przez m ini- 
steryum i dyrokeye naukową, zawiera obecnie 40,000 przed­
miotów i kostyumów wszystkich narodów, przedstawionych 
na figurach, robionych z natury przez M. Herberta.

Przedsionek. — Zbiory' etnograficzne, odlewy', popiersia 
Dum ont d ’U rv ille a , Laperousse’a i Boúgainville’a.

Pierwsze p ią tro .  Na schodach i na platformach przed­
m io ty etnograficzne amerykańskie. Na lewo sala, mieszczą­
ca bogate zbiory afrykańskie, pomiędzy którem i zasługują na 
uwagę insygnia i broń królów Dahomeju i Sudanu.

D ru g ie  p ię tro .  Sale tu ta j poświecono Oceanii, Melánc- 
zyi i Polinezyi. Zawierają one: kostyum y naczelników, mo­
dele mieszkań, popiersia dzik ich i t. p.

Obok tej sali znajduje się Biblioteka.
Z prawej strony schodów znajduje się G a le rya  L o r i l la r -  

da, zawierająca modele armat, płaskorzeźby, posągi rozmai­
tych narodów Am eryki; chaty indyjskie z Ziemi Ognistej; 
szaragi z rozmaitemi materyami; w w itryn ie  amfory, pocho­
dzące z wykopalisk w Boliw ii i Peru; wypukłorzeźby z roz­
maitych ru in  amerykańskich; slupy monolitowe form y ludz­
kiej; sanktuaryum św iątyni słońca z Meksyku; płaskorzeźba 
z nad wrót słońca Tiahuanako; świątynia z T ikal; kamień słoń­
ca z Meksyku; obrazy i płaskorzeźby z Palenque.

S a la  rów n o leg ła  do galeryi zawiera materye, broń i roz­
maite przedmioty, odnoszące się do mieszkańców Stanów Zje­
dnoczonych, K olum b ii angielskiej, K a lifo rn ii, Meksyku, No-
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woj Grenady, A m eryki środkowej, Wyższego i Niższego Poru, 
Boliw ii, Guyany i B razylii. W idzim y tam jeszcze k ilka  mu- 
m ij, pochodzących z niektórych okolic tych krajów.

Na końcu galeryi Loriliarda, w prawem skrzydle, mieści 
•sio muzeum etnograficzne Europy, zawierające zbiory z L a ­
ponii, Islandyi, Norwegii, H iszpanii, Portugalii, W łoch, Gre- 
cyi, Turcyi, Kosy i i t. p.

W  zbiorach tych w idzimy groby Japońskie, biżuteryę 
skandynawskie starożytne, bardzo rzadkie, wielką ilość ko- 
styumów i t. p. Na prawo w sali francuskiej (salle de F ran­
ce), otworzonej w 188!tr., w idzim y etnografię Europy, a prze­
ważnie Francyi.

Tutaj kończymy zwiedzanie pierwszego piętra. Na dole 
widzimy serye przedmiotów, odnoszących się do eskimosów: 
kajak, przyrządy do łowienia ryb, kostyumy i t. d.

W sali bocznej ugrupowano i odtworzono sceny z życia 
naszych przodków przedhistorycznych z epoki przedpotopo­
wej, kopalnianej i bronzowej.

Podczas wystawy w r. 1900 na catej przestrzeni parku 
Trocadero urządzono wspaniałą wszechświatową wystawę 
etnograficzną.

M uzeum  p ed ag o g iczn e .

Muzeum pedagogiczne, przy u licy  Gay-Lussae №41,  
w jednym z gmachów państwowych, otwarte bywa od godz. 
Ю-tej rano do 5-tej pp. dla osób zaopatrzonych w karty  
wejścia.

Zawiera ono: I) Bibliotekę, złożoną z dzieł pedagogicz­
nych, z przedmiotów do użytku nauczycieli, metod, maj), ta ­
blic, modeli, przedmiotów szkolnych i podręczników nau­
kowych.

2) B ibliotekę naukową, wypożyczającą książki wykłada­
jącym.

3) Instrum enty, narzędzia i modele potrzebne Jirzy wy­
kładach.

4) W zory budynków szkolnych, wzory urządzenia klas. 
Muzeum dzieli się na trzy  części:

P a rte r .  W ielka sala geograficzna, sale rysunkowe, labo- 
ratorya fizyczne i chemiczne i  t. d.

Pierw sze p ię tro .  —  Biblioteka pedagogiczna francuska 
i obca, składająca się z wielu białych kruków. Książki nau­
kowe z X V I  wieku.
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D ru g ie  p ią t ra , — Kolekcye naukowe, laboratory«, h is to ry i 
naturalnej, dokumenty prawnicze francuskie i obce.

M uzeum  G u im eta .
Zbiory te, zebrane przez E. Guimeta w jego podróżach 

na Wschód, a ofiarowane państwu, mieszczą się na placu Je­
na. Otwarte są codziennie z wyjątkiem poniedziałków' od go­
dziny 12-tej do 5-tej pp.

Muzeum to zawiera studya religijne, sztuki narodowej 
starożytnej ludów wschodnich, W'cdlug dokumentów auten­
tycznych, posągów, rysunków i t. d.

Gmach o trzech piotrach zbudowany jest na wzór domów' 
w Pompei.

Parter zawiera ceramiki chińskie, rozklasyfikowaue we­
dług fabryk, kolorów i marek urzędowych; ceramiki japoń­
skie i koreańskie.

Pierwsze piętro. Religie indyjskie, Indo-chińskie, Tybe­
tu i Chin. Religie japońskie, portre ty kapłanów, kolekcya 
przedmiotów' z laki.

D rugie piętro. Malowidła i sztychy japońskie. Religia 
grecka i rzymska. Religia egipska i egipsko-rzymska. Sala 
w boczncm skrzydle zawiera zbiory, odnoszące się do mi- 
syj w Azyi.

Sale te otwierane bywają ty lko  na żądanie zwiedzających.

M u ze u m  C ernusehi.
Muzeum Cernusehi znajduje się przy ulicy Velasquez 7. 

Muzeum ofiarowane zostało miastu Paryżowi przez p. Henri. 
Cernusehi i zawiera kolekcye bronzów chińskich, japońskich, 
indyjskich, jak również rysunków i książek nadzwyczaj cie­
kawych.

M uzeum  G a llie ra .
Muzeum Galliera na rogu u lic Pierre-Oharron i Tro- 

cadero.
Jesto prześliczny budynek w stylu włoskim, wykończony 

w 1895 roku, przeznaczony na pomieszczenie zbiorów księżnej



(¡alliera. Kolekeya la znajduje się obecnie w Genui. W  roku 
1896 pomieszczono tuta j M uzeum  s z tu k i stosowanej. Otwarte 
jest codziennie, prócz poniedziałków, od godz. 12-tej do 4-tej.

A lu z e u m  G a ll ie ra .

Muzeum to, składające się z pięciu sal, zawiera dotych­
czas bardzo niewiele okazów; dzięki jednak Kadzie M unicy­
palnej i sekeyom sztuki stosowanej co rok powiększa się no- 
wemi zdobyczami.

Pomiędzy przedmiotami wystawionemu widzimy piękne 
dywany z Saint-Gervais; obicia, przedstawiające polowanie 
Maksymiliana; dwie w itryny , zawierające emalie, wyroby z ka­
mienia i cyny, ciekawą w itrynę Carabin’a; fontannę cynową 
A. Charpentier’a i k ilka  pięknych marmurów i bronzów.

M u zeu m  k o n tra b a n d z is tó w .

« Musée des f ra u d e u rs *  w pałacu komory celnej na 
placu Katusza.

W  jednej nizkiej sali znajduje się zebrana ilość wszel­
kiego rodzaju przedmiotów, jak; gorsety, spódnice z kauczu­
ku, k lock i artystycznie odrobione, m iary, pasy, skrzynki po­
wozowe i t. p., używane przez defraudantów, którzy w ten 
sposób oszukiwali akcyzę.

Zbio ry to, nadzwyczaj ciekawe, zwykle bywają niedostę­
pno i  chcąc je zwiedzić, trzeba uprzednio podać prośbę piś­
mienną do dyrektora akcyzy.
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M uzeum  W a le n ty n a  H auy.
Muzeum W alentyna Hauy, nazwane tak od im ienia pierw­

szego założyciela szkól dla niewidomych, mieści sitj przy u li­
cy Bertrand 14. Muzeum otwarte dla zwiedzających we w tor­
ki od godziny 11-tej rano do 4-toj lub 5-tej po południu. W i­
dzimy tu ta j specyalne instrum enty do pracy dla niewidomych 
i wielką ilość robót, wykonanych przez niewidomych całe­
go świata.

M u zeu m  Caen.
Muzeum Caen, założone przez panią de Caen, specyalnie 

poświęcono dziełom i wystawom artystów, odznaczonych 
nagrodą «prix de Rome.-

Muzeum znajduje siew Instytucie przy quai Conti № 21, 
w pawilonie północno-zachodnim.

Chcąc zwiedzić muzeum, należy się zwrócić do sekreta- 
ryatu Ins ty tu tu  (podwórze la Fontaine, drzwi lewe).

-----



BIBLIOTEKA NARODOWA.

B ib l io te k a  n a ro d o w a  (Bibliothèque nationale) zajmuje 
obszerne gmachy pomiędzy ulicami Richelieu, Colbert, V iv ien ­
ne ides Petits-Champs, z glównein wejściem od strony ul. R i­
chelieu. naprzeciwko skweru Louvois. Pierwotnie ufundo­
wana w r. 1373 przez p. Karola V-go, wielokrotnie zmieniała 
miejsce, aż ostatecznie w r. 1724 została ulokowana w da­
wnym pałacu de Nevers. Gmach w nowszych czasach uległ 
przebudowaniu. Wewnątrz gmachów znajdują się trzy w iel­
kie podwórza.

B iblioteka narodowa jest jedną z największych w świecie, 
a pod względom rzadkich druków bodaj, że trzym a prym 
przed wszystkiemi innemi.

D n ie  wejścia. Sale medalów, geografii, rycin  i galcrya 
M azarini’ego—Otwarte są dla odwiedzających we w to rk i i p iąt­
k i od 10 godz. rano do 4-tej po południu.

Czytelnia (ulica Colbert) dostępna dla publiczności co­
dziennie, nawet w niedziele- od godz. 9-tej rano do 4, 5 i (i-tej 
wieczorem, stosownie do sezonu.

Od W ielkiej niedzieli do poniedziałku W iclkiejnocy (włą­
cznie) biblioteka jest zamknięta.

Bufet urządzony jest nawprost szatni.
Sale zająć  dostępne są ty lko  dla tych, którzy otrzym ali 

'karty  wejścia, wydane (na zasadzie prośby piśmiennej z w y­
szczególnieniem motywów) przez administracyę biblioteki, 
mianowicie:

S a la  d ru kó w  —  otwarta codziennie, z wyjątkiem świąt, od 
godz. 9-tej rano do 4-tej, 5-tej lub ff-tej wiecz.—stosownie do 
sezonu.

S a la  m a n u sk ryp tó w , map i  ry c in  - otwarta codziennie 
(z wyjątkiem świąt) od 10-tej godz. rano do 4-tej wieczorem.
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S ala  medalów (n um izm a tów )  —  otwarła w poniedziałki 
środy, czwartki i soboty od godz. 10-tej rano do 4-tej wiecz.

W skazów ki ogólne. Biblioteka dzieli sic na cztery oddziały :
1-у) Oddział druków, map i zbiorów geograficznych.
2-і) Oddział manuskryptów, ka rt i dyplomów.
3-і) Oddział rycin (sztychów i  rysunków).
4-у) Oddział medalów (numizmatów) i antyków.
Wchodząc do gmachu B ib lio teki, mamy na wprost

drzw i, na parterze—piękną salę oddziału druków, do której 
dostać się można ty lko  za kartą wejścia. Dalej, za tą salą 
w głębi korytarza mamy z prawej strony Oaleryę rycin, z le­
wej zaś Sekretaryat.

Schody, znajdujące się przy końcu przedsionka, prowa­
dzą nas na pierwsze piętro na platformę, zkąd widzimy 
przedsionek parteru i zkąd przechodzimy na lewo do małego 
pokoju, pośrodku którego wznosi się pomnik z drzewa 
i bronzn, znany pod nazwą «Francuskiego Parnasu», ozdo- 
biony u góry posągiem Ludw ika X iV  w postaci Apollina.

/  tego małego pokoju dostajemy się do G a le ry  i  M u z a r i-  
n i ’ego, odnowionej przez Degoffc’n i przeznaczonej na wysta­
wę paleografii, typografii i in tro ligatorstwa. Na plafonie 
malowidła treści allegorycznej wykonał Romanelli.

Sala zajęć sekcyi geograficznej znajduje się przy końcu 
(ìa le ry i M azarini’ego.

Powróciwszy następnie na platformę schodów pierwszego 
piętra, mamy z lewej strony dość wązką galeryę, której ścia­
ny i przegrody pokrywają plany i starodawne mapy geogra­
ficzno.

Z  tej samej platform y, jeżeli zwrócimy się twarzą do 
galeryi M azarini’ego, u jrzym y inną jeszcze galeryę, w której 
urządzono salę zajęć dla oddziału manuskryptów.

G a b in e t m e d a li  i  antyków .
Wspaniałe to muzeum, należ.ącc do B ib lio teki Narodowej 

(patrz wyżej), otwarte jest we w to rk i i p ią tk i od godz. 10-tej 
rano do 4-tej po południu. Wejście do tego muzeum znajdu­
je się przy u licy Richolieu’go, w pobliżu u licy Małych-Pól 
(des Petits-Champs). Należy dzwonić u małych drzwi, obok. 
posterunku policyjnego.

Na parterze obszerny westybul, w którym  znajdują się—- 
Zodyak z Denderah, łaźnia ze starożytnego po rfiru , pokój 
królów Karnaku (Egipt), napis pomnika, wzniesionego przez 
Szwajcarów na pamiątkę zwycięstwa ich nad Karolem Śmia­
łym  w Morat, i napisy greckie i rzymskie. Zwiedziwszy 
westybul, kierujemy się na prawo ku małym schodom, naoko­
ło których widzimy mnóstwo napisów na kamieniach, wpra-
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wionycli w ściany. Napisy te są greckie, rzymskie, kuptyj- 
skie, fenickie etc. U  góry schodków widzimy dwie galerye; 
zwiedzamy przedewszystkiem znajdującą się z lewej strony, 
jako więcej zasługującą na uwagę; nosi ona napis: «Medale 
i antyki» (Médailles et antiques). Wszystko tu  uporządko­
wano i rozkłasyfikowano wzorowo. Naokoło sali umieszczo­
no w witrynach: statuetki, popiersia, różne naczynia, pó łm i­
ski, wyroby szklane, lampy, kaski, topory, broń starożytną 
i różnego rodzaju przybory.

W  wysokiej w itrynie, przy samej ścianie, z lewej strony 
od wejścia znajdują się dwa wielkie półm iski srebrne, znane: 
jeden pod nazwą tarczy Scypiona, której płaskorzeźby wyo­
brażają porwanie Bryseidy z rozkazu Agamemnona, drugi 
zaś—pod nazwą tarczy Hannibala. Pierwszy z tych pó łm i­
sków znaleziony zostal w pobliżu Awinionu w Rodanie (w roku 
1656). Część dolna tej w itryn y  zawiera różne pamiątki ze 
srebra i statuetki z bronzu.

W  środku galeryi, na skrzyniach, zamkniętych umieszczo­
ne są w itryny  z kameami, medalami i  monetami.

W itry n a  I .  (Tuż przy drzwiach wejściowych) zawiera: 
walce, stożki, skarabeoidy i kamienie ciosano z Йугуі, Assy- 
ry i, Chaldei i Persyi.

W itry n a  / / .  Starożytne kamienie rzeźbione. Kamee i ka­
mienie rzeźbione nowoczesne, pomiędzy k tó rym i znajdują się 
bransolety Dyany do Poitiers i pieczęć Ludw ika XV-go. 
Przedmioty religijne, mitologiczne i  ikonografia nowoczesna.

W itry n a  / / / .  Wspaniale kamee starożytno.
W itry n a  I V  (podłużna, prawie pośrodku galeryi) : N a­

czynia z sardonyksu, kamee, pierścienie, pieczęcie — naokoło 
pięknej w itryny, w której znajdują się: popiersie Konstantyna 
(z agatu); zlo ty medal Eukratydcsa, kró la greckiego Bak- 
tryany; złota patera z Rennes; złote medaliony, stanowiące 
ozdobne obramowanie tej patery, wyobrażają cesarzów i ce­
sarzowe. D a le j—apoteoza Augusta, wspaniała kamea; w iel­
kie medale złote ze skarbca Tarsu, dar Napoleona I I I ;  skarb 
Uourdon’a, łańcuchy i medale złote, puhar Chozroesa I-go, 
z dynastyi Sassanidów; waza dyonizejska, zwana puharem 
Ptolomeuszów; złote kolie i blachy; starożytna złota przepa­
ska; rzeźba na kamieniu, wyobrażająca Julię, córkę Tytusa 
i ozdabiająca relikw iarz, znany niegdyś w Saiht-Denis pod 
nazwą klęcznika Karo la Wielkiego.

W itry n a  V  (w poprzek)—zawiera medale rzymskie, asy 
rzymskie, italskie ze złota, srebra i bronzu. Niedaleko okna 
w itryna dodatkowa, zawierająca monety galijskie, rozłożono na 
mapie geograficznej.
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Witryna VI. Medale greckie (Europa i Azya) złote, 
srebrne i bronzowe.

W itry n a  V II. Medale francuskie i cudzoziemskie z bron­
zu, złota i srebra; monety francuskie, królewskie, baronow- 
skie; monety cudzoziemskie.

Witryna VIH. Naczynia, półm iski z rzeźbami, różne 
przybory; statuetki, z których jedna wyobraża Merkurego ze 
srebra; dzbanki pod tytułem: «Skarb Saeellum Merkurego» 
(Mercurius canotonensis). Skarb ten, znaleziony w roku 1830 
w V illere t, w pobliżu Berthouville okręgu de Bernay (Eure), 
stanowi jedną z najrzadszych osobliwości starożytnych wyro­
bów złotych.

W zdłuż całej galeryi, z prawej strony znajdują się w itry ­
ny, zawierające bogatą kolekcyę starożytnych statuetek 
z bronzu, naczyń malowanych, różnych przyborów etc. eto.; 
z lewej zaś strony stoi sześć złoconych skrzyń (kas) z czasów 
Ludw ika X V , wzniesionych na starożytnych popiersiach.

W  głębi galeryi— dwie wielkie skrzynie w tym  samym 
stylu, również na starożytnych popiersiach. 1’rzed oknami 
galeryi znajdują się dwie małe w itryny: jedna zawierająca sta­
rożytne zbroje i inne przedmioty, znalezione w 1855 r. w wy­
kopaliskach kościoła dc Saint-Brice w Tournoi (Belgia) i po­
chodzące z grobowca Chiiperyka I-go. kró la Francyi (481 r.); 
druga—zdobycze i dary najnow’sze.

Z b io r y  tie  Lu yn e s .

D ar ks. do Luynes dla B ib lio tek i Narodowej. Sala z pra­
wej strony przedsionka do głównej galeryi.

W  głębi sali: kolosalny korpus Wenery (z marmuru), za­
kupiony we Włoszech przez ks. de Luynes. Naokoło sali 
i pod w itrynam i: pancerze, szczątki i kawałki oręża, pocho­
dzące z wykopalisk: miecz Boadbila, ostatniego kró la  mau- 
rytańskiego Grenady; naczynia, pierścienie, statuetki, kamee, 
bronzy etc.

Pod w itrynam i, w przejściu przez sale: starożytne rzeźby 
kamienne (wschodnie), zwoje z Assyrýi, Persyi etc.; dalej róż­
nego rodzaju starożytności, obrazy, portrety, kamienie, napi­
sy, medale greckie (Europa, Azya, A fryka) i medale galijskie 
ze złota, srebra i bronzu.

Przy wyjściu z sali de Luynes znajdujemy dwie sale: 
pierwsza z nich, zwana salą Odrodzenia, zawiera płaskorzeź­
bę w marmurze—-Ligier-B ichier’a, oprawioną jak obraz w ra­
my; prócz tego piękną seryę malowideł dyptyków z czasów 
Konsulatu (ze słoniowej kości), wyroby z kosci słoniowej, po­
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między którym i zasługuje na uwagę szachownica, która, jak 
głosi podanie, ofiarowaną była Karolowi W ielkiemu przez 
posłów Harun al Kaszyda; starożytne skrzynie (kasy) i boga­
ty  zbiór medalów rzymskiej Republiki, legowany testamen­
tem barona d ’A il ly  w 1877 roku.

W  oszklonej szafie, ustawionej po prawej stronie od wej­
ścia, znajdują się medale, wazy, wyroby z kości słoniowej, 
kamienie, marmury, medaliony, pieczęcie, miecz honorowy 
w ielkich mistrzów Maltańskich, ofiarowany Zakonowi przez 
F ilip a  Ii-g o  hiszpańskiego i przesłany do B ib lio teki Naro­
dowej przez generała Bonapartego w roku 1791); popiersie 
(z marmuru) młodej dziewczyny (przez M ino de Fiesole).

Pośrodku tej sali znajduje się sławny fote l k ró la  Dago­
berta; fotel ten niegdyś znajdował sic w Luwrze, w muzeum 
«des Souverains.»

Druga sala, zwana sa!ą ofiarodawców (salle des Dona­
teurs), zawiera starożytne statuetki z bronzu, wazy i inne 
wogóle starożytne przedmioty terrakotowe, ofiarowane przez 
wicehrabiego de Jan ze i komendanta Oppermann’a. V / środ­
ku sali wielka ośmioboczna witryna, zawierająca medale fran ­
cuskie i starożytne, bronzy, terrakoty i wazy malowane, 
pochodzące z różnych darów.

In n e  k s ię g o zb io ry  p a ry s k ie .
B ib lio te k a  a rsen a łu , ul. Sully 3 .— O tw artta codzieii, 

prócz niedziel od g. 10-ej do 1-ej. Zamknięta od 15 lipca do I 
września. Założona przez margr. Paulíny, nabyta przez ks. 
d ’A rtois, posiada pół milona tomów, 10,000 manuskryptów 
i 2,500 medali.

B ib lio te k a  sztu k  i  rz e m io s ł przy muzeum tejże nazwy, 
otwarta codzień prócz poniedziałków i świąt od g. 10-ej do 3-ej 
i od 74, wiecz. do 10-ej. Posiada 40,000 dzieł odnoszących 
się przeważnie do sztuk stosowanych do przemysłu.

B ib lio te k a  sztu k  p ięknych  przy ul. Bonaparte № 14, po­
siada 20,000 tomów i przeszło m ilion rycin, fo tografij i t. p.

B ib lio te k a  h isto ryczna m ia s ta  P a ry ża , ul. Sevignó№20; 
książki i m anuskrypty odnoszące się do h is to ry i Paryża 
i rewolucyi.

Prócz powyższych wymienimy jeszcze biblioteki: Maza- 

r ini’ego, w gmachu Instytu tu , quai Conti № 23; Uniwersytetu, 

w gmachu Sorbony; Konserwatorynm, w gmachu Konserwa- 
toryum . Istn ie ją prócz tych liczno bib lioteki specyalue.



P A Ł A C  E.

P a ła c  T u ile r y js k i.

Pałac T u ile ry jsk i stanowił dawniej przedłużenie Luw ru ; 
oddzielony od niego ty lko  placem Karuzelu; patac ten, zbudo­
wany pierwotnie w r. 1564 przez Philiberta Delorme dla K a ­
tarzyny de Mćdicis, ulegał następnie różnym przekształce­
niom, aż w roku 1871 podczas Kom uny został zniszczony 
prawie do szczętu. R u iny Tuileryów uprzątnięto dopiero 
w 14 lat później, w roku 1884.

Przez pewien czas na miejscu dawnego pałacu znajdowa­
ły  się prowizoryczne budynki pocztowe i baraki, przeznaczo­
ne na rozliczne wystawy; następnie wszystko to zwalono 
i dziś rozciąga się tam wspaniały skwer, poprzedzający ogród 
T u ile ry jsk i i stanowiący fron t Ł u ku  Tryumfalnego Karuzelu 
i pomnika Gambetty.

7j  dawnego pałacu Tuileryjskiego pozostały ty lko: 
ľ a w ih n  F lo ry ,  odbudowany całkowicie pomiędzy 1863 

i 1869 rokiem przez budowniczego Leftuela w stylu dawnej 
galeryi Henryka 11-go, niewiele ucierpiał podczas Komuny. 
Stanowi on bezpośrednie przedłużenie odpowiedniego skrzy­
dła Luw ru  i jest bardzo bogato dekorowany rzeźbami Meu- 
nier'a, Schoeneverk’a, Perrey’a, Santona i innych. Przy bra­
mie, dającej od strony Sekwany dostęp powozom na plac K a ­
ruzelu, zwracają uwagę dwa posągi d łu ta  Jou ffro y ’a: M ary­
narka wojenna i M arynarka handlowa, a wyżej płaskorzeźba 
Merció: Geniusz sztuki.

P a w ilo n  de M a rs a n  od strony ul. R ivo li, spalony podczas 
Kom uny, został odbudowany w ciągu ła t od 1876 do 1878.



etanowi on rówmež przedíuženie skrzydła Luw ru. Ozdabia­
ła go rzeźby Barrías a, Delaplanche’a, Cruak’a i innych.

Oba te pawilony stanowią dziś część nowego Luwru.

P a ła c  L u w ru .

Pałac Luw ru  jestto jeden z najwspanialszych gmachów 
Paryża, godny uwagi ze względu zarówno na architekturę, 
pełną zadziwiającego przepychu, jak i na starożytność niektó-

S tn ry  L u w r.

rych jego części; wreszcie z powodu wspomnień historycznych 
i obecnego przeznaczenia gmachu, k tó ry  jest miejscem po­
mieszczenia wspaniałych muzeów.

Gmach ten, składający się z lab iryn tu przepięknych pa­
wilonów, rozciąga się długim pasem na wybrzeżu Sekwany, 
pomiędzy rzeką i ulicą R ivo li, przytykając z dwóch drugich 
stron, na wschód do placu Luw ru , na którym  widzimy na­
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przeciwko starożytny kościół Saint-Germaiti-FAuxerrois, na 
zachód zaś—do placu Karuzelu.

Pałac Luw ru, rozpoczęty za panowania Franciszka I-go 
w r. 1541, wznosi się na miejscu dawnej fortecy, zbudowanej 
przez F i lipa-Augusta, a przetworzonej i przebudowanej przez 
Karola V. Budowniczym, który za Franciszka I-go rozpo­
czął budowę Luwru, był sławny P io tr Lescot. Następnie bu­
dowę pomnikowego gmachu prowadzono za panowania Karo­
la IX , Henryka IV  i Ludw ika X I 11, którzy tu  zamieszkiwali; 
Katarzyna de Módicis przyczyniła sic również do ozdobienia 
Luw ru. Od czasów Ludw ika X IV  Lu w r pozostawał nieu- 
kończony i groził upadkiem, dopóki Napoleon I  w 1805 roku 
nie nakazał odnowienia istniejących już części i ukończenia 
budowy. Burzliwe dzieje panowania Napoleona nie pozwo­
li ły  mu dokończyć rozpoczętego dzieła.

Ludw ik  X V I I I ,  K aro l X  i Ludw ik  F ilip  nic prawie lub 
bardzo niewiele zrob ili dla tego pałacu, k tó ry  dopiero za Na­
poleona IH -g o  został całkowicie ukończony podług planów 
budowniczego V isconti’cgo.

Inauguracya nowego Lu w ru  odbyła się d. 14 sierpnia 
1857 roku; roboty około ukończenia tego gmachu rozpoczęte 
w 1852 roku, kosztowały 75 m ilionów franków z górą. W  tym 
to nowoczesnym pałacu znajduje się Sala Stanów, gdzie za 
czasów Napoleona I i i - g o  odbywało się, otwarcie Gabinetu.

Ażeby dobrze osądzić fron t Luw ru  w całości, nale­
ży zatrzymać się przed kolumnadą, stanowiącą niejako ulicę 
Luw ru— nawprost kościoła Saint-Germain-l’Àuxerrois.

K o lu m n a d a  L u w ru .  Kolumnada ta, arcydzieło architek­
tu ry  w Paryżu, jest dzieleni słynnego budowniczego Perrault'a. 
W  ostatnich czasach została z gruntu odrestaurowaną. K o ­
lumnada ta, składająca się z 52-ch bogatych kolumn porządku 
korynckiego, z wdziękiem połączonych, robi wrażenie wzno­
szącego się wspaniale portyku świątyni greckiej. Na uwagę 
zasługuje to, żc wznosi się ona na piorwszem piętrze, nad 
dolnem piętrem zupełnie równem, bez żadnych kolumn. Po­
wab wspaniałego widoku zwiększają jeszcze piękne skwery, 
jakie otaczają kolumnadę.

Podwórze L u w ru .  Idąc pod kolumnadą zupełnie w p ro ­
stym kierunku, dochodzimy do podwórza Luw ru  (dziś «stary 
Luwr»).

S ta ry  L u w r ,  dzieło P iotra Lescot i Jana Goujon, składa 
się z czterech fasad, formujących czworobok i zawiera­
jących parter, pierwsze piętro i małe piętro nad gzem- 
sami gmachu. Tutaj mieści się główna część Muzeum 
Luwru.
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Na parter/n znajdują się muzea: rzeźb starożytnych, śre­
dniowiecznych i z epoki Ogrodzenia, rzeźb nowoczesnych 
i muzea: egipskie, assyryjskic i malo-azyatyckie.

Na pierwszem piętrze: muzeum malarstwa, muzea staro­
żytności greckich, etruskich, egipskich etc. etc.; dalej muzeum 
Campana, zbiory D ieúlafoy’n, Lenoir’a, Davillier'a i Thiers’a.

Na drugiem piętrze muzea: m arynarki, chińskie, japoń­
skie i etnograficzne i sala dodatkowa malarstwa (patrz muzea 
Luwru). W chodzimy do muzeum malarstwa przez pawilon 
zegarowy (pavillon de l ’Horloge), zwany pawilonem de Sully 
(schody 1 lenryka II).

Wyszedłszy z podwórza Luw ru  przez bramę pawilonu 
do Sully, znajdujemy się odrazu na placu, ozdobionym dwo­
ma skwerami. Całość budynków, jakie znajdują się na tym 
placu, tworzą t. zw. now y L u w r .  Składa się on z sześciu pa­
wilonów, wspaniale ozdobionych allegorycznemi grupami.

W  budynkach tych mieszczą się: z prawej strony M ini- 
steryum Finansów i archiwa—z lewej zaś strony część zbio­
rów Luwru i M inisteryum Kolonij.

P la c  K a ru z e lu  (place du Carrousel).
Plac ten stanowi dalszy ciąg nowego Luw ru i ciągnie się 

do skweru Karuzelu, gdzie znajduje się Luk T ryum fa lny K a ­
ruzelu, ozdobiony dwoma allegorycznymi posągami W ojny 
i Prawa. X tego miejsca roztacza się widok na ogród Tuile- 
ry jsk i, Obelisk, Pola Elizejskie i Lu k  T ryum fa lny Gwiazdy. 
Cztery pawilony wspaniałych rozmiarów zasługują na uwagę; 
są to z prawej strony pawilony dc Rohan i de Marsan od 
ulicy R ivoli, z lewej zaś strony pawilony LesdiguiŁros i de 
Flore, ciągnące się nad brzegiem Sekwany, od której oddzie­
la je Quai des Tuileries.

Na placu Karuzelu, pomiędzy pawilonami Turgot i M ol­
lic i], przed skwerami Luwru, znajduje się pomnik Gambetty, 
wzniesiony ze składek narodowych i odsłonięty dnia 13 lip- 
ca 1888 r.

P o m n ik  G am betty .
Na podstawie, ozdobionej z 4-ch stron allegorycznemi po­

staciami z bronzu, wyobrażającemi Prawdo, Silę, Swobodę 
i Równość, wznosi się pylon z posągiem Gambetty, k tó ry  
przedstawiony jest w postaci stojącej, z głową lekko w ty l 
odchyloną, z prawą ręką wyciągniętą naprzód gestem energi­
cznym; wskazuje ona współobywatelom obowiązek i honor. 
I stóp jego obrońcy ojczyzny, osłaniani przez Geniusz 
Francyi, podnoszą się z ziemi, zbierając potaniany oręż.

P rzew odnik  po Paryżu. 10
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Na zewnętrznej stronie pylonu wyrżnięte są najsław­
niejsze zdania wielkiego trybuna: wezwanie do obrony naro­
dowej, apoteoza prawa głosowania powszechnego i fragment 
m .wy w Cherbourg. Nakoniec, wierzchołek pomnika ozdo­
b im y  jest grupą allegoryezną z bronzu— Demokracya tryum ­
fująca, przedstawiona w postaci młodej kobiety, siedzącej 
na lwie skrzydlatym.

Pałae  K ró le w s k i.
P a la is  R o y a l (plac Palais-Koyal). Galerye i ogród Pa­

lais-Royal otwarte dla publiczności przez cały dzień.
Pałac, jest zajęty obecnie przez Radę Państwa i we­

wnątrz nie jest widzialny.
Pałac ten, zbudowany przez budowniczego Lemerciòre’a 

dla Richeliou’go i zamieszkiwany przez Annę Austryacką, 
Ludw ika X IV  i F ilipa Orleańskiego, grał wielką rolę w rocz­
nikach politycznych. Przez długi przeciąg czasu stanowił 
on własność księcia Orleanu (Ludw ika-F ilipa), a za czasów 
ostatniego cesarstwa stal się rezydencyą księcia Napoleona 
kuzyna cesarza. Pałac ten spalili komuniści w 1871 roku. 
W krótce jednak zostal w zupełności odbudowany. Na boku, 
przy u licy Saint-Honoré wznosi się pomnikowa fasada, odpo­
wiadająca harmonijnie nowemu Luwrowi, k tó ry  znajduje się: 
naprzeciwko. P iękny plac przed wejściem do Teatru Francu­
skiego pozwala objąć całość budowli za jednym rzutem oka.

Palais-Royal przedstawia czworobok podłużny, którego 
fron t wychodzi na ulicę St.-Honorć i plac Palais-Royal. 
Przed frontem znajduje się «Dziedziniec zegarowy» (Cour de 
l'Horloge). Przeszedłszy przez to podwórze i przez bramę 
przechodnią w gmachu frontowym , znajdziemy się w poprze­
cznej Calervi Orleańskiej a idąc dalej, wyjdziemy na ogród 
Palais-Royal; na prawo widzimy Galerye Valois, na lewo (ia- 
lerye Montpansier. Głąb ogrodu zamyka Galerya Heaujaulais. 
Wszystkie to galerye mają 180 arkad, pod którem i znajdują 
sic sel.ki sklepów najrozmaitszych— istny bazar turecki. Są 
tu i restau racye, licznie zwiedzane.

Do Palais-Royal dotyka gmach Teatru francuskiego, 
zniszczonego pożarem w marcu r. 1900-go. Po drugiej stro­
nie gmachu znajduje się teatr Palais-Royal.

Pałac Palais-Royal jest zawsze głównym punktem prze­
mysłowo-handlowym, gdzie cudzoziemcy całego świata wy­
znaczają sobie spotkania.
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Zwrócić należy uwagę na podwórzu g l ' v,'nem na budo­
wlę, mającą wygląd nożyc raka i obsadzoną krzewami. Jest 
to zakład Towarzystwa elektryczności (Edison), oświetlający 
pałac i galeryę. (Patrz ogród Palais-Royal).

P a ła e  G ie łd y .
P a la is  de la  Bourse— ulica Vivienne i plac Giełdy. 
Publiczność zwiedzać może bezpłatnie Giełdę codziennie 

z wyjątkiem niedziel od godz. 12 w południe do 5-tej po po-

G ie łd a .

ludn iu (od g. 12 do 3-ej— weksle; od g. 3-ej do o-ej—opcracye 
handlowe).

Aby poznać Giełdę i mieć wyobrażenie o gorączkowym 
ruchu, ja k i tu ta j panuje, należy między godz. 12-tą a 3-cią 
po południu wejść na pierwsze piętro: ztąd bowiem można 
ogarnąć okiem całość operacyj, dającą nam niezrównany 
widok.

Pałac Giełdy, zbudowany przez architektów: Brongniart a 
i Laliarrc a, i otworzony dnia 23 listopada 1826 roku, ma fo r­
mę świątyni greckiej o 69 metrach długości, 41 metr, szero­
kości i  30 metr. wysokości. Obszerny perystyl grecki o 60 
kolumnach korynckich pozwala obejść gmach naokoło. Scho­
dy wejściowe (od strony placu Giełdowego) ozdabiają posągi: 
«Sprawiedliwość konsularna > D u reťa  i «Handel» Dum ont’a. 
Na schodach zef strony przeciwnej (od ul. Notre-Dames des 
Victoires) znajdują się posągi: «Rolnictwo» i «Przemyśl 
Pradier’a.

W ielka sala G iełdy znajduje się na parterze, w środku 
gmachu: ma ona 32 metry długości i 18 metrów szerokości, 
oświetlona jest zgóry i może pomieścić 2,000 osób.
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W  głębi sali kawałek posadzki i «kosz* okrąża krata 
żelazna; miejsce to przeznaczone jest dla agentów giełdowych.

Zauważyć należy na sklepieniu głównej sali malowidła 
pędzla Abel de P u jo ľa  i Meynier’a, które do złudzenia naśla­
dują płaskorzeźby.

Malowidła te wyobrażają: otwarcie G iełdy przez Karola 
X-go,—Francyę, otrzymującą haracz od pięciu części świata,— 
Unię handlu, nauki i sztuki i główne miasta Francyi. W  pa­
łacu G iełdy mieści się b iuro telegraficzne i telefoniczne.

W ie lk i okrągły barometr umieszczony jest pod arkadami 
fasady pałacu.

U w a g a .  Bufet, znajdujący sio na południowym rogu 
pałacu, od strony ulicy Notre-Dame des Victoires, daje giel- 
dziarzom możność znalezienia odpoczynku i posiłku, bez 
oddalania się od miejsca swych zajęć.

Pałac In w a l id ó w .
Pałac Inwalidów znajduje się na Esplanadzie Inwalidów, 

której znaczną część zajęto pod wystawę wszechświatową w r. 
1900. O tw arty dla publiczności codziennie, od 12-ej do 3-ej 
po południu w zimie; latem zaś—od 12-ej do 4-ej po południu; 
wejście bezpłatne. Co niedziela od g. 8'/4 r .—Msza sw. w ko­
ściele Saint-Louis.

Grobowiec Cesarza zwiedzać można w poniedziałki, w tor­
ki, czwartki, p iątki i niedziele w tych samych, co wyżej, go­
dzinach. t. j. od 12-ej do 3-ej po południu w zimie, a do
I-ej w lecie.

U w a g a  Г. Muzeum A rty le ry i dziś już przeniesione do 
pałacu Inwalidów, otwarte jest we w torki, czwartki i niedziele 
od godz. 12-ej do 3-ej po południu w zimie, a do 4-ej godz. 
w lecie. (Bliższe szczegóły co do tego muzeum patrz Muzeum 
A rty le ry i.)

U w a g a  I I  (ważna). Cudzoziemcy, którzyby chcieli 
zwiedzić jednego dnia i Muzeum A rty le ry i i Grobowiec Cesa­
rza— dostępne dla publiczności ty lk o  w dni określone— po­
winni zacząć od zwiedzenia Muzeum A rty le ry i i stamtąd do­
piero powrócić do kościoła św. Ludw ika (Safnt-Louis) lub do 
części pałacu zwanej le Dôme, gdzie znajduje się Grobowiec 
Cesarza.

P a ła c  In w a lid ó w .  Pałac (Dom) Inwalidów, zajmujący 
powierzchnię 126,585 metrów kwadratowych, jest jednym 
z największych gmachów Paryża. Założony zostal w 1670 r.
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przez Ludw ika XJV-go, k tó ry  chciał tu  zapewnić spokojny 
przytułek żołnierzom, starganym wiekiem i dolegliwościami 
a pozostawionym bez rodziny i bliższej opieki. Napoleon 1 
zorganizował tę instytucyę na szerszych podstawach.

*-■ —  ------------------------------- :— - •  -  —  "1
г  \ 4 . ' •

P a ła c  In w a lid ó w .

Ogromny ton gmach, zbudowany na 5,000 pensyonarzy, 
nie ma ich jednak w chw ili obecnej więcej nad 250, starsi 
bowiem żołnierze wolą mieszkać niezależnie, otrzymując 
pensye, do których mają prawo; jest to objawem dość 
szczególnym, gdyż pensyonarzc pałacu mają tu  zapewnione 
całkowite utrzymanie i są otoczeni największą troskliwością.
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Zwiedzanie pałacu. Wyszedłszy z Esplanady Inwalidów, 
ozdobionej z obu stron rzędami drzew, znajdziemy się na 
zewnętrznem podwórzu Inwalidów, otoczonem dokoła t'os¡i 
i grożącem na prawo i na lewo bateryą tryum falną, składa­
jącą się z 18 armat.

Są to sławne działa pamiątkowe, przypominające zwycię­
stwa Napoleona f-go; dziś służą one do salw podczas różnych 
uroczystości.

Obok tej batcryi w idzim y mnóstwo armat wszelkiego 
kalibru i modelu, a dalej, w różnych stronach rozrzucone 
niewielkie ogródki i skwery—miejsca przechadzek starych 
wojowników.

W prost nas — wejście do pałacu, z lewej zaś strony— 
posąg księcia Eugeniusza.

Fronton pałacu, zasłonięty drzewami ogrodu, ma w sobie 
coś majestatycznego i imponującego, jest to olbrzym ia fasada, 
mająca około 200 metr. długości i składająca się z trzech 
pięter; fasada ta posiada bardzo piękną i oryginalną ornamen- 
tacyę w formie trofeów wojskowych, z konną figurą Ludw ika 
X IV -g o  nad portykiem  wejściowym.

Podwórze honorowe  (Cour d ’honneur), długości prawie 
180 metr., otoczone jest budowlami, których cztery fronty 
posiadają dwa piętra arkad, ozdobionych malowidłami ścien- 
nemi, przedstawiająccmi sceny bitew; malowidła te wykonane 
zostały prze.z Benedykta Masson a.

Pod galeryą prawą w samym rogu stoi posąg generała 
Daumesnil; pod galeryą lewą—posąg Duphota.

Na środku fasady południowej—kościół, i posąg Napo­
leona I-go.

Na parterze, z prawej strony— wejście do Muzeum A rty- 
łeryi; z lewej—Muzeum wojskowe.

Na pierwszem piętrze, na przodzie, t. j. nawprost kaplicy, 
znajduje się sala Rady i biblioteka, z obu zaś boków pierwsze­
go i drugiego piętra—sypialnie, infim erya i apartamenty zarzą­
dzającego.

R efektarze i  kuchnie  zajęte są teraz przez muzeum wojskc - 
we. Muzeum to, założone przez towarzystwo «Sabretache, 
jest muzeum retrospektywnem historyi m ilitaryzm u we Kra:.- 
cyi; zawiera wielką ilość pamiątek wojen z czasów Rcwolucyi 
i Cesarstwa. Celem tego muzeum jest zebranie i skupienie 
w nim tego wszystkiego, co w jakim kolw iek pozostaje związku 
z historyą arm ii francuskiej. Z przedmiotów ciekawych zac; - 
tajemy: kule, pamiątki po wojownikach Francyi; kapelusz Napo­
leona I-go; stół z czasów, kiedy Napoleon by ł jeszcze poruczni­
kiem arty le ry i; un iform y Mac-Mahon’a, Canroherťa etc. etc.



S yp ia ln ie  urządzone na ¡»ierwszem i drugiem piętrze, za­
wierają każda prawie po 50 łóżek.

S a la  Rady i  M a rsza lków  zawiera portrety marszałków 
i dawnych zarządzających pałacem Inwalidów; model kolum ny 
Vendôme, bombę, która zabila Tureniusza pod Salzbach 
w 1675 roku; model posągu konnego i śliczny model pałacu 
Inwalidów.

P la n y  (wypukłe) placów fortecznych umieszczone są.na 
górze; oglądać jo można ty lko  od 1-go maja do 15-go czerwca 
za pozwoleniem prezydenta kom itetu fortyfikaCyj,

K o ś c ió ł św. L u d w ik a  (Saint-Louisj. Kościół ten znaj­
duje się obok pałacu Inwalidów i nie odznacza się niczem 
niezwykłem nazewnątrz; składa się on z jednej nawy 
i dwóch bocznic z chórami. O łtarz umieszczony jest przed 
drzwiami szklanemi (zamkniętemi dla publiczności), które 
wiodą do drugiej części kościoła, zwanej «le Dôme,» w której 
znajduje się Grobowiec Cesarza.

W  kościele św. Ludw ika znajdują się groby marszałków 
i komendantów pałacu Inwalidów, jako też liczne pomniki, 
wzniesione na pamiątkę najsławniejszych wojowników.

Sklepienie jest przystrojone sztandarami, zdobytemi na 
nieprzyjacielu w Afryce',,we Włoszech, w Chinach, Meksyku 
i Tonkinie; cenniejsze jednak sztandary uległy zniszczeniu 
podczas oblężenia Paryża w r. 1871 i w czasie pożaru.

Zwrócić należy uwagc na znajdujące się z lewej stro­
ny chóru malowidło na płótnie, przedstawiające Chrystusa 
w grobie.

Od pa łacu  in w a lid ó w  do Grobowca Cesarza.
U  waga .  Wychodząc z kościoła, jeżeli chcemy zwiedzić 

Grobowiec Cesarza, powinniśmy zwrócić się na prawo na ga- 
loryę Podwórza honorowego, następnie zaś—na rogu tejże 
galeryi na prawo, na passaź, zwany de Metz, któ ry prowadzi 
na wielkie podwórze, gdzie znajduje się wejście do le Dôme.

Kościół św. Ludw ika, zbudowany przez Mansard’a, jest 
wspanialem arcydziełem w stylu greckim. Kaplica grobowa 
stanowi oddzielną całość i odznacza się bardzo piękną archi­
tekturą. Portyk, ozdobiony posągami, podtrzymują dwa sze­
regi kolumn doryckich i kprynckich; wspaniała kopuła, kryta  
metalem i opierająca się na podstawie, opasanej 40 kolumnami 
korynckiemi, wieńczy kaplicę.

Wnętrze kaplicy odpowiada zewnętrznemu bogactwu. 
Wszystko tu odznacza się powagą i wspaniałością; mnóstwo 
pięknych malowideł i cennych rzeźb; półmrok, panujący doko­
ła, wzbudza szacunek i skupia myśli. Oprócz'środkowej nawy,
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form y kolistej, widzimy tuta j ki lka kaplic, a mianowicie: 
z lewej strony od wejścia — kaplicę św. Hieronim a (Saint- 
Jerôme), zawierającą śmiertelne szczątki Hieronima, brata 
Cesarza i ojca księcia Napoleona. W  tejże kaplicy znajduje 
się pomnik pierworodnego syna Hieronima; nieco dalej—gro­
bowiec Wielkiego Tureniusza, do którego frontem stoi grobo­
wiec Vauban’a; prócz tego— z prawej strony— wznosi się wspa­
n ia ły sarkofag, grobowiec Józefa Napoleona, drugiego brata 
Cesarza Napoleona I-go.

G ro b o w ie c  N a p o le o n a . Grobowiec Ccsitrza zbudowany 
przez Visconti'ego, jest to wspaniały sarkofag z różowego 
granitu (z jednej sztuki); grobowiec ten znajduje się w sa­
mym środku kryp ty , mającej bardzo piękną posadzkę mozaj- 
kową z epoki Ludw ika X I V  i u góry odkrytej. Dziesięć 
przepysznych płaskorzeźb, wyobrażających sławne momenty 
z czasów pierwszego Cesarstwa, i kolosalne figu ry  dłuta Pra- 
dier’a, uzmysławiające główne zwycięstwa Napoleona I-go, 
w idzimy dokoła sarkofagu. Dalej w głębi kościoła, spostrze­
gamy kosztowny ołtarz, ozdobiony czterema kolumnami z bar­
dzo rzadkiego m armuru i podpierający Chrystusa na krzyżu.

Z obu stron ołtarza tego widać balustrady schodów, p ro­
wadzących do wejścia do kryp ty.

Z prawej i lewej strony tego wejścia, jakoby na straży, 
stoją mauzolea dwóch wiernych towarzyszów broni Cesarza: 
Duroc’a i Bertranďa. N a drzwiach k ryp ty  czytać można 
napis, wyjęty z testamentu Cesarza:

«Życzeniem jest mojom, aby me popioły spoczy­
wały nad brzegami Sekwany, pośród ludu, k tó ry  lak 
bardzo ukochałem.»

Z obu stron wznoszą się dwa kolosalne posągi z bronzu; 
jeden z nich trzyma berto cesarskie, d rug i—emblematy siły 
wojskowej i cywilnej.

Pałac  S ztu k  P ię k n y c h .

Palais des Beaux-Arts (ulica Bonaparte nr. 14)—otwarty 
dla publiczności w niedziele od g. 12-ej w południe do g. 4-ej; 
innych dn i— od g. 10-ej rano do g. 4-ej po południu (w sobo­
ty —od g. 10-ej do g. 3-ej); wejście bezpłatne; zwiedza się pałac 
z przewodnikiem, po którego zwrócić się należy do odźwierni, 
znajdującej się z prawej strony od wejścia (napiwek konieczny).
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Wystawa publiczna w ielkich nagród Rzymu — corocznie, 
w miesiącu sierpniu.

Pałac Sztuk Pięknych, wzniesiony na miejscu dawnego 
klasztoru 0 0 .  Augustyanów, rozpoczął budować Dcbrct, za­
kończył Duban w 1858 roku.

P rzew odn ik :  Wchodzimy na pierwsze z dwóch podwó­
rzy, znajdujących się przed pałacem, przez male drzwi, które 
otwierają się na ulicę Bonapartego—z prawej strony W ielkie j 
kraty  z biustami Poussin’a i Pugcťa.

1-sze podwóf-ze— z prawej strony tego podwórza widzimy 
portyk zamku ď  Anet, zbudowanego w 1548 roku przez Phi- 
liberta  Delorme’a i .Jana Goujon’a dla Dyany de Poitiers 
z rozkazu Henryka Ii-g o . Kolum ny doryckie, jońskio i ko- 
rynckie.

Dalej nieco, z tej samej strony, westybul szkoły; widzimy 
tu ta j: pomnik Ingrcs’a, biust z bronzu, niżej— medale S im art’a 
i F landrin ’a, wykonane przez Guillaum e’a; na przodzie: 
Minerwa (kopia z marmuru) przez Thomas’a.

Z lewej strony podwórza- portyk, kolum ny i zabytki 
architektury domu de la  Trćmouille; wyżej— «Wieczność, bło­
gosławiąca świat» (z lawy, kolorowana) podług Rafaela. 
W samym środku podwórca—kolumna z różowego mozajko- 
wego marmuru z kapitelem korynckim  i posągiem Obfitości 
(z bronzu).

W  głębi— lasada zamku de Gaillon (Eure) wybudowanego 
około roku 1508 dla kardynała ď  Am boise.

2-gie podw órze  oddzielony jest od pierwszego niską ka­
mienną kratą; nawprost— Galerya muzeum studyow.

IV  podwórzu tem, którego jeden bok jest półokrągły, 
mieści się zbiór posągów, szczątki posągów i arch itektury od 
średnich wieków do X V II-g o  w.

W  środku— basen z kamienia wapiennego (z jednej sztu­
ki); basen ten poprzednio umieszczony był przy wejściu do 
refektarza w klasztorze Saint-Denis i służył do umywania rąk.

Na głównym frontonie, wykonanym przez Duban’a, czy­
tamy napis:

«Malarstwo, A rch itektura, Rzeźba.»
Wokoło im iona Raphaël’a, Lćonarda da V inc i, Michała- 

A nio la  i innych. Z prawej i lewej strony okna—Losueur 
' M iko ła j Poussin (w medalionach).

Wchodząc do pałacu, znajdujemy się najprzód w przed­
sionku.

Przedsionek. Spostrzegamy tu ta j szczątki wyrobów sta­
rożytnych, nadewszystko zaś, odlewy frontonów Parthenonu



i Świątyni M inerwy, oryginały których znajdują sic w Londy­
nie i Monachium.

U w a g a .  Z przedsionka, jeżeli to jest niedziela, może­
my przejść wprost na podwórzec wewnętrzny, do którego 
wejście jest wprost bramy pałacowej; z podwórza tego, zawie­
rającego odlewy najznakomitszych posągów i roprodukeye 
kolum n Parthenonu i Św iątyni Jowisza Statora w Bzymie, 
idziemy zobaczyć fasado Hem ieyklu Pawła Delaroche’a ( l’H é­
micycle de Paul Delaroche— patrz niżej). Innych dni należy 
trzymać się marszruty następującej:

i-sze p ię tro . Z przedsionka udajemy się po kamiennych 
schodach (podwójnych) do galeryj pierwszego piętra, ozdobio­
nych 62 kopiami lóż Rafaela w W atykanie; stąd widzimy cale 
podwórze wewnętrzne. Galerya lewa zawiera nadto odlewy 
z bronzu i terrakoty starożytnej, wyroby z kości słoniowej 
etc. etc.

U w a g a .  Jeżeli udalibyśmy się po schodach, znajdują­
cych się z lewej strony, przybylibyśm y do biblioteki, otwartej 
codziennie od g. 12-ej w południe do g. 4-ej, wyjąwszy soboty, 
w które bibliotekę zamykają już o g. 3-ej. Stamtąd wcho­
dzimy do sali Budownictwa, mieszczącej modele korko­
we Koli/eum , aren cyrkowych i różnych budowli rzymskich, 
wreszcie bogaty zbiór rysunków mistrzów.

Następną salę upiększają kopie mistrzów holenderskich 
i hiszpańskich.

D a le j- sala, zwana sala. Ludw ika X lV -g o . Mnóstwo tu 
kopij obrazów włoskich, flamandzkich etc., serva rysunków 
mistrzów, ofiarowana przez H is de la Salle’a i wielki kom i­
nek z białego marmuru (z dwoma aniołami) wykonany przez 
Germain Pilon a.

Z sali Ludw ika X IV -g o  udajemy się przez korytarz do 
niewielkiej loży, skąd widać wnętrze Am fitea tru , ozdobionego 
znakomitym Hemicyklem Pawła Delaroche a ( l ’Hémicycle do 
Paul Delaroche), przedstawiającym mistrzów wszelkich szkól 
i epok z Iktynusem , Apellesem i Fidyaszcm na czele. W ielka 
ta karta w h istoryi sztuki uległa częściowemu zniszczeniu 
podczas pożaru w 1855 roku; następnie jednak była wyrepa- 
rowaną i doskonale odnowioną przez pp. Roberta F leury ’ego 
i Mercier’a.

Przy końcu korytarza znajduje się sala Rady, tworząca 
pendant» do sali Ludw ika X IV -g o . Sala ta zawiera portre­

ty  członków dawnej Akademii malarstwa i rzeźby, również 
jak i portrety niektórych profesorów Szkoły sztuk pięknych.

P a rte r .  Po zejściu z pierwszego piętra powracamy na 
I-sze podwórze, aby zwiedzić znajdujący się z lewej strony



podwórzec Mûriera; na podworze to (z pomnikiem Ingres’a) 
dostàjemy się z przedsionka Szkoły. Pośrodku podworca- 
basen; na prawo pod ścianą— odlewy kolorowane z emaliowa­
nej tcrrakoty, Della - Robbia, wyobrażają siedem czynów 
Miłosierdzia; w głębi — pomnik wzniesiony na cześć Hen­
ryka Regnault.

Przeszedłszy k ilka  kroków, wchodzimy do sali Melpo­
meny, gdzie wystawione są kopio obrazów, stanowiących wła­
sność muzeów zagranicznych. Sala ta, również jak i pierwsze 
piętro boczne, służy na wystawy prywatne i konkursowe.

Równolegle do sali Melpomeny leżą trzy małe sale 
zawierające: pierwsza -nagrody za głowy (malarstwo i rzeź­
ba) i wielkie nagrody za pejzaż historyczny; druga- wiel­
kie nagrody za rzeźbę i rytownictwo; trzecia, nakoniec—na­
grody za malarstwo od końca X V II-g o  w.

Powracamy stąd następnie na podwórze M ûrier’a i zwie- 
'dzamy znajdującą się z lewej strony kaplicę Konwentu (Cha­
pelle Conventuelle) w korytarzu, przytykającym do portyku 
zamku ď  Anet; kaplicę tę obecnie przekształcono, na muzeum 
średnich wieków i epoki Odrodzenia. W  głębi wykonana 
przez Sigalon a kopia znakomitego obrazu Michąła-Aniola 
Sąd ostateczny.

M ala kapliczka boczna— z prawej strony powyższego 
obrazu zawiera odlewy (podług M ichała-Anioła) posągu 
Mojżesza, grobowców Juliana i Wawrzyńca Medyceuszów 
i drzwi chrzcielnicy we Florencyi (Ghiberti).

U w a g a .  W skutek nabycia przez państwo hotelu.de 
Chimay, położonego na bulwarku Malaquais, Szkoła sztuk 
pięknych znacznie się rozszerzyła. Hotel ten obrócono na 
pracownie.

P ałac  Lu ksem b u rsk i.

Pałac Luksemburski, zajęty obecnie przez Senat, zwie­
dziło można ty lko  podczas feryj, od !)-ej lub lU-ej g. rano do 
l-ej lub 5-ej g. po południu. (Zwrócić się trzeba w głąb głó­
wnego podwórza na lewo, gdzie siale przebywają stróże; nale­
żny napiwek). Można i w czasie posiedzeń Senatu zwiedzie 
sale zebrań, ale ty lko  za biletem, wydanym (na zasadzie prośby 
piśmiennej) przez sekretarza kwestury.

W  1612 roku Marya de Módicis, żona Henryka IV , na­
była od księcia de P incy-Luxem burg dom, na miejscu którego 
w roku H iló  został wybudowany przez architekta Jakóba do
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Rroeee pałac, zamieszkały od roku 1620 i zwany wtedy pała­
cem królowej wdowy; później Luksemburskim. Pałac P it t i 
we Florencyi, gdzie królowa urodziła się, służył za wzór dla 
arch itektury pałacu Luksemburskiego, choć za kopio uważać 
go w żadnym razie nie można z powodu licznych różnic, jakie 
zachodzą pomiędzy obiema temi pomnikowemi budowlami. 
Od 1707 do 1804 roku wykonane zostały przez budowniczego 
( 'ha lgrin ’a rożne roboty w pałacu Luksemburskim, np. schody 
główne (d’honneur). Fasada' w ogrodzie publicznym, sala 
posiedzeń i rozmaite roboty wewnętrzne są dziełem Л . de 
Gisors (1830— 1845).

Z kolei pałac Dyrek tory atu, Konsulatu, Senatu, Izba 
parów i pałac Senatu— pałac Luksemburski, zamieniony po 
wojnie na Ratusz, obecnie stal się znów palaęem Senatu.

P o ła ć  L u kse m b u rsk i.

Część gmachu, zwana M ałym  Luksemburgiem, zajęta jest 
na mieszkanie prezydenta Senatu.

Architektura Luksemburgu, lekki włoski renesans, godną 
jest uwagi. W  środku gmachu godne widzenia kaplico, piękne 
dzieło sztuki z końca wieku X V I ,  posągi Montesquiou’cgo 
i Pasquieur’a, oraz S u lly ’ègo i budowniczego Desbrasscs’a 
wreszcie biust bronzowy M ary i Medicis.

P rzew odnik:  W chodzimy do pałacu przez główne podwó­
rze, leżące przy u licy  yaugirard i nawprost u licy de Tournon. 
Przechodzimy wspomniane podwórze i, zwróciwszy się na 
lewo, wchodzimy na ganek, gdzie przebywają Stróże pałacowi, 
z których jeden obowiązany jest nam towarzyszyć (napiwek).

i-sze p ię tro .  Zaczynamy od pierwszego piętra, gdzie 
Z lewej strony ciągnie się szereg sal, zajętych przez komisy o 
Senatu i Bibliotekę.



B ib lio te ka  nie jest dostępną dla publiczności; ty lko  sena­
torowie mają tara prawo wejścia; zawiera 50,000 tomów. Je­
żeli wszakże udałoby nam się przypadkiem rzucić okiem do 
wnętrza bib lio teki, zauważylibyśmy wspaniałe malowidła ko­
puły pędzla Eug. Delacroix.

S ala  posiedzieli (Salle des séances) zwraca uwagę swemi 
boazeryami, kolumnami i posągami; składa się z dwóch pół­
koli, z których większe zawiera fotele senatorów, mniejszo 
biuro. Z posągów wyróżniają się posągi: Karola W ielkiego 
i Ludw ika Świętego.

M alowidła na sklepieniach przedstawiają: Parów, ofiaru­
jących koronę F ilipow i Długiem u (Philippe le Long); Stany 
z Tours, przyznające królow i Ludw ikow i X I I - m u  ty tu ł Ojca 
narodu.

G a k ry a  p o p ie rs i  zawiera popiersia dawnych parów i se­
natorów.

D a w n a  sala Napoleona I  posiada wspaniałe malowidła:
Spotkanie księcia dc Guise i prezydenta Achillesa de 

H arlay (Vinchòn); K aro l W ie lk i, dyktu jący swoje postano­
wienia (Champmartin); św. Lu dw ik  (F landrin); Kanclerz, od­
dający pieczęcie kró low i Karo low i IX  (Caminado). Na pla­
fonie malowidło Decaisnc’a: Prawo w otoczeniu Sprawiedli­
wości, S iły, Sławy i Dobroczynności.

S ala  des Pas-perdus  (dawna sala tronowa) wspaniale ude­
korowana: po środku na sklepieniu -Apoteoza Napoleona
I-go, w medalionie; Pokój i W ojna przez Brunne’a. Hemi- 

■ cykle, malowano przez Lohinnnn’a, wyobrażają Franeyę pod 
panowaniem różnych dynastyj.

Schody g łów ne , znajdujące się przy samym końcu galeryi 
popiersi, ozdobione są pięknemi tkaninami gobelinowemi.

P a rte r .  Od schodów głównych wracamy tą samą drogą, 
którą przebyliśmy, na parter, gdzie zwiedzamy salę Złotej 
Księgi (du L iv re  d ’or). Zwracają tu ta j na siebie uwagę prze­
śliczne arabeski na zlotem tle, przypisywane Janowi d ’Udine.

Plafony przedstawiają: Apoteozę Álaryi de Médicis, przy­
wracającej pokój i jedność we Francyi (przez Van Hoeck’a).

Po wyjściu z sali Zlotej Księgi udajemy sio do kaplicy 
Senatu, odznaczającej się prostotą i dobrym gustem ornamen- 
taeyj.

Za w ielkim  ołtarzem znajduje się: Ho ld pasterzy -przez 
Carlo M ara tti. Nawprost okien malowidła de tìigoux: Sw. 
F ilip  apostoł , Sw. Ludw ik , przebaczający buntownikom , 
Sw. Ludw ik , grzebiący zmarłych i Zaślubiny N . M. Рап­

су . Nad wielkim  ołtarzem wyjątek z Apokalipsy przez 
A b la  de Pujol. Na wielkim sklepieniu—czterech ewangeli-
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,'tńw—przez Vaueheleťa; na frontonie organów- dwoje dzieci 
d iuta Klagraann’a: na dole w zagłębieniu—grupa aniołków 
(z m armuru)—przez Jaley’a.

M e n n i c a .
Palais de la Monnaie,znajduje się przy u licy Conti nr. 11. 

Muzeum monet jest zarazem pracownią i mennicą. Zwiedzać 
je można za specyalnem pozwoleniem głównego dyrektora 
mennicy, O które trzeba podawać prośbę, dołączając 5 centy­
mów na odpowiedź.

Gmach mennicy pełen powagi, wzniesiony został w r. 
1775, posiada dwa fron ty— od wybrzeża i od u licy Gućnćgand: 
pierwszy ozdobiony sześcioma posągami alegorycznemi, przed- 
stawiającemi: Prawo, Mądrość, Siłę, Handel, Obfitość i Pokój; 
d rug i— czterema posągami.

Wewnątrz gmachu znajduje sie muzeum menniczne.
W  drugiem podwórzu mieszczą się pracownie menniczne, 

które można zwiedzać co wtorek i piątek od godziny dwuna­
stej do trzeciej po południu.

Pracownie owe są godne widzenia, w liczbie ich wymieni­
my salę machin parowych, o ogólnej sile 52 koni, odlewnio 
srebra (każdy piec mieści po 75 kilogramów metalu), salę ma­
chin do ciągnienia metalu, salę pras, gdzie 22 specyalno prasy 
w oczach zwiedzających wybijają sztuki menęty (jedną prasą 
bije od czterdziestu do sześćdziesięciu sztuk na minutę) i wre­
szcie sałę medalów.

Do gmachu mennicy wchodzi się od idicy Conti; sala 
sprzedaży znajduje się przy wejściu; sale wystawy na prawo 
i  na pierwszem piętrze.

P a ła c  E l iz e js k i .

Pałac Klizejski (Palais de l ’Elisée) znajduje sic przy zbiegu 
przedmieścia Saint-Honoré i u licy Gabriel nr. 55 na Polach 
Elizejskich.

Odkąd pałac stal się rezydencyą prezydenta republiki, 
publiczność ma wstęp do wnętrza zabroniony.

Pałac Elizejski zbudowanym został w 1718 roku przez bu­
downiczego Molleta dla hrabiego d ’Evreux, później nabył go 
Ludw ik  X V  dla pani de Pompadour, w dalszym ciągu byl 
ofieyalną rezydencyą nadzwyczajnych ambasadorów.



Zamieszkiwany kolejno przez Ludw ika X V , panią de 
Pompadour, Napoleona Г-go, W ellingtona, Murata, księżnę de 
Berry, b y ł świadkiem dwóch wielkich wydarzeń historycznych: 
abdykacyi Napoleona I-go po Waterloo i zamachu stanu dnia 
2 grudnia 1851 r.

Obecnie, najzupełniej odrestaurowany, pałac E lizejski sta­
nowi jeden z najpiękniejszych gmachów Paryża.

P a ła c  S p ra w ie d liw o ś c i .

Pałac sprawiedliwości na bulwarze tejże nazwy, otwarty 
jest codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel. Ażeby zwiedzić 
Conciergerie trzeba prosić lub podać prośbę piśmienną do 
prefektury policyi.

Pałac Sprawiedliwości by ł niegdyś rezydencyą królów 
francuskich, obecnie, odnowiony, składa sic z czterech budyn­
ków, stanowiących właściwie jeden.

Mieszczą sic w nich: Pałac Sprawiedliwości z wieżą Zega­
rową (tour l ’Horloge), Conciergerie (więzienie) z trzema chara- 
kterystycznemi wieżyczkami, Prefektura Policyi od Quai 
des Orfèvres i Kaplica wewnątrz pałacu.

Spalony częściowo podczas komuny, pałac Sprawiedliwo­
ści został obecnie na nowo odrestaurowanym.

Na rogu u licy, nawprost Trybunału handlowego znajduje 
sic wieża z zegarem odnowionym 1852 r. W  niej znajdują 
się wspaniałe dzwony z Saint*Barthélémy z 1572 r.

W chodzimy na wielkie schody pod zegarem a następnie 
do galeryi Mercière. Zostawiwszy na lewo galeryę więźniów, 
gdzie znajduje się szatnia adwokatów, wchodzimy do wielkiej 
sali Pas-Perdus. Na prawo od wejścia piękny posąg Bosio 
przedstawiający Malesherbes’a przed trybunałem rewolucyjnym. 
N it  lewo pomnik Bcrryer’a.

Z  galeryi więźniów przechodzimy do galeryi Delfina. 
Tutaj na prawo mamy salę des Criées et Référés, dalej galeryę 
Saint-Louis z pięknemi drzwiami z lanego żelaza. Galerya 
zachowana zupełnie w sty lu  archaicznym ze swemi kolumna­
mi, unoszącomi głowy aniołów, z posadzką mozaikową i po- 
dłużnemi oknami z kolorowemi szybami, ozdobiona jest po­
sągiem Ludw ika Świętego i dwoma freskami, przedstawiającemi 
Ludwika, wymierzającego sprawiedliwość słabym i możnym.

Sala krym inalna godną jest widzenia; znajduje się tam 
bogaty i wspaniały plafon, arcydzieło malarstwa i rzeźby.
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Dalej, ciągle na prawo od galery! więzień, trzy  pokoje 
Izby kasacyjnej i nareszcie galerya Delfina, gdzie zaczyna się 
nowy fron t późniejszej doróbki gmachu.

Od galery! D e lfina zaczyna sio peron z potrójnemi scho­
dami i balustradą, które prowadzą do trzech wnętrz. Pierwszo 
do środka galeryi Delfina, drugie do galery i Więźniów, trzecio 
do galeryi, k tóra się ciągnie aż do Kaplicy.

W galeryi Delfina widziny popiersie Ludw ika Duca z bia- 
logo marmuru, budowniczego pałacu, d łuta Chapu.

P a ła c  Spraw ied liw ości.

/  galeryi Delfina wracamy przez galeryę Więźniów i tam 
un prawo wchodzimy do sali Izby wezwań, gdzie znajdują się 
wspaniałe malowidła. Salę tę zwiedzać można ty lko  we 
w tork i, środy, czwartki i p iątki. W  powrocie wchodzimy pod 
arkady i kierujemy sio ku Kaplicy.

K a p lic a  otwarta jest dla zwiedzających codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków i dni świątecznych od 11-ej do 4-eji 

Kaplica ta jest ist nem cackiem. Przepiękny to i bogaty 
okaz gotyckiej architektury. Zbudowaną została na rozkaz
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Ludw ika Świętego, podług planów P iotra do Montereau, dla 
przechowania re likw ij: kawałka cierniowoj korony i największe­
go ze znanych kawałka drzewa Krzyża świętego, które król 
k u p ił od Baldwina I I ,  cesarza konstantynopolitańskiego 
w 1241 r. (Kelikw ie te znajdują sio obecnie w skarbcu kate­
dry Notre-Dame).

Zamknięta podczas Rewolucyi i używana później jako 
archiwum, dziś kaplica jest najstaranniej odnowiona.

Wewnątrz kaplica ma formę relikwiarza; stoją tam trzy 
posągi między niemi św. Ludw ika Kościół, napełniony malo­
widłami, dzieli się na dwie części. Kościół dolny, czyli 
krypta nic należy już do kościoła; w kościele górnym 16 
października odprawiała się jeszcze Msza święta. Dwanaście 
słupów kaplicy ozdobią posągi dwunastu apostołów.

Szyby w oknach, uważane za najpiękniejsze, jakie istnieją 
w świecie, odnowiono zostały bez najmniejszego uszkodzenia. 
Przedstawiają one główne sceny z h istoryi Starego Testa­
mentu.

Na prawo od chóru w ścianie znajduje się k ry ta  loża, 
z której Ludw ik  X I  słuchał Mszy świętej, nie będąc przez n i­
kogo widzianym, oraz dwie stalle, przeznaczone dla Ludw ika 
Świętego i B lanki Kastylskiej.

P a ła c  c ia ła  p raw o d aw czeg o .

Pałac ten, w którym  mieści się Izba deputowanych, 
znajduje się przy u licy d ’Orsay, naprzeciwko placu de la 
Poncorde i u licy  de l ’Université.

Pałac izby deputowanych podczas trwania posiedzeń 
można zwiedzać za pozwoleniem, wydanem przez sekretarza 
kwestury, na wstawiennictwo jednego z deputowanych lub na 
żądanie, wyrażone na piśmie. Podczas wakacyj parlamentar­
nych pałac można zwiedzać codziennie w towarzystwie nad­
zorcy.

Pałac ciała prawodawczego, dawniej pałac Burbonów, 
wzniesiony został w roku 1722 przez włocha G ira rd in i dla 
księżnej dc Bourbon. Dopiero w początkach wieku bieżącego 
gmach ukończono i rozszerzono. Ma on dwa fronty: jeden od 
strony wybrzeża Quai d ’Orsay, drugi od ul. Uniwersytetu.

G łówny fron t składa się z głębokiego portyku o dwuna­
stu korynckich kolumnach podtrzymujących fronton, na któ­
rym  Francya otoczona Wolnością, Pokojem, W ojną, Sztuką, 
Wymową, Przemysłem i Handlem, trzyma Konstytueyę.

P rzew odnik  po Paryżu.
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W  gtębi portyku w idzim y olbrzymie posągi Sprawiedliwości 
i Skromności i posągi siedząco d'Aguesseau, Colberta, 1’H o- 
spitala i Sully.

F ront od ulicy de l ’Université, ozdobiony jest płasko­
rzeźbą, przedstawiającą prawo.

Sala posiedzeń, cala z marmuru, ozdobiona jest dwudzie­
stu jońskiemi kolumnami i mieści 584 deputowanych.

Nad salą posiedzeń znajdują się jeszcze sale następując!':
Sa/a des Pas Perdus. Na plafonie Pokój»—Yerneta.
S ala  K o n fe re n cy jn a .  Na plafonie H isto rya  prawodawstwa 

we Francyi»— Heima.
S a la  des D is l r ¡butions. M alowidła Abla Tujo l.

S ala  C a s im ir-P e ric ra .  Posągi Mirabeau i de B a illy  d łuta 
Jaley’a, Perier—Dinota; płaskorzeźby Palou.

S a la . tronow a  (Salle du Trône). Wspaniałe malowidła 
Delacroix.

B ib lio teka .  Plafon pędzla Delacroix.

Pałac Akademij francuskich, zwanych ogólnie Instytutem , 
znajduje się przy uliey Conti nr. 21, naprzeciwko Pont des 
Arts. O tw arty jest codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel 
od godz. 11-ej rano do 1-ej p.p.

Pałac wzniesiony w roku 1662 według planów budowni­
czego Levan, zajmuje miejsce dawnej wieży Nesle ( fo u r de 
Nesle) i obejmuje pięć sekcyj czyli akademij:

G m ach iz b y  D eputow anych.

P a ła e  In s ty tu tu .
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1) Akademia francuska.
2) Akademia napisów.
3) Akademia nauk.
4) Akademia sztuk pięknych.
5) Akademia nauk moralnych i politycznych.
Co roku dnia 25 października, wszystkie sekcye się łączą 

na ogólnem posiedzeniu.
F ront przedstawia lin ię  krzywą wgłębioną. W  środku 

znajduje się portyk, o kolumnach korynckich i kopuła, na­
krywająca wielką salę uroczystych posiedzeń. W przedsionku 
sali widzimy posągi znakomitych uczonych i pisarzy: d ’Alem- 
herta, Montesquieu’ego, Pallina, Pascala, Montansier’a, Polis­
si na, Kornela, Rasyna, Moliera i Lafontaine’a.

Sala posiedzeń uroczystych, eliptyczna, przecięta cztere­
ma arkadami, pomiędzy któremi otwierają sio trybuny. Znaj­
dują się tu ta j posągi Bossueta, Kartozyusza, Fonelona i Sul- 
ly ’ego.

W  drugiem podwórzu mieści się sala zwykłych posiedzeń 
Akademii, ozdobiona posągiem Chateaubrian da i licznemi 
biustami akademików, -tudzież biblioteka Akademii, licząca 
300,000 tomów i 6,000 rękopisów. W  sali tej znajduje się 
wspaniały posąg Woltera.

Pałae  leg-ii h o n o ro w e j.
Pałac legii honorowej (ulica de L ille  i wybrzeże Orsay), 

zbudowany w r. 1786 przez budowniczego Rousseau, dla księ­
cia Salm, kupiony w roku 1830 przez państwo, spalony pod­
czas komuny, zostal następnie odrestaurowany z gruntu, prze- 
ważnie ze składek oficerów Legii honorowej. Wejście od strony 
ulicy de L ille  przedstawia bramę tryum falną pośród kolumna­
dy joriskiej. W  głębi gló vny gmach, noszący na froncie de­
wizę: : Honor i Ojczyzna. Tu mieszczą się biura instytucyi 
orderu Legii honorowej.

Pałac  Term .
Pałac, a raczej ru iny pałacu Term (Thermes), jest to jeden 

z najdawniejszych zabytków Paryża. Znajduje się tuż przy 
kalać u Cluny, pomiędzy bulwarami St.-Michel i St.-Germain. 
Omach ten zachowany jest w stanie pierwotnym. Ilekroć go 
odnawiano, zawsze starano się utrzymać dawną jego strukturę. 
O ile twierdzi podanie, gmach ten wzniesiony został za czasów
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cesarza rzymskiego Konstantyna Chlorusa. Według kron ik  
rzym skich w pałacu tym  ogioszony został cesarzom Julian 
Apostata. Przez długie lata następnie rezydowali tu  królowie 
z dynastyi Merowingow.

Nazwa «Thermes» pochodzi od łaźni, jakie tu  niegdyś, za 
czasów rzymskich, istniały. Dziś jeszcze pozostały po nich 
ślady w postaci m uru doskonale zachowanego. W  podziemiach 
zaś sg siady kanałów, które odprowadzały stąd wodę do Se­
kwany.

Ratusz.

Ratusz miasta Paryża, spalony podczas komuny i odre­
staurowany na miejscu starego, przedstawia wspaniały gmach, 
będący przedmiotem zachwytu dla przyjezdnych.

Pomimo, że zbudowano go na ruinach dawnego ratusza, 
wprowadzono jednak tyle zmian tak w urządzeniu wewnętrz- 
nem, jak i w ozdobach zewnętrznych, że nowy ratusz nie ma 
najmniejszego podobieństwa do starego. Trudno tu ta j wyliczać 
wszystkie ozdoby; temwięcej, że suchy opis nie da nam naj­
mniejszego pojęcia o rzeczywistości, polecamy ty lko  czyteni- 
kom naszym nie pomijać tego jednego z najpiękniejszych gma­
chów Paryża.

Tymczasem ograniczymy się ty lko  na rozkładzie we­
wnętrznym.

Balony recepcyjne ratusza zwiedzać można w poniedziałki, 
środy i p ią tk i od 3-ej do 5-ej p.p. zaspecyalnem pozwoleniem, 
wydawanem przez Sekretaryat jeneralny.

Parter. Wchodzimy na dziedziniec środkowy, pośrodku 
ktorego wznosi się statua bronzowa «Chwały» — Mercie. 
W  przedsionku w idzimy dwie grupy marmurowe— «Pierwsze 
pogrzeby»— Barriasa i «Raj utaeony»— Gauthorina.

Pirwsze piętro.— Galerya boczna. 10 krajobrazów pa ry­
skich wykonanych przez Raffaelli’ego, Bretona, Yona, Poin- 
tellina i innych.

Przedsionek wstępny. Dekoracye Rolla, wielka rzeźba 
ścienna, symbolizująca Radości życia.»

Salon wstępny (Balon d ’in troductionj. Malowidła allego- 
ryczne M. Bonisa.

W  portyku dwa marmury: «Horacy» i «Lesbia» — G uil- 
laume’a.

Sala uroczystości (Balle des Fêtes). Plafony malowane 
przez Gervex, Ferrier, 15. Constant i,Morot. Bymbole staro-
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żytnych prowincyj Francyi—Humberta, Ehrroanna, Weertsa 
i M illie ta . Skl epienie zdobią liczne rzeźby i karyatydy.

S a la  K a ry a ty d .  M alowidła tej sali nic są jeszcze wykoń­
czone. W  środku sali znajduje się ' wielka waza z jaspisu 
syberyjskiego, ofiarowana Paryżowi przez Cesarza M iko ła ja  
I t-go, wykonana według wskazówek, danych przez Ce­
sarza.

Z tej sali przechodzimy do małego salonu, w którym  
znajdują się dwa posągi marmurowe: Bało i Anakreon.

W ie lka  ja d a ln ia  recepcyjna. Pokryta od góry do dołu 
boazeryami z dębu rzeźbionego ciemnego, tworzy nisze, w k tó ­
rych kry ją  się posągi z białego marmuru, dłuta: Dałou, Chapu, 
Falguiere, Harrias i innych. Ztąd przechodzimy przez wielki 
salon, pokryty  malowidłami Laurensa, dalej mały salon, 

’ ka kompozycya Tattegrina «Wjazd

S alon na uk  z trzema plafonami przez Besnarda, dwoma 
fry zaini Lerolla i Carrièra i rzeźbą nad drzwiami Dueza.

S alon sztuk  z trzema plafonami Bonnata i fryzami Glaize’n.

K a tu sz .
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S alon l i te r a tu r y — plafon Lefebvre’a, dwa fryzy Cormona, 
nad drzwiami malowidło Urbana Bourgeois.

Każdy z tych salonów zawiera cztery rzeźby ścienne 
i cztery krajobrazy.

Galerya, idąca wzdłuż tych salonów i ozdobiona przez 
(ia llanda, prowadzi do głównych schodów prywatnych dla 
prefekta. Schody te, arcydzieło Ballu, ozdobione posągami 
konnemi, posiadają plafon ľu v is  de Chavannes’a, na którym  
W ik to r Hugo ofiaruje swoją lirę Paryżowi. Tuż z boku 
znajduje się gabinet prefekta, któ ry podczas balów służy 
jako salon dla ciała dyplomatycznego.

Z galeryi Gallauda przechodzimy do galeryi de Tourelles 
i wracamy do przedsionka wstępnego, gdzie znajdujemy dwie 
wielkie kompozycye Puvis de Chavannes’a Lato i Zima. 
Ztąd zwracamy się na schody, gdzie podziwiać możemy dwa 
marmurowe posągi «Śpiew i Akompaniament, - i dalej docho­
dzimy do głównego dziedzińca, k tó ry  jest punktem naszego 
wyjścia.

P a ła c  T roeadero .

Pałac Troeadero wzniesiony przed wystawą w 1878 r., 
w r. 1900 również włączony do obszaru wystawy, jest dziełem 
architektów Davioud i Boudais. Jako budowla przedstawia 
mieszaninę wszystkich stylów.

Składa się z głównego korpusu z kolumnadą podtrzym u­
jącą statue Wziętości przez Mercić i dwóch galeryi, idących 
w półkole. Część środkowa składa się z wielkiej sali, służącej 
obecnie na koncerty (wielkie organy) i ozdobionej ornamenta- 
cyami i malowidłami Lemeire’a. Scena pomieścić może 400 
muzykantów, sala— 6,000 osób.

Skrzydła pałacu mieszczą Muzeum rzeźby porównawczej 
i Muzeum etnograficzne (pt. Muzea).

P a rk  Troeadero. U stóp pałacu rozciąga się prześliczny 
park zielony, którego malowniczość podnosi jeszcze kaskada 
złożona z ośmiu basenów. Ostatni z nich ozdobiony jest czte­
rema posągami zwierząt z lanego bronzu.

Przy zbiorniku umieszczono prześliczną grupę, przedsta­
wiającą Sekwanę, Sonę i Marnę. Na balkonie stoją złocono 
posągi wszystkich części świata.

W  lewej części parku znajduje się akwaryum z rybami 
wód słodkich, pomieszczono w malowniczej grocie. Akwaryum  
otwarte od 9-ej do 11-ej r. i od 5-ej do fi-ej p.p.
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Obecnie (w г. 1900) park Trocadero włączono do obszarów 
Wystawy i urządzono na nim wszechświatową wystawę etno­
graficzną.

Pałae sądu hand low ego .
Pałac sądu handlowego, położony na bulwarze du Palais, 

tuż naprzeciwko pałacu Sprawiedliwości, zbudowany w r. 1804 
posiada wspaniałą kopulę, wysokości 42 metr. Ozdobiony na 
zewnątrz rzeźbami symbolicznemi Poberta Endesa i Chevaliera, 
posiada wewnątrz posągi Pascala, Cabeta, Chapu, malowidła 
Roberta F leury i Jobbe’go. Tuta j mieści się również Rada 
biegłych, rozstrzygających spory rzemieślników.

Pałae a rc y b is k u p i .
Pałac arcybiskupi (ul. Grenelle 127, nieopodal Inwalidów) 

dawniej pałac. Duchâtelet, jest to pieknv gmach z czasów L u ­
dw ika Х іУ -go.

G m ach poczty.
Gmach poczty zajmuje ogromny czworobok, zabudowa­

ny pomiędzy ulicami Luwru, Etienne Marcel, Jean-Jaquos- 
Rousseau i Gutenberga. Razem 7,700 metr. kwadr. (Rysunek 
pt. str. 30). Gmach ten pod względem architektonicznym nie 
odznacza się niczem nadzwyezajnem. / a  to wnętrze znako­
micie jest urządzone, z uwzględnieniem warunków dogodności 
zarówno dla interesantów, jak i dla urzędników. Główno 
wejście prowadzi od ulicy Luw ru , chociaż ze wszystkich czte­
rech ulic, gmach ten otaczających, znajdują się wejścia od­
dzielne.

P ałace p ry w a tn e .
Paryż liczy także wiele pięknych gmachów prywatnych, 

odznaczających się starożytnością lub  zaletami arch itcktoni- 
oznemi. W ym ienim y z ich liczby: Dom Franciszka I-go (przy 
Cours de la Reine, róg ul. Bayard), zbudowany w M orct w r. 
1523 i przeniesiony do Paryża, kamień po kamieniu, w r. 182(1.
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Hôtel Barbette (ul. des Francs-Bourgeois, przy rogu ul. V ie lle 
du Temple); H ôte l de Beauvais (ul. François M iron 08); Hôtel 
de Bethune (ul. Saint-Antoine 143); H ôte l Lamoignon (ul. 
Pavée 24); H ôte l la Valette (wybrzeże des Celestina 9); Hôtel 
de N inon de Lenclos (ul. de Tournelles 28); Hôtel d ’Ormesson 
(ul. Saint-Antoine 212) i wreszcie Hôtel Lam bert na wyspie 
św. Ludw ika (ul. St.-Louis 2).

Ten ostatni, zbudowany w wieku X V I I  dla prezydenta 
Lamberta do Thoriny, przez budowniczego Levan,posiada we­
wnątrz piękne malowidła ścienne Lebruna (Małżeństwo Her­
kulesa i Heby), Lesueura i innych. W  pałacu tym  od dłuższe­
go czasu zamieszkują książęta Czartoryscy.



FABRYKI RZĄDOWE,

G o be liny .

Rządowa fabryka dywanów, aloja des Gobelins nr. 4'2. 
Można zwiedzać w środy i soboty od godz. 1-ej do 3-ej p.p.

Fabryka gobelinów, założona została przez Henryka IV , 
w r. 1603, na gruntach należących do farbiarni, wystawionej 
nad wybrzeżem Bifevrc, przez Jana Gobelin, w X V  wieku. Po 
funkcyonowaniu przez la t pięćdziesiąt, nabył ją w r. 1662 L u ­
dw ik X IV ,  z namowy Colberta, i założył tam F a b ryk i’ sprzętów  
koronnych.»

Oprócz tkaczy dywanów, fabrykantów mozaiki na wzór 
florenckiej, byli tam stolarze, robiący sprzęty z kosztownego 
drzewa i złotnicy, obok pracowni rzeźbiarzy, którzy pracowali 
dla Wersalu.

Od końca panowania Ludw ika X IV  w Gobelins wyrabia­
no ty lko  obicia dywanowe na ściany.

Kobierce by ły  tkano w Chaillo t w Mydłami (Savonnerie), 
gdzie Ludw ik  X I 11 założył salę zajęć dla biednych dzieci 
z zakładów dobroczynnych w Paryżu.

W  1826 r. fab ryk i z Savonnerie przeniesiono do Gobelins, 
gdzie zastąpiły dawne wyroby, przeniesiono znów do fabryki 
w Beauvais.

25 maja 1871 r. podpalacze komuny spalili część warszta­
tów i sal wystawy, razem z dywanami i będącemi w robocie 
i już wystawionemi na widok publiczny.

Po długiej walce, nie bez powodzenia, z malarstwem, wy­
rabiając wszelkie rodzaje obrazów, zakłady wyrobu dywanów
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fabrykowały ty lko  dywanowe obicia o charakterze czysto de­
koracyjnym, podług wzorów specyalnych.

W arsztaty la Savonnerie wyrabiają również obicia z tka ­
n iny naśladującej aksamit.

Zwiedzanie f a b r y k i  Zwiedzanie zaczyna się od muzeum 
fdóf, lewa strona), gdzie dywany, prawdę wyłącznie gobeliny, 
zajmują kilkanaście sal; napis wskazuje'zawartość każdej sali.

U w a g a .  W  fabryce można dostać książeczkę z obja­
śnieniem, i wiele innych, traktujących o fabrykacyi dywanów.

Z pomiędzy wystawionych dywanów wymienimy:
W pierwszej sali (zaczynając od strony prawej): Ofiara

Abrahama.* Les amours de Gombault de Macó, o których 
mówi Molière w Skąpcu. Taniec nimf, Jesień, Pałac Saint- 
Germain, Małżeństwo Aleksandra і Кохану, królowej Ama­
zonek, dywan na którym  widać szwy draperyi, narzuconej na 
postacie nagie, na rozkaz pani de Maintenon. T ryum f Palla­
dy», «Ludwik X IV  zwiedzający Gobeliny.» W  w itrynach 
dywany koptyjskie, wykonane w I I  і V I I I  w. naszej ery.

W  westybulu na prawo: Flamandczycy, proszący o po­
kój Klodoweusza* i «Dwa byki»; na lewo: Polowanie L u ­
dwika X V » i  «Walka zwierząt.»

W  drugiej sali (na prawo z westybulu): Dywany perskie 
starożytne i dywanowe obicia flamandzkie ofiarowane przez 
A lberta Goupil.

Dywanowe sztuki z Bruges z r. 1501, Ludw ik  X I  od­
stępujący od oblężenia Dole, obecnie zupełnie wyreparpwane, 
ofiarował Spitzer; dalej D zik  Kalydona i t. p.

W  trzeciej sali na prawo: Obicia dywanowe z Fontaine­
bleau, Koncert ( X V I  w.). Przeróżne fragmenty i kawałki 
bordiur.

W a rsz ta ty . Z tej sali przechodzi się prosto do warsztatów 
dywanów, które ciągną się wzdłuż ulicy Croulebarbe. W ar­
sztaty te są w tem samem miejscu, gdzie pracował Jans, naj­
zręczniejszy robotnik dywanów z czasów Ludw ika X IV .

Dwanaście warsztatów czynnych.
Ztamtąd przez korytarz i schody schodzi się na parter 

gdzie z jednej strony jest wystawa dywanów chińskich, japoń­
skich, koptyjskich i francuskich z w. X V I I I  і X I X ,  a z d ru ­
giej strony warsztaty Savonnerie.
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F a b r y k a  p o rce lan y  w Sèvres, pod Paryżem.

Muzeum Ceramiki widzialne co dzień od 12 w południc 
do 4-oj lub 5-ej godz. p.p., stosownie do pory roku. W arsztaty 
fabryczne można zwiedzać ty lko  z upoważnienia administra- 
cyi.

F a b r y k i  ty to n iu .

Rządową fabrykę tyton iu na bulwarze d ’Orsay, w pobliżu 
Esplanade des Invalides (Plac Inwalidów), można zwiedzać 
w czwartki, od godz. 10-ej do 12-ej rano i od godz. I-e j do
4-oj po południu, za pozwoleniem dyrektora.



S P A O E I ^ Y .

Oprócz w ielkich bulwarów, Paryż posiada liczno miejsca 
spacerowo, a każde ma swój właściwy powab.

Są to: Champs-Elysées, (pola Elizejskie), laski de B ou lo ­
gne  i de Vincennes, park Monceau, B u tte s -C haum ont, R anch ig li.

Pola E l iz e js k ie .
Champs-Elysées są dalszym ciągiem wielkich bulwarów. 

Chcąc się do nich dostać trzeba ty lko  przebyć ulicę Itoya l 
i plac de la Concorde. Jest to spacer szczególny w swoim 
rodzaju, lecz bardzo ciekawy dla cudzoziemców.

Pola Elizejskie są miejscem schadzki całego eleganckiego 
towarzystwa paryskiego.

Bulwary są obrzeżone domami, Champs Elysées pubi­
en m і.

Aleja Champs-Elysées, zawsze jv każdej porze roku ro i | 
się publicznością, pieszymi, cyklistam i, jeźdźcami konnymi 
i ekwipażami. Wśród dnia, lo  jest od 12-ej do 7-ej godziny , 
ruch tu jest ogłuszający, cały h ig h  U fe  paryski spieszy do 
«Lasku.»

Wieczorem inny obraz, publiczność inna. Są jeszcze 
ekwipaże; bogaci próżniacy i bogate próżniaczki, używają 
świeżego powietrza po obiedzic, lecz piesi przeważają.

M a r s z r u ta  d la  p ieszych .

Wychodząc z placu de la  Concorde, przejść pomiędzy 
dwoma grupami Coustou’a: »Chevaux dc M arly» (pochodzą 
one z dawnego pałacu Ludw ika X IV  w M arły), i iść prosto



aleją nad, k tórą wznosi .się \ 'A rc  dc Triom phe. Po lewej stro­
nic alei le J a r d in  de P a ris , re s ta u ra n t Ledo ven \ P a la is  de Glace.

P o la  E l iz e js k ie  z lo t u  p ta k a .

Z prawej strony dwie kawiarnie: Cafés-concerts des A m ­
bassadeurs i de VA lc a z a r;  ladne fontanny i troche dalej teatr
des Fo lies  M a r ig n y  i C yrk des Champs Elysées,
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Uwaga. Y, tej strony znajdują się także, ku wielkiej 
uciesze dzieci, powoziki zaprzężone w kozy, i  les G u igno ls .  M i­
nąwszy cyrk, dochodzi się do środka alei w ielkiej, to jest 
do R ond P o in t;  tu są piękne k lom by kwiatowe z wodotryskami.

Minąwszy R on d -P o in l,  idąc ciągle prosto, przybyw’a się 
na plac de l ’Etoile, gdzie stoi Arc dc Triomphe; ztąd dokoła 
rozchodzi się dwanaście bulwarów.

Uwaga. Skorzystać ze sposobności i wejść na pomnik 
(wspaniała panorama).

Bois de Boulogne (Lasek buloński).

Lasek buloński nie jest już, jak przed laty, laskiem u lu ­
bionym poetów i zakochanych, lecz pozostał, jak przed la ty, 
uprzywilejowanem miejscem spacerów dla cudzoziemców. N i­
gdzie chyba nie znajdzie takich tłum ów i takich toalet, 
zwłaszcza pomiędzy godz. czwartą i piątą w dniu wyścigów, 
to jest w chw ili, kiedy aleja. B o is-dc-fíou logne ,  natłoczona jest 
powozami, spacerowiczami i konnym i. Można udać się do 
Lasku bulońskiego piechotą, koleją lub powozem.

P ow ozem . Jeżeli w k ilka  osób, najoszczędniej wziąć po­
wóz na godziny. T rzy godziny wystarcza na zwiedzenie Lasku-

T a ry fa  p o w o zó w . Powóz o 2 miejscach kosztuje 2 fr. 
50 cent. za godzinę; o 4-ch miejscach 2 Ir. 75 cent. Powóz 
z remizy 3 fr.

Uwaga. Jeżeli nie zatrzymuje sic powozu na powrót do 
Paryża, daje się stangretowi 1 fr. odszkodowania o ile powóz 
wzięty by ł z placu, 2 fr. zaś jeżeli z rehiizy.

K o le ją .  L in ią  kolei d’Auteuil (stacya Saint-Lazare) od­
chodzi pociąg co kwadrans.

Brać bilet: p o n r  l'avenue d u  Pois-de-Boulogne.

M a r s z r u ta  d o  B o is  de B o u lo g n e . Czy piechotą, czy po­
wozem, zawsze ulicą R ivoli, placem de la Concorde, Champs- 
Elysće i aleją du Bois-de-Boulogne aż do bramy Dauphine, 
wznoszącej sic przy samem wejściu do Lasku.

Koleją; wysiąść przy alei Bois-de-Boulogne i iść do bra­
my Dauphine, rzuciwszy wpierw okiem na aleję i na dominu­
jącą Arc-de-Triomphe.

M a r s z r u ta  w L a s k u .  Wejść do Lasku bramą D auph i­
ne, potem prosto, minąwszy P a v illo n  Chino is, przez ro u te  du  
lac  lub rou te  de S iiresnes  dojdzie sic prosto do jeziora niższego.

Obejść jezioro (stroną lewą) na prawo będą dwie wyspy 
połączone mostem sielskim. Idąc ciągle brzegiem wody, przy­
będzie sio do R ond des cascades (wodospady).
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W arto obejrzeć: K iosk, dwa jeziora, piękne ic li skały 
i idąc pomiędzy jeziorami, udać się wprost do W ielkiego W o­
dospad u piękną aleją, ocienioną drzewami, zw. H ippodrom e. 
Tu się zatrzymać i wejść po nad kaskadę, zkąd roztacza 
się wspaniała panorama.

Naprzeciw Sekwana, obrzeżona z jednej strony rozległe- 
mi łąkami, z drugiej wzgórzami Suresnes. Na lewo młyn, 
z ty łu  dawne opactwo de Longehamp i pole wyścigowe. Na 
prawo pole trenowania wyścigowców; poza niem widać Ic- 
•VTont - Valerien, najwyżej wzniesiony z dawnych fortów 
paryskich.

Na lewo od kaskady, znajduje się le R e s ta u ra n t de la  
Cascade, ulubione miejsce sławnych elegantek i sportsmeh’ów, 
gdzie można zjeść obiad w cieniu drzew.

Wracać w ielką i piękną aleją, zwaną avenue de Long- 
ehamp  i kazać zawieźć się do Jard in ď  Acclim atation, brama 
des Sablons.

Jadąc tędy, pozostawia się na lewo B agate lą  i je z io ro  k iu -  
bu ły ż w ia rz y ,  a na praw i P ré  Cate/ап , gdzie znajduje się 
Vach c rie  du  J a r d in  ď  A cc lim a ta tio n .

J a rd in  d ’A c C lim a ta t io n  (Ogród aklim atyzacyjny).

Le Jard in d ’Aeclimatation w Lasku Bulońskim, położo­
ny pomiędzy bramą des Sablons i bramą M adrid, otwarty 
cały dzień dla publiczności.

Zaklad ten wzorowy, dziś prosperujący w najwyższym 
stopniu, założony by ł przez Towarzystwo akcyonaryuszów 
celem aklimatyzowama zwierząt, drzew i roślin, przedstawia­
jących najwięcej użyteczności i przyjemności. Le Jardin d ’Ac- 
cíimatation, jest bezsprzecznie, jednom z najprzyjemniejszych 
miejsc spacerowych.

C ena wejścia-. W  tygodniu 1 frank; niedziele i święta 
;)0 cent.; powóz z liberyą 11 franki.

K o n c e rty . Koncerty w niedziele i czwartki, o '1-ej godzi­
nie w lecie w ogrodzie, a zimą w wielkiej hali.

Można udać się do Ogrodu Aklimatyzacyjnego.- I-o  ko­
leją de ľ  Ouest, prawe wybrzeże, stacya Saint-Lazare, lin  ją. 
d’Auteuil. Wysiąść przy bramie M a il lo t ,  gdzie naprzeciw 
wyjścia ze stacyi jest tramway de Courbcvoio, k tó ry  za 25 
cent. dostawi w pięć m inu t do u licy Sablons; tu wsiąść na 
lewo, po za fo rty fikacyam i w m ały tramwaj, specyalny do 
Ogrodu Aklimatyzacyjnego (20 ont.)

2-0 Omnibusem żółtym litera O, od Ratusza do bramy 
M aillo t.
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!!-o Tramwajem od la Madeleine do Courbevoie. Wysiąść 
przy alei de N eu illy  i na końcu ulicy d ’Orleans zwrócić 
się bulwarem des Sablons, prowadzącym do bramy des Sablons, 
po za którą jest wejście do Ogrodu Aklimatyzacyjnego.

4-0 Tramwajem z placu do l ’E to ile  do Courbevoie, ko­
respondującym: l -о z omnibusem orzechowym, lite ry  AB, 
z placu de la Bourse do Passy; 2-o z omnibusem z la V ille tte  
do placu do 1’Etoile.

5-0 Powozem wziętym z placu lub z remizy.
Uwaga. Malo tramwaje zabierają podróżnych i obwożą 

ich po główniejszych alejach ogrodu.
M a r s z r u ta .  Wejść do ogrodu bramą dos Sablons i wziąć 

bilet na prawo od wejścia.
Szeroka i wspaniała aleja służy do wejścia: na prawo 

biura, na lewo ogród zimowy.
Iść prosto, potem na prawo ku Serre d’exposition fiorale 

(cieplarnia z wystawą kwiatów) i M uzeum  myśliwstwa i r y ­
bołówstwa, gdzie są zebrano wszystkie narzędzia mogące słu­
żyć do chwytania zwierząt.

Muzeum i cieplarnia łączą się z galeryami de l'E x p o s i­
tio n  pe rm anente  (wystawa nieustająca), gdzie zebrane są w y ­
roby kikunastu w ielkich fab ryk  paryskich.

Z wystawy, skierować się na prawo w stronę szaletu 
w pasy niebieskie: to p a ła cu  m a łp  (palais des singes). Przed­
tem m ija się na prawo źródło sztuczno mineralne dwuwęgla­
nu żelazistego.

W  palais des singes znajdują się: Sapajous, Macaques 
i Mangabey, a przy wyjściu, na prawo idąc do wielkiej pta- 
szarni, widnieje przed tąż posąg z białego marmuru Dauoen- 
ton ’a; po drodze spotyka się na lewo żurawie, pawie, kazuary.

W ielka ptaszarnia, b lizko której znajdują się papugi 
gładkie i z pierzem falistem, jest arcydziełem budowy lekkiej; 
składa się z 21 przedziałów, przeznaczonych dla najrzadszych 
ptaków.

P igeonnier m i l i ta ir e  (gołębnik wojskowy), naprzeciw 
W ielkiej ptaszarni, pełen najrzadszych gatunków gołębi, k tó ­
ro są przedmiotem ciągłych studyów. Przy końcu wielkiej 
ptaszarni wazka uliczka prowadzi do parku bażantów, da­
lej do P ou le rie  (chodowli kur), tworzącej półkole, a składają­
cej się z 28 przedziałów.

Za Poulerie, po przejściu rzeki, o wodach nieco żółtych, 
na prawo kangury a wprost stajnie.

E curies  (stajnie). Stajnie podzielone są na oddziały: ze­
bry, słonie, a dalej w budynku dodatkowym, żyrafy, strusie 
i dromadery, a także kozy i krowy.
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Wychodząc ze stajen i przechodząc pomiędzy zakolem, 
przeznaczonem dla jeżozwierza, i panoramą świata przedpo­
topowego (panorama du Monde antidiluvien, wejście 50 cent.) 
iśc znów aleją, bieżącą dokola.

Na prawo będą reny, na lewo alpagi i lamy, a w głębi 
skała dla kóz. Bliżej, basen z fokami.

Następnie na prawo Vacherie (krowiarnia), gdzie można 
wypić filiżankę mleka (cena 40 cent.).

Dalej, zawsze na prawo, Aquarium , w którem można po­
dziwiać cały świat podwodny; potem wspaniała kawiarnia, 
gdzie zwykle odpoczywają spacerujący. Nawprost kawiarni, 
znajduje* się Kiosque des Concerts d ’été (Kiosk koncertów 

^letn ich).
Spotyka się potem, na lewo, jelenie i lanie, i S alon de 

lec tu re  (czytelnię; sprzedaż fotografii zwierząt), a na prawo 
psiarnię.

Po za psiarnią wznoszą się nowe budynki, gdzie urządzo­
ne: galerya dla papug i ptaków zamorskich, akwaryum (pod 
spodem); wielka hala koncertowa, dokoła której ciągnie się 
Muzeum zoologiczne i botaniczne. W  przyległej sali szkoła 
rysunkowa. W  końcu cieplarnia łączy te wszystkie zabudo­
wania z ogrodem zimowym.

Dalej idzie G rande serre  (wielka cieplarnia), gdzie można 
spacerować pomiędzy niezliczoną ilością kwiatów i roślinności 
podzwrotnikowej, ugrupowanej z wielkim gustem.

P a r k  M onceau .
Park Monceau, założony przez F ilip a  Orleańskiego, we­

dług planu Carmonteľa, należał za pierwszego Cesarstwa do 
* lambacérfes’a.

Stal się następnie własnością rządu, a dziś ten ładny 
park jest ogrodom publicznym i tworzy centrum wspaniałej 
dzielnicy, gdzie schodzą się wielkie arterye miasta, jak: bulwary 
Courcelles, Melesherbes etc. Park Monceau otwarty cały dzień 
dla powozów i pieszych, jest bezsprzecznie jednym z najpię­
kniejszych miejsc spacerowych nowego Paryża.

Piękna krata okalająca, błyszcząca od złoceń, łączy . 
cztery bramy ażurowe, żelazne, wyjątkowo wspaniałe; ko lu­
mnada, której nadano pozór zwalisk, otacza basen owalny 
odświeżany wodami rzeki, która wije się pomiędzy kwaterami 
kwiatów i gazonów.

Na prawo Piram ida i Grota sztuczna, z której spada wo­
dospad m iniaturowy; na lewo, piękna rotunda, mieszkanie 
głównych nadzorców, i ru iny  odrestaurowane.

P rzew odnik  po P aryżu .



— 178 —

Park Monceau zawiera oprócz tego liczno posągi; godniej­
sze uwagi są: Semeur (siewca) przez Chapu; le Faucheur 
(kosiarz) przez Gumery; le Moissonneur (żniwiarz) przez Gau- 
dez; l ’Am our blessé (Miłość zraniona) przez Mabille, etc.

B u l le s  C haum ont.

Najniezwyklcjszą i zdumiewającą pracą z przedsięwziętych 
w nowym Paryżu, jest bezwątpienla przeistoczenie Buttes- 
Chaumont, położonych w północnej części miasta, pomiędzy 
Belleville i la V ille tte , w rozległy park, powierzchni 22 he­
ktary.

Te buttes (pagórki), które przedtem były kawałem gruntu 
nieużytecznego, poprzerzynanego wąwozami, trzęsawiskami, 
a na wierzchołku których wznosiła się sławna szubienica do 
Montfaucon, stały się miejscem spácerowem najwięcej uczę 
szczanem przez nowy Paryż i rywalizują z laskiem bulońskim 
i vinjcñskim .

Zwraca tuuwagę ładny most wiszący, (13 metry długość, 
i ładna świątynia koryncka, zmniejszenie świątyni S yb illii 
w T ivoli.

Najbliższa droga do Buttcs-Chaumont przez przedmieście 
Saint-Martin, ulice Lafayette i ulicę Secrétan. Omnibusy do 
la V ille tte  i do BcUville, zawiozą na samo miejsce.

Bois de V incenn es .

Bois de Vincennes (lasek vmceúski), k tó ry  ma rozległo­
ści 87(1 hektarów, odzn:c:a się, tak samo jak hi ek buloński- 
pieknemi trawnikami, wielkością drzew i ślicznemi stawami.

W części lasku, kolo stacyi kolei Fontcnay, jest Bestaii- 
rant-M a’ct, w cienistom i zachwycającem położeniu, a o 15 
m inut od Joinville, pola wyścigowe w Vincennes.

P a r k  Montsourie.

Przy bulwarze fourdan, jrrzerznicty koleją żelazną dc 
Sceaux i położony w pobliżu stacyi tramwaju z M ontroiigc 
do stacyi de l ’Est.



Ьш l n y  ton pa rk ,z joziorem i zieloiiemi trawnikam i, posiu- 
<la pomnik pu łkownika F latters i  obserwntoryum zwane 
Hardo, które było na wystawie w 1867 roku.

Można jechać: tramwajem Mon tro u g c -Gare de ľE s t 
i ompibusem z placu do la République do Montsouris. Koleją, 
lin ią  de Sceaux, aż do stacyi Sceaux-Ceinture, i przez la Cein­
ture, do stacyi de Gentilly-La-Glacifere.

Le Ranelag-h.
Przy alei Ingres, w pobliżu stacyi Passy. Wspaniała 

promenada, pełna cieniu, z traw nikam i i posągami, zastąpiła 
pawilon, postawiony w 1774 r. dla arystokracyi, gdzie odda­
wano siq grze i rożnym rozrywkom.

O g r o d y .

J a r d in  des P la n te s  (Ogród botaniczny). Jardin des 
Plantes, położony na placu Valhubert, naprzeciw mostu 
d’Austerlitz  (w pobliżu stacyi d ’Orleans) o tw arty cały dzień 
dla publiczności, lecz Muzeum i Menażeryę, zwiedzać można 
ty lko  w pewnych dniach i godzinach oznaczonych. Cztery 
rzeczy są głównie godne widzenia w ogrodzie botaniczn. 1) 
Ogród, 2) Menażerya, 3) Muzeum i 4) Cieplarnie.

U w a g a .  Żeby zwiedzić menażeryę, muzeum i cieplar­
nie, oprócz dni przeznaczonych, trzeba naprzód, na piśmie, 
żądać biletu od dyrektora muzeum.

M a r  s z r  u t  a. Wejść do ogrodu przez plac Valhubert, 
zostawić na lewo szkolę rysunkową, zwrócić sie na prawo, 
w aleję prowadzącą do zwierząt mięsożernych.

M enażerya. Otwarta dla publiczności w czwartki od 1-ej 
do I-ej godz., za biletem. Menażerya składa się z 22 prze­
działów okratowanych żelazem, w których chodzą swobodnie 
lwy, lwice, tygrysy, niedźwiedzie, pantery, etc.

Spccyalną kla tko mają tygrysy.
Z lewej strony, w małej odległości od menażeryi, znajduje 

się pawilon dla małp.
W ie lka  R otunda  i  d ó ł d la  niedźwiedzi. Naprzeciw pa­

łacu małpiego znajduje się  la Grando Rotonde, mieszkanie 
słoni, hippopotamów, dromaderów, a tuż przy Rotundzie, na 
lewo, dól dla niedźwiedzi.
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Od dolu dla niedźwiedzi, wrócić ku W ielkiej Botundzie 
i naprzeciw wejścia, przez dużą aleję, iść zwiedzić bażantar­
nię i sokolarnię.

B a ż a n ta rn ia .  Kolekcya przeróżnych bażantów, perliczek, 
kuropatw i ptaków śpiewających.

S oko la rn ia . D ług i budynek; w osobnych przedziałach: 
orły, kondory, sępy, etc.

Na lewo sokołami, oddzielony uliczką, wspaniały pawilon 
gadów.

P a w ilo û  gadów . O tw arty dla publiczności w czwartki od 
godz. 1-ej do 4-ej; innych dni w tych samych godzinach, lecz 
za biletami.

'/i zewnątrz, przez wielkie szyby można widzieć prawie 
zawsze węże, spoczywające leniwie pod ciepłemi nakry­
ciami.

Wewnątrz, w środku, wspaniałej rotundy basen, otoczony 
skałami i roślinami wodnemi, dla kajm anów,krokodylów i żół­
wi wodnych.

Na prawo galerya anatomii porównawczej.
O a le rya  A n a to m ii porów naw czej. (O twarta w czwartki 

i niedziele od godz. 11-ej do 4-cj, a w środy, p ią tk i i soboty za 
biletami). Przed wejściem dwa wieloryby.

Na dole (na prawo od wejścia) szkielet wieloryba, potfisza 
i mięsożernych.

Na pierwszęm piętrze, w różnych salach bogata kolekcya 
szkieletów wszelkich zwierząt, i salo poświęcone anatomii czło­
wieka z typami porównawczemi wszystkich ras.

D la freneiogów, kompletna kolekcya czaszek w gipsie, 
mianowicie sławnych zbrodniarzy: Lacenaire’a,Papavoine’a, etc.

W  dziedzińcu, k tó ry  jest otoczony budynkami gałeryi 
Anatom ii porównawczej, na lewo, La Salle de Paleonthologie, 
muzeum okazów przedpotopowych, jedno z najciekawszych do 
zwiedzenia, otwarte we w torki od godz. 1-ej do 4-ej p. p. za 
biletem.

O taries  (Lw y morskie).— L a b iry n t.  Przy wyjściu z gale­
ry! d ’Anatomie, zwrócić na prawo i obszedłszy basen Lwów 
morskich (Otaries; karmienie o godz. 3-ej p.p.), iść prosto do 
Wielkiego Lab iryn tu  (Grand Labirinthe), zielonego w każdej 
porze roku, z pięknym kioskiem w pośrodku na wzgórzu, skąd/ 
roztacza się nieprzejrzana panorama.

Sławny cedr z Libanu, przywieziony w kapeluszu przez 
A. de Jussieu i kolumna granitowa, wzniesiona dla uczczenia 
pamięci sławnego naturalisty Daubenton’a, wskazują drogę do 
Labiryntu.
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C iep la rn ie  (Serres). Naprosí Wielkiego Lab iryn tu , z pra­
wej strony stojącego, Cieplarnie (otwarte: we w torki, piątki 
i soboty, od godz. 1 -ej do 4-ej p.p. za biletem). Zawierają 
bogatą i rzadką kolekcyę roślin podzwrotnikowych i drzew 
egzotycznych.

Wychodząc z Cieplarni, udać się wielką aleją na prawo, 
do galeryi h is to ry i naturalnej, nowego wspaniałego budynku, 
w którym  są galerye zoologii.

G aleries de Zoologie. (Otwarto dla publiczności w czwar­
tk i i w niedziele od godz. 11-ej do 4-ej, a we w torki, piątki 
i soboty o tych samych godzinach, za biletami). Galerye hi- 
storyi naturalnej składają się:

N a  dole: H a l la :  W ielkie ssawce, szkielety wielorybów.
S a l a  lwów, tygrysów, niedźwiedzi, małp.
G a l e r y  a o k a l a j ą c a :  Szafy i w itryny, zawierające

gady, ssawce etc.
Pierwsze p ią tro :  S a l a  p t a k ó w :  papugi, gołębie, rajskie 

ptaki, ko lib ry , etc.
G a l e r y a  d o k o ł a :  Szafy i w itryny, zawierające ptaki, 

gady, ryby, mięczaki, zwierzokrzewy.
S a l a  ptaków europejskich.
D ru g ie  p ię t ro : S a l a  owadów, pająków, skorupiaków.
G a l e r y a  d o k o ł a :  W  szafach i witrynach kolokcya 

owadów, m otyli, robaków, muszli.
Wychodząc z galeryi Zoologii udać się prosto do Muzeum 

mineralogicznego i geologicznego.

Galerye M in e ra lo g ii,  G eo log ii i  B o ta n ik i.  (Otwarto dla 
pub lik i bezpłatnej we czwartki i niedziele od godz. 11-ej do 
I-ej, a w p ią tk i i soboty od godz. 11-ej do 4-oj za biletami). 
Bogata kolekcya metali, drogich kamieni i minerałów. Zwra­
camy uwagę na próbki pokładów ziemi, składającej skorupę 
ziemską i kilkanaście w ielkich scen ze sfer podbiegunowych, 
przez B ia rd ’a.

W  środku muzeum, na prawo, posąg Cuvier’a, przez D a­
wida d ’Angers i, na lewo, posąg H a lly , przez Brion'a. Trochę 
dalej posąg Л . de Jussieu.

B ib lio teka .  Biblioteka otwarta dla publiczności cały ty ­
dzień, bezpłatnie (z wyjątkiem niedziel i świąt) od godz. 10-ej 
do 4-ej p.p.

Dobudowano k ilka  sal do muzeum historyi naturalnej, 
z wejściem od placu Valhubert. Mieszczą się w nich: dól: 
Anatomia porównawcza; pierwsze piętro: Paleontologia; drugie 
piętro: Antropologia.
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J a r d in  des T u ile r ie s . Ogród Tuileryjbki, dawniej nale­
żący do pałacu tej samej nazwy, dziś zburzonego i zastąpio­
nego skwerem, nie zachowa! nic z dawnego wyglądu. Dawniej 
by! to ogród najwyższej olegancyi, dziś chodzą tam dla powie­
trza i na spacer z dziećmi.

Prowadzi do niego prosto ulica Tuileries i plac Zgody. 
Polecamy do obejrzenia rozrzucone po ogrodzie posągi, które 
są prawdziwemi arcydziełami.

W ymieniamy najwięcej godne widzenia: «Flora i Zefir,» 
«Venus z gołąbkiem, Diana z kołczanem», «Apollo belwe- 
derski», «VenusdeMedicis, » «Laokoon, Spatiaens, Pericles , 
Żołnierz z Maratonu , Fidyasz i Szlifierz,»

.cl

O g ró d  P a  ¡a is -R o ya  i.

Ogród posiada dwa tarasy: jeden od ulicy R ivo li, noszący 
nazwę des Feuillants, drugi od wybrzeża— Bord dc 1’eau.

Orkiestra wojskowa grywa cale lato we wtorki, czwartki 
i niedziele od godz. 5-cj do ö-ej p.p.

O g ró d  P a la is -R o y a !  objęty arkadami, w których znaj­
dują się wspaniałe magazyny, podziw cudzoziemców, zajmuje 
powierzchni więcej niż 4,000 metrów. Piękne kw ietn ik i, przej­
rzysty staw i posągi.

Jeżeli interesy zmuszą kogo do wejścia tam na śniadanie 
do restauracyi a usłyszy wystrzał armatni, niech spojrzy 
na zegarek: południowy wystrzał armatni nigdy się nie 
m yli: p o ł u d n i e .

J a r d in  du  L u xem b o u rg . Ogród Luksemburski, k tó ry  
otacza trzy strony pałacu Luksemburskiego, jest dzieleni Ja­
kuba de Brosse.
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Zdobny w piękno posagi kobiet stawnych, francuzek, 
ogród ten został zmniejszony, a pomimo to jest miejscem spa- 
cerowem najwięcej uczęszczanem na lewem wybrzeżu; wszędzie 
baseny, wodotryski, kw iaty i wielkie drzewa. Na lewo od 
wejścia piękna fontanna de Medicis, dzieło Jakóba do Brosse; 
dalej pomnik Eugeniusza Delacroix, przez Dalou, i Muzeum 
Luksemburskie, umieszczone w cieplarni, powiększonej i urzą­
dzonej na ton cel.

M a r s z r u t a ,  Wejść do ogrodu od ulicy Vaugirard 
wprost teatru Odeon; obejrzeć na Iowo fontannę do Medicis, 
iść piękną aleją prowadzącą do Obserwatoryum. Na przejściu 
tom jest, na prawo, kiedy minie się ulicę de ľAbbé-de-l’Epóe, 
Wyższa szkoła aptekarska ( l ’Ecole supérieure de Pharmacie) 
poprzedzona dziedzińcem z pomnikami Vauquelin’a i Par- 
mentier’a, a dalej na u licy Michelet, przy końcu alei, piękna 
fontanna: Cztery części świata (les Quatre parties du Monde) 
dzieło mistrza Carpeaux.



S K W E R Y

Paryż posiada wielką liczbo skwerów, wzorowo utrzym a­
nych i zdobnych kwiatam i, posągami, wodotryskami, grupami 
krzewów i trawnikami. Otwarte są dla publiczności przez 
dzień cały.

S k w t r  du Tem ple .
Skwer ten, otoczony pięknem! sztachetami, znajduje się 

po prawej stronie targu du Temple; zajmuje on miejsce, gdzie 
przedtem stała wieża du Temple, smutnej pamięci więzienie 
Ludw ika X V I  i M aryi Antoniny. Powierzchnia 7,200 metr. 
kwadratowych.

Plantacye z drzew zawsze zielonych, poprzerzynane ulica- 
cami piaskiem wysypanemi, dzielą sio na szesnaście grup; 
wodospad m iniaturowy, wypływający ze sztucznej skały, zasi­
la niewielkie jezioro. Zwracamy uwagę na posąg Perangera, 
znakomitego pieśniarza ludowego.

S k w e r  S z tu k  1 P rzem ys łu .

Square des Arts-et-Métiers. Skwer ten położony po­
między ulicą Saint-M artin i bulwarem Sebastopolskim, zaj­
muje powierzchni 4,050 metr. Zasadzony pięknem i rozłoźy- 
stemi drzewami i otoczony ozdobną balustradą z twardego 
kamienia, wraz z kląbami, wodotryskami i udatným posągiem 
ku pamięci zwycięstw pod Inkermanem, Almą i Sebastopo- 
lem, dopełnia pomnikowej całości Konserwatoryum Sztuk 
i Przemyślu.



— 185 —

S k w e r  św. Jakóba.
Square Saint-Jacques. Skwer ten, pośrodku którego 

wznosi się starożytna wieża Saint-Jacques, stanowi środek 
dzielnicy zupełnie nowej, otoczony ze wszystkich stron szero- 
kiem i ulicam i, z gmachami bogatemi, zamieszkałymi przez 
przedstawicieli wielkiego przemysłu.

Skwer ten jest najbardziej uczęszczanym w Paryżu, od­
znacza się pomiędzy innym i świeżością trawników, pięknie 
ugrupowaną zielenią i wielkiem ożywieniem. Wstęp na wieżę 
(pt. Wieża św. Jakóba); zwiedzać można od godz. 12-ej w poi. 
do 3-ej p.p. codziennie; pozwolenia żąda się w Ratuszu, w dy- 
rekcyi robót (Direction des travaux).

S k w e r  T u i le ry js k i .
Square des Tuileries, położony pomiędzy pawilonami de 

Marsan i dc Flore, zajmuje plac po pałacu des Tuileries, spa­
łobym podczas komuny w 1871 r. Oddzielony jest od ogrodu 
Tuiferyjskiego ulicą des Tuileries. W  środku brama tryum ­
falna Karuzelu i pomnik Gambetty.

Znajdują się tu  liczne posągi, między innemi <juand 
même Merció’go.

S k w e r  Louvois.
■ Square Louvois, położony przy u licy Richelieu, naprze­

ciwko Bib lioteki narodowej, zajmuje miejsce dawnej opery, 
w bramie ktorej zamordowanym został książę de Berry, 13-go 
lutego 1820 r,

Pełen wdzięku wodotrysk, urocze dzieło V isconti’ego, 
stoi w pośrodku tego miniaturowego ogrodu.

.S k w e r  N ie w in ią te k .
Square des Innocents, znajduje się po lewej stronie pawi­

lonów Hal centralnych, od strony u licy  Saint-Denis; zasługuje 
na obejrzenie.

•Tuta j zostal przeniesiony, kamień po kamieniu, znakomity 
wodotrysk Jana Goujon, harmonizujący z budynkami tej dziel­
nicy. Uwagę zwracają pełne wdzięku najady rzeźbione, ze 
wszystkich stroń fontanny.
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In n e  s k w e ry .
Godne wzmianki są jeszcze prócz powyższych—skwery: 

Montholon, «Monge, «Parmentier, • Saint-Pierre, • do la 
T rin ité , «do Saint-Sulpiee, na placu Malesherbes, do. la
Chapelle expiatoire, de l ’eglise Sainte-Clotilde, de Vaugi- 
rard, de Belleville, <.des Batignolles, > «de Grenelle, » d o  Mont- 
rouge, de Charon ne,- na placu d ’Anvers,» du Bon Marché,» 
Lamartine,» etc.

á

W ie ż a  E if l la .

Wieża Е іШ а już od wystawy, w r. 
1889-ym urządzonej, stanowi jedną 
z najbardziej interesujących osobliwo­
ści Paryża. Weszła też ona w skład 
wystawy roku 1900-go. Przez cały 
czas pomiędzy obu temi wystawami 
można ją było zwiedzać codziennie. 
I po zamknięciu ostatniej wystawy 
długo jeszcze będzie ozdobą Paryża 
i budzić podziw cudzoziemców. Ze 
szczytu tej wieży, 300 metrów' wyso­
kiej, widać cały Paryż. Wspaniała to 
panorama.

Wieża E iffla  jest najwyższą dotych­
czas ze wszystkich budowli na święcie. 
Składa się z trzech części oddzielonych 
platformami. Pierwsza jest na 57-u, 
druga na 115-u, trzecia na 280-u me­
trach wysokości, licząc od ziemi.’ Szczyt 
jej zdobi kopula zakończona latarnią 
elektryczną Wieża ma formę strzały 
piramidalnej na czterech oddzielnych
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podstawach wzniesionej. Pomiędzy temi podstawami jest 
przejście w form ie Juku o75-u metr. otworu. Na wieżę dostać 
się można alito schodami, albo za pomocą windy.

W id o k i z И 'i d y  E if f la .  Na północ: u stóp wieży Sekwana, 
przez którą  biegnie most Jena. Po za mostem uderza wzrok 
patac Trocadero, a dalej nieco, na prawo, Ł u k  tryum fa lny; na 
lewo, M ont Valerien. Zwracając się na prawo, widzimy 
cały szereg gmachów wystawy, idących z biegiem Sekwany 
przez Quai d ’Orsay, dalej most de l ’A lma, i znów po obu stro­
nach Sekwany budowle wystawy, aż do mostu Inwalidów; 
ztąd zaczyna się druga część wystawy, urządzona na Esplana- 
dzio Inwalidów z jednej, a na części Pola Elizejskiego z d ru­
giej strony Sekwany.

Patrząc z wieży E iffla  na wschód, widzimy cały Paryż 
właściwy. Najbardziej zwracają uwagę gmachy: Opery, ko­
lumna Vendôme, wieże kościoła Notre-Dame, Panteon i Saerć- 
Ooeur.

«



P O M N I K  I .

Ł u k  t ry u m ľa ln y  na placu G w ia z d y .

Л іс  di! Triomphe de l ’Etoile, plac de l ’Etoile, nu krańcu 
pńl Elizejskich. Największy to pomnik ze wszystkich w tym 
rodzaju. Rozpoczęty w IsOd r. przez cesarza Napoleona I, luk 
ton ku  chwale arm ii francuskiej a na pamiątkę zwycięstwa 
pod Austerlitz, zostal dopiero ukończony za panowania L u ­
dwika F ilipa ; kosztował dziesięć m ilionów. Ma 4!) metr. wy­
sokości. Twórcą planu byl architekt Chalgrin, zmarły w r.

Ł u k  try u m fa ln y  nu p la c u  Owiazdy.

1811-ym. Zdobny rzeźbą w pięknym stylu i wspaniałemi 
płaskorzeźbami, luk ten jest żywym obrazem sławnych zwy­
cięstw’ za pierwszego cesarstwa. Każdy kamień mówi tu 
o tryum fie, każde nazwisko przypomina bohatera. Każde
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podmurowanie na zewnątrz przedstawia grupę rzeźbioną ogro­
mnych rozmiarów.

Ze strony prawej, wychodzące na Tuilerye (podmurowa­
nie wschodnie) przedstawia Odjazd (1792) {Rude). Z lewej zaś 
(podmurowanie południowe), przedstawia T ryum f {C o rto t) .

Na froncie wychodzącym na most Neuilly , grupa prawa 
przedstawia Opór (1814) {E te x ).

Nakoniec grupa lewa na tymże samym froncie (podmu- 
rowanie północne) przedstawia Pokój (1815) {E te x ).

Na lu ku  tym napisane są nazwiska ¡386 generałów, k tó ­
rzy uczestniczyli w wojnach Napoleona. Nazwiska tych, k tó ­
rzy polegli na polu walki, są podkreślone.

Ł u k  tryum fa lny ucierpiał wielce podczas Komuny. Rzu­
cano nań codziennie przeszło 90 pocisków, w ciągu trzech ty ­
godni, co daje przypuszczalną cyfrę 2,000 ku l. Lecz od tego 
czasu pomnik zostal całkowicie odnowiony.

Pod tym  Łukiem  tryum falnym  wystawiona była uroczy­
ście d. 31 maja 1885 r. dzień i noc trumna ze zwłokami W i­
ktora Hugo.

Chcąc wejść na szczyt Ł u ku  tryumfalnego, należy się 
udać do stróża od g. 10 do 4-ej (za wynagrodzeniem).

Ł u k  try u m fa ln y  K a ru z e lu .
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Ł u k  t ry u m ľa ln y  Karuze lu .

Are de Triomphe du Carrousel, plac du Carrousel, na­
przeciwko pomnika ( ¡ambclly. Wzniesiony na pamiątkę zwy­
cięstw w r. 1805— 1800 za panowania Napoleona I, przez bu­
downiczych Fontaine i Percier, na wzór luku Septima Severa, 
w Rzymie. Na szczycie znajduje się wóz tryum fa lny z bron­
zu, ciągniony przez cztery konie, w rodzaju tych, jakie były 
zabrane Rzeczypospolitej Weneckiej. Ma przeszło 14 metr. 
wysokości. Płaskorzeźby przedstawiają epizody bitew pod 
Austerlitz, U lm  i inne.

W ie ż a  św. Jakóba.

Tour Saint-Jacques, plac Ohatelet i ulica R ivoli. Jest 
to pozostałość po dawnym kościele Saint-Jacques-la-Bouche- 
rie, zburzonym w r. 1789. Otoczona ślicznym skwerem, wie-

W ie ia  iw , J a k ó b a .

ża św. Jakóba jest jednym z najozdobniejszych pomników Pa­
ryża. Wzniesiona zostala w roku 1508— 1522. Pod pe- 
rystylem  stoi statua Pascala (1023— 1002), a na wieży posąg 
św. Jakóba.

W idok z wieży wspaniały. Na wieże wejść można od g 
12 do 2, za upoważnieniem, które wydają raz w tydzień ty lk o ’ 
pd g. 12 do 3, w Ratuszu, w dyrekcyi robót.



B ram a św. D yo n izeg o
Porte Saint-Dénis, na bulwarze między Przedmieściem 

i ulicą tegoż nazwiska.
Brama ta została wzniesiona w r. .1(S72, przez Franciszka 

Blondel, na cześć zwycięstw Ludw ika X IV ,  odniesionych 
w H o landy i i w Niemczech. Ma około 25 metr. wysokości. 
K ró l' Lu dw ik  przedstawiony tu  jest w chwili przejścia 
przez Ren.

W  stuleciu bieżącem gruntownie odnowiony, pomnik ten 
ma napis «Ludovico Magno.

Bram a św. M a rc in a .
Porte S aint-M artin , na bulwarze Saint-Martiu. Wznie­

siona w r. 1074 przez P iotra Bulle t, dla uświęcenia zdobycia 
Frauche-Comtć i zwycięstwa Ludw ika X IV  nad Niemcami.

■ O

B ra m a  św. M a rc in a .

Ozdobiona jest czterema pięknemi płaskorzeźbami (M. Des­
jardins i <!. Marsy), przedstawiająccini zdobycie Besançon, 
i Limburga.



K o lum na Vendôme.

Colonne Vendôme, plac Vendôme, w blizkości Tuileryów 
i u licy Saint-Honoré. Wejście na niq wzbronione.

Zaczęta w roku 1806, została odlaną z bronzu, pochodzą­
cego z L 200 armat, zdobytych na nieprzyjacielu, i wzniesiona 
w 1810 r, na chwałę arm ii francuskiej.

Г

K o lu m n a  Vendôm e.

Kolum na ta, wzorowana na kolumnie Trajana w Rzymie, 
zbudowana przez architektów: Denon, Gondouin i Lepère, 
ku  uwiecznieniu znaczniejszych czynów wojennych z r. 1805, 
od b itw y pod Boulogne do Austerlitz, ma 44 metr. 20 cntm.
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wysokości а 4 metry średnicy; na szczycie jej stoi posąg N a­
poleona I  w szacie cesarza rzymskiego.

Płaskorzeźby, wprawione w kolumnę kamienną, wewnątrz 
której wykute by ły  schody o 176 stopniach, przedstawiają na 
274 blachach bronzowych główne fakty  z kampanii 1805 r.

W  r. 1814, kiedy wojska sprzymierzone weszły do Pary­
ża, posąg cesarski podpiłowany u podstawy i zrzucony na 
ziemię, rozbił się na tysiące kawałków, które posłużyły do 
ulania posągu H enryka IV , wzniesionego na Pout-Neuf.

Podczas Restauracyi, na miejscu posągu Napoleona za­
tknięto o lbrzym i kw iat li lii ,  z którego powiewał biały 
sztandar.

Lu dw ik  F ilip  zwróci! kolumnie posąg z bronzu Napoleo­
na 1 w legendowem jego ubraniu (surdut i kapelusz trójgra- 
niasty); było to za m inisteryum Thiers’a w r. 1832. Później, 
Napolen I I I  zastąpił ten posąg Napoleonem w szacie cesarza 
rzymskiego.

Po upadku Napoleona I I I  i w’ojnie 1870 r., komuniści 
pod przywództwem wichrzyciela Courbeta, zniszczyli i w proch 
rozbili tę piękną pamiątkę chwały francuskiej; przywrócono 
ją do stanu poprzedniego, ku ogólnemu zadowoleniu, wskutek 
glosowania Zgromadzenia narodowego (30 maja 187.'1 r.).

К о їи т л а  L ip c o w a .
Colonne do Ju ille t; plac Bastylii, naprzeciwko dworca 

kolei Vincennes. Wzniesiona w r. 1831— 1840 na cześć W ol­
ności, na miejscu gdzie stala Bastylia, kolumna ta ma 47 m. 
wysokości, stoi na podstawie kolistej z m arm uru białego, na 
którym  stoi cokół kwadratowy, z 24-ma medalionami z bron­
zu. Przypomina ona dwie epoki pamiętne: 1780 i 1830. 
W grobach pod kolumną pochowane są zw łoki ofia r z 1830 r. 
Nazwiska 615-tu bohaterów wypisane są na kolumnie zlotemi 
głoskami Na szczycie postać geniusza Francyi z pochodnią 
w ręku. Można wejść na szczyt kolum ny i zwiedzać groby 
w podziemiach od godziny 10 do 4. Udać się do stróża. W ej­
ście bezpłatne.

O b e l i s k .
Obelisk, na placu Zgody. M onolit ten, zwany igłą K le­

opatry, pokryty hieroglifam i, jest darem Mehmeta-Alegó, wiee-

Przewodnik po Paryżu. U



K o l u m n a  L i p c o w a ,

króla Egiptu. A rch itektow i Lehas Paryż zawdzięcza usta­
wienie w roku 1834 tej kolum ny, wykutej z jednej sztuki gra­
n itu  różowego syońskiego. Ma on 2-І metr. 83 c. wysokości 
i waży 250,000 k il. Stoi na piedestale z granitu bretońskie- 
go. Na piedestale rzeźby przedstawiają przyrządy, za po­
mocą których obelisk przeniesiono i ustawiono.

P o s ą g i .

Paryż, kolebka ty lu  znakomitości, względnie malo po­
siada posągów; wymienimy tu  najgłówniejsze.
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N a placif Republiki, kolosalna «Statua Rzeczypospolitej’ ! 
dzieło braci Morice, wzniesiona w r. 1883; piedestał zdob, 
lew z bronzu, broniący urny glosowania powszechnego, oraz 
płaskorzeźby wykonane przez Dalou’a, upamiętniające główne 
lak ty  pierwszej, drugiej i trzeciej Rzeczypospolitej. Piedestał 
razem z posągiem ma 26 metr. wysokości.

Na moście Pont-Neuf, wznosi się posąg konny Henryka 
IV , dzieło Lemota; przed Instytu tem  posąg Republiki, 
z białego marmuru; Statua konna Joanny d'Arc, na placu 
Rivoli; Statua konna Ludw ika X IV , na placu des V ic to i­
res; Statua konna Ludw ika Х Н І ,  na placu des Vosges; 
Marszałka Ney. na rynku de l ’Observatoire, naprzeciwko 
miejsca gdzie by ł rozstrzelany d. 7 grudnia 1813 r.; posąg 
Bichaťa, w dziedzińcu Szkoły Lekarskiej; V olta ire ’®, przy
ulicy Monge, na bulwarze Malaquais; Claude Bernarda, 
¡ Danta, przed College de France i Budó’go, w dziedziń­
cu przy ulicy Saint-Jacques; Papina i Lóblanca, w kon-
serwatoryum Sztuki i Rzemiosł; Ludw ika Blanc, na placu 

! Monge; Aguèsseau, w Antonii; Generata Moneey, na placu
,  ( 'lichy;, Pince’a, na placu de Salpôtrière; Karola W ielkie­

go, na placu Paris-Notrc-Damo: Diderota, na placu Saint- 
Germain-des-Prrs; Ledru-Rollina, na placu Voltaire; Beran- 
gera, na skwerze du Temple; Ktiennc-Marcela, na skwerze 
ratuszowym; Voquelina i Parmentiera, przed wyższą szko­
ła farmaceutyczną; Bernarda Palissy, na skwerze kościoła 
Saint-Germain-de Prés; Aleksandra Dumasa, na placu Ma- 
lesherbes; Le V ernerà , w Obserwatoryum; pom nik Gam- 
betty, na placu du Carrousel; Jana Jakóba Rousseau, na 
placu Panteonu; Szekspira, na bulwarze Hausmana; La- 
martine’a, w alei Henri-M artin; H auy ’cgo, na bulwarze In ­
walidów; Dantona i Pawia Brocea, na bulwarze Saint-Ger- 
main, w blizkości Szkoły lekarskiej; L ipu  do Belforta, 
(bronz), na placu Denfert-Rochereau; Raspada, na bulwa­
rze Raspad; Etienne Doletu, na placu Maubert; Neu- 
v ille ’a, na placu Wagram; Aug iera, na placu de l'Odèon, 
etc. etc.

W o d o t r y s k i .

Fontaine Louvoie» na placu Louvois i ulicy Richelieu. 
Zbudowana w 1330 r. przez sławnego architekta V isconti. 
Sekwana, Saona, Loara, i  Garonna są tam przedstawione przez 
cztery prześliczne posągi, które podtrzymują górną wazę.



«Fontaine Molifere» na rogu ulic liichelieugo i Moliera. 
Wzniesiona ze skladek narodowych, poświęcona pamięci wiel­
kiego komedyopisarza, stoi przed domem w którym  umarł; na 
nie] w yryty  napis następujący: A  M o liè re , n r  à P a ris  le 15 
J a n v ie r  1662, m o rt à P a ris  le / 7  F é v r ie r  iß l3 -

«Fontaine des Innocents» na ulicy Saint-Dénis w blizko- 
sci H a ll. Dzieło Jana Goujona, zbudowana w 1550 roku, 
według planu I ’io tra Lescot, do tej pory budzi podziw cudzo­
ziemców. Przedtem znajdowała się w' pośrodku targu owoców.

Przeniesiona kamień po kamieniu na środek skweru des 
innocentas, fontanna ta stala się jednym z najcenniejszych 
pomników Paryża.

«Fontaine de Grenelle», na u licy Grenelle, w pobliżu 
ulicy du Вас, dzieło Bouchardona. Przedstawia Paryż sie­
dzący na galerze; u jogo stóp siedzi Sekwana i Marna, a po 
bokach (w półkole) nisze zdobne w płaskorzeźby, mieszczące 
statuy czterech pór roku i dwa okręty, godło miasta Paryża.

«Fontaine du Châtelet,» wzniesiona w 1807 r. na placu 
Châtelet, na miejscu więzienia tego nazwiska. Zdobią ją czte­
ry  statuy: Wierność, Siła, Prawo i Czujność. Woda jest wy­
rzucana przez Sfinksa; wierzchołek zdobi statua Zwycięstwa, 
trzymająca wieńce.

Fontaine Saint-M ichel , na bulwarze Saint-M ichel, na- 
wprost mostu tegoż nazwiska (brzeg lewy). Zbudowana w r. 
IHOO-ym; zdobi ją statua naturalnej wielkości św. Michała, 
zabijającego smoka. U  podstawy dwa smoki skrzydlate 
wyrzucają wodę.

Godne wzmianki są jeszcze wodotryski: de la Concorde, 
na placu Daumesnil, Cuvier’a w ogrodzie Botanicznym, na 
placu de la Nation, du Zodiaque, aleja Obserwatoryuui, 
z ośmioma końmi morskimi, żółwiami i grupą czterech części 
świata, przez Carpeaux; Gaillon; de Módicis; na placu Saint- 
Sulpice; na placu Théâtre-Français etc.

P a s a ż e .

W  Paryżu wielka jest ilość pasaży, zbudowanych w celu 
skrócenia drogi i ochrony w' razie deszczu.

Najwięcej uczęszczane są: «Passage de Panorama»,
«Jouffroy» i «Verdean» na bulwarze Montmartre; pasaże
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ііся  Princes» і *de l ’Opera na bulwarze des Italiens; pasaż 
••Véro-Dodat» na ulicy Boulot; pasaż «Choiseul»; pasaż 
Saumon na ulicy M ontm artre і «Galerie d ’Orléans» w Pa­

lais Royal.

M o s t y .

Paryż posiada 90 mostów. W ym ienim y /, nich godniej­
sze uwagi:

Pont National (most narodowy), położony na wscho­
dnim krańcu Paryża, przy fortyfikacyach, pomiędzy bramami 
Bercy i de la Gare, służy jednocześnie za most kolejowy dla 
drogi obwodowej. Posiada sześć arkad.

' «Pont d ’Austerlitz», o pięciu arkadach, naprzeciw Jardin 
des Plantes, jest punktem wyjścia statków parowych, kursu­
jących w jedną i drugą stronę Sekwany. Zbudowany w r. 
1807, przebudowany w 1865, został niedawno rozszerzony; 
pośród ornamentów, zdobiących most, znajdują się nazwiska 
znaczniejszych oficerów, którzy padli w bitw ie pod Au­
sterlitz.

«Pont Sully», wzniesiony w r. 1870, łączy wyspę St.- 
Louis z bulwarkami Henri IV  na prawym i St.-Bernard na 
lewym brzegu.

«Pont Saint-Louis» łączy wyspę Cité z wyspą św. L u d ­
wika; zbudowany w r. 1801, posiada jcdnę arkadę długości 
05 metrów.

«Pont de la  Tournelle», łączący wyspę śvy. Ludw ika z le­
wym brzegiem, o sześciu arkadach, wzniesiony został pierwo- 
tnie w r. 1014; od tego czasu wielokrotnie przebudowywany.

Pont au Change», stanowi komunikaeyę między wyspą 
Cité a prawym brzegiem, Pont-Michel z lewym. Tworzą one 
razem przedłużenie prostej lin ii, k tóra zaczynając się od bu l­
warów Strasburskiego i Sebastopolskiego na prawym brzegu 
i idąc przez bulwar du Palais na wyspie Cité i bulwar Saint- 
Michel na lewym brzegu, przecina Paryż od północy ku po­
łudniowi. Są to mosty stare, w ielokrotnie odbudowywane.

Wyspę Cité i wyspę św. Ludw ika, prócz tego, łączy 
z obydwoma brzegami k ilka  innych mostów.

«Pont Neuf», na krańcu wyspy Cité jeśt starożytnym 
pomnikiem. Zaczęty w r. 1578, ukończony został w r. 1604; 
częściowo zrujnowany w r. 1885, obecnie został odrestauro-
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wniiy z gruntu. L iczy 229 metrów długości, oprócz p la tfo r­
my, na której się wznosi posąg konny H enryka I V-go. Most 
ten ma 12 arkad.

«Pont des Arts», o ośmiu arkadach, zbudowany w roku 
1805, biegnie zaraz za mostem Pont N euf i łączy dwa brzegi 
Sekwany, płynącej tu prosto po ominięciu wysp. Jest prze­
znaczony ty lko  dla publiczności pieszej.

Most «Karuzelu» lu b  «Des Kaints-Pcres -, stanowi komu- 
nikacyę pomiędzy Quai Malgquais i Tuileryam i; zbudowa­
ny w r. 1834 przez inż. Polouceau, o trzech arkadach, posia­
da cztery kolosalne posągi alegoryczne, dłuta Petiota, od stro­
ny prawego brzegu Obfitość i Przemysł, od strony lewego 
Sekwana i Miasto Paryż.

L’ont Royal . o pięciu arkadach, wzniesiony w r. 18(35; 
obok, punkt wyjścia statków parowych, kursujących do 
St.-Cloud.

Pont-Solferino», przy u licy tegoż nazwiska, o trzech 
arkadach, zbudowany został w roku 185!). IV  dwunastu 
ramkach umieszczane są tu  napisy, wskazujące miano głów­
niejszych bitew i  starć w roku 185!).

Most -Zgody» (Pont de la Concorde), o pięciu arkadach, 
łączący Izbę deputowanych z Placem Zgody, zostal ukoń­
czony w r. 1790. Z tego mostu roztacza sic jeden z najob­
szerniejszych i najpiękniejszych widoków Paryża.

Most «Inwalidów» (Pont des Invalides), odbudowany 
w r. 1880. posiada posagi: «Zwycięstwo na lądzie» przez Die- 
bolta i «Zwycięstwo na morzu» przez V illa ina .

«Pont de l ’A lm a , wzniesiony w r. 1855, ma pomiędzy 
arkadami kolosalne i bardzo udatne posągi, z jednej strony 
Żuawa i Grenadyera przez Diebolta, z drugiej A rty le rzysty 
i Strzelca pieszego, przez Arnanda.

Most «Jena» (Pont d ’iena), zbudowany w r. 1813, łączy 
pole Marsowe z parkiem i pałacem Trocadcro; godne uwagi 
orły, zdobiące most, i grupy kolosalne, przedstawiające po­
skramianie rumaków.

Na zachodnim krańcu Paryża znajduje sio «Pont du 
Point-du-Jour lub d’Aute il wspaniała budowla, ukończo­
na w r. 1865 przez inż. Bassompicrre, przeznaczona dla ko­
lei żelaznej obwodowej. Most ten posiada dwa piętra, niż­
sze o pięciu a wyższe o 42 arkadach. Długość mostu, k tó ­
ry  służy dla pieszych i dla przejazdu powozów wynosi 175 
metrów.
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Most Aleksandra I I I -  świeżo wzniesiony i ukończony, 
naprzeciw Esplanády Inwalidów. Zbudowany według pla­
nów Cassien-Bernard i Cousin’a. Kamień węgielny założono 
w r. 1896-ym U obu wstępów piękne pylony z postaciami 
kobiecenii alegorycznenii (Francya za Karlowingów, Francya 
Ludwika X IV , Francya za Odrodzenia, Francya nowoczesna). 
O twarty wraz z wystawą 1000 r.



T E A T  Y .

Godzina ósma. Bulwary sin ożywiają, pełno powozów 
krąży w różne strony, nastaje pora jedna z najbardziej oży­
wionych w dniu Paryża.

Słupy speoyalnie przeznaczono dla afiszów teatralnych, 
oświecone wieczorem, znajdują się w pewnych odstępach na 
bulwarach i  wielu ulicach. Ponieważ widowiska rozpoczyna­
ją się w rozmaitych godzinach, więc trzeba zwracać uwago 
na afisze.

Teatry paryskie otwierają zwykle kasy na pól godziny 
przed podniesieniem kurtyny, lecz jeżeli dana sztuka ma po­
wodzenie, należy wcześniej znaleźć się przed okienkiem i sta­
nąć w szeregu. Cudzoziemcy, którzy chcą mieć naprzód za­
pewnione miejsca numerowane, w inni zdobyć je sobie wśród 
dnia w kasie zamawiać, znajdującej się u wejścia do każde­
go teatru.

Kasy zamawiać przy wszystkich teatrach są otwarte od 
godz. 11 do 5 lub 6. Miejsca zamówione w ogólności kosztu­
ją o jeden frank drożej nad cenę oznaczoną.

Są także «Agehcye*, czyli «Biura teatralne», gdzie mo­
żna wynajmować miejsca po zwykłej cenie, lub nieco drożej, 
stosownie do powodzenia granej sztuki.

Większość teatrów, koncertów i cyrków daje «Poranki 
w niedziele i dni świąteczne około godz. 2.

I l ia  osób, oddzielnie idących do teatru (bez rodziny), naj­
lepsze miejsca są w krzesłach przy orkiestrze, a mniej kosz­
towne na parterze; z rodziną zaś—miejsca na balkonie lub 
galcryi, loże parterowe, a w niektórych teatrach, obok or­
kiestry; lecz należy się wystrzegać lóż bocznych, zakratowa­
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nych, a nadewszystko amfiteatru, zkąd nie można ani widzieć 
ani słyszeć, z wyjątkiem wspaniałych foteli w amfiteatrze 
Opery. Należy zachować w pamięci, że jeżeli się widzi miej­
sca próżne, a podejrzewa się o złą wolę lożmajstra, służy 
prawo żądania przedstawienia sobie spisu miejsc zajętych 
i ustąpienia sobie numerów, które nic są tam zapisane.

Łubownikom muzyki wielkiej, polecimy przedewszyst- 
kiem «Operę > i «Gpera-Comii]ne.» Muzykę lekką uprawiają 
teatry: < Bouffes-Parissiennes», « F o li es -1) ram at i q ues« i «-Nou­
veautés.»

Cudzoziemcy, przekładający wyższą komedyę, mogą bez 
wahania iść do teatru Gymnase, Odeon» lub «Vaudeville.

Wesołe farsy grywają teatry Palais-Royal , Variétés 
i «Nouveautés.»

Uwaga. Cena miejsc jest zmienną; dlatego też należy 
uważnie przeglądać ta ry fy  wystawiane w bramie każdego 
teatru.

O p e r a .
Wspaniały ten gmach, wzniesiony przez znakomitego 

budowniczego Garnier, kosztował piętnaście la t pracy (185Ü— 
1874) i sześćdziesiąt pięć milionów fr.. Jest to największy ze 
wszystkich teatrów w Europie, chociaż niektóre (w W iedniu 
opora, w Medyolanie La Scala ) więcej mają miejsc. Pra­
wie caty gmach zbudowany jest z kamienia i marmuru.

Podstawę frontonu Opery stanowi podmurowanie, wznie­
sione znacznie nad poziomem ulicy, utworzone z siedmiu ar­
kad. U  kolum n tych arkad stoją 4 grupy i 4 posągi, a mia­
nowicie (od lewej ku prawej): Poezya liryczna ,—Jouffroy, 
Muzyka — Guillaume, Id y lla — Aiselin, Ocklamacya 

t-hapu, Śpiew -Dubois i Vatrinelle, Dramat— Falguiòrc, 
Taniec»—Carpeaux, i Dram at liryczny — Perraud. Po nad 

statuami znajdują się medaliony Bacha, Pcrgolesego, Haydna 
i Cimarosy. Na pierwszem piętrze loggia z 30-tu kolum na­
mi korynckiemi, każda z jednej sztuki kamienia; IG z nich 
ma przeszło 10 metrów wysokości; kapitele z bronzu, złocone. 
Nad kolumnami we fryzie popiersia bronzowe znakomitych 
kompozytorów. Wyżej—a ttyk  bogato rzeźbiony. N a szczy­
tach narożnych dwie grupy Gum ery’ego, z bronzu, złocone, 
przedstawiające Muzykę i Poezyę z Muzami i Sławą. Nad 
gmachem wznosi się kopuła (nad salą widzów), a za nią fron-
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ton tró jką tny, oznaczający miejsce, gdzie wewnątrz graachu 
scena się zaczyna. Nad frontonem tym  Apo llo  z lirą  
złoconą, przez M ille ta, na bokach zaś dwa pegazy—Le- 
quosne’a.

O pera .

U  fasad bocznych znajdują się wspaniale pawilony pod­
jazdowe, zdobne popiersiami muzyków i figuram i symboliez- 
nemi.

Wnętrze jeszcze wspanialsze, aniżeli front. W  przed­
sionku posągi znakomitych muzyków: L u lly , Rameau, (Huck 
1 Haendel. ľo  bokach kasy, na wprost schody honorowe, ar­
cydzieło (rannera.

Nabywszy bilet, wchodzi się do miejsc schodami bocznc- 
"n , na honorowe jednak dostać się można z pierwszego pię­
tra w czasie antraktu. Na schodach tych biegnie rząd ko- 
himn (30) marmurowych od ł - godo  З-go piętra. Freski na 
plafonie Pilsa przedstawiają (ód prawej ku lewej) bogów O lim ­
pu, Apo llina , Budowanie Opery, Zwycięstwo Harm onii. 
P wejścia na pierwszą platform ę stoją dwie ogromne karya-
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tydy z bronzu: Komedya i Tragedya. Стгиру bron zo we słu­
żą jako świeczniki elektryczne.

W idownia obejmuje 2,156 miejsc; bogato ornamentowa­
na, ma 5 ]>if]tr. Na plafonie malowidło Lenepveu przedsta­
wia Godziny dnia i nocy. »

Scena ma 60 metr. wysokości, 55 szer. i 25 głębokości; 
łączy się z foyer baletowem w głębi. Na foyer to mają pra­
wo wejścia abonenci Opery. Są tu  piękne portrety słynnych 
tancerek—Boulangera.

Foyer d la  pu b licznośc i znajduje się na pierwszem piętrze; 
poprzedza je avant-foyer, z pięknemi mozaikami Salvatiego 
na suficie. Foyer samo ma 50 met. dl., 18 wys., a l i i  szer. 
Pięć okien i dwoje drzwi wychodzi na loggię. U  bocznych 
ścian kom inki z karyatydami. Na plafonie malowidła Bau- 
dryego: w środku Melodya i Harmonia, miedzy Komedya 
i Tragedyą, nad kom inkami Parnas i poeci starożytni, dalej 
Muzy i Muzyka u wszystkich ludów.

Na lewo od foyer bufet z pięknemi gobelinami.
Przedstawienia w Operze odbywają się w poniedziałki, 

środy, p ią tk i i soboty. Oprócz tych przedstawień, Opera daje 
niekiedy w niedziele poranki koncertowe, które mają w iel­
k i rozgłos.

Lożo i fotele rocznie abonowane mogą być wynajmowa­
ne na wieczory, w których abonament jest nieważny. Na 
takio przedstawienia (patrz afisze), damy bez kapeluszy, mają 
wstęp do foteli obok orkiestry.

T e a t r  K o m e d y i  F ra n c u s k ie j .

T h e a tre  F ra n ç a is ,  przy ulicy Richelieu, na rogu placu 
Palais-Royal, wzniesiony w r. 1800, spłonął 6 marca 1900 
roku; ma być pośpiesznie odbudowany. N a repertuar tego 
teatru składają się tragedye, komedye, dramaty i arcydzieła 
autorów klasycznych. Do czasu odbudowania, przedstawienia 
trupy tego teatru dawane są w teatrze «Odeon. »

Teatr Komedyi Francuskiej jest kolebką wszystkich ar­
cydzieł lite ra tu ry  dramatycznej francuskiej. Wykonawcy, 
którzy przedtem nosili ty tu ł: «Comédiens de 1’Empereur , są 
wybranymi artystam i francuskim i.

W przedsionku znajdowały się przed pożarem posągi 
Tragedyi oraz Komedyi, Salmy, wyobrażające podobiznę akto­
rek Rachel i M a rs .
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T e a t r  K o m e d y ! F r a n c u s k ie j  
przed  pożarem .

W  loyer» popiersia znakomitości artystycznych, oraz 
posągi Y o lta ira  i George Sand. Wszystkie te dzida urato­
wani1 w czasie pożaru, staną w nowym budynku.

O pera  kom iczna .
i l  p e r a - C om  iq  u  e, świeżo odbudowana po pożarze w roku 

1877 przy placu Boieldieu. Co wieczór przedstawienia oper 
komicznych i poważnych lżejszego repertuaru.

Gmach wzniesiony według planów Berniera. Na ze­
wnątrz sześć karyatyd. Wewnątrz piękne malowidła Con­
stanta, Mersona, Flamenga i innych.
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T e a t r ,,Odeon.”

Odeon (wzniesiony w r. 1818) teatr narodowy, subwen- 
cyonpwany, stanowiący niejako filię  Teatru Francuskiego, 
przy placu de l ’Odeon, po lewym brzegu, w blizkości pałacu 
Luksemburskiego. Każdego wieczoru, jak w Théâtre-Fran­
çais: tragedye, komedye i dramaty. Poranki w niedziele i święta.

Szeroki peron i portyk w sty lu korypckim , poprzedzają 
główną fasadę tego teatru.

T e a t r  „G ym nase.”

Gymnase, przy bulwarze lloiuie-Nouvolle, (wzniesiony 
w r. 1820). Przedstawienia co wieczór: wodewile, komedye, 
dramaty rodzajowe. Dawniej teatr ten nosił nazwę Le thé­
âtre de Madame.» Scribe przedstawiał tu  wiele pięknych 
utworów. Później zm ienił się w «Gymnase» i stal się polem 
pierwszych występów z arcydziełami Em ila Л ugier, Oktawiu- 
sza Feuillet, W iktoryna Sardón, Aleksandra Dumas’a syna, 
Gondineťa, Meilhac’a i Halevy. Po wielu przemianach po­
dniósł się do szeregu pierwszorzędnych scen paryskich. Jest 
on miejscem zebrań towarzystwa wyborowego.

Jnne t e a t r y .

Vaudeville, przy bulwarze des Capucines, na rogu ulicy 
Ohaussée-d’A n tin  (wzniesiony w r. 1889). Przedstawienie co 
wieczór: wodewile i komedye.

Teatr ten od la t dziesięciu stanął w rzędzie teatrów ro­
dzajowych paryskich i zarówno jak «Gymnase» jest licznie 
uczęszczany przez w ielk i świat» Paryża.

Paranki w niedziele i święta.

^V a rié té s ,*  przy bulwarze M ontm artre (wzniesiony w roku 
1807), gmach duży, ładny, przebudowany w r. 1868. Sala 
mieści 1,250 miejsc. Przedstawienia każdego wieczoru: wode­
wile, pełne werwy, i farsy, przeplatane kupletam i.

Teatr ten daje w ogólności sztuki zabawne, zazwyczaj 
z przyprawą drastyczną.
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Toatr «Variétés,» aby utrzymać swoją nazwę, czynił wy­
cieczki w dziedzinę operetek, których następnie zaniechał dla 
wodewilów' z kupletami.

Poranki w niedzielo i święta.

P a la is -R o ya l,  w gmachu tegoż nazwiska w ( la leryi Mont- 
pensier (wzniesiony w roku 1831). W  widowni 850 miejsc. 
Przedstawienia co wieczór: wodewile, farsy.

Jest to teatr tak zwany ekscentryczny. Kepertuar skła­
da się ze sztuk treści zazwyczaj drastycznej a dowcipnej. Od­
znacza się zawsze doborem aktorów doskonałych.

W  foyer tego teatru znajdują się portrety najlepszych je­
go aktorów i autorów’ sztuk tu  grywanych, pędzla Bavarda.

Théâtre du  Châtelet, przy placu du Chátelet nad Sc- 
kw'una (wzniesiony w r. 1862). Jest to największy teatr w Pa­
ryżu. Sala mieści 3,600 miejsc. Na repertuar składają sic 
dramaty historyczne z wielką wystawą, sceny czarodziejskie 
i balety fantastyczne. Balet liczy przeszło 200 tancerek. Na 
zaznaczenie zasługuje znakomita maszynerya sceniczna.

Poranki w niedziele i święta.

Théâtre  dc la  Renaissance, po prawej stronie Portc-Saint- 
M artin , na bulwarze tego samego nazwiska (wzniesiony w r. 
1873).

Klegancki ten teatr ma fron t bogato ornamentowany 
i wnętrze urządzone z w ielkim  komfortem. Sala ma 1,200 
miejsc. W  foyer znajdują się grupy marmurowe Parisa 

('/.as i «Piosenka.» Repertuar tego teatru przechodził roz­
maite zmiany. Przez czas pewien należał do Sary Bernhardt. 
Grają w nim opery lżejszego pokroju i opery komiczne: «Mar­
ta , Oberon» etc.

Théâtre, des Nouveautés, na bulwarze Włoskim.
Teatr ten, stojący w’ pośrodku bulwaru, jest ulubionem 

miejscem zebrań elegantek paryskich. Grają tu z wielkiem 
powodzeniem operetki, wodewile, farsy etc.

Bouffes-Parisiennes, na rogu pasażu i u licy Montigny 
(wzniesiony w r. 1827). Offenbach w tym  teatrze wystawiał 
cały szereg swoich utworów i byl dyrektorem tego teatru od 
r. 1855. Następnie pomimo zmian kierownictwa, teatr ten 
pozostał wierny operetce, która tu  bywa grywana z wielkiem 
powodzeniem.

Poranki w niedziele i święta.
Théâtre  de la  P o rte -S a in t-M a rt in ,  przy bulwarze Saint- 

M artin. Doszczętnie spalony podczas komuny i odbudowa-
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ny w r. 1873. Grywają tam sztuki wyższego pokroju, a od 
czasu nowej dyrekcyi dramaty historyczne i sensacyjne.

Sala, rzęsiście oświetlona, jest ostatnim wyrazem kom for­
tu pod każdym względem; scena zaś posiada zadziwiającą 
maszyneryę.

Poranki w niedziele i święta.

Théâtre  de la  G a ite , . na skwerze des A rts  et Métiers, 
Jest to najdawniejszy teatr przy bulwarze du Temple. Sala 
N icolleta, od nazwiska swego fundatora, była niegdyś pro­
stym budynkiem z drzewa. Dają tam operetki i widowiska 
czarodziejskie.

A m b ig u ,  na bulwarze Saint-M artin. Teatr dramatów. 
Przechodzi! rozmaite koleje. Nowa dyrekcya przedsięwzięła 
przywrócenie go do świetności, którą utracił za poprzednich. 
Repertuar składa się obecnie ze sztuk sensacyjnych, działają­
cych silnie na nerwy widzów.

Fo lies D ram atiques, na bulwarze Saint-Martin (zbudo­
wany w r. 1831). Przedetawienia co wieczór, operetki i ope­
ry  komiczne. Artyści znakomici. W idownia odznacza się 
piękną architekturą.

Theatre  A nto ine , dawniej M e n u s -P la is irs ,  na bulwarze Stras- 
burskim. Sala ładna. Teatr ten przechodził różne koleje. 
Obecnie pod kierunkiem p. Anto ine ’a daje sztuki autorów 
młodszych, którzy nie mogą się na inne sceny dostać, oraz 
utwory cudzoziemskie, głównie zaś Ibsena.

T e a tr S a ry  B e rn h a rd t,  na placu du Châtelet, zbudowany 
w r. 1802, jest własnością miasta Paryża, obecnie pozostaje 
pod dyrekcya znakomitej tragiczki. Teatr to poważny i w do­
brym tonie. Przez długi czas grywała tu trupa opery ko­
micznej (1887— 1898).

T e a tr Dejazet, na bulwarze du Temple w blizkośei placu 
de la  République. Operetki i farsy.

T e a tr C lu n y ,  na bulwarze Saint-Germain, głośny z baje­
cznego powodzenia sztuki «Les Trois femmes pour un Mari. 
Komedye i wodewile.

Oprócz powyższych Paryż posiada mnóstwo teatrów d ru ­
gorzędnych, jak: T héâtre  de la  République  (przy ul. de Malte); 
le  N ouveau Théâtre  (przy ul. Blanche Jft 15), k tó ry  stanowi 
część Casino de P a r is ;  teatr des Fo lies-M a r ig n y , na polach E li­
zejskich; T e a tr de V A p p lica tio n  (la Rodimère) ulica Saint-La-
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z яге, głośny z porannych odczytów wyłącznie artystycznych. 
Teatr « M onda in , » teatr i-de la  G a le rie  V iv ienne*  i nakoniec teatry 
w dzielnicach rozmaitych, jako to: Bouffes-du-Nord, M on t­
martre, Batignolles, etc. etc., nie mówiąc już o rozlicznych 
teatrzykach ubocznych, czyli k ilku  grupach litcracko-artysty- 
czuych, dających przedstawienia sezonowe, w rodzaju spe- 
cyalnym, dla cudzoziemców mniej zajmującym.

P rzew odnik  po P aryżu . 14
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Rozliczne rozrywki, które Paryż na każdym kroku na­
stręcza, mają wiele powabu, nadewszystko dla cudzoziemca. 
Mają one stalo dni swoje, stosownie do pory roku, których 
niepodobna oznaczyć napewno.

W  tym  razie należy przeglądać dzienniki teatralne i ogło­
szenia. Dzienniki te stale znajdują się w głównych kawiar­
niach i zawczasu ogłaszają programy widowisk, wyścigów 
i wystaw.

R o zm a ite  w id o w is k a .

F o lie s -B e rg è re s  przy u licy Richer, w blizkoeci przedmie­
ścia Montmarte, jest jednym z uprzywilejowanych zakładów, 
które przyciągają co wieczór niezliczone tłum y.

Na program składają sii; tam śpiewy, kuplety, popisy ba­
letu, żonglerów, akrobatów i t. p. W  sali panuje swoboda 
palenia, jak w każdem cafć-concert; można znaleść stale miej­
sce w loży lub w krześle, tak jak w teatrze, lub przechadzać 
się, jak na balu.

Przedstawienia co wieczór. W  niedziele i  święta poranki 
wyłącznie dla rodzin. Cena wejścia 2 franki.

O ly m p ia , na bulwarze Kapucyńskim  nr. 28.
W idowiska wielce urozmaicone: balety, pantominy, śpie­

waczki ekscentryczne, produkeye wszelkiego rodzaju, etc. 
Miejsce spacerowe; wejście 1 frank.

Poranki czwartkowe, niedzielne i świąteczne, wyłącznie 
dla rodzin.
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A iu s e é  d i e r ,  w podziemiach O ly m p ii,  na bulwarze K a ­
pucyńskim.

Oena wejścia 1 frank. Otwarte od godz. 2-ej do 12-ej 
w nocy.

Założone przez Ludw ika Durand, muzeum te zawiera 
pod postacią obrazów i figu r woskowych, nader artystyczne 
reprodukcye rozlicznych scen wzruszających lub  komicznych, 
legendowych, a także bieżących.

Najwybitniejszemi są: »Chrystus przed Piłatem, Odjazd 
rybaków islandzkich, Tomcio Paluch» z głównemi scenami 
ba jki Peraulťa, etc.

C a s in o  de  P a r is .  Obszerny ten zaklad z dwoma wej­
ściami, jedno od ulicy C lichy nr. 16, drugie od u licy Blanche 
nr. 15, tworzy, właściwie mówiąc, Casino de P a ris  i Le N o u ­
veau Théâtre.

Cena wejścia do Casino 2 fr. w dni zwyczajne wraz z nie­
dzielami, a trzy franki w dniach zabaw nocnych.

Le N ouveau Théâtre  składa sie z sali wytwornie urządzo­
nej, z miejscem do przechadzki, parterem, galeryami, fotelami
1 lożami, ładnie malowanej i dekorowanej. Scena obszerna, 
wybornie sie nadaje do przedstawień baletowych, które od 
samego początku zapewniły ternu teatrowi powodzenie.

Poranki w niedziele i święta. W ielkie bale nocne. Re­
duty w czasie karnawału.

P ô le -N o rd ,  przy u licy C lichy nr. 18, obok Casino de 
Paris. Codziennie od godz. 9 rano do 12 w nocy. Wejście
2 franki.

P a la is -d e -G la c e , Champs-Elyssćes (dawniej Panorama', 
Ślizgawka na prawdziwym lodzie. Obszerny to r dokoła.

Codziennie rano od godz. 9-ej do 12-ej w nocy. Wejście 
2 franki. Latem zamknięty.

P a la is -S p o r t ,  przy u licy Berry nr. 5 (Pola Elizejskie)- 
Cyklodrom otwarty codziennie od 8 rano do I I і/ ,  w nocy- 
Teren najobszerniejszy na świecie. Tor 5,000 metrów kwa­
dratowych. Lekcye. W ieczory sportowe. Cena wejścia 
2 franki.

T h é â t r e  I lo u d in ,  na bulwarze W łoskim  nr. 8, przedsta­
wienia co wieczór od godz. 8-ej do 1-ej; wieczory magiczne 
1 fantastyczne. Poranki we czwartki, niedziele i święta o g. 2.
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F o lie s -M a r ig n y , na l ’olach Elizejskich. Concerts-specta- 
cles. Zaklad otwarty ty lko  latem.

Л і іи е їт і  G ré v ii ia ,  na bulwarze Montmartre nr. 10, w po­
bliżu pasażu Jou ffroy, naprzeciw teatru "Variétés. Otwarte 
od godz. 11-ej rano do 11-ej wieczorem. Cena wejścia 2 fr. 
Jest to stala wystawa figu r woskowych, panoram i t. p.

C y rk i.

C yrk zim owy, na bulwarze des Filles-du-Calvaire, wido­
wiska co wieczór o godz. 8; na program składają sig ćwicze­
nia konne, na trapezach, sztuki ekwilibrystyczne, konie treso­
wane, wyższa szkoła jazdy, psy uczone. Poranki we czwartki, 
niedziele i święta o godz. 21|.J.

C yrk le tn i,  na polach Elizejskich, z prawej strony głów­
nej alei. Piękna sala, urządzona z komfortem, z pięknym sze­
regiem lóż, udekorowanych w stylu greckim. Miejsce prze­
chadzki wraz z fumoarem sto dziesięć metrów obwodu. W y ­
stępy,zajmujące w środy i soboty.

( 'wiczenia na koniu co wieczór o godz. 8-ej. Wyższa 
szkoła jazdy, psy i konie tresowane, ćwiczenia gimnastyczne, 
pantominy i sceny komiczne.

Przedstawienia sobotnie są zebraniem eleganckiego towa­
rzystwa paryskiego.

Poranki w niedziele i święta o godz. 2 '|2.

N o u v e a u -C irq u e , przy u licy Saint-Honorć nr. 251; w i­
dowiska co wieczór o godz. 84a.

Jedna z osobliwości Paryża; został wzniesiony według 
planów budowniczych Sauffroy i Gridaine, na miejscu, gdzie 
niegdyś istniała sala Valentino, następnie panorama Reicnsof- 
fen. Posiada tor ruchomy, k tóry potężna maszynerya, zbu­
dowana przez inżyniera Edoux, zagłębia pod ziemię, odsła­
niając ogromny basen, w k tórym  wodni akrobaci bawią pu b li­
czność ćwiczeniami.

Sala wspaniała, jak również bufet przyległy do niej.
Przedstawienia sobotnie również są uczęszczane przez 

w ielki świat paryski.
Poranki we czwartki, niedziele i święta o godz. 242.

C yrk A lé  d r  a  no, na bulwarze Rochochouart nr. (13, przy 
rogu ulicy des Martyrs. Przedstawienia konne każdego wie­
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czoru o godz. 8-ej, wyższa szkoła jazdy, psy tresowane i pan- 
tominy, jak w cyrku zimowym. Cena miejsc od 50 cent. do 
2 franków.

C afés-C oncerts .

C a /e -c o n c e r l des A m b a s s a d e u r, na Polach Elizejskich.
1’rogramy bardzo urozmaicone. Ze wszystkich tego ro­

dzaju licznych zakładów paryskich, jest to największy i najle­
piej urządzony. Przedstawienia odbywają się ty lko  w leeie, 
pod golem niebem. W  razie deszczu osłania publiczność dach 
ruchomy. Poranki w niedziele i święta.

C a fě -c o n c e rt de  ľ  A lc a z a r  d 'B té ,  drugi po'prawej stro­
nie alei na Polach Elizejskich. Budynek zbytkownie urzą­
dzony. Dach ruchomy w razie niepogody. Poranki w nie­
dziele i święta. Po przeciwnej jogo stronie znajduje się »Bouil­
lon riche», restauracya z tarasem.

L a  J a r d in  de  P a r is ,  na Polach Elizejskich, po lewej 
stronie głównej alei, w pobliżu pawilonu Ledoyen, licznie uczę­
szczany.

T r ia n o n -c o n c e r t ,  na bulwarze Rochechouart, w dzielnicy 
Montmartre (dawniej Elysée-Montmartre). Co wieczór o godz. 
Я-ej przedstawienie z koncertom. Ogród letni. Poranki w nie­
dziele i święta.

C o n ce rts  d u  J a r d in  ď  a c c lim a ta t io n .  Koncerty W lecic 
odbywają się pod gołem niebem, a zimą w olbrzymiej h a lli— 
we czwartki i niedziele w porze letniej. Wejście w czwartki 
1 fr., w niedziele 50 cent.

C a fć -c o n c e r t  de la  S ca la , na bulwarze de Strasbourg, 
naprzeciwko Eldorado. Repertuar urozmaicony. Orkiestra 
wyborna i dobrzy śpiewacy.

P a r is ia n a ,  na bulwarze Poissonicrc. Bardzo piękna sala, 
wykw intnie udekorowana. Każdego wieczoru o godz. 8-ej 
przedstawienie i koncert.

G ra n d  c o n c e rt P a r is ie n ,  na przedmieściu Saint-Denis, 
w pobliżu ulicy de I ’Echiquier. Co wieczór o godz. 8-ej w i­
dowiska urozmaicono.
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L a  C iga le , na ulicy des M artyrs i bulwarze Rochechouart. 
Koncerty licznie uczęszczane.

L e  P e t i t  C as ino , na bulwarze Montmartre. Każdego 
wieczoru koncert o godz. 8-ej. Repetycye publiczne od 4-cj , 
do (3-ej godz.

B a ta c ia n ,  na bulwarze Voltaire, nr. 50. Ładniejszy ze­
wnątrz niż wcwnqtrz, ma wadę wspólną wszystkim miejscom 
koncertowym— mianowicie odległość od środka miasta.

Z pomiędzy innych wymienić jeszcze należy «cafés-con- 
certss przedmieśclowe, jak to: «la Pépinière,» przy u licy tegoż 
nazwiska, w pobliżu dworca Saint-Lazare; «le Divan Japonais,» 
na Montmartre; «la Gaité Rochechouart, na bulwarze Ro- 
chechouart; «la Fourmi,» na bulwarze Barbes i inne.

W y ś e ig -i konne.

Wyścigi konno w Paryżu stanowią wcale oryginalną stro­
nę życia społecznego.

Nie są one już zabawą; stają się więcej instytucyą; wytwa­
rzają wreszcie stalą i ciągłą grę hazardowną, której z upodo­
baniem oddają się codzień dziesiątki tysięcy graczy.

Na trzech, czy też czterech torach wyścigowych pod Pa­
ryżom, w ciągu całego sezonu letniego, od wczesnej wiosny aż 
do późnej jesieni, odbywają się codzień liczne biegi. Zakłady, 
dokonywane przy pomocy urzędowej insty tucyi t. z. p a r i  
m utue l,  stanowiącej odpowiednik naszego totalizatora, wreszcie 
przy pośrednictwie prywatnych spekulantów, zwanych book- 
m acker'am i,  dosięgają setek tysięcy franków na samem polu 
wyścigowem; nadto w mieście liczne ajeneye przyjm ują stawki 
od osób, które nie mogą być na miejscu.

To też mania wyścigowa doszła w Paryżu do ogromnych 
rozmiarów, co nie świadczy bynajmniej o wzroście moralności 
publicznej.

W y ś c ig i L o n g c h a m p  są najbardziej uczęszczanemi i cie­
szą się największą renomą w paryskim świecie sportu. Odby­
wają się one we trzech sezonach: wiosennym, letnim i jesien­
nym. Wyścigi wiosenne zaczynają się w kw ietniu i trwają 
dni jedenaście; letnie odbywają się w czerwcu przez dni sześć; 
jesienne mają miejsce we wrześniu, a trwają również sześć dni.
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ISkìgi są ty lko  ріаккії!. W yścigi znajdują siu pod prote­
ktoratom założonego w r. 1833 Towarzystwa zachęty i ulep­
szenia ras końskich wo Francjo, zwanego pospolicie Jockey- 
klubem (siedziba ul. Scribe 1 its ,  przy rogu bulwaru des 
Capucines).

Podczas sezonu letniego w czerwcu zostaje rozegraną 
wielka międzynarodowa nagroda Paryża [g ra n d  p r i x  de P a ris ), 
wynosząca 100 tysięcy franków, z której to sumy 50,000 fr. 
ofiarowane przez miasto, a reszta przez pięć wielkich Towa­
rzystw kolejowych. Ten bieg zainaugurowany w r. 1863, prze­
znaczony jest dla trzylatków wszelkich krajów i wszelkich ras. 
Zapisy należy czynić na dwa lata wcześniej. Nagrody Лockey- 
k lubu są udzielane ty lko  koniom czystej k rw i, zrodzonym we 
Francyi.

W yścigi odbywają się na polu Longchamp, w obrębie 
lasku Bulońskiego. Oprócz zwykłych środków komunikacyi, 
spccyalne omnibusy wyruszają z bulwaru des Italiens od 12'|3 
do I і |4 w południe i dostawiają publiczność na pole wyścigów 
za niewielką opłatą. Opłata za wejście i wjazd na pole wy­
ścigowe, miejsca w trybunach i t. d. wynosi od 1 fr. do 20 
franków.

W y ś c ig i C h a n t i l ly  mają dwa sezony: pierwszy w maju 
(3 dni) i drugi w październiku (5 dni). W  ciągu pierwszego 
zostaje rozegraną nagroda Jockey-k lubu  dla trzylatków , 
w kwocie 50,000 fr. Piegi płaskie.

C hantilly  leży o 40 kilom etrów od Paryża przy lin ii kolei 
północnej (du Nord); przejazd trwa zaledwo godzinę, specyal- 
nemi pociągami, kursującomi w dni wyścigów. Cena biletu 
jazdy tam i z powrotem wynosi od 4 fr. 50 et. do 7 fr. 75 ct. 
Pole wyścigów ma 2,000 metr. obwodu i posiada wspaniałą 
trybunę, długości 100 metr., zbudowaną w roku 1880; część 
trybuny  jest zarezerwowaną dla książąt rodziny orleańskiej, 
których własność stanowi Chantilly. Ceny wejścia dla pub li­
czności takie same, jak na polu Longchamp.

W y ś c ig i F o n ta in e b le a u  biorą początek od r. 1862. Po­
siadają dwa sezony, le tn i i jesienny. Biegi są płaskie; dopie­
ro od r. 1880 dorzucono jeden wyścig z przeszkodami. Cena 
biletu jazdy tam i z powrotem koleją lyońską (de Lyon) do 
Fontainebleau odległego o 59 kilom etr., wynosi od 4 fr. 95 ct. 
do 9 fr. nadto należy na miejscu wziąć z dworca kolei 
omnibus na pole wyścigowe.

W y ś c ig i Л и  te n  i  i  odbywają się na polu wyścigowem 
Auteuil, położonem w obrębie lasku Bulońskiego. Pole wy­
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ścigowe, zainaugurowano w r. 1873 przez Towarzystwo wyści­
gowe Steeple-ehase we Fraucyi, znajduje się tuż za fo rty fi- 
kacyami, w południowej części lasku, pomiędzy bramami Passy 
i Auteuil. W  dni wyścigów utrzym ują komunikacyę z polem 
wyścigów specyalne omnibusy, wyruszające z bulwaru des 
Ita liens okolo południa.

W  A uteu il w idzimy właściwie dwa tory wyścigowe, jeden 
mający 2,400, drugi 2,700 metrów obwodu; na torze znajduje 
się dwanaście przeszkód, rzeczułki, p loty, rowy, mury, wały 
ziemne i t. d. i t. d.

Biegi są tu wszystkie z przeszkodami; trwają przez 15 do 
20 dni w ciągu roku, w trzech sezonach. Najwyższa nagroda, 
t. z. wielka nagroda narodowa, wynosi 30,000 franków.

W y ś c ig i V in ce n n e s  odbywają się w lasku Vincennes, 
gdzie znajdujemy trzy tory wyścigowe, jeden z dziesięciu prze­
szkodami. Biegi są płaskie steeple-chase. Komunikacya za 
pomocą omnibusów, wyruszających z bulwaru des Italiens. 
Razem w ciągu wiosny, lata i jesieni wyścigi na polu Vincen­
nes trwają około dwudziestu dni.

Oprócz togo Paryż okolony jest drugorzędnemi torami 
wyścigowemi w Vesinet, Saint-Oermain, Colombes, Saint Ouen,' 
Enghien, gdzie ciągle odbywają się jakieś biegi. Bliższych in- 
formacyj o tych wyścigach udzielają liczne afisze.



o m b ; n x ä i ^ z k .

Cmentarze paryskie potožone niegdyś przy kościołach, 
następnie odsunięte po za obręb miasta, dziś znajdują się 
w granicach nowego Paryża.

Paryż posiada trzy  główne cmentarze, mogące zająć jedy­
nie cudzoziemców: cmentarz de l ’E s t (Wschodni) czyli Père 
I.achdise; cmentarz M o n tm a rtre ,  przecięty ulicą Caulaincourt, 
i cmentarz M ontparnasse.

U w a g ą . ,  2-go listopada każdego roku, nazajutrz po 
Wszystkich S.S., cmentarze, zwykle puste, napełniają tłum y 
ciche i skupione w sobie, przychodzące modlić się za krewnych 
i przyjaciół.

C m e n ta rz  P è re  L a c h a is e , bulwar de M ćnilmontant, o 15 
m inut od Bastylii, o twarty każdego dnia dla publiczności od 
godz. 6-ej lub 7-cj rano, aż do nocy.

Cmentarz Pere Lachaise ciągnie się na małej pochyłości 
wzgórza; nazwę wziął od jezuity Lachaise (spowiednika L u ­
dwika X IV -g o ), do którego należała ta rozległa posiadłość 
(13 hektarów). Cmentarz ten, podczas Kom uny był miejscem 
strasznej walki.

U w a g a .  Père Lachaise obejmuje niezliczoną ilość na­
grobków, które wymienić jest niepodobieństwem.

Jedyny pewny sposób zwiedzenia cmentarza szczegółowo: 
wziąć dozorcę za przewodnika, któremu daje się 2 lub 3 tr., 
stosownie do długości czasu, k tó ry  mu się zajmie.

D la  pamięci: groby: Heloise i Abćlard, La Fontaine,
Molière, Lebódoyère, Monge, Mnssêna, Këfierra arm, Talma, 
Pachol, Eugène Delacroix, Michelet, A lfred de Musset, Rossini,
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Ledru-Rolin, Gasimir-Perier, Thiers, Raspail, Louis Blanc, 
Croci-Spinelli; pomniki poległych podczas wojny 1870— 1871. 
baron Larrey, Edmund About, Delaplanche, Barbedienne. 
Félix Faure i wiele inych. D la  polaków cenny grób Szope­
na z pomnikiem, diuta Clésingera.

Cmentarz Père Lachaise posiada krematoryum, budynek 
o wyglądzie surowym a wytwornym, gdzie palą (spopielają) 
■szczątki śmiertelne tych, których rodzina życzy sobie tego. 
Palą tam także co dzień szczątki anatomiczne ze szpitali pa­
ryskich.

D la  zwiedzenia krematoryum potrzebne upoważnienie.

C m e n ta rz  M o n tm a r tr e ,  bulwar C lichy, na Montmartre, 
cały dzień otwarty.

Most Coulincourt, k tó ry  łączy dwie części u licy tego na­
zwiska, przeprowadzony jest po nad cmentarzem.

Spoczywają tam snem wiecznym: Marszałek Lannes, książę 
do Montebello, Cavaignac, Armand Marrast, Adolphe N ou rrit, 
Horace Veru et; Paul Delaroche, M-me de G irardin, H enri AI ur­
ger, Mery, Théofile Gautier, Samson, Halevy, Ambroise Tho­
mas i t. d. Przy avenue des Carrières grób Juliusza Słowa­
ckiego.

C m e n ta rz  M o n tp a rn a s s e , bulwar Edgard-Quinet, cały 
dzień otwarty. Na tym  cmentarzu spoczywają: Qautre Ser­
gents de la Rochelle, Rude, O rfila , Dum ont d ’U rville , Pierre 
Larousse, H enri M artin  i t. d. Zwracamy uwagę na grób 
żołnierzy ze straży ogniowej, o fia r obowiązku i na grób agen­
tów policyi miejskiej.

K a ta k u m b y . K a n a ły . M o rg a .
K a ta k u m b y . Można zwiedzać każdej pierwszej i trzeciej 

soboty miesiąca, za pozwoleniem, uzyskanem w Ratuszu w od- 
dziale robót publicznych.

Znaleść się trzeba na miejscu o godz. trzy kwadranse na 
l-szą; dawna rogatka d ’Enfer, podwórze pawi lonu prawego, 
plac Denfert-Rochelean. Katakum by są wielkiem podziemiem, 
pochodzącem z dawnych kamieniołomów, poprzerzynanem 
ulicam i i dzielnicami; zajmują powierzchni (>00,000 metrów 
kwadratowych; znajdują się tu  symetrycznie w rzędy po­
ukladane czaszki i kości, pochodzące z dawnych cmentarzy.

K a n a ły . Kanały, stanowią prawdziwą ciekawość paryską 
można zwykle zwiedzać je raz na tydzień podezas lata ty lko.
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1 ’ rosić należy o pozwolenie u naczelnika wodociągów i kanalizacyi 
w prefekturze de la Seine. Na bilecie wskazane miejsce i go­
dzina, gdzie trzeba się stawić. (Zaopatrzyć się w cieple 
okrycie).

M o rg a .  Morga jest zbudowana po za kościołem Notre- 
Dame, blizko mostu de l ’Archevêché. Tam są wystawiane na 
płytach marmurowych trupy  osobników nierozpoznanych.

Bytność w Mordze niema dla zwiedzających nic bardzo 
interesującego. Ostatnie to schronienie śmierci ma coś w so­
bie grobowego, co na długo pozostawia przykre wrażenie.



GMACHY I^ZĄDOWK.

Iz b a  deputow anych. W  pahicu Ciała prawodawczego, 
Quai d ’Orsay. — Posiedzenia publiczne. Wstęp za biletami, 
uzyskanemi albo od deputowanego, albo od sekretarza.

S enat. AV pałacu Luksemburskim .—Posiedzenia pub li­
czne. B ilet daje senator lub sekretarz biura.

R a d a  S tan u . Quai d’Orsay, pałac spalony podczas 
Kom uny (1871). Bada Stanu obraduje obecnie w Palais-Royal.

L e g ia  H o n o ro w a . Quai d ’Orsay.— Pałac spalony pod­
czas Komuny odbudowany obecnie; zamknięty dla publiczno­
ści (wejście od ul. Solferino 1).

W ła d z e  sądow e, a d m in is tra e y e , b a n k i.
M in is te ry u m  fin an só w . W Palais-Royal, pawilon M ont- 

pensier.
S ą d  kasacyjny. W pałacu Sprawiedliwości.
S ą d  apelacyjny. W  pałacu Sprawiedliwości.
B u re a u  de ľ  assistance ju d ic ia ire .  Przy trybunale pierw­

szej instancy! (Pałac Sprawiedliwości), dzieli się na pięć sek- 
cyi: 1-sza sekeya, posiedzenia w czwartek o godz. 2-ej; 2-ga 
sekeya posiedzenia w piątek o godz. 2-ej; З-eia sekeya posie­
dzenia we wtorek o godz. 2-ej; 4-ta sekeya posiedzenia w środę 
o godz. 2-ej; 5-ta sekeya posiedzenia w sobotę o godz. 2-ej.

T ry b u n a ł p ie rw s ze j instancyi. W  pałacu Sprawiedliwo­
ści (Palais de Justice): Składa sio z jedenastu oddziałów, 
mianowicie: sześć dla spraw cywilnych; pięć dla spraw popra­
wczych i  wywłaszczeń.
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Iz b a  posiedzeń  (Cour d ’aäsisßs). W pałacu Sprawiedli­
wości, w galeryi Dauphine, na Iowo od galeryi więźniów.

T ry b u n a ł popraw czy. Trybunat ten, którego posiedze­
nia, rozstrzygające czasem sławne procesy, są bardzo zajmują­
ce, znajduje się naprzeciw la Sainte-Chapelle, otwarty od po­
łudnia do 4-ej godz.

T r y b u n a ł p o lic y ! zw ykłej. W  pałacu Sprawiedliwości. 
Sądzenie przekroczeń policyjnych.

T r y b u n a ł handlow y. Bulwar du Palais. Przyjęcia dro­
bnych interesantów we w torki, środy, czwartki, p ią tk i i soboty 
co tydzień, o godz. 10-ej. Przyjęcia w ielkich spraw w ponie­
działki o godz. 12-ej w południe.

Trybunał decyduje w sporach pomiędzy handlowcami, 
bankierami i sądzi bez apelacyi do 1,500 franków. Trybunał 
handlowy został zbudowany naprzeciw pałacu Sprawiedliwo­
ści i otwarty 27 listopada i 805 r., podług planów budowni­
czego Bailly.

Na dolo jest Rada biegłych i Rada prefektury. W ielka 
sala po prawej stronie; malowidła Roberta Fleury.

W ię z ie n ia . Departament Sekwany posiada dziewięć wię­
zień, z których li w Paryżu, a 3 po za murami stolicy.

Oto są więzienia paryskie: «Le dépôt do la Prefecture,» 
«la Conciergerie,» «la Prison des jeunes détenues,» «Saint- 
Lazare» і «la Maison de correction de la Santé» (Dom po­
prawy zdrowia).

Dwa więzienia po za murami Paryża: Saint-Denis» i «de 
N an terre ; to ostatnie największe ze wszystkich.

B a n q u e  de F ra n c e  (Bank Francuski). U lica Croix-des- 
Pctits-Champs. Dyskontuje przekazy i kw ity  handlowe ostem­
plowane, o trzech podpisach. Przyjmuje w depozyt pieniądze 
i papiery wartościowe.

G ie łd a  h a n d lo w a  (Bourse de Commerce). Giełdę handlową 
zainstalowano w rotundzie dawnej H a lli zbożowej, przeisto­
czonej kompletnie na ten użytek.

Fasada pomnikowa, od ulicy du Louvre (gdzie główne 
wejście) ozdobiona czterema pięknemi kolumnami i frontonem 
z rzeźbami; wnętrze oświetlone kopułą oszkloną.

H a n k i p ry w a tn e : C o m p to ir  N a t io n a l  ď  E sco m p te de 
ľ a r is. (Bank dyskontowy), tilica Bergère 14, z piękna., wspa­
niałą fasadą, którą widać z bulwaru Poissonière.

C ré d it  Lyonnais , bulwar des Italiens, na rogu ulicy de 
Ohoiscul. Najładniejszy i najwspanialszy z gmachów handlo­
wych. Zarząd główny w Lyonie.

A rc h iw u m  narodow e, ulica de Franc-Bourgeois, 00.
K o m o ra . Pawilon de Rohan, w Luwrze.



D r u k a r n ia  naro do w a, ulica Vielle-du-Temple 87. Mo­
żna zwiedzać za upoważnieniem, w czwartki o godz. 2-ej.

Assistance p u b liq u e  (Dobroczynność), bulwar Arago 
i aleja de l ’Observatoire.

O c tro i (Akcyza), aleja V ic to ria  2.

B ib lio te k i.
B ib lio te k a  n a ro d o  wa, ulica Richelieu, 58. O twarta dla 

czytających codziennie od godz. 0 do 4, 5 lub O-ej. D la cu­
dzoziemców wejście we w torki i p ią tk i od godz. 10.J do 1Ü.

B ib lio te k a  św. Genowefy, plac Panteonu. 100,000 to ­
mów. Otwarta codzień z wyjątkiem niedziel, od godz. 10—3-ej 
i wieczorem od godz. 6— 10-ej. Zamknięta od 1-go do 15-go 
września.

B ib lio te k a  a rsen a łu , ulica de Sully 3. Otwarta codzień, 
z wyjątkiem niedziel od godz. 10—4-cj. Zamknięta od 1-go 
do 15-go września.

B ib lio te k a  M a z a r in ie g o  (Bibliothèque Mazarine), w in ­
stytucie 23, bulwar Conti. Otwarta codzień, od godz. 11— 1-ej. 
Zamknięta od 15— 30 września.

B ib lio te k a  szko ły  n a ro d o w e j S z tu k  p ięknych  (B ib lio thè­
que de l ’Ecole nationale et spéciale des Beaux-Arts), ulica Bo­
naparte 14. Otwarta co dzień, prócz niedziel i świąt od godz. 
12— 4-ej; wr zimiedo 5-ej. Zamknięta od 1-go sierpnia do 14-go 
października.

B ib lio te k a  U niw ersyte tu  Fran cuskieg o. W  Sorbonie. 
Otwarta codzień od g. 10—5-ej i od g. 7— 10-ej wiecz.

B ib lio te k a  i  z b io ry  h isto ryczne m ia s ta  P aryża . Ulica 
do Sévigné 23, gmach Carnavalet. Otwarta od g. 10—4-ej 
i od 11— 5-ej w locie.

B ib lio te k a  sztuk i  rz e m io s ł ( K i i *  et Metiers). Otwarta 
codzień (wyjąwszy poniedziałki i święta) od g. 10 3-ej p.p.



K A L E N D A R Z  T Y G O D N IO W Y .

D n i i  g o d z in y , w  k tó ry c h  zw ie d za ć  m ożna g łó w n e  m uzea i  p o m n ik i.

M UZEA  I  PO M N IK I ! NIEDZIELA ! PONIEDZIAŁEK WTOREK

"

ŚR0DA CZWARTEJ 1 PIĄTEK SOBOTA

godziny godziny godzin y godziny godziny godziny godziny

B ib lio teka  N a r o d o w a ....................... 10 do 4 » я 10 do,4 я •]
1 G o b e l i n y .............................................. » » 1 do 3 я 1 do 3 ..
H otel des I n v a l i d e s ....................... 12 do 3 lub  4 12 do 3 lub  4 12 do B lub  4 12 do 3 lub  6 12 d o 3  lub  4 12 d oS  lub  4 12 do 3 lub  41]

1 — — grób Cesarza 12 do 3 lub  4 112 do 3 lub  4 12 d o S lu b  4 я 12 d o S lu b  4 12 do'3 lub  4
j B a t u s z .................................................... » * 2 do 4 2 do 4 2 do 4 2 do 4 2 do 4
D rukarn ia  N a ro d o w a ....................... » > 2 g . 30* Я
J a rd in  des P l a n t e s ............................. 6 do 8 6 do 8 G do 8 6 do 8 G do 8 6 do 8 G do 8 *

— M énagerie . U  do 3 lub  4 11 d o 3 1 u b 4 11 d o S lu b  4 11 d o S lu b  4 11 d o S lu b  4 11 d o S lu b  4 11 d o 3  lub  4
— G aleries . . . 11 do 4 11 do 4 ' 11 do 4 11 do 4* 11 do 4*
— S e rres . . . . 1 do 4 1 do 4 1 do 4 1 do 4 1 do 4*

M e n n i c a ............................................... 12 do 3* я 12 do 3*
1 M uzeum  Archiwów narodow ych . 12 do 3 » 12 do 3* > »

— A rm ii . . . . 12 do 3 l ub 4 12 d o S lu b  4 > 12 do 3  lub  4 » > 1
II — A r ty l e r y i ............................. 12 do 3 lu b 4 12 d o S lu b  4 > 12 do 3 lu b  4 я я
i — Sztuk  p ieknveh  . . . . 12 do 4 10 do 4 10 do 4 10 do 4 10 do 4 10 do 4 10 do 3

— B r o c a .................................. I . 1/2 do 4 » 1 , 1/2 do 4 я 1, 1/2 do 4
— C a r n a v a l e t ....................... 11 do 4 lu b 4 11 do 4 lub  5 » 11 d o 4 lub  5 »
— C e m u se h i............................. 10 do  4 10 do 4 » 10 do 4 я Я
— C l u n y ............................. 11 d o 4  tub  5 11 d o 4 lub  5 11 do 4 lub  5 11 do 4 lub  5 12 do4  lub  5 11 do 4 lub  5  )
—  D u puy tren  . . . . 11 do 4* 11 do 4 ’ 11 do 4* 11 do 4* 11 do 4* 11 do 4*
— E tnograficzne . . . 12 d o 4 lu b o 1 2 do4  lub  5 я 12 do 3 lub  G я •  1



M U ZE A  1 P O M N IK I

Muzeiim  ( ìa llie ra  
— G u im e t.

H a f l y ...................................
In s tru m en tó w  inuzyczu. . 
L uw ru :m alarstw o  i rzeźba 

M uzeaa ssy ry jsk ie , egip­
sk ie  i O drodzenia 

Sala szkatu łek  . . .
Salle des Moulages . .
Sale podziem ne . . .

L uksem bursk ie
M aszyn 
Opery
O rlila . .

— Pedagogiczne 
P ałac G iełdy  . . .

— C iała praw odaw czego . .
— Spraw iedliw ości

Conciergerie 
Sainte- Chapelle

— L uksem bursk i . . . .
P an teon ..............................................
Skarbiec N otre-D am e . . .

----------------------- ------------------------ -------------------------
------------------------Г

------------------- 1-----------------------

NIEDZIELA PONIEDZIAŁEK WTOREK ŚRODA CZWARTEK 1 PIĄTEK SOBOTA

godziny godziny godziny godziny godziny godziny godziny

12 do 4 12 do 4 12 do 4 12 do 4 12 do 4 12 do 4
12 do 4 lub 5 12 do 4 lub Г> 12 do 4 lub 5 12 do 4 lub 5 , 12 do 4 lub 5 12 do 4 lub 5

U do 4 1 u b 5 » » 9 »
12 do 4 » » 12 do 4 »
10 do 4 9 ilo 5 9 do 5 9 do 5 9 do л 9 do 3

lub 10 do 4 lub 10 do 4 lub  10 do 4 lub 10 do 4 lub 10 do 4
11 do 4 » 11 do4 lu b a d o4 lub 5 11 do 4 lub  "» 11 do 4 lu b o 11 do4 lub 5

9 2 do 4 lub 5 2 do 4 lub 5 2 do 4 lub 5 2 do 4 lub 5 2 do 4 lub 5
9 1 do 4 lub 5 9 > 9 1 do 4 iub  3
» l  do 3’ * 9 9 »

i) do 5 9 do o 9 do 5 9 do 5 9 do 5 9 do 3
lub 10 do 4 lub 10 do 4 lub 10 do 4 lub  10 do 4 lub 10 do 4 lub 10 do 4

10 do 4 10 do 4 9 10 do 4 »
» 11 do 4 11 do 4 11 do 4 11 do 4 11 do 4 11 do 4
9 11 do 4* 11 do 5* 11 do 4 ' U  do 4* 11 do 4* 11 do 4’

9 11 do 5 9

12 do ò 12 do 5 12 do 5 12 do ô 12 do ó 12 do 3
!» do 5 9 do 5 9 do 5 9 do 5 9 do 5 9 do ô 9 do 5

» 10 do 5 10 do 5 10 do 5 10 do 5 li)  do 5 10 do 5
9 9 9 9 do 5* 9 9

11 do 4 lub 5 11 do3 lub 5 11 do 4 lub  5 11 do4 lub 5 11 do 4 lub 5
9 do 5 9 do 5 9 do 5 9 do 5 9 do 3 9 do 3

10 do 4 i 9 10 do 4 10 do 4 10 do 4 11 do 4 10 do 4
9 1 10 1/2 do 4 j 10 1/2 do 4 10 1/2 do 4 10 1/2 do 4 10 1/2 do 4 10 1/2 do 4

toю
4»-

O znaezone gw iazdką m ogą być zw iedzane ty lko  za zezwoleniem .



DWORCE KOLEI.

W  Paryżu Znajdujemy siodm dworców kolejowych. Sit 
ono następujące:

K o le j  P ó łn o c n a  (du NordJ. Dworzec przy ulicy de Dun­

kerque ¡ placu Roubaix. L in io  belgijskio, holenderskie i ko- 
munikacya z pólnocnemi Niemcami przoz Kolonię.

K o le j  W s c h o d n ia  (dc l ’Est). Dworzec przy placu Strcts- 

burskim, wprost bulwaru Strasburskiego. L in ie  niemieckie 
i szwajcarskie. Dworzec Vincennes na placu Basłylii, dla po­
ciągów miejscowych.

K o le j  L y o ń s k a  i  m o rz a  Ś ró d z ie m n e g o  (de Lyon et Mć- 
diterranéej. Dworzec przy bulwarze Diderot, przy końcu ulicy 
do Lyon, niedaleko placu Bastylii. L in ie  włoskie i szwaj­
carskie.

K o le j  O r le a ń s k a  (d’Orléans). Dworzec przy bulwarze de 

ľ  Hôpital i  quai d'Austerlitz, tuż obok mostu Austerlickiego 
i Jard in des Plantes. L in io  prowadzące do Orleanu, do Bor­
deaux i do Hiszpanii.

K o le j  Z a c h o d n ia  (de l ’Ouest) posiada dwa dworce kole­
jowe, na prawym i lewym brzegu Sekwany. Na prawym znaj­
duje się dworzec Saint-Lazare, położony przy rogu ulic Saint- 
Lazare i Amsterdam. Jest to największy w Paryżu dworzec. 
Obslugujo'on kraje normandzkie,prowadzące do Rouen, Hawru 
i t. d. Dworzec Montparnasse, położony przy bulwarze M ont­
parnasse, na lewym brzegu Sekwany, obsługuje lin ię prowa­
dzącą do Wersalu i lin io bretońskie.

J)odać należy, iż w obrębie Paryża znajduje się jeszcze 
pomniejszy dworzec kolejowy Sceaux (przy placu Donfert-

P rzew odnik  po P aryżu . 15



—  2 2 6  -

Rochereau) obsiugujący niektóro lin ie kolei orleańskiej; nadto 
spotykamy kilkanaście małych stacyi kolei obwodowej.

Wreszcie wszystkie Towarzystwa kolejowe posiadają na 
mieście liczne ajeneye, zajmujące się sprzedażą biletów i ekspe- 
dycyą posyłek.

K o le j  obw odow a . Kolej obwodowa biegnie dokoła całego 
Paryża. Glównemi jej stappami są dworce: Saint-Lazarc i du 

Nord.

Z dworca Saint-Lazarc pociąg zatrzymuje się na stacyach 
następujących:

Batignolles 
Courcelles-Ceinture 
i  ’orte-Mai llot-Neu i lly 
Avenue du Bois-de-Boulogne 
Trocadòro 
Passy 
A uteuil 
Point-du-Jour 
Grenelle 
Vaugirard-Issy 
( )uest-Ceinturc 
Montrouge 
La Glaci&re-Gentilly 
La Maison-Blanche 
Orlc'ans-Geinturc

Cena: 40 cent. w I-ej klasie, a 20 cent. w I i-e j za przejazd 
(i-ciu kilometrów; za dłuższy dystans 55 cent. w I-ej a 30 cent. 
w 11-ej klasie.

W  r. 1000 kolej Zachodnia zbudowała odnogę obwodowa 
od stacyi Trocadćro; odnoga ta idzie pod ziemią po pod Passy, 
przecina Sekwanę i biegnie przez Pole Marsowe do Esplanady 
Inwalidów,

K o le j  Л1 ei  ro¡< o l i t a  h : a. «Métropolitain,» jest to kolej 
elektryczna, mająca w przyszłości łączyć wszystkie dzielnice 
Paryża. W  r: 1900 kursują ty lko  pociągi od Bramy de Y in- 
fiennes do Bramy M aillo t (11 kilometrów) z odnogami od Placu 
Gwiazdy do Trocadćro i do Bramy Delfina. Pociągi kursują 
co 5 m inut.

Stacye. 1) L in ia  od Bram y de Vincennes do Bramy 
M aillo t:

La  Rapćc-Bcicy
Bel-Air-Ceinture
Avenue de Vincennes
Rue d’Avron
Charonne
Ménilmontant
BelleviUc-Villctte
Pont-de-Flandre
Est-Ceinture
La Chapclle-Saint-Denis
Boulevard Ornano
Avenue de Saint-Ouen
Avenue de C lichy
Courcelles-Ccinture

Porte de Vincennes 
Place de la Nation 
U lica de Reuilly

1 hvorzec Lyoński 
Plac Bastylii 
Saint-Paul



Ratusz Champs-Elysées
Châtelet U lica Marbeuf
Louvre Avenue de l ’A lm a
l ’alais-Royal Plac Gwiazdy
Tuilleries U lica d ’Obligado
Placo de la Concorde Brama M aillo t.

2) Odnoga z Placu Gwiazdy do Bramy Delfina:

Plac Gwiazdy 
Plac V ictora Hugo 
Brama Delfina

* 3) Odnoga z Placu Gwiazdy do Trocadćro:

Plac Gwiazdy 
Avenue Kleber

Ulica Boissiere 
Plac Trocadćro



POCZTY, TELEGRAFY, TELEFONY.

Główna adm in istracja poczt i telegrafów państwa mieści, 
się przy ul. de Grenelle, Jíl 99— 105, dyrekeya poczt departa­
mentu Sekwany w Pałacu Poczt (H ôte l des Postes), pomiędzy 
ul. du Louvre, Jean-Jacques Rousseau, Gutenberg i Etienne 
M arce l."W  tym  ostatnim koncentrują się wszelkie urządzenia* 
pocztowe Paryża.

Oprócz tego w różnych okolicach miasta znajdujemy oko­
ło stu b iu r pocztowych i pocztowo-telegraficznych, załatwia­
jących te same czynności, co i główna stacya pocztowa. Przy 
niektórych z nich mieszczą się publiczne stacye telefonów. 
Nadto Paryż posiada kilkadziesiąt spoeyalnych b iu r telegrafi­
cznych. Uważamy za zbyteczne wyliczać szczegółowo wszyst- 
kie te biura, tern bardziej, że dopytać się o nie łatwo, a wre­
szcie spotyka się je prawie na każdym kroku. Skrzynki 
pocztowe znajdują się przy każdem bureau de tabac, gdzie też 
można nabywać marki pocztowe.

B iura pocztowe i telegraficzne są otwarte od 8-ej rano 
w zimie i od 7-ej w lecie do 8 lub 9-ej wieczorem; niektóro 
ty lko  w niedziele i święta są zamykane wcześniej, o 5-ej po 
południu. B iuro telegraficzne przy ulicy Grenelle i w gma­
chu Giełdy są otwarte całą noc. Podług ogólnej zasady lis ty  
zagraniczne wrzucane do skrzynek pocztowych przed 5-tą po 
południu, odchodzą tegoż samego dnia.

Taksa pocztowa jest następująca: lis t zwykły Wewnątrz 
Franeyi 15 ct. za 15 gramów wagi; lis t zagraniczny 25 ct.; 
karta pocztowa w korespondencyi miejskiej, krajowej lub ze­
wnętrznej 10 ct., za rekomendacyę lis tu  oprócz zwykłej m arki
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pocztowej płaci się dodatkowo 25 ct.; lia ty wartościowe opłacają 
nadto LO ct. od każdych 1000 franków zadeklarowanej warto­
ści. L is ty  niefrankowane plącą podwójną taksę. W  samym 
Paryżu znajdują się w obiegu t. z. cartes-telegrammes, karty  
telegraficzne (cena 30 ct.), które są przesyłane zapomocą tub 
pneumatycznych i dochodzą adresata mniej więcej w ciągu 
godziny od chw ili wysłania.

Taksa telegraficzna jest następująca. Wewnątrz Francyi 
placi się za wyraz 5 ct., przyczem depesza składać się może 
najmniej z 10 słów. W  korespondencyi telegraficznej z Rosyą 
europejską wyraz kosztuje 60 ct.

Stacye telefoniczne, znajdujące się przy większości biur 
pocztowych oddają znaczne usługi ogółowi. Za pięć m inut 
rozmowy telefonicznej płaci się 50 ct.

Oto parę szczegółów o manipulacyi odbierania listów postr- 

restante, co stanowi rzecz względnie ważną dla podróżnych, 
którzy, przybywając do Paryża, nie wiedzą z góry, gdzie za­
mieszkają i z konieczności zmuszeni są w pierwszej chw ili k ie­
rować swą korespondencyę z kra ju  do b iu r pocztowych, postc- 
restante. L is ty  poste-restante są przyjmowane i odbierane we 
wszystkich biurach pocztowych, zarówno jak i na głównej 
stacyi (Hôte l des Postes). L is t tego rodzaju, oprócz nazwiska 
adresata, powinien nosić wzmiankę -poste-restanteT> \ nadto 
dokładne wymienienie biura pocztowego, do którego powinien 
być skierowany; lis ty  mające oczekiwać na główniej poczcie 
powinny nosić napis: ч.Hôtel des Postesi: lub •Bureau central. 

Odbierający lis t poste-restante, obowiązany jest przedstawić 
legitymacyę, udawadniającą tożsamość osoby, jako to paszport, 
kopertę lis tu  już otrzymanego 1.1. p. Ostrzegamy, iż różnica 
w ortografii nazwiska na przedstawionym dowodzie i na liście, 
może spowodować jego niowydanie.

Nadmieniamy wreszcie, że lis ty  z WarszaWy do Paryża 
i odwrotnie, przychodzą na trzeci dzień po wysłaniu; listy 
pieniężne i rekomendowane na piąty dzień.



H A L L E  I  T A L A G I .

H a lle  c e n tra ln e .

Przy ulicy Kambuteau i Pointe-Saiut-Eustache.
Halle centralne, pod które pierwszy kamień byl położony 

w r. 1851, są dzieleni architekta Baltard; składają się z k ilk u ­
nastu pawilonów, zajmujących powierzchnię 70,000 metrów 
kwadratowych. Zwiedzenie H a ll centralnych bardzo jest cje- 
kawe, szczególniej w godzinach zaopatrywania w żywność, to 
jest od szóstej rano do 8-ej.

Korzystając ze sposobności warto zwiedzić fontannę des 
Innocents (Niewiniątek) arcydzieło Jana Goujon, która od 
czasu Restauracyi otoczona jest ładnym skwerem, od strony 
ulicy Saint-Denis.

Wszystkie pawilony H a ll są żelazne, ażurowe, pokryto 
dachem cynkowym; pod spodem są piwnice, a pod piwnicami 
ulice z Relsami, które mają służyć do połączenia H a ll z przy­
szłą drogą żelazną metropolitalną.

Wentylacya pawilonów urządzona jest na 2 metry 50 cent. 
po nad poziom, w każdym pawilonie jest 250 sklepów.

H a lle  składają się.z 12 pawilonów. Koszt budowy tego 
olbrzymiego dzieła szacują na 00 milionów.

Od roku 1891 H alle centralne oświetlone są elektry­
cznością.

Oprócz H a ll centralnych, główne dzielnice Paryża posia­
dają targi urządzone na wzór tych pierwszych. Składy wina 
i alkoholów na bulwarze Saint-Bernard, obok Jardin des 
Plantes. Zwrócić się do dyrektora dla zwiedzenia piwnic 
i magazynów.

Wybrzeże de Bercy, nowe i wielkie zabudowania.
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Targ ’ k w ia to w y .
Targi kwiatowe w Paryżu zajmujące są niezmiernie dla 

miłośników ogrodnictwa; kw iaty wogóle bardzo tanie i wysta­
wione z prawdziwym gustem paryskim. Najgłówniejsze targi: 
Targ na placu de la République, w poniedziałki i czwar­
tk i; targ do la Madeleine, we w torki i p iątki; targ przy T ry ­
bunale handlowym, w środy i soboty; targ na placu Voltaire, 
we wtorki, p ią tk i i niedziele.

Targ-i na p ta k i.

N a ulicy Aubć, za Trybunałem handlowym (niedziele od 
południa do 4-ej godz.j, a za obwodem zewnętrznym targu des 
Carmes co czwartek.

H a l le  c e n tra ln e .

Targ- na psy.

Na bulwarze de l ’H ôp ita l nr. 50 i 52. Co niedzielę w po­
łudnie.

H a lle  na s k ó ry .

Na u licy  Santteuil, pomiędzy ulicą Oensier i Fer-à-Moulin. 
w, bliskości Jardin des Plantes.



Le Tem ple .
Targ du Temple, wypuszczony w dzierżawę towarzystwu 

prywatnemu, zajęty jest przez kupców, sprzedających wszy­
stkie gatunki towarów, a zostal przebudowany na wzór H a ll 
centralnych. Zawiera 2,400 sklepów i zajmuje 114,110 metr. 
kwadratowych powierzchni.

T a rg  na ko n ie .
Na bulwarze de l ’H ôp ita l nr. 50 i  52. W  środy i soboty 

od południa.

T a rg  na obroki.

Na bulwarze de l ’H ôp ita l nr. 50. We w torki, czwartki 
soboty, od godz. 5— U  rano.

T a rg  na bydło.

Na ulicy d’Allemagne. Łączy się z rzeźniami dwoma 
kladkami, rzucpnemi przez kanał ľOurcq.

Les A b a tto irs  de la V i l le t t e  (R ze źn ie ).

Rzeźnie w V ille tte  są jedną z najciekawszych rzeczy w Pa­
ryżu. Składają się obecnie z 24 pawilonów, na obszarze 14 
hektarów; całość będzie się składać później z 04 pawilonów 
na obszarze 37 hektarów.

Trzeba także wymienić: d ’A bbatto ir de Grenelle» i «l’Ab- 
ba tto ir de V il le ju ib  na wybrzeżu lewem.

L ’H ô te l des V en tes .
L ’H ôte l des Ventes, to samo, co sala licytacyjna, na ulicy 

Rossini i u licy Drouot, przy bulwarach, otwarty co dzień, 
z wyjątkiem niedziel, od 2 do 5 godz.

W  H ote lu  tym  odbywają się różne sprzedaże:
«Sprzedaże pośmiertne;» «Sprzedaże pod egidą wielkiego 

nazwiska,» gdzie wszystko sprzedaje się po cenach wysokich, 
bajecznych; «Sprzedaże zbiorów artystycznych,» bardzo w mo­
dzie, urządzane przez artystów żyjących lub po ich śmierci; 
«Sprzedaże urządzane przez kupców;» «Licytacye sądowe;» 
«Sprzedaż koni, powozów i rowerów» i t. d.
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T a tte rs a ll.
Na ulicy Beaujon nr. 24; «Cherb na ulicy de Ponthieu 

nr. 40.

Omnibusy, duże powozy wygodne, wyjeżdżają na różne 
linie, odpowiadające literom  alfabetu.

Krążąc po całym Paryżu od 7-ej rano do pól do pierwszej 
w nocy, są wielką wygodą dla wszystkich, ze względów oszczę­
dności. Placi się bowiem 15 albo 30 cent. za dystans docho­
dzący do 10 kilometrów.

Cena m iejsc: imperial 15 ct.; wewnątrz 30 ct.; cena ogól­
na 30 ct. z korespondencyą.

OmnibUsy łatwo odróżnić dla kształtu specyalnego i l i te ry ;  
mają ono marszrutę z góry wytkniętą i kom unikują się ze 
wszystkiemi dzielnicami Paryża.

Omnibus wyjeżdżając, jest w ogóle pełny, zabiera i wy­
sadza pasażerów, bądź po drodze, bądź przy stacyach swo­
jej lin ii.

Najpewniejszy sposób dostania miejsca, iść naprzeciwko 
omnibusu, lub  na stacyi wejść do biura i wziąć numer.

Plącąc za miejsce, dopominać się u konduktora o bilet 
korespondujący. Jeżeli się nie zna Paryża, trzeba powiedzieć 
odrazu, gdzie zamierza się wysiąść; wysiadając, wymagać, 
żeby powóz stanął.

O m n i b u s y .



TABLICA LINII OMNIBUSÓW
z lite ra m i odpowiadającem u

A. Z ulicy dos Feuillantines na plac Clichy.
B. Z T  rocadero do stacyi de l'Est.
C. Z Porto M a illo t do Hôtel de V ille  (ratusz).

C. bis. /  Palais-Eoyal do Place dc 1'Etoile.
D. Z 1 L'ornes na bulwar des Filles-du-Calvaire.

D. bis. Z placu des Ternes na bulw. Filles-du-Calvairo.
E. Z la Madeleine do Itastylii.
F. Od placu Wagram do Hasty lii.
G. Od Batignolles do Jard in des Plantes.
H. Od Clichy do Odeonu.
I. Od placu Pigallc do Halle aux vins.
J. Od Montmartre do placu Saint-Jacques.
К. Od stacyi du Nord na bulwar Samt-Marcel.
L. Od la V ille tte  do Saint-Sulpice.
M. Od Buttes-Chaumont do Palais-Eoyal.
N. Od Belleville do ulicy du Louvre.

N. bis. Od Luw ru  do Saint-Fargcau.
0. Od Ménilmontant do dworca Montparnasse.
P. Od Charonne do placu d 'Ita lie .
Q. Od Plaisance do H ôte l de V ille  (ratusz).
R. Od stacyi de Lyon do Saint-Philippe-du-Eoule.
T. Od ulicy Jenner do skweru Montholon.
U. Od G entilly  (Obwodowy) do placu de la Republique 
V. Z bulwaru Montparnasse do stacyi du Nond..
X Od Vaugirard do stacyi Saint-Lazare.
Y. Od Grenelle do Porte-Saint-M artin.
Z. Od Grenelle do Bastylii.
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AB. Od Passy do place de la Bourse.
AC. Od stacyi du Nord do Champs-Elysées.
AD. Od wybrzeża V alm y do Champ de Mars.
AE. Od Montrouge do staeyi de Passy.
A F. Od Panteonu do placu de Courcelles.
AG. Od Porte do Versailles do Luwru.
AH. Od .lavel do stacyi Haint-1.azaro.
AI. Od stacyi Saint-Lazare do placu Saint-Michel.
AJ. Od Parku Monceau do la V ille tte  (plac przed kościol.)
AK. Od stacyi Saint-Lazare do stacyi Lyon.
AL. Od stacyi Batignolles do stacyi Montparnasse,
AM. Od M ontm artre do Saint-Gormain-des-Prés.
AN. Od u licy des M orillons do H a ll;
АО. Od bulwaru de Bercy do bulwaru de la V ille tte .

„  Od Porte d ’Iv ry  do Bastylii.

O m n ib u s .

L in ie  d o datkow e.
Cały tydzień .

Z placu Clichy do Palais Royal, od kwadrans na 5-ta do 
pól do 8-ej godz. wiecz.

Od Panteonu do Palais Royal, od 4-cj do pól do 8-ej 
godz. wiecz.

Z Avenue des Ternes do la Madelaine, od 4-ej do pół do 
8-cj godz. wiecz.

Z Ménilmontant do phatelet od 4-ej do 7-ej g. wiecz.

W niedziele.

Z placu Clichy do Porte M a illo t, od pół do 5-ej do 7-ej 
godz. wiecz.
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Z Odeonu na Champa Élyséea, od t-ej do 7-ej g. wiecz. 
Od Porte-Mailot do Pal ai н-Rov al, od pól do l-n i do 7-ei 

godz. wiecz.
Z Ménilmontant do Châtolet, od 3-ei do 7-ej g. wierz.

T r a m w a j e .

Tramwaje, obszerne i wygodne powozy, obsługują tak 
jak omnibusy, główniejsze dzielnice Paryża, a nawet za ro ­
gatkami. Tramwaje są własnością trzech oddzielnych Towa­
rzystw:

1) Tramwaje Towarzystwa Omnibusów.
2) Tramwaje Południowe.
3) Tramwaje Paryża i Departamentu Sekwany.

T ram w aje  Tow . Omnibusów.

C. Z Luw ru  do Vincennes.
D. Od 1’Etoile do la V ille tte .
E. Od dc la V ille te  do placu dc la Nation.
F. Od Courses de Vincennes do Luwru.
G. Od Montrouge do stacyi de l ’Est.
H. Od la Chapelle do skweru Mongo.
I. Od placu Bastylii do Porte de Clignancouŕt.

\.b is . Od Porte do Clignancouŕt do cmentarza Saint-Ouen.
I. Her. Od cmentarza Saint-Ouen do Bastylii.

J. Od Passy do ratusza.
K. Od Luw ru  do Charenton.
L- < )d Bastylii do Porte Rapp.

M. Od stacyi de Lyon do placu d ’Alma.
N. Od la  Muette do u licy Taitbout.
0. Od stacyi d ’A uteu il do lasku bulońsk.
P. Od Trocadéro do la V illette.

P. bis. Od Trocadéro do placu Pigalie.
Q. Od Porte d ’Iv ry  do H a ll.
R. Od Boulogne do Moulineaux.
U. Od placu de la Nation do Gare de Sceaux.
V. Od Pantin do Opery.
X. Od M ontreu il do Châtelet.
Y. Od Charenton do placu de la République.
Z . Od Saint-Denis do Châtelet.
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AB Od Luw ru  do Sait-Cloud-Sèvres-Versailles.
AC. 'Л A uteu il do Saint-Sulpiee.
AD. Z  Courses de Vincennes do Saint-Augustin;
AE. Z A uteu il do kościoła éw. Magdaleny.
AF. Z Montrouge do kościoła św. Augustyna.
AG. Z dworca Trocadéro na ulicę Taibout.
AH. Z dworca północnego na bulwar Vaugirard.

T ram w aje  Południowe.

Ta sieć ma lin ie  następujące:

1) Od Saint-Germain-des-Prés do Fontenay-aux-ßois.
2) Od l ’E to ile do stacyi Montparnasse.
3) Od stacyi Montparnasse do Bastytii.
4)- Od Châtelet do Y ille ju if.
5) Od Saint-Germain-des-Prés do Clamart.
Oj ( id  Bastylii do Charonton.
7) Od Place de la Nation do stacyi d ’Orleans.
8) Od Châtelet do Iv ry .
!») Od Châtelet do Choisy le Roi.

10) Od Van ves do Champs-Elysées.

T ram w aje  P a ry ża  i Departam entu Sekw any.

Sieć ta ma lin ie następujące:
1) Od I’E to ilo do Courbevoie.
2) Od Courbevoie do Suresncs.
3) Od la Madeleine do Courbevoie (plac V ic to r Hugo).
4) Od „ „ ,, (Nouilly).
•r>) Od „  do N eu illy  (bulw. du Château).
(i) Od „  do Lcvallois.
7) Od „  do Gennevilliers.
8) Od „  do Asnibres.
!)) Od ,, do Saint-Ouen i Saint-Donis.

10) Od ITIe Saint-Ouen do M airie de Saint-Ouen.
11) Od Saint-Denis do Porte M aillo t.
12) Od Opery do Saint-Denis.
13) Od Châtelet do Saint-Denis.
14) Od Placu de la République do Aubervilliers.
15) Od Placu de la République do Pantin.
IG) Od Pantin do Quatre-Chemins.
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W ymieniamy jeszcze, oprócz tej sieci, tramwaje parów : 
Z  Placu de l ’É to ile  do Saint-Uormain, obsługujące Courbevoii, 
Nanterre, Reuil, Bougival, Port-M arly, M arly i Saint-Germai ,

Uwaga. Szczegółowy rozkład lin ij omnibusów i tramwa­
jów, w małej książeczce do sprzedania na wszystkich stacyaeh 
w biurach (cena 30 cent.).

S ta tk i  parow e.

Statki parowe, którem i można przejechać cały Paryż za 
bardzo tanie pieniądze i ktoro dają możność cudzoziemcom 
powziąć wyobrażenie o całości tak urozmaiconych wybrzeży

P a ro  wiec- Om nibus.

Sekwany, należą do T o w arzys tw a  P arysk iego s ta tków  pa row ych , 
które łączy trzy obsługi: B a te a u x  -M ouches, B a tea ux  E x p re s s ' 
і les H iron de lles .

1-sza Obsługa (Bateaux-Mouches)
O d m ostu A u s te r litz  do p rz y s ta n i A u te u it  (P o ìn t-d u -  

J o u r ) .

W  ciągu tygodnia 10 cent., w niedziele i święta 20 cent. 
bez względu na przestrzeli, to jest na odległość między pun­
ktem wyjazdu a punktem przybycia, z możnością wysiadania 
na stacyaeh pośrednich.

O djazd: co 10 m inut, a czasem częściej.
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Stacye
i s t e /  obs ług i:

Most A u s te rlitz . . . .

Most de Sully . . . .
m te l  de V ille  . . . .

C h â te le t ...........................

Louvre ................................

P o n t-R o y a l.....................

Pont de la Concorde . .

Pont des Invalides. . .
Pont de l ’A lm a . . . .

Trocadéro ..........................
Quai de Passy . . . .
Pont de Grenelle . . .
La  G a l lo t e .....................
Quai d’Autenil . . . .

U lice  i  gm achy  
w  po b liżu  s ta c y i:

Dworzec Lyoński i Orleański, 
Jardin des Plantes.

Bulwar H enri IV ,  I le  St. Louis.
Hôte l de V ille , Notre-Dame.
Halle, bulwar Sébastopol, Pa­

łac Sprawiedliwości
Przedmieście Saint - ( 1er mafii. 

Szkoła sztuk piękn., Ins ty tu t.
Palais - Royal, Louvre, Taille­

ries, plac i kolumna Vendôme.
Champs Elysées, ' Palais Bom­

bou.
Wystawa 1900, Champs E ly- 

sńes.
F ab ryk i tyton iu .
Trocadéro, Champs de Mars, 

Wieża E iffe l, wystawa 1900.
Passy.
Auteuil.
Auteuil.

P o in t - du - jour, lasek buloński

2-ga Obsługa (Batea ux-Express)

C d  m ostu  C h a re n to n  do A u te u il.

Cena tniejsc: 10 centymów w tygodniu, 30 cen. w niedzie­
le i święta od mostu ď  Austerlitz  do Auteuil; a 20 cent. w ty ­
godniu і 2Гі cent. w niedziele i święta od mostn Charenton do 
Auteuil.

Stacye obsług iw ane : Charenton, A lfo rtv iíle . le Oariòrres, 
Iv ry , Magasins Généraux, Pont-National, Pont de Tolbiac, 
Bercy, Austerlitz , Ile  St. Louis, Hôte l de ville, Pont-Neuf, 
Saints-Pères, Pont-Royal, de la Concorde, les Invalides, l ’A l­
ma, léna, Avenue Suffren, Passy, Grenelle, Javel, Auteuil.

3-cia Obsługa (Hirondelles)
C d Q u a i de T a il le r ie s  do S a in t-C lo u d  і  Suresnes.

Cena m iejsc: W  tygodniu 20 cent.; w niedzielo i święta, 
w dni wyścigów i przeglądów wojsk w Longcłmmp -10 cent..

O djazd: co kwadrans w locie, co pól godziny w zimie.
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Stacye obsługiwane:
1) Pont-Royal.
2) Pont de la Concorde.
3) Pont d ’Alma.
4) Quai de Passy
5) Quai d ’Auteuil.
6) B illancourt.
7) Bas-Meudon.
8) Funiculaire do Bellevue.
9) Sèvres.

10) lasek dc Boulogne.
11) Saint-Cloud.
12) Siiresnes.
13) Longchamp (ty lko  w czasie wyścigów i przeglądów 

wojsk).
W y c ie c z k i p o  w yb rzeżach  S e k w a n y  statkiem parowym 

T o u ris te . Z Paryża do Saint-Germain; codziennie od maja 
do września; odjazd od Pont-Royal o pól do jedenastej rano. 
Cena 3 fr.; tam i z powrotem 4 fr. 50 cent. Restauraeya na 
pokładzie.

Taksa d orożek  i pow ozów
na 2, 4 i 0 miejsc.

Powozy 
(voitures déplacés) W  dzień. W  nocy.

na 2 miejsca

na 4 miejsca 
na 0 miejsc

za kurs za godz.
1 IV. 50 c. 2 fr.

2 fr. 2 fr. 50 c.
2 fr. 50 c. 3 fr.

1

za kurs 
2 fr. 25 c. 
2 fr. 50 c. 

3 fr.

za godz. 
2 Ir. 50 c.
2 fr. 75 c.
3 fr. 50 c.
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K urs  nocny liczy się od godziny 12 m. 30 w nocy do 6-ej 
w lecie, a do 7-cj rano w zimie.

Za bagaż placi się ]>o 25 cent. od sztuki.
K urs za fortyfikacye liczy się ty lko  na godziny.

H o t e l e .

Niepodobna wyliczyć wszystkich hoteli paryskich—jest 
ich takie mnóstwo. Przy głównych bulwarach, w dzielni­
cach Opery, Luw ru  i Giełdy, są najdroższe. N a ulicach bo­
cznych również znaleźć można hotel wygodny. W  każdym 
razie najlepiej ułożyć się z góry o cenę. W  ten sposób unika 
się niespodzianek. Rachunek piaci się zwykle co trzy lub 
co cztery dni. Należy żądać rachunku szczegółowego, bo 

pomyłki» często się zdarzają. N a noc koniecznie trzeba za­
mykać pokój na klucz, wystawiwszy przedtem obuwie na ko­
rytarz. «Napiwnc» dla służby jest niemal obowiązkowe, po­
mimo, że w rachunku zawsze liczą oddzielnie <-za usługę.»

W ykaz poniższy hoteli ułożony jest według dzielnic.
H ote le  p o  p ra w e j s tro n ie  S ekw any: «Continental , ul. Ca­

stiglione № 3; Terminus przy dworcu 8 t.-Lazare; «Grand- 
H ôte l du Louvre» ul. R ivo li № 172; «Grand-Hôtel», bulwar 
Kapucynów. Są to największe hotele, mające 400— 600 nu­
merów. Cena od 5 fr. do 30, a nawet 40 fr. dziennie. Od­
dzielnie: światło 1 fr., usługa 1 fr. lub  1 fr. 50 e., śniadanie 
1 fr . 50—2 fr . 50 c., drugie śniadanie 5 fr., obiad 5 f r .— 8 fr. 
W szystko urządzone z wielką wygodą.

U lica  R iv o li.  Hotele: "Meurice (pokój od 6 Ir. śniada­
nie 2 fr., obiad 6 fr. «Brighton • (pokój 6 fr., obiad 1— 50). 

Wagram» (pokój 4—5 fr., obiad Ì-—50 c.) «Du jardin-dos- 
Tuileries», dom J6 206. »Windsor» Jyó 226.

U lica  d u  L o u v re  № 40. »Hotel Central», wblizkości G ieł­
dy handlowej.

U lica  S t. Roch № 4. Hote l dc Paris et d ’Osborne» (pokój 
od 3 fr. do 10).

P lac  Vendôme. Hotele: Bristol», «Du R h i n »  i  «Ven­
dóme», jednego właściciela, porządne, wygodne, ceny przy­
stępne.

A venue de l'O p e ra .  H ote l Bellevue (pokój od 4— 15 
fr., obiad 1 fr. 50 cent.).

U lica  de l'E ch e lle  16 11. Hote l «Binda»; № 7 »Grand- 
Hôtel Normandy», obydwa porządne, angielskie.

P rzew odnik  po P aryżu . 16
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U lica  S-te A nne  Да 11 bis. H ote l «Paris-Centre-, pierwszo­
rzędny.

U lica  D a tin o ti Ук 5. «Grad H ôte l de l ’Amirauté»; i ííš  17 
і 1!) «Hôtel Chatham», trochę droższy.

B u lw a r  des Capucines 37, «Grand-Hôtel des Capucines» 
(pokój od 5 do 15 fr., obiad fr. 1.50).

U lica  D u p h o t  Jê 8, «Hôtel Burgundy.»
U lica  R ichepanse  Jíš 15, «Hôtel Pension Kapp.»
B u lw a r  des Ita lie n s  32 i u lic a  H e ld e r б, «Hôtel de Bade»; 

ulica Drouot J6 2, «Hôtel de Russie» (dobre).
B u lw a r  M o n tm a rtre  3, «Grand Hôtel Doré et des Pano­

ramas»; № 10 «Hôtel Roncerav (pokój od 4—8 fr. obiad 1, 
1— 50, 3 і  5 fr.).

B u lw . r  Poissonnière 32, «Hôtel des Grands Boulevards»; 
№ 30 «Hôtel Beau-Séjour»; Xs 10 «Hôtel Rougemont.

P lac de la  R épublique, Hôtel Moderne», w rodzaju wiel­
k ich hoteli (pokój 3 do 15 fr., obiad 1 fr. 50 с. do 4 і  5 fr.).

N a  Polach E lize jsk ich :  «Hôtel Meyerbeer» ulica Montai­
gne № 2; H ôte l Albe» Avenue des Champs Elisées № 101.

Hôtel d'Iena przy u licy tego nazwiska № 2 6 ;/  Bel 
mont» ulica Passano № 30 (aleja Marceau).

Inne hotele skromniejsze: ulica Balzac № 3, 4, 8,11; 
ulica Léo-Delibes Xu 11; ulica Galilée № 47, ote.

Hote le  Pensions w  Passy: «Pension Lamartine» aloja
V ic to r Hugo Xi 175 w blizkości Lasku Bulońskiego (10—20 
fr. dziennie z calem utrzymaniem); «V illa  Nicolo» przy u licy 
togo nazwiska Xe 42 (195—235 fran. miesięcznie, z calem 
utrzymaniem; 100— 125 za sam pokój); «V illa  V ic to r Hugo» 
ulica Copernic Xí 40; «V illa  V io le tte ulica Raynouard № 22.

Tc hotele mniej są wygodne dla cudzoziemców, którzy nie 
myślą długo bawić w Paryżu.

W ymieniamy k ilka  w pobliżu środka miasta:
Ulica de L ille  X> 15 «Hôtel des Ambassadeurs». Ulica 

dc Beaune Xu 5 i 7 «Hôtel de France et de Lorraine». U lica 
dc l ’Université № 32 «Hôtel des Ministres»; Ха 22 Hôtel 
de l ’Université.» U lica Bonaparte № 3 «Hôtel de Londres.- 
U lica Grenelle № 16 і 18 «Hôtel du-Bon-Lafontaine.» Ulica 
de Tournon № 33, przy Luksemburgu «Hôtel Foyot.»

W  Q u a r t ie r  L a t in  bulwar Saint-M ichel «Hôtel d ’A r- 
court № 3; Hôtel de Suez» №31 i Pokoje umeblowane pod 
numerami 2 ], 41 i 43.

H o te le  n a  lew em  wybrzeżu.
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Ulica Racine % 2 «Hôtel des Etrangers« (pokój 2 fr. 50 
с. do 5 fr., ЗО—80 fr. miesięcznie, obiad 1, 2 i 2 fr. 50 cent.). 
U lica de Yaugirard № 11 (Odóon) «Hôtel Malherbe» nie dro­
gi; № 34 «Hôtel du Luxemburg» (pokoje umeblowane) naprze­
ciwko ogrodu.

H o te le  и1 p o b liż u  stacyj kolejowych.

Gare du  N o rd  (Dworzec Północny) № 23 i 24: «Grand H ô ­
tel du Chemin de For du Nord» і «Hôtel Cailloux» oba 
naprzeciw wyjścia z dworca; «Hôtel Belge» przy u licy St. 
Quentin № 35 bis, etc.

G are de l 'E s t  (Dworzec Wschodni): ulica do Strasbourg 
№ 13 «Hôtel Français» (pokój od 3 fr. 50 cent.); ulica de 
Metz № (і «Hôtel do Bàie» (pokój 2 fr. 5 0 cent, do Ofr.: 1 sze 
śniadanie fr. 1. 25 cent.), etc.

Gare S t. Laza re  (Zachodnia, prawe wybrzeże): «Hôtel 
Terminus»; «Hôtel de Londres et deNow-York» ulica du H a ­
vre № 13 і  15, wprost stacyi; «Grand I lô t  d Anglo-Américain» 
ulica Saint-Lazarc № 113- 117 (pokój od 3 fr., 2-gie śniadanie 
od 3 fr. 50, obiad od 4 fr.); «Grand Hôte l de Rome» ulica dc 
Ronie № 15; «Hôtel Bellevue» (meblowany) ulica Pasquier 
№ 46 i ulica de la Pepinière Ni 3; mate hotele przy u licy 
Amsterdam.

Gare M ontpa rnasse  (Na lewem wybrzeżu): «Grand H ô ­
tel de France et de Bretogne», ulica du Dópart № 1 i 3 
(pokój od 3 fr.; restauracya).

G are de L y o n :  «Hôtel Terminus du Chemin de fer de
Lyon , bulwar D iderot № 19 і 21, (pokój od 3—(і fr. 1-szc 
śniadanie 1 fr. 50 cent.); «Hôtel de l ’Univers», ulica de Cha­
lón J6 4jG.

Gare d ’ O rléans: ty lko  małe hotele przy bulwarze de 
l'H ô p ita l, naprzeciw dworca.

R esta u ra e y e .

Różne są restauraeye: à la carte, à p rix -fixe  i rosolarnie 
(établissement de bouillon).

Drugie śniadanie dostać można zwykle od 11-ej do 1-szcj 
godz., obiad dopiero o god. 0-cj, a niema już po 8-ej godz.

Paryż posiada olbrzymią liczbę restauracyi. W yliczyć 
ich tu niepodobna. Oto niektóre celniejsze.
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R usteuracye à la  c a rte

d la  lu d z i bogatych (k a r ty  bez cen).

Paillard , bu lwar włoski i ulica dc la Chausée-d'Antm. 
Joseph , rue de M arivaux № 9.
Café de Paris», avenue de l'Opera Xs 41.

«Café de la Paix», bulwar des Capucines i plac Opery. 
Café Anglais», bulwar des Ita liens № 13.

«Maison Dorée», bulwar des Ita liens № 20.
»Maire», bulwar Saint-Denis i bulwar Štrasburskí. 
«Voisin», u l. Saint-Honoré .V 261.

Ledoyen», carré dos Champs-Elysées.

D la  osób zamożnych.

Noël-Péters , pasaż des Princes.
«Marguery«, bulwar Bonne-Nouvelle № 32.
«Durand», plac do la Madeleine Xa 2.

Parue-, ul. Royale.
Weber», ul. Royale № 21.
Lucas», plac do la Bourse.
Taverne Royale , ul. Royale.
Champeaux », plac de la Bourse.

«Lapérouse», quai des Grands-Augustins 16 51.

D la  m n ie j zamożnych:

«Restaurant de France», bulwar Poissonière Xa 9. 
Rosolando Boulant», bulwar Saint-Michel, bulwar dos 

Capucines, bu lwar Montmartre, ul. de Douai.
Taverne du Coq d ’O r -, ul. Montmartre № 149.

«Taverne Pousset», bulwar W łoski.
Teverne d ’Artois«, ul. M ontm artre № 166.
Restaurant Universel», avenue de Suffren Xa 30.

D la  osób mniej zamożnych najdogodniejsze są ro so la r-  
nie D u v a la ,  rozrzucone po całym Paryżu.

Oto spis tych zakładów:
Ulica Montesquieu ib 6.
Bulwar M ontm artre Jfii 21.
Bulwar St.-Denis, et Sébast. Ki 141.
Bulwar de la Madeleine Ki 27.
Bulwar Poissonière Ki 11.
Bulwar Saint-Michel Xa 26.



Ulica R ivo li № 47.
U lica Faub. M ontm artre № 48.
Ulica R ivo li № 194 i plac P iram idy.
Avenue de l ’Opera № 31.
Bulwar Saint-Denis № 20.
Ulica Saint-Antoine № 234.
Plac de la République № 17 i ulica Meslay №4.
Plac du Havre № 12 і 14.
Ulica Strasbourg № (і.
Bulwar des Capucines J6 39.
Bulwar des Ita liens îfe 29.
Bulwar Saint-Germain, na rogu ul. Saint-Benoit.
U lica d ’Enghien № 2 і 47, faubourg Saint-Denis.
U lica Lafayette № 03, plac Cadet.
U lica du Pont-Neuf № 10.
U lica du Quatre-Se[tembre X« 1.
U lica de Turbigo .V: 45.
U lica  des F illes-S t-ïhom as № 7.
U lica de Buci № 18.
U lica de Turbigo № 3.
U lica du Faub.-Saint-M artin № 33.
U lica  Magenta X« 101 i ul. Lafayette № 27.
U lica de Sèvres № 07.

Z a r z ą d  g łó w n y r o s o la m i P a v a la :  S a in t-F ia c re  N r .  21.

O k o l ic e  P aryża .

V ersa illes .— 23 kilom , od Paryża.—54,700 micszk. Sto­
lica Departamentu Seine-el-Oise. Odznacza sic Muzeum, Pa­
łacem, obszernym parkiem i pięknemi stawami.

Uwaga. Zwiedzać o ile można w niedziele, kiedy wodo­
trysk i puszczone.

Z  Paryża do Wersalu można jechać koleją Wschodnią, 
bądź z dworca Saint-Lazarc (prawe wybrzeże), bądź też 
z dworca Montparnasse (lewe wybrzeże), wreszcie tramwajem 
Louvre-Versailles.

F o n ta in e b le a u — 59 kilom etr, od Paryża (kolej de Lyon), 
warte widzenia: pałac, park i las wspaniały.

Sóvres— V ) kilom etr, od Paryża, sławne fabryk i porcela­
ny i Muzeum ceramiki.
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S a in t-G e rm a in —21 kilom etr, od Paryża; pata с, tarasy 
i wielkie lasy.

S a in t-D e n is —7 kilom etr, od Paryża; sławna Bazylika 
i groby królów.

P /а с  D ziew icy  O rle a ń s k ie j w P onen.

C om piègne—84 kilometr, od Paryża, dep. dc l'Oise, od­
znacza się pałacem i lasem.

W  blizkości Compifegne znajduje się wspaniały gmach 
Château Pierrefonds , przebudowany przez V io lle t-le -D uc’a.

Z dalszych wycieczek najgodniejszą polecenia jest w stro­
nę Bretanii i Norm andyi koleją do Rouen i Hawru. Pociągi 
(z dworca St. Lazare) odchodzą prawie co pół godziny.



Przewodnik po wystawie 1900.

Wystawa 1900 roku nagromadziła w Paryżu tyle oka­
zów ze wszystkich stron świata, żc na dokładne ich zwiedze­
nie i poznanie bodaj czy wystarczyłoby owo pół roku trwania 
tego widowiska, do którego świetności przyczynili się artyści, 
przemysłowcy i kupcy świata całego. Wobec ogromu wysta­
wy niepodobna też mówić o dokładnym przewodniku, k tó ry ­
by poprowadził czytelnika w tym labiryncie pałaców, pawi­
lonów, najrozmaitszych budowli i urządzeń: Zadaniem na- 
szem dać czytelnikowi ogólny zarys wystawy, ażeby z planem 
w ręku mógł łatw iej zoryentować się na tych obszernych prze­
strzeniach.

Do osiągnięcia tego eeln slnżą załączone tu plany wysta­
wy, wykonane ściśle według planu urzędowego. Przedsta­
wiają one:

1) Plan wystawy w całości.
2) Pola Elizejskie.
3) Wybrzeża Sekwany, zajęto pod wystawę.
4j Esplanade Inwalidów.
5) Pole Marsowe.
Na każdą z tych części czytelnik powinien poświęcić co 

najmniej dzień jeden, chociaż przez tak i przeciąg czasu można 
dokonać jedynie ty lko  powierzchownego przeglądu.
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H is to r y a  w ystaw .
Zanim wprowadzimy czytelnika w obręb wystawy pary­

skiej 1900, przypomnimy mu w k ilk u  wierszach historyę wy­
staw dotychczas urządzanych.

Wystawy są wynalazkiem najzupełniej nowoczesnym. 
W  Paryżu pierwsza wystawa urządzoną była w r. 1798. Była 
to wystawa krajowa, trwała dwa tygodnie; uczestniczyło 
w niej 110 wystawców. «Co francuz wymyśli, to anglik do­
prowadzi do w ielkich rozmiarów. . Tak samo stało się z wy­
stawami. W  Paryżu urządzano wystawy co la t k ilka . B y ły  
one coraz większe, coraz bardziej zajmujące, ale uczestniczyli 
w nich ty lko  mieszkańcy Francyi.

Dopiero w' r. 1851 w dniu 1-ym maja otwarto p ie rw szą  
* w y  stawą wszechświatową. Odbyła się ona w Londynie, 
gdzie do dnia dzisiejszego pozostał po niej ślad w postaci 

Pałacu kryształowego», budowli, która była pierwowzorem 
późniejszych, o wielo większych i  piękniejszych budowli wy­
stawowych, wznoszonych przeważnie z żelaza.

D ru g a  wystawa wszechświatowa odbyła się w r. 1853-im 
w Nowym Jorku.

Trzecią  wreszcie a pierwszą wszechświatową we Francyi 
jest wystawa paryska z r. 185(i-go. Wówczas to na Polach 
Flizejskich zbudowano Pałac Przemyślu, k tó ry  dotrwał aż do 
r. 1899-go, poczom zburzono go d la  odsłonięcia perspektywy 
na nowy most Cesarza Aleksandra П і -go. Pierwsza ta wy­
stawa paryska trwała pół rokn.

C zw a rtą  wystawę wszechświatową urządził Londyn w r. 
1802-im w parku Kensington.

P ią ta  wystawa wszechświatowa odbyła się w Paryżu 
w roku 1867-ym. Zwiedziło ją przeszło 11 m ilionów osób. 
Wszyscy prawie panujący i książęta Europy by li na niej 
obecni. Trwała siedm miesięcy. Pojawiło się na niej po raz 
pierwszy światło elektryczne.

Szóstą wystawę międzynarodową urządził Wiedeń w roku 
1873-im pod protektoratem cesarza Franciszka-Józefa. Zwie­
dziło ją przeszło siedm milionów ludzi.

W  r. 1876 F ilade lfia  urządziła wystawę wszechświatową, 
na której Europa była licznie reprezentowaną. Przeważnie 
jednak byta to wystawa amerykańska. W  ogólnej liczbie wy­
staw wszechświatowych zajmuje ona w porządku chronologi­
cznym siódme miejsce.

Ósmą w y s ta w i wszechświatową urządził Paryż w r. 1878 
za czasów prezydentury Mac-Mahona. Pozostał dotychczas 
jeszcze po wystawie tej wspaniały pałac Trocadero.



— 249 -

Pomiędzy rokiem 1878-ym а 1889-ую odbylo się k ilka  
wystaw międzynarodowych na mniejszą skalę: 1879 w Sy­
dney, 1880 w Melbourne, 1883 w Amsterdamie, 1888 w B ru ­
kseli!. Od togo toż czasu znika już rachunek porządkowy, 
a wystawy noszą ty lko  nazwę miasta i roku w którym  się od­
bywają.

Wystawa paryska 1889-go roku zajęła Pole Marsowe, 
Park Trocadero, Esplanadę Inwalidów i Quai d ’Orsay; ko ­
sztowała ńO milionów franków; zwiedziło ją 20 m ilionów osób. 
Z budynków wówczas wzniesionych, najwspanialsze by ły  wie­
ża E iftla , mająca 300 metrów wysokości i Galerya Maszyn, 
dzieło budowniczego Duterta.

Od r. 1889 aż do 1900 odbyło się kilkanaście wystaw, 
które obejmowały albo oddzielne kraje, albo też oddzielne 
działy przemysłu międzynarodowego. W ystawa paryska 1900 
roku zjednoczyła wszystkie działy działalności ludzkiej i po­
wołała do współuczestnictwa świat cały.

U w a g i  ogólne.

Wystawa paryska r. 1900 zajęła przestrzeń olbrzymią, 
liz u t oka na plan załączony przekonywa o tem. Pole M ar­
sowe, park i pałac Trocadero— z jednej, a Esplanada Inw a li­
dów i część pól E lizejskich— z drugiej strony, to główny te­
ren wystawy. Dołączono do niego wybrzeża po obu stro­
nach Sekwany między mostami: Zgody i Jena.

Cały teren wystawy da się podzielić na sześć części, k ló- 
re należy zwiedzać każdą oddzielnie. Są to:

1)  P o la  E lize jsk ie ,  na których znajdują się wyłącznie 
okazy Sztuk pięknych, oraz h istorya retrospektywna (wstecz­
na) sztuki od czasów najdawniejszych aż po rok  1800.

2) E sp lana da  In w a lid ó w .  Sztuka stosowana do prze­
mysłu. Umeblowanie. Ceramika. W yroby szklane. Sztu­
ka dekoracyjna.

3) W ybrzete lewe. Pawilony mocarstw obcych. Sztuka 
wojenna lądowa i morska. Hygiena.

4) Wybrzeże p ra w e .  Ogrodnictwo i sadownictwo. Od­
tworzenie starego Paryża.

6) Pole M arsowe, największa część wystawy. M etalur­
gia. Inżcnierya. Oświata i wykształcenie. Elektryczność. 
Ubrania. Mechanika. Chemia, wreszcie Rolnictwo i Produ­
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k ty  spożywcze. Dawny pałac maszyn przerobiony został na 
wielka, salę uroczystości.

6) Trocadero. W ielka wystawa etnograficzna.
Roboty około urządzenia wystawy rozpoczęto w r. 1890.

Kierował niemi komisarz generalny, inżenier Picard, z całym 
sztabem dyrektorów i sekretarzy. Koszta urządzenia wysta­
wy wynoszą około stu milionów franków.

Całość wystawy obejmuje 18 grup, podzielonych na 120 
klas. G rupy te są:

1) Nauka i wychowanie.
2) Sztuki piękne.
3) Narzędzia zastosowane do sztuk, nauk i piśmien­

nictwa.
4) Mechanika.
5) Elektryczność.
0) Inżenicrya.
7) Rolnictwo.
81 Ogrodnictwo i  sadownictwo.
!)) Leśnictwo, polowanie, hodowla ryb.

10) Żywność.
11) Kopalnie.
12) Budowle publiczno i prywatne.
13) Tkaniny. Ubranie. Matorye.
14) Przemysł chemiczny.
15) Przemysł artystyczny.
10) Ekonomia. Hygiena.
17) Kolonie.
18) Wojskowość i marynarka.
Każdy dział ma swój oddzielny pawilon i zarząd, a urzą­

dzony jest w ten sposób, iż daje skończony obraz od początku, 
od źródła z którego się zaczyna, aż do doskonałości, jaką 
w danym działe osiągnięto. We wszystkich działach przed­
stawiony jest cały sposób fabryczny, użyty do wyrobienia da­
nych przedmiotów.

Podział tego rodzaju przyjęto po raz pierwszy. Dawniej 
nie można było tego dokonać, gdyż okazy fabryczne musiały 
skupiać się około motorów parowych, które znów dla łatw iej­
szego przesyłania sily w jednem miejscu m usiały być zebra­
ne. Obecnie tysiące motorów elektrycznych rozrzucono po 
całej wystawie, a s iły  dostarczają im liczne przewodniki, nie­
widoczne dla oka, gdyż poprowadzone pod ziemią.
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W e jś c ie  na w ystaw ę .

G łó w n e  wejście  na wystawy prowadzi od strony Placu 
Zgody. Zdobi jc  wspaniała B ra m a  m onum enta lna , zbudowa- 
mi.przez budowniczego Rend Binet. Ma 40 metrów wysoko­
ści Tworzą ją trzy równe, olbrzymie luk i, związane w skle— 
peinie na 20 metrów szerokie. Na tych trzech lukach wzno­
si się kopula. N a wierzchu luku frontowego umieszczony 
jest dziób okrętu miasta Paryża.» Szczyt kopuły zdobi po­
sąg allegoryczny. Na luku frontowym  zwraca uwagę fryz 
szeroki, dzieło G uillo ta . Bramę oświetla .1,000 lamp elek­
trycznych. Przedsionek  pod kopułą Bramy monumental­
nej, oświetlony z góry, mieści 2,C00 osób. Stąd widać dwa 
boczne luk i sklepienia,

Z bramy wiedzie 58 kró tk ich  korytarzyków, tworzących 
kształt wachlarza. Szerokość każdego korytarzyka obliczona 
jest na jedną osobę. Korytarzykam i temi przejść może około 
tysiąca osób na minutę.

In n e  w e jśc ia  na wystawę są następujące. Jedno z A ve­
nue des Champs-Elysées, naprzeciw mostu Cesarza Aleksan­
dra; dwa na Q u a i d ’ O rsa y ;  po jednem: z przed pałacu Inwa­
lidów na E splanadą, z placu A lm a ,  z placu 1  rocadero, z A-tb 
nue de je n a ,  z Avenue Delessert.

Na Pole Marsowe dostać się można wejściem z Avenue  
de la  B ou rdonn a is  i z A venue de la  M o tte  P icquet.

N a Sekwanie znajdują się 4 przystanie z wejściami na 
wystawę.

D la  osób, przybywających koleją miejską, są wejścia; na 
Esplanade przez g a re  des in va lid es ,  a na Pole Marsowe przez 
g a re  de Cham p de M a rs ,

Kolej podziemna miejska (M étropolita in) dowozi pasaże­
rów do Trocadero.

N a  P o lach  E l iz e js k ic h .
Przeszedłszy przez główne wejście (Bramę monumental­

ną), wchodzimy w alejo C onrs-la-Re ine  i Q u a i de la  Conference, 
obie wysadzone drzewami, kwiatami i krzewami egzotyczno- 
mi. Aleje te tworzą przedłużenie wystawy ogrodnictwa i sa­
downictwa, której główna siedziba jest po za Polami Elizej- 
skiemi, nad brzegiem Sekwany.

idąc prosto jedną z powyższych dwóch alei, dochodzimy 
do A venue N ico las  I I ;  na lewo mamy wspaniały most. Cesarz
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Aleksandra I I I ,  a na prawo prześliczną aleję, zdobną klomba­
mi i kwietnikam i. Po obu stronach tej alei stoją dwa przy­
bytk i sztuk pięknych. Są to W ie lk i p a ła c  po stronie lewej 
i M a ły  p a ła c  po prawej.

W ie lk i  p a ła c .  Jeden z najwspanialszych gmachów ar­
ch itektury nowoczesnej. K szta łt ma lite ry  T. Budowę roz­
poczęto w r. 1897-ym, według planu architekta Louveťa, 
nieco zmodyfikowanego. Główna fasada ma 230 metrów d łu ­
gości; fron t od Avenue d ’A n tin  150 metrów. Cały pałac 
dzieli się na 3 części: 1) frontowa, nawa główna, ze wspania- 
mi schodami monumentalnemi; 2) ha lla centralna i 3) halla 
tylna, koncertowa. Fronton w stylu, przeważnie klasycznym, 
ma trzy wejścia.

Fronton zdobi kolumnada. Pomiędzy kolumnami stoi 
ośm tposągów kobiecych, przedstawiających sztuki i style. 
W  głębi kolumnady wspaniały fryz Fournifere’a, z g liny  pa­
lonej, wykonany w Sfevres.

W ie lk i pałac składa się z podziemi, parteru i pierwszego 
piętra. Na parterze mieszczą się dzieła rzeźby, na piętrze 
obrazy. Galerye na piętrze mają światło z góry.

Od głównego wejścia prowadzą wielkie schody do Sali 
honorowej, gdzie odbywają się ceremonio urzędowe w czasie 
wystawy

M a ły  p a ła c .  Znajduje się po prawej stronie Avenue N i- '  
colas I I .  Dzieło architekta G iraulta. F ron t zdobi podwójny 
szereg kolumn jońskich. W  środku fasady wspaniały portyk 
centralny.

Główne wejście prowadzi do wielkiego przedsionka. Stąd 
na prawo i lewo olbrzymie sale wystawowe, oświetlone z boku 
i z sufitu. Znajdujemy tu  rzeźby Carpeaux, Rude, Clodiona, 
Houdona, Goujona, Coustou i innych rzeźbiarzy.

Po bokach sal, znajdują się galerye, mieszczące dzieła 
najznakomitszych malarzy. W  głębi perystyl w formie 
półkola.

Cały budynek zbudowany jest z kamienia. Ma formę 
regularnego trapezu, uwieńczonego olbrzym ią kopułą.

D la  szczegółowego zwiedzenia pałaców trzeba na miejscu 
zaopatrzyć się w katalogi.

W ie lk i i M ały pałac są budowlami trwałemi, które pozo­
staną po wystawie i mieścić będą wystawy sztuk pięknych.

P a w ilo n  m u zyk i. Prócz powyższych dwóch, na polu E li- 
zejskiem znajduje się jeszcze jeden budynek, obok pałacu 
Wielkiego. Jest to pawilon odkryty, w którym  odbywają się 
koncerty orkiestry.
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/ j ( ' wszystkich stron obu pałaców widzimy wspaniałe 
okazy ogrodnictwa, które tu  rozwinęło całą swoją umiejętność.

N a  E sp lan ad z ie  In w a l id ó w .

Idąc prosto przez Avenue Nicolas I I ,  między W ielkim  
i Małym Pałacem, dojdziemy do Sekwany, której brzegi łączy 
tu  most Cesarza Aleksandra I I I .

M o s t  C esarza  A le k s a n d ra  I I I .  Jest to największy i na j­
piękniejszy most w Paryżu. Zbudowany został umyślnie dla 
połączenia Pól Elizejskich z Esplanadą Inwalidów w czasie 
wystawy. Budowę rozpoczęto w r. 1896-tym, według planów 
nieżyjącego już budowniczego Naviera, a pod kierunkiem ar­
chitektów Risai i A lby.

Most ten zbudowany z żelaza i stali, tworzy jeden luk, 
108 metrów długości, nie bardzo wygięty, ażeby nie zasłaniać 
widoku z Pól E lizejskich na Pałac Inwalidów.

Po obu stronach u wejścia na most stoją w span ia le  p y lo ­
n y . Na piedestale każdego pylonu znajdują się postacie ko­
biece, kolosalnych rozmiarów; każda z nich przedstawia Fran- 
eyc z innej epoki: La Franco Carlovingienne»—dłuta Lenoi-
ra, «La France de Louis X IV » — Margueste’a, «La France de 
la Renaissance»— Coutana i «La France Moderne»—Micheľa.

Na wierzchołkach pylonów znajdują się złocone grupy 
Chwały i Pegazów.

Ozdobna ba lu s trad a ,  poprzerywana przez piedestały z lam ­
pionami, ma w środku z każdej strony mostu wielkie tarcze: 
na jednej znajduje się herb Rosyi, na drugim  herb miasta 
Paryża. O każdą tarczę opierają się grupy nim f, d łu ta  rzeź­
biarza Recipon. Minąwszy most Cesarza Aleksandra I I I ,  
wchodzimy na Esplanadę Inwalidów.

E s p io n a d a  In w a l id ó w  jest przybytkiem sztuki, zastoso­
wanej do przemysłu. Mieści się ona tu  w dwóch olbrzymich 
pałacach, zbudowanych na całej długości Esplanady, prawie 
aż do samego pałacu Inwalidów. D la  uniknięcia monotonii, 
ironton każdego działu w tej części wystawy jest oddzielny 
i odmienny.

Po wyjściu z mostu Cesarza Aleksandra I I I ,  na lewo 
znajduje się aleja, przeznaczona na wystawę dekoracyj ulicz­
nych.

Po za nią, w głąb Esplanady, ciągnie się budynek sta­
cyjny kolei miejskiej.
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Na prawo od mostu, również w alei, znajdujemy w ys ta w , 
c y g a r zag ran icznych , stacyę dla welocypedów i stacyQ le­
karska.

Od miejsca, gdzie kończą się budynki stacyjne, zaczyna 
się właściwa w ystaw a  s z tu k i stosowanej do p rze m ys łu .  Wstę­
pem do niej niejako są wspaniale kw ie tn ik i, popis sztuki 
ogrodniczej.

Dalej zaczynają się budowle wystawy, a mianowicie po 
jednej i drugiej stronie dwa pałace fa b r y k  narodow ych  (Manu­
factures nationales), dzieło budowniczych Toudoire’a i Pra- 
dolle’a. Od strony Sekwany pałace te mają fron ty  p ię tro­
we z kolumnadami. Na rogach znajdują się wejścia z porty­
kami. Po nad portykam i znajdują się grupy rzeźbiarskie: 
z lewej strony Francy a przemysłowa» — dzieło Houdina, 
z prawej «Francya przyjmująca na rody— Peynota.

W  dalszym ciągu, wzdłuż Esplanady, w kierunku do Pa­
łacu Inwalidów  ciągną się po obii stronach pałace: rozm a itych  
rzem iosł, deko racy j i  m ebli, b u d o w li p u b licznych ,  oraz urządzeń  
•w m ieszkaniach. Po lewej stronie znajdują się pomieszczenia 
wystawców francuskich, po prawej — cudzoziemskich. Te 
ostatnio idą w'następującej kolei: Japonia, Szwajcarya, Au- 
strya, Węgry, Dania, W łochy, W ielka Brytania, Stany Z je­
dnoczone, Niemcy, Ttosya i Belgia.

Przedmioty umieszczono tu ta j według klas w systema­
tycznym porządku. Znajdują się tu  następujące klasy; zdo­
bnictwo budynków publicznych i mieszkań, tapety; witraże; 
meble tanie i zbytkowne; tkan iny i ha fty  meblowe; dywany; 
kryszta ły i wyroby ze szkła; ogrzewanie i wentylacya; oświe­
tlanie mieszkań (bez elektryczności).

W  p a ła cu  «.rozm aitych przem ysłów »  znajdujemy: wyroby 
z kości słoniowej i hebanu; wyroby z kauczuku; wyroby pa­
pierowe; złotnictwo; nożownictwo; jubilerstwo; zegarmistrzow- 
stwo; bronzy i  odlewy artystyczne; szczotkarstwo; przedmio­
ty  podróżne i  obozowe; drobiazgi do ozdabiania mieszkań 
(bibeloty); wyroby z porcelany.

Znaczna część tych przedmiotów, nie mogąc znaleźć po­
mieszczenia w obrębie właściwych działów, znajduje się w bu­
dynkach dodatkowych (annexes) w podwórzach po za pa­
łacami.

W  podwórzach także znajdują się tu  w ys ta w y  w ie lk ich  
m agazynów  nowości, jak -Luw r:, Printemps» (po za pawilo­
nem sztuki dekoracyjnej), a także wystawy prowincyonalne, 
jak  bretónska, prowansalska, gaskońska, obejmujące prócz 
ubrań miejscowych, wszelkie wyroby użytku codziennego.

P rzew odnik  po P a ry ż u .
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Po szczegółowe k a ta lo g i  zwracać się nałoży do admisfra- 
cyi wystawy.

P ra w e  w y b rz e ż e  S e k w a n y .

Wejście główne przez Bramę monumentalną, jak  już po­
przednio zaznaczyliśmy, prowadzi na Quai de la Conference. 
Postępując tą piękną aleją, m ijamy most Cesarza Aleksandra 
I i i- g o  i, podziwiając po drodze przepiękne okazy ogrodni­
ctwa, dochodzimy do mostu Inwalidów . Nie skręcamy nań 
jednak, lecz idziemy dalej, w prostym kierunku. Za mostem 
zaczyna się wystawa prawego wybrzeża Sekwany.

Tuż za mostem Inwalidów spotykamy wspaniały budy­
nek. Jest to:

P a w ilo n  m ia s ta  P a ry ż a , budynek tymczasowy, 100 me­
trów długi. Składa się z wysokiego parteru i piętra. Z bu­
dowany według planu architekta Gravigny, przypomina sty­
lem renesansowym ratusz paryski. Zwracamy uwagę na pię­
kny fryz szczytowy, przedstawiający w płaskorzeźbie emble­
maty różnych korporacyj paryskich z ubiegłych stuleci.

Wejście główno od strony Sekwany. Obszerny perystyl 
wiedzie do westybulu, prowadzącego do obszernych salonów 
parterowych, ozdobionych arcydziełami sztuki. Mnóstwo ma­
lowideł i rzeźb przeniesiono tu  z ratusza.

W  środku p a w ilo n u  k a lla  o lb rzym ia ,  z wodotryskiem 
w środku, zamieniona w ogród francuski, Obok, po obu 
stronach znajdują się sale, gdzie zarząd miejski wystawia 
wszystko, co odnosi się do oświetlenia, asenizacyi i kanaliza- 
cyi miasta.

Obszerna sala pomiędzy westybulem a hallą środkową, 
przyozdobiona licznemi obrazami, służy na bankiety i p rzy­
jęcia, urządzane przez miasto.

Na pierwszem piętrze g a le ry a  sztuk p iękn ych , własność 
miasta Paryża. Znajdują się tu  liczne zbiory przeniesione 
z muzeum Carnavalet.

W  pawilonach bocznych, należących do pałacu miasta 
Paryża, znajduje się w ystaw a b tidow n ic tw a  i  og rodn ic tw a  m ie j- 
kiego oraz szkół zawodowych i  e lem entarnych m iejskich.

Z pawilonu miejskiego podążamy obok p a w ilo n u  śpiewów  
(Chansons) do pałacu Ogrodnictwa i Sadownictwa.

P a ła c  O g ro d n ic tw a  i  S a d o w n ic tw a . (P a la is  de H o r t ic u l­
tu re  et A rb o r ic u ltu re ) ,  składa się z trzech olbrzym ich pawi-
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lonów i ogrodu. Największy z tych pawilonów, środkowy, 
stanowi tło, dwa mniejsze po bokach zamykają ogród. Ca­
łość jest dziełem architekta Gauthier.

P a w ilo n  środkow y  ma nawę 100 metrów długą, 12 m. sze­
roką. W  połowie wysokości biegnie galerya dla widzów. 
>4tąd najlepiej widać całość przedstawionych okazów ogrodni­
czych. Wejście główne prowadzi od strony Sekwany. Obok 
wejścia znajduje się kiosk dla orkiestry.

Postępując dalej, znajdujemy Pałac Tańca  (Palais de la 
Danse), przeznaczony do popisów choreograficznych, a w dal­
szym ciągu spotykamy:

P a ła c  K ongresów . Budynek ogromny, którego ściany 
tworzą prawie same ty lko  okna olbrzymie, zajmujące cala w y­
sokość piętra; zbudowany został według planów architekta 
Mowes. F ron t zdobią g irlandy rzeźbione, zwieszające się po­
między oknami. Długość budynku 100 metrów.

N a  p a rte rz e  znajdują się sale, obejmujące wystawę 
wszystkiego, co ma jakikolw iek związek z ekonomią społeczną^

N a  p ię trze  sale dla posiedzeń kongresowych, zaopatrzone 
w siedzenia, ustawione amfiteatralnie, pięknie ornamentowano 
w sty lu  poważnym.

W  ty le po za pałacami Miasta Paryża, Ogrodnictwa 
i Kongresów, znajdują się liczne restauracye i zakłady, służące 
ku  rozrywce, jak  C hat N o ir ,  L a  R ou lo tte , Bonshommes G u il­
laum e, G u ig n o l  i inne, w których odbywają się różne w ido­
wiska.

Wyszedłszy z pałacu Kongresów mijamy most L ’A lm a 
i postępując dalej, dochodzimy do jednego z najbardziej zaj­
mujących działów wystawy. Jest to «Stary Paryż.

S ta ry  P aryż . Z biór rozmaitych gmachów, w rozmia­
rach zmniejszonych, według planów dawnych, dziś nieistnie­
jących budowli paryskich. Jest to dzieło budowniczych Ko- 
bida i Bérouville.

Stary Paryż wznosi się na platform ie, zbudowanej na 
palach, przeważnie wbijanych w dno Sekwany. L in ia  fron­
towa budynków ma 260 metrów długości.

U  wstępu przy moście A lm y znajduje się Q u a r t ie r  des 
Ecoles (dzielnica szkolna), z wieżą Luw ru , bramą Saint-M i- 
chel, kościołem Saint-Julicn i całym labiryntem  ważkich sta­
rodawnych uliczek. Dalej—słynny budynek w stylu Odro­
dzenia Chambre des Comptes z X V I  w., spalony w r. 1737.

Wejście w obręb Starego Paryża prowadzi przez bram ę  
S a in t-M ic h e l;  stoi tu straż miejska w strojach z X V I  wieku.
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'/¡г szfzytii bramy trębacze dają sygnały na otwarcie i za­
mknięcie miasta.

Za bramą plac P ré-aux-C lè res,  ska.d prowadza dwie ulice: 
ť/ŕ'.v Vieilles-Ecoles  i des R em parts . Na placu stoi dom M aison  
a u x  P ilie rs ,  z którego przerobiono dzisiejszy ratusz. Obok 
jedna z wież Luw ru  z czasów Karo la V . Na ulicach wymie­
nionych znajdują sie typy dawnych domów i mieszkań, mie­
dzy innemi dom M o lie ra  (zburzony w r. 1802), oraz staroda­
wne sklepy i księgarnie. Z ulicy des Remparts wchodzimy 
do G re n ie r des poc’ts, miejsce rozrywki wszystkich poetów 
i satyryków X V  i X V I  w.

Minąwszy bramę i dzwonnicę klasztoru des Jacobins, 
wchodzimy na plac S a in t-J u lie n .  Tu znajdujemy resztki 
k la sz to ru  C lu n y  z X I I I  w. i różne budynki przerozmaitych 
stylów i epok. Dalej w idzim y Le G ra n d  Chdtelet z X V I  w. 
i l 'o n t  au Change  w stanie, w jakim  znajdował sic w X V I  w.

W  dalszym ciągu spotykamy schody de la  S a in te  Cha­
pe lle ,  otoczone licznemi sklepami.

W ostatniej wreszcie części Starego Paryża nagromadzo­
no zabytki z epoki największego rozkw itu Odrodzenia. Na 
końcu znajduje się obszerna restauracya w tymże stylu.

Ż e g lu g a  s p o rto w a .  Na prawem wybrzeżu Sekwany po 
za Starym Paryżem znajdujemy dział żeglugi sportowej, bar­
dzo interesujący, zwłaszcza dla amatorów tego sportu.

L e w e  w y b rz e ż e  S e k w a n y .

Do tej części wystawy dostajemy się najłatw ie j z Espla­
nády Inw alidów  (na którą przybywamy pociągiem kolei m iej­
skiej), skąd przez pomost po nad ulicą La  Tour Maubourg 
wchodzimy na Quai d ’Orsay. Tu wznoszą się w lin i i  po­
dwójnej p a w ilo n y  p a ń s tw  obcych, z których powstała ulica 
Narodów.

U lic a  n a ro d ó w  [R ue des N a tion s ).  Są to dwa szeregi 
zajmujących budowli, wzniesionych przez obce państwa, bio­
rące udział w wystawie. D la  wielu osób jest to najciekawsza 
część wystawy paryskiej.

Po prawej stronic stoją pawilony: wioski, turecki, Sta­
nów Zjednoczonych, austryacki, Bośnii i Hercegowiny, wę­
gierski, W ie lk ie j B rytan ii, belgijski, norweski, niemiecki, h i­
szpański, Monaco, szwedzki, grecki i serbski.
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Po lowej stronic w tymże samym porządku: portugalski, 
peruwiański, perski, luksemburski, fin landzki, bułgarski i ru ­
muński. Każdy pawilon w innym  stylu.

W  pawilonach tych znajdują się przedmioty, dające po­
jęcie o całokształcie przemysłu, handlu, bogactw i ku ltu ry .

Inne kraje, dla których nie starczyło tu miejsca, mają 
swe pawilony w okolicy wieży E iff la  na Polu Marsowem.

Po prawej stronic najokazalszy ze wszystkich jest fa u ń -  
lon  w iosk i, którego cztery fron ty  przedstawiają fasady naj­
piękniejszych gmachów włoskich, jak pałacu Dożów i Bazyli­
k i św. M arka w Wcnccyi. Pałac ten ma prześliczne orna- 
mentacye.

Z włoskim sąsiaduje p a w ilo n  tu re ck i,  naśladownictwo 
typów budowlanych Konstantynopola. Znajduje się tu m u­
zeum ubiorów tureckich, dawnych i nowych, zbiór dywanów 
z Hereke i wyrobów porcelanowych. Na jńętrze sala przy­
jęć i teatr turecki.

P ałac  S tanów  Zjednoczonych  przedstawia się nadzwyczaj 
okazale. Jest to budynek w rodzaju wielkiej świątyni.

P a w ilo n  a u s try a c k i  wzniesiony w sty lu  barocco, mieści 
w podziemiach filie  Länder-Banku i piwiarnię. Na piętrze 
wystawy: prasy, malarska oraz poczt i telegrafu.

IV  p a w ilo n ie  B o ś n ii i  H ercegow iny  znajduje się panora­
ma Sarajewa i okazy przemysłu, oraz sztuki miejscowej.

P a w ilo n  w ęg ie rsk i z czterema frontam i, im itującem i naj- 
przedniejsze gmachy Węgier, zawiera muzeum archeologiczne 
i wspaniałą wystawę, dotyczącą h istoryi Węgier.

P a w ilo n  a n g ie lsk i,  cały z żelaza, jest im itacyą Kingston- 
1 louse’u w Bradford nad Avonem. W ewnątrz znajdują się 
zbiory księcia W alii; między innemi zwraca uwagę olbrzym i 
plan plastyczny Londynu (9 metrów długości).

P a w ilo n  b e lg ijs k i  w sty lu  flamandzkim, według wzoru 
zaczerpniętego w ratuszu w Audenarde.

P a w ilo n  norw eski, wykończony w Norwegii, złożony z ka­
wałków na miejscu, bardzo charakterystyczny, mieści pano­
ramy widoków miejscowych i wystawy: łowiecką i rybacką.

P a w ilo n  n iem ieck i jest naśladownictwem jednej z budowli 
norym berskich w stylu Odrodzenia. Wewnątrz wystawa fo ­
tog ra fii i księgarska. Sale na piętrze ozdobione obrazami 
mistrzów francuskich, przywiezionemi z Berlina i Potsdamu, 
oraz zbiór gobelinów. Meble z Sans-Souci.

P a w ilo n  h iszpański, wzorowany na gmachach starodaw­
nych, zawiera liczne okazy sztuki kartagińskiej, arabskiej 
i maurytańskiej.



P a w ilon  szwedzki, drewniany, najoryginalniejszy ze wszy­
stkich, z wieżami i wieżyczkami, które łączą pomosty, poma­
lowany jaskrawo, mieści dioramy «Noc w Laponii» i < Dzień 
letni w Sztokholmie.»

P a w ilo n y : g re c k i i  serbski wzniesione zostały w stylu b i­
zantyńskim.

Po lew e j s trom e:
P a w ilo n  p e ru w ia ń sk i,  z żelaza i kamienia, w s ty lu  hisz- 

pańsko-luzytańskim z N V I  w., mieści zbiór szlachetnych 
metali i roślin lekarskich. Otoczono go ogrodem, w którym  
rosną drzewa i rośliny peruwiańskie.

P a w ilo n  p e rs k i  jest imitacyą jednej z budowli w Ispaha- 
nie, z r. 1710; zdobią go kwadraty z fajansu o barwach per­
skich. Na górnej tarasie wznosi się drugi pawilon o 40 ko­
lumnach. Wewnątrz bazar perski ze zbiorami okazów prze­
mysłu miejscowego. S łynnych dywanów perskich tu niema. 
Szukać ich trzeba na Esplanadzie Inwalidów.

P a w ilo n  f in la n d z k i  odznacza się oryginalnością i w ielkim  
gustem. Wewnątrz wystawa wychowania publicznego.

P a w ilo n  ru m u ń s k i  w sty lu  bizantyńskim , z bogatą wy­
stawą krajową, kończy szereg budowli w ulicy Narodów.

Już po za mostem L ’Alma, oddzielnie stoi:
P a w ilo n  m eksykański, olbrzym i rozmiarami, mieści tu  

wszystkie okazy Meksyku (gdzieindziej ich niema). Składa 
się z wielkiej ha lli i 12 sal na parterze, oraz 18 sal na piętrze. 
Wewnątrz bogate wystawy płodów kopalnianych (zlota, sre­
bra, drogich kamieni), rolnych i leśnych oraz wystawa sztuk 
pięknych.

Z  ty łu , po za pawilonem meksykańskim, znajduje się:
P a w ilo n  p ra s y  i  d z ien n ika rs tw a ,  budynek skromny, ale 

bardzo elegancki. Jest on punktem zbornym dla dziennika­
rzy świata całego, którzy tu  znajdą wszystko, czego potrze­
bują do swego zawodu.

W  dalszym ciągu lewego wybrzeża Sekwany znajduje 
się wystawa wojenna, lądowa i morska, bardzo interesująca 
zwłaszcza dla wojskowych.

N a Polu  M a rs o w e m .

Na Polu Marsowem znajduje sic główna i najważniejsza 
część wystawy. Plac ten przedstawia prostokąt, mający k i­
lometr długości, a pól k ilom etra szerokości. Środkiem placu



biegnie iileja wśród wspaniałych kw ietników i drzew cieni­
stych, palm, dracen i bambusów.

Jak olbrzymią jest tu ilość nagromadzonych przedmio­
tów w rozm aitych pałacach, dosyć powiedzieć, że według ści­
słego obliczenia, przedmioty rozmieszczone są w nawach do l­
nych i górnych i w rozmaitych budowlach dodatkowych, 
w 20-tu rzędach po 700 metrów. Chcąc więc przejść ty lko  
obok nich, potrzeba odbyć drogę 14 kilom etrów długą. Ł a ­
two wobec tego zrozumieć, że o szczegółowym opisie znajdu­
jących się tu  zbiorów nawet mowy być nie może. Poprzesta­
niemy też na szkicowem określeniu planu Pola Marsowego.

Z dawniejszych budowli na Polu Marsowcm, pozostała 
ty lko  wieża E iffla , zwana dziś «Wieżą 300 metrową», oraz 
dawna halla maszyn przerobiona obecnie zupełnie. Część 
środkową zamieniono na:

S a lę  u ro c z y s to ś c i (Salle des Fêtes), mogącą pomieścić 
26,000 osób. Salę tę zdobia wspaniałe malowidła takich m i­
strzów', jak: llochgrosso, Cormon, Flameng, Th irion , M aillard 
i inni. Wieczorami salę te oświetla 4,500 lamp elektrycznych.

Na prawo i na lewo znajdują się sokeye rolnictwa i pro­
duktów spożywczych.

Sekcye r o ln ic tw a  i  p r o d u k t ó w  spożyw czych  (po praw'ej 
stronie obok alei Suffren— sekeya cudzoziemska; po lewej — 
od alei de la Bourdonais -  francuska). Niepodobna wyliczyć 
przedmiotów, jakie się tu znajdują; ułożono jo według części 
kra ju  (północ, południe, Francya środkowa, wschód i zachód). 
W idzim y tu  materyały i sposoby uprawy ro li, winnic; staty­
stykę rolną; produkty rolne, mleczne, piekarskie; konserwy 
z mięsa, ryb, jarzyn i owoców; cukry i produkty cukrowni­
cze; okazy owadów' i roślin pożytecznych i szkodliwych i t .  d., 
i t. d. I  jeszcze nie wszystko tu  zmieszczono: w ty le  za se- 
keyami, znajdują się budowle dodatkowe dla okazów tychże 
samych rodzajów.

Patrząc ze środka Pola Marsowego w stronę dawnego 
Pałacu Maszyn, a dziś Sali Uroczystości, nie widać gmachu 
tego, zasłania go bowiem Pałac elektryczności.

P a ła c  e le k try c z n o ś c i. Jest to gmach cały ze szklą i z że­
laza, ma 130 metrów długości, w środku dosięga 70 metrów 
szerokości. Zbudowany według planów budowniczego Hć- 
narda, mieści wszystko, co ma związek z elektrycznością. 
Fasada z cynku dziurkowanego, jak  koronka, składa się z Ô 
framug, ozdobionych przezroczystemi witrażami. Szczyt fa ­
sady zdobi kolosalny posąg, przedstawiający geniusza e lektry­
czności, na rydwanie, z pochodnią postępu w ręce. L in ie  ar-
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chitektoniczne fasady zasiane są gęsto lampami różnokoloro- 
wemi. Ponieważ ściany pałacu składają się z przezroczystych 
ta f li i witraży, więc gdy wieczorem wewnątrz zabłysną świa­
tła, cały budynek zamienia się w morze światła, mieniące się. 
tysiącem barw, coraz to innych .

Po bokach pałacu elektryczności znajdują się dwa gma 
chy maszyn, dostarczających s iły  mechanicznej 40,000 koni 
Stąd idzie siła rozpędowa na całą wystawę. Tu także tworzy 
się główne źródło oświetlenia. Po bokach stoją dwa kominy 
kolosalne, arcydzieła techniki i architektury.

Z pałacem elektryczności łączy się niejako w jedną całość 
pałac wodny.

P a ła c  w odn y  {C hâteau d ’eau), dzieło architekta Paulina, 
jest to właściwie wielka framuga, w które j mieści się szereg 
basenów wodnych, ustawionych amfiteatralnie tak, że woda 
z jednego spada kaskadą do drugiego. W  basenach stoją 
grupy alegoryczne i figu ry  zwierząt fantastycznych. Woda 
w basenach oświetlona jest wieczorem światłem elektrycznem 
różnobarwnem. Z boków i z ty łu  basenów znajdują się k o ­
lumnady i po rtyk i tworzące wspaniałą całość.

Pomiędzy pałacem elektryczności a wieżą E iff la  znajdują 
się dwa szeregi pałaców symetrycznych. Są to:

P a łac  p rzem ys łów  chem icznych,
P a łac  p rzem ys łów  mechanicznych,
P a łac  in ż e n ie ry i c y w iln e j i  środkówprzewozowych.
P a łac  przędzy, tk a n in  i  odzie iy.
P a łac  w ychow an ia  i  w ykszta łcen ia .
P a łac  g ó rn ic tw a  i  m e ta lu rg ii-  wreszcie 
P ałac l i te ra tu r y ,  na u k  i  sztuk.

N a zwiedzenie tych pałaców potrzeba k ilka  tygodni cza­
su, a na ocenienie bogactw, jakie się tam znajdują, potrzeba 
pewnego wykształcenia zawodowego.

W szystkie te palace zwrócone są frontem do środka Pola 
Marsowego, utrzymane w tonie białym, przy ozdobnej bar­
wności szczegółów ornamentacyjnych. Każdy pałac ma front 
odmienny, a wszystkie tworzą wspaniałą całośc.

Rozkład pałaców tych jest jednakowy. Każdy składa 
się z trzech szeregów hal, biegnących równolegle do długiej 
osi Pola Marsowego, a połączonych ze sobą w ten sposób, że 
z jednego pałacu można przejść do drugiego. Każda hala ma 
27 metrów szerokości. Wszystkie poprzecinane są galeryami, 
wzniesionemi na 7 metrów nad ziemią.

Każdy pałac ma oddzielny westybul, oraz odrębne k la tk i 
schodowe i w indy, ułatwiające dostanie się na galeryę. K a ­
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żdy z pałaców tych jest arcydziełom w swoim rodzaju, naj­
większą ato li uwagę zwracają następujące:

P a ła c  g ó rn ic tw a  i  m e ta lu r g i i  {P a la is  âcs ¡ l in e s  et M e­
ta llu rg ie ') ,  dzieło najmłodszego z architektów wystawy, Yar- 
colliera. Nad głównem wejściem wznosi się kopula w kszta ł­
cie tyary olbrzymiej. Nad portykiem znajduje się dzwonni­
ca o 30-tu dzwonach, wygrywających piękne molodye.

P a ła c  w ych o w a n ia  i  w y k s z ta łc e n ia  (P a la is  d 'E d uca tion  
et de ľ  E nse ignem ent), dzieło architekta Sortais, ma fasadę 
nadzwyczaj fantazyjną. Obejmuje on całokształt wszelkich 
ludzkich wiadomości, a nadto drukarstwo, fotografię, księ­
garstwo, dziennikarstwo, geografię, instrum enty precyzyjne 
astronomiczne i matematyczne, medycynę z chirurgią, ins tru ­
menty muzyczne i teatr. Tu także znajduje się ogromna sa­
la, w której dokonywają się próby z instrumentam i muzy- 
cznemi.

P a ła c  in ż y n ie r y i  c y w iln e j i  ś ro d k ó w  p rze w o zo w ych  (P a ­
la is  du Génie c iv i l  et des M oyens de tra n s p o rt) ,  dzieło archi tekta 
Hermonta, ma 281 metrów długości. Środek zajmuje portal 
majestatyczny; po nad nim znajduje się obszerna loggia, od 
której na obie strony biegnie szereg arkad o pełnym luku, 
wspierających się na potężnych pilastrach. Ozdobą frontu 
jest prześliczny fryz rzeźbiarza A liara, przedstawiający wszyst­
kie środki lokomocyi, jakiem i ludzkość posługiwała się od 
najdawniejszych czasów.

P a ła c  p rz ę d z y , t k a n in  i  o d z ie ży  (P a la is  de F ils , Tissus 
et Vêtements), dzieło architekta Blavette, ma fron t w stylu 
Ludw ika X V  i odznacza się lekkością form y.

Pod portykam i pałaców mieszczą się liczne kawiarnie, re- 
stauracye i piwiarnie.

Przejdźmy teraz pod kolosalne luk i wieży E if f la  (rys pt. 
str. 2ÍÍ5J, odnowionej olbrzym im nakładem i świeżo od stóp 
do szczytu pozłoconej. 7, dwóch stron otaczają te wspania­
łą budowlę rozmaite pawilony i palace najdziwaczniejszych 
form i kształtów. Na prawo, w pobliżu wejścia stoi Pałac 
kobiety.

P a ła c  k o b ie ty  (P a la is  de la  fe m m e ),  inaczej zwany «Pała­
cem Mody.» Jest to przedsiębiorstwo prywatne. Środek 
budynku zajmuje główny pawilon z szerokim portalem, po­
k ry ty  okrągłą kopułą. Portyk podpierają olbrzymie karya- 
tydy. Ściany piętra, bez okien (oświetlenie sztuczne), pokry­
wa artystyczna ornamentacya i kw iaty żywe, codziennie świe­
że. W idok to oryginalny a polon wdzięku.
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Wewnątrz znajduje się wszystko, co stworzyła moda od 
najdawniejszych czasów, aż do dni naszych. Setki maneki­
nów, przybranych w stroje wszelkich epok rozmieszczono pò 
salach, będących poglądową historyą mody.

Oddzielnie znajduje się tu muzeum fryzury damskiej, 
oraz warsztaty przyborów toaletowych.

P a ła c  O p ty k i (P a /a is  dc l'O p tiq u e ),  obserwatoryum i mu­
zeum instrumentów'optycznych. Gmach wzniesiony według 
planu architekty Bobiną, znajduje się w odległości stu k ro ­
ków od wieży E iffla . Środek budynku pokrywa kopula ko­
losalna, wsparta na szeregu kolumn w sty lu perskim. Gmach 
mieści trzy ogromne sale i kilkanaście mniajszych. Znajdu­
je się tu  S iderosta t Foucaulta, przyrząd ruchomy, za pomocą 
którego ciała niebieskie krążące po firmamencie (np. księżyc) 
odbijają się wciąż w jednem i tem samem miejscu.

Drugą osobliwością tego pałacu jest Teleskop olbrzymi, 

mający 60 metrów długości, dzieło Franciszka Delonel. Z b li­
ża on księżyc na odległość 67 kilometrów. Ciała, chwytane 
przez teleskop, odrzucane następnie przez siderostat, mogą 
być oglądane przez mnóstwo osób równocześnie.

W  jednej z sal tego pałacu odbywają się popularne wy­
kłady astronomiczne.

Z innych budowli w sąsiedztwie wieży E iff la  wspomnieć 
należy: p a w ilo n  k lu b u  alpe jskiego; p a n o ra m i p o d ró iy  na około 
św ia ta ; M a reoram t;,  to jest budowlę panoramiczną, w której 
widzowie otrzymują wrażenie, jak gdyby odbywali podróż 
okrętem; Wenecyę, z jej lagunami i gmachami publicznemi, 
wreszcie p a w ilo n y  krajów egzotycznych jak: Siamu, Ekwado­
ru, Maroko i innych.

Mnóstwo kawiarń, restauracyj i innych budowli i urzą­
dzeń ku wygodzie i rozrywce służących, dopełnia całości na 
Polu Marsowem.

T r o c a d e r o .
Z Pola Marsowego przez most Jena podążamy na pra­

wy brzeg Sekwany. Znajdujemy tu  wystawę, e tnograficzną, 
stanowiącą odrębną całość, a zajmującą cały park Trocadero. 
Wystawę tę urządziły państwa, posiadające kolonie zamor­
skie. Po lewej stronic od wejścia znajdują się kolonie fran­
cuskie, po prawej—cudzoziemskie.

W  oddziale francuskim największą uwagę zwraca K a m -  
bodia, niegdyś potężne państwo azyatyckie, dziś kraj lenniczy
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Francyi. Pawilon Kambodży mieści się w sztucznej skale, 
na szczycie której wznosi się pagoda. Do okolą pawilonu 
grupują się chaty bambusowe, a w nich przebywają mieszkań­
cy Kambodży.

Prócz powyższej w dziale tym  reprezentowane są kolonie 
francuskie na Madagaskarze, w Indyach Zagangesowych 
i k ilka  drobniejszych.

Z kolonij cudzoziemskich, najbardziej zajmujące są: ho­
lenderska, W ielkiej B rytan ii i Syberyi.

W  tym  dziale także znajdują się wystawy Transwaalu, 
Chin i Japonii, wszystkie urządzone z w ielkim  nakładem 
i godne szczegółowego zwiedzenia.
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Teatry (patrz teatry).
W yścigi konne......................................................................... 214

Rzeźb galcrye (patrz galerye).
Rzeźnie (les a b b a to ire s ) . ..........................................................232

S kw ery .

Skwer św. J a k ó b a .....................................................................185
,, Louvoie................................................................................. 185
,, N ie w in ią te k ...................................................................... 185
,, Sztuk i przemysłu.............................................................184
„  du Temple............................................................................184
„  tu i le ry js k i........................................................................... 185

Skwery in n e ................................................................................186
des Souverains muzeum (patrz muzea).

S pace ry .
Buttes Chaumont.......................................................................... 178
Lasek b u lo ń s k i .......................................................................... 174

Lasok V in c e n e n s .....................................................................178
Ogród aklim atyzacyjny..........................................................175

„  botaniczny (i z o o lo g ic z n y ) ....................................170
Park Monceau  ......................................... 177
Park M o n ts o u r is .................................................................... 178
Pola E lize jsk ie ...............................................................   . 172
lo Rauelagh................................................................................170

Stacye kolei.................................................................................... 226
Straussa muzeum (patrz muzea).
Sztuki stosowanej i maszyn m. (patrz muzea).



Taksa p o w o z ó w ..........................................................
T a r g i  i  h a l l e ..................................................................................
Targ w Hôtel dos Ventos (Hoyt.) . . . . . .

„  kw iatowy...............................................................
„  na b y d lo  ..........................................
„  na kon ie ...............................................................
„  na obroki ..........................................................
,, na p s y .......................................................... .....
„  na p t a k i   • ■
„  le Templo  ..........................................

T a t t e r s a l l .....................................................................
T e a t r y . ..................................................................................

Teatr «Gymnase». • • : .....................................
„  Komedyi francuskiej ..... ................................
„  «Odeon»................................................................
,. Opery.....................................................................
„  ,, komicznej................................................

Teatry rozmaite mniejsze............................................
Telefony, telegrafy, p o c z t y .....................................
des Thermes muzeum (patrz muzea).
Trocadóro (patrz pałac Trocadero).
Tu ilery jski pałac (patrz palace).

Vincennes lasek .

Wieża E iff la  . .
„  św. Jakóba 

Władze sądowe. .
W odo trysk i. . .

240
231
232
231
232
232
232
231
231
2.32
233
201
200
204
200
202
205
200
22Í)

IT S

ISO
100
220
105

Zbio ry (patrz b ib lioteki, galeryc, muzea). 
Zbiory de Luynes w B ib l. naród. . . .
Z dziejów Paryża...........................................

140
12



ALFABETYCZNY WYKAZ.
i

Ulie, P lanów , G m achów  etc.,
w ym ienionych w P lanie m . Paryża.

(P lan  p itto re s q u e  de la  ville  de P a ris ).

N azw , k tó re  poprzedza w yraz:, avenue, b ran ia , b u lw a r, kościół, 
p o r t ,  q u a i a/ho u lica , trzeba szukać pod odnoSrieini im io n a m i 
w laśnem i. (S krócen ia : al.-— aleje, a v .— avenue, b r.  —  bram a, bu lw . 

—  b u lw a r, k. —kościół, u l .— u lica ).

A b a tto ir  (rzeźnie) G 14.
de V ille jii i l Q 14. 

Abatóirs Généraux T 1. 
Abbaye aux Boi« К 10.
Abbé de l ’Epée (ul. di' ľ )  M 12.

G rou lt (ul. do ľ )  G Bi. 
A bouk ir (ul. ď )  0 ó. 
Adm inistrations dos pompos 

Funèbres R I.
Albouy (ul.) С 8.
A le ja  do Longchanip A :{. 
Aleksandra I I I  (mt) H (i.
A légia (ul. ď )  M 15.
A libo rt (ul.) Ŕ 4.
Allemagne (ul. ď )  S 2. 
A lleray (quai ď ) G Bi.

A lleray (pl. d ) G B!.
A lm a (av. de ľ)  F 5.
— (mt. do ľ )  F 0,
-  (pl. do ľ )  F (І.
Ambasada niemiecka 1 7. 
Am ira l Mouchez (ul. de ľ )

N 10.
Amsterdam (ul. ď )  К 2. 
Anjou ((piai ď )  Q 10.
Antin (av. dO G 4.
A rago (bulw.) N 14.
Arbalète (ul. de ľ )  0 Bi. 
Archevêché (mt. de Г) R 10.

(quai <1 ľ )  0 10. 
Archiwów ul. Q 7.
Archiwum  Narodowe Q 7.



I I

Arcóle (m t ď ) 0  8.
— (ul. ď )  0  D.
Arceuil (br. ď )  L 1C.
Art« (mt. desi M 8 .
Asile des Aliénés M 15. 
Asnières (br ď ) G 1.
Assas (ul. ď )  L 12. 
Assomption (ul. de ľ )  A IO. 
A uber (ul.) K і .
Aubervilliers (ul. ď )  R I. 
Austerlitz (mt.) R 11.
— (quai d ’j  S 13.
A uteu il (br. ď )  A 11.
— (ul. ď ). A l l .
A vrou (ul. ď )  U 9.
Babylone (ul. de) i  IO.
Вас (ul. du) К 8 .
Bagnolet (br. do) V 7. 
Barrière du Trône U IO. 
Bassin do la V ilette S 2. 
Bašty li i pl. S 9.
Batin io lski bulw. К 2. 
Baudoy er pl. Q 8.
Bayard ul. G G. 
Beaumarchais bulw. S 8. 
Beauséjour bulw. В 9.
Bel A ir  (av. du) U 10.
Bel grand V 7.
Belle Chasse і  8.
Bellevile (bulw. de) T 5.
— (ul. de) U *.
Béranger ul. R 6.
Bercy (br. de) T I I .
— (bulw. de) T  12.
— (mt. de) S 13.
— (quai de) T  13. '
— (ul. de) T 12.
Berger ul. N 7.
Bernardins (ul. des) 0  10. 
Berth icr bulw. F 1.
Bessièrcs bulw. К 1.
Bethune (quai de) Q 10. 
Bibliothèque Mazarine M 8. 
B il ly  (quai de) D 7.

Bineau bul. D 1.
Blanche ul. L 2.
Bleue ul. 0 3.
Bolivar ul. S 3.
Bonaparte ul. L 10.
Bondy (u l. de) Q 5.
Bosquet (av. de) F 8 . 
Botzaris ul. T 1. 
Boula invilliers (ul. de) В 9. 
Bourbon (quai) P 9.
Bourdon bulw. R 10. 
Bourdonnaye (av. de la) F 8. 
Boursault ul. К 2.
Bourse (giełda) N -t.
— (pl. de la). M 4. 

de Commerce N G.
Bramy Tryum falne D 3, L 6. 
Bretagne (ul. de) Q G. 
Bretcnil (av. de) H 12.
— pl. G 11.
Brune bulw. J 1G.
Buft'on (ul. de) Q 12. 
Buloński lasck A 5. 
Bulonskifgo lasku aleja С 4. 
Card inet ul. J 1.
Carmes (ul. de) (Karmel.) 0 1 0 .  
Carrefour de l.Observatoiie 

M 13.
Casimir Périer (ul.) J 8. 
Castiglione (ul.) К 5. 
Caumartin (ul.) К 3.
Cèles tins (quai des) R 9. 
Cerkiew prawost. F 3.
Champ d ’Asile (u l ďu) К 14. 
Champerret (br. de) D 1. 
Change (mt. au) 0  8. 
Chapelle (bulw. de la) Q 2. 
Charenton (ul. de) T 12. 
('ha rlo t ul. R G.
Charonnc (bulw. de) U 9. 
Château (ul. du) і  14. 
Châteaudun (ul. du) N 3. 
Châtelct (pl. du) 0  8. 
Chaussée d’A n tin  (ul.de la) L3.



ш

Cherche-Midi (ul. du j J 11. 
Choisy (av. de) P 15.
— (br. de) Q ll î .
Cité (quai de la) 0 8.
— (ul. de la) 0 9.
Claude Bernard ul. 0 Bî.
— Decaen ul. U 12.
-  Vellcfaux u l. S +.

Clef (ul. de la) P 12.
Clichy (av. de) К 2.
— (bulw. de) M 2.
— (pl. de) L 2.
— (br. de) J 1.
C lotilde ul. 0 12.
Cmentarz do Montmartre L 1.
— du Père La  Chaise U 7.
— Mont Parnasse К 13. 
Collège Chaptal J 2.
— de France 0 1(1.
— Stanislaus К 12. 
Conférence (quai de la) G <>. 
Contrescarpe bulw. S 11. 
Courcelles (bulw. de) G 2.
— (br. de) E l .
— (ul. dc) E 1.
Cours de Vincennes V 10. 
Crédit Foncier К 5.
— Lyonnais M 4.
Crimée (ul. de) S 1.
Croix des Petits Champs (ul.)

M 6.
Curia l ul. R 1.
Cuvier ul. Q 11.
Cyrk letni H 5.
— zimowy S 6.
Daguerre ul. К 14.
Dantzig (ul. de) F 14. 
Daubenton id. P 13. 
Daumesnil av. U 12.
— pl. U 12.
Dauphine br. В 4.

ul. M 9.
Davoust bulw. V 8.
Delessert bulw . С 8'

j Den fort-líochorcau ul. L 11 
і Denfert Roehereau pi. L 14. 
j Deux Ponts (u l. des) Q 10. 

Diderot bulw. T 10.
Douane (kom. cel.) R 2. 
Double (mt. au) 0  9.
D r. Żel. de l ’Ouest (zachód.) 

К 12
Dum eril ul. Q 13.
D uřet u l. С 3.
D u to t ul. G 13.
Ecoles (ul. des) 0 10.
Edgar Quinét bulw. К 13. 
Elysée (ul. de ľ )  і  5. 
Embarcadère de Strasbourg 

Q 2.
— du Nord Q 2.
Enfer (bulw. ď ) К IO.
— Roehereau (ul. ď ) M 14.
— — (pl. ď  L 14.
Espíanada Inwalidów H 7. 
Estrapade (ul. dc ľ )  0 12. 
Etoile (pl. de ľ )  (Gwiazdy) E4. 
Eugène bulw. С 1.
Fabert ul. G 7.
Fahre d ’Eglantine ul. T 10. 
Faubourg Saint-Honoré (ul.

du) F 3.
Faubourg du Temple (ul. du) 

T 5.
Faubourg Poissonière (ul. du) 

0 4.
Faubourg St.-Antoine (ul. du) 

T 9.
Faubourg St.-Denis (ul. du) 

P 3.
Faubourg St.-Jacques (ul. du) 

M 14.
Faubourg S t.-M artin  (ul. du) 

Q 3.
Férou ul. L 10.
Filles du Calvaire (ul. des) R 7. 
Flandre (ul. de) S 1.

I Fleurs (quai aux) 0 9.
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Folies Bergères 0 3.
Fontenoy (pl. de) F 10. 
Fossés St.-Bernard (ul. des)

P H .
Fossés St.-Jacques (ul. des) 

N 12.
Fourneaux (ul. des) H 13 
Foyatier ul. 0 2.
François M iron ul. Q 0.
— I-e r pl. G 0
Francs Bourgeois (ul. des) . 

Q S.
F rank lin  ul. С T.
Friedland (av. de) F 3. 
Froissard ul. R 7.
G abrie l av. і 5.
Gacan ul. M 16.
Gambetta av. V 5.
— colonne (posąg) L 7.
— pl. U 6.
Gare (bulw. de la) Q 11.
— (br. de la) T  14.
— (quai de la) S 13.
Gare (stacya) de Grenelle С 1).
— ,, de l ’Arsenal R 10.

„  d’Orleans K8, R 12. 
,, do l ’Ouest К 2.
,, de Lyon S 11-

— „  de Sceaux M 15.
— „  Vincennes S 10.
Garibaldi bulw. F 11. 
Gassendi ці. К 14.
Gay Lussac ul. N 12. 
G entilly  (br. de) N 16. 
Geoffroy ul. P 12.
Gesvres (quai de) 0 8. 
Gobelins (av. des) P 14. 
Gouvion St.-Cyr bulw. D 2. 
Grande Armée (av. de la) D 3. 
Grands Augustins (quai des) 

N 0.
Grange aux Belles ul. R 3. 
Grenelle (bulw. de) D 10.
— (mt. de) В 10.

Grenelle (quai de) С 10.
—  (ul. do) J 9.
Grenier St.-Lazare ul. P 6. 
H a lo  centralne N 7.

na wina Q 11.
Haudriettes (ul. des) Q 7. 
Haussmann bulw. G 3. 
Hauteville (ul. ď )  0 4.
Havre (ul. du) К 3.
Henri M artin  av. В 6.
—  I V  N 8.
— I V  bulw. R 9.
— I V  quai R 10.
Hoche av. F 3.

I H ôp ita l (bulw. do ľ )  Q 13.
, — de la Salpêtribre R 13.
; — du V a l de Grâce N 13.

— m ilit. St.-M artin R 3.
I — St.-Loujs R 4.

Horloge (quai de ľ )  N S. 
Hospice des Quinze - V ingts 

S 10.
H ote l de V ille  (ratusz) P il.

— — (pl. de ľ )  P S.
— — (port de 10 P 9.

— (quai de ľ )  P 9
— Inwalidów H 9. 

mennicy IVI 9.
— Luw ru  M 6 .
— Dieu 0 9.

In s ty tu t Pasteur’a H 13. 
Inwalidów bulw. H 10.
— m t. G 6 .
Irlandais (ul. des) 0 12. 
Ita lie  (av. ď )  (wioska) P 15.
— (bulw . ď )  (w ioski) N 15.
— (pl. ď )  i, P 15
— (br. ď ) (włoska) P 16. 
Ita liens (bulw. des) M 4.
Izba deputowanych J 7.
Javel (quai de) C H .
— (ul. de) D 12.
Jean Goujon (u l.) G 6.

I Jemappes (quai de) R 5.
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Jena (av. ď )  D 5.
— (pl. ď )  D (í.

— (rat. ď )  D 7.
.Joanny fl'A rc  pl. R 1+.
— ul. D 12.
Jourdan bulw. M H>.
Jussieu (ul. de) P 11.
K a n a l de ľO u rcq  U 1.
— St.-Denis S 1.
— St.-M artin R +. 
Kapucyński bulw. L -t.
— u l. L 5.

•Kardynała Lcmoine ul. P i l .  
Karm elicka (des Carmes) ul. 

0 10.
Karuzelu pl. L 7.
— m t L 8.
Kellermann bulw. P 10. 
K lasztor Karm elitów  G 8.
— des Daraes St.-Michel N 12.
— du Sacró-Coeur H !>. 
Kléber av. D 5.
Kolum na lipcowa S 9.
— du Puits Artésien H П .
— Vendôme К 5. 
Konserwatoryum rauz. 0 1.
— Sztuk i rzemiosł P 
Konstantyny ul. H 7. 
Konsulat niem. E 0. 
Konwencyi ul. D 12.
Kościół katol. ang. E 3. 
Lacépfede ul. P 12.
La Fayette (pl. do) P 3.
— ul. N 3.
La fitte  ul. M 3.
La Fontaine ul. B 10. 
Lam artine ul. N 3.
La Motto Piquet G 9.
La Muette B S.
Lancry (ul. de) R 4.
Lannes bulw. B 5.
Lasek buloński А Г».
— vinceúski V 13.
La tour Maubourg G 7.

Lavandières (ul. des) N 7. 
Lecourbe ul. D 13.
Lefèvre bulw. F 17.
Légion d ’Honneur К 7. 
Lhominond ul. О 12.
L ille  (ul. de) К S.
Linnée ul. P 11.
Linois ul. С 10.
Lobau pl. P 8.
Loire (quai de la) S 2. 
Louis Philippe rat. P 9.
— X I I I  R 9.
Lourmel (ul. de) D 11. 
Louvre (ul. du) M 7.
— (quai du) L 7.
Lowendal (av. de) G 10. 
Lutèce (u l. de) 0 9. 
Luxembourg (ul. du) L 11. 
Lycée Buffon G 12.
— de Janson de Sailly С 0.
— H enri I V  0 12.
— Louis le Grand 0 11.
—  Molière В 10.
— V ic to r Hugo R 8.

¡ — Volta ire T (>.
Lyon (ul. de) T 13.

I M acdonald bulw. 8 1.
Mac Mahon av. D 8. 
Madeleine (bulw. de la) К •”>.
— (pl. de la) К 5. 
Mademoiselle (ul. de) F 12. 
Magasin du Bon Marchi' К 10. 
Magenta (bulw. de) Q 4. 
M aillot bulw. A 2.
— br. С 3.
Maine (av. du) К F».
Maison de Ficpus U 1 !.

I — François I  F (>.
M alakoff av. С 4.
Malaquais quai L 8. 

j Malesherbes bulw. H 2.
— pl. G 2.
Manin (ul. de) T 3.
Manuf. de Gobelins 0 U .



vr

M atm i, de« Tabacs F 7, U 13. 
Marceau av. E 5.
Marché (Targ) aux Bestiaux 

T 2.
— du Temple R (î.
— N euf (quai du) 0 il.
Marie mt. Q Í).
Marigny av. H 4.
Marne (quai de la) S 2. 
M artignac ul. J 8.
Matignon av. G 4.
M artyrs (ul. des) IVI 2. 
Masséna bulw. R 15. 
M athurins (ul des) К 4.
Ma narine ul. M 9.
Mazas pl. R 11.
— więzienie S 11.
Médieis (ul. de) N 11. 
Megisscrie (quai de la) N 8. 
Menilm ontant (bulw. de) T 7.
— (ul. de) T <>.
Menus Plaisirs Q 4.
Messine av. H 3.
Michel le Comte ul. P 7. 
M inisteryum  finans. L (».
— handlu J î).
— m arynarki К 5.
— oświaty J 8.
— poczt i telcgr. J 8.
— rolnictwa J 9.
— sprawiedliwości К 5.
— spraw zewnętrznych H 7.
— wojny J 7.
Mirabeau mt. В 11.
— ul. A 12.
Monge ul. P 12.
Monsigny ul. L 15.
Montaigne av. F 5.
M ont Cenis (ul. du) 0 1. 
Montebello (quai de) 0 10. 
Montm artre bulw. N 4.
— ul. N 5.
Montmorency (bulw. de) A i l .  
M ontorgcuil 0 G.

Mont-Parnasse (bulw. du) L 12 
ul. К 12.

Montpensier ul. M 5. 
M ontreuil (br. de) V 9. 
Montsouris av. L 15. 

j Morgue P 10. 
i Morland bulw. R 10.

Mornay ul. R 10.
M ortie r bulw. V 6.
Motte Picquet (av. de la) G 9. 
Mouffetard ul. 0 12.
Mouzaïa (ul. de) U 4.
Muette (br. de la) В 7.
M ura t (bulw.) A 12.
Muzeum Carnavalet R 8 .

Cluny N 10.
Nansouty ul. L 16.
Nation (pl. de la) (narodowy) 

U 10.
National mt. T 14.
N eu illy  (av. du) В 2.
Ney bulw. N 1.
N iel av. E 2.
Notre-Dame 0 9. 

mt. О 8.
— de la Gare R 14. 

de Lorette M 3.
— des Victoires N 5. 
O be lisk z Luksor J 6. 
Oberkampf ul. T 6 . 
Obserwatoryum M 14.
Odèon M 10.
Ogród aklim atyzacyjny A 3.
— des Plantes Q 12.
— tu ilc ry jsk i К 6 .
Oise (quai de ľ )  S 2.
Opera L 4.

(av. de ľ )  L 5.
— (pl. de ľ )  L 4.
— Comique M 4.
Orfèvres (quai du) N 9. 
Orleans (av. d ’) L 15.
— (quai ď )  P 10.

(br. ď )  К 10.
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Ormes (br. des) Q !>.
Ornano bulw. О 1- 
Orsay (quai ď )  F 7.
P a la is  (bulw. du) N Í).
— - Itoya l (pl. du) M (î. 
Palatine ul. M 10.
Pałac Elizejski J 4.
— de Olace G ô.

Luwru M 7.
— Luxemburskí M I L
— Royal M (>.
— Sprawiedliwości N 0.
— Sztuk pięknych G <».
— Trocadero С 7.
Panteon 0 11.
Panthćon (pl. du) 0 11.
Pantin (br. de) U *2.
Paradis (ul. de) P d.
Paris (al. de) U ‘2.
Park de Buttes Chaumont T 4.
— Monceau G 3.
— Montsouris M 16.
— (ul. du parc Royal) R s. 
Parmentier av. S 5.
Parvis Nôtre-Dame (pl. du) 

0 !>•
Passy (br. de) A 10.
— (m t. de) С 9.
— (quai de) В 9.

(ul. de) B S.
Pasteur (bulw.) H P2.
— insty tu t H 13.
Patay (ul.) 8 14.
Payenne ul Q S.
Pépinière (al. de la) J 3. 
Pereiro (bulw.) О ‘2.
— (pl.) F ‘2.
Perle (ul. de la) R 7.
Perrée ul. R 6.
P etit Pont 0 9.
Petits Carreaux (ul. des) 0
— Champs (u l. des) L 5 
Philippe-Auguste av. U S. 
Picard ul. S 14.

Piepus (bulw. de) U 11. 
Picpus (br. de) V 12.
— (u l.d e ) U l l .
Pigalle pl. M 2.
Poissonière bulw. N 4.
— ul. 0 7>.
Pól Elizejskich av. F 4.
Pole Marsowe E 9.
Pompe (ul. de la) С •>■ 
Poniatowski bulw. V 12.
Pont Neuf N S.
_  (al. du) N 7.
Port Royal (bulw. de) N 13. 
Portalis av. 1 3.
Poultier uL Q 10.
Provence (ul. de) L 3. 
P rud’hou ul. T 13.
Pyrénées (ul. des) U 
Q ua tre  F ils  (ul. des) Q 7.
— Septembre (ul. du) M 4. 
Racine ul. N 10.
Rambuteau (u l. de) P 7. 
Ranelagh (ul. du) В 10.
Râpée (quai de la) S 12. 
Raphael av. A S.
Rapp av. E 7.
Rataud ul. 0 13.
Raynouard ul В 9.
Réaumur ul. О 
Récollets (ul. de) Q 3.
Reille av. L 16.
Rennes (ul. de) L 10. 
Republiki av. T (>■
— pl. R 5.
Reuilly (br. de) U 13.
— (bulw. de) U 12.
— (ul. de) T I L  
Richard Lenoir (bulw.) S *. 
Richer ul. N 3. _
R ivoli ul. dc К
Rochechouart (bu lw . de) N 2. 
Rocher (ul. du) J 3. 
Romainville (br. de) V 4.
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Rome (ul. do,) К 
Rond Point G •’>.
Roquette (ul. de la) T S.
Roule (av. du) В ‘2.
Royal m t L 7.
— ul. J 5.
Ruysdaël av. G 3.
Sacré Coeur du 0 1- 
Saint Amand ul. G 1+.
— Ambroise k. T 7 

Antoine ul. R !>.
Augustin J 3.
Bernard quai Q 11.

— Charles ul. С 10.
Denis bulw. P ł .

br. P t .
— Dominique ul. J s. 

Etienne du M ont 0 11- 
Eustachę N G

— Fargeau ul. U ■’>.
— François Xavier H 10.

— pl. H 10. 
Germain bulw. M 0.

— — des Prés M 0.
— l ’Auxerrois N 7.

—• Gervais QO.
— - -  pl. P S.
— H ila ire  P 13.

Honoré ul. L 0 .
Jacques bulw. M 15.

— ul. N 12.
Lazare ul. К 3.

— Louis Q 10.
mt. P Í). 
ul. Q 10.

Mande (av. de) U I L
— (br. de) V I L  

Marcel bulw. Q 13. 
M artin  bulw. Q 5.

— br. Q L
— ul. P 7.

Merry 0 7 
Michel bulw. M 12

— -  bulw. N 0.

Saint Michel mt. N 0.
quai N 9.

— Ouen (av. de) L 1.
— (br. de) L 1 

Paul Q 9.
— port Q 9.
-  ul. Q 9.

Philippe du Roule G 3.
— Roch L 5.

Sulpice M 10.
— pl M 10.
— ul. M 10.

Thomas d’Aqu in L H.
— Vincent de Paul 0 2,1 10. 
Sainte Barbe 0 11.

Clotilde J S.
— Madeleine (к .) К T. 

Pélagie P 12.
Saints Pères (ul. des) L s. 
Salle Wagram E 3.
Santé (ul. de la) N U .
Saxe (av. de) H 11. 
Schaeleher ul. L U  

I Sébastopol (bulw. de) 0 0.
Ségur (av. de) G 10.

I Seine (quai de la) S 2.
(ul. de la) M 9.

Sérurier bulw. T 2.
Sevigné ul. R S.
Sèvres (ul. de) К 10. 
Solferino (mt. de) К 7- 
Sorbier ul. U 0.
Sorbonna N 10.
Soufflot ul. N 11.
Soult bulw. V H .
Square de Bastignolles К 2.
— des Ménages К 10. 

Montholon 0 3.
— Saint Pierre 0 2.
Staël (ul. de) G 12.
Stacya Pola Marsowego D 9. 
Statua Joanny ď  Arc Q ІЗ.

Wolności B l l .  
Steinkerque (ul. de) 0 2.



IX

Strasbourg (bulw. de) P d.
(ul. de) Q :î .

Suchet bulw. A 10.
Sufïren (av. de) Q :>.
Sully mt. Q 10.
— (ul. de) R 10.
Szkola des Hautes Etudes 

Commerciales H 1.
— Jezuitów 0 12
— medyczna N 10.
— politechniczna O i l .

-  sztuk pięknych L N.
wojskowa F 10. 

Taillebourg (av. de) U 0. 
Taine ul. T 12.
Tanger (ul. de) R 2.
Teatr de la Gaîté P 5.
— de porte St.-M artin Q 5. 

de la Renaissance Q Г», 
de J. J. Ofenbach M f), 
du Chatelet 0 8.
Français (pl. d^) L (>.

'Temple (bulw. du) R 0.
(ul. du) Q (Î.

Ternes (av. des) D 2.
(br. des) С 2.
(pi. des) E 2.

Tertres (pl. du) 0 1.
Thouin (u l.) 0 12.
Tolbiac (mt. de) S Ri.
— (ul. de) R 15.
Tour (ul. de la) В 7.
—  E iffe l E 8.
— St.-Jacques 0 8. 
Tournefort ul. О 12. 
Tournelle (mt. de la) P 10. 
Tournon (ul. de) M 10. 
Tourville  (av. del H 0.
T rin ité  (k. de la) L 2. 
Trocadéro (av. du) E 6.
— pl. С 6.
Tronchet ul. К I.
Trône (av. du) U 10.

Tuileries (quai des) К 7.
— ( ill. des) l< 7.
Turbigo (ul. de) 0 (і.
Turenne ul. R 7.
U lm  (ul. ď )  N 12. 
Uniwersytet K a to lick i L 10. 
V a le tte  ul. 0 11.
Valhubert pl. R 12.
Valm y (quai dc) R 2.
Valois (ul. de) M 5.
Van Dyck av. G :5.
Vanves (ul. de) R 1.
— (br. de) H 15.
Varenno ul. J !).
Vau ban pl. H il.
Vaugirard (bulw. do) H Ri.
— (ul. de) E 11.
Velasquez av. H 2.
Velpeau ul. К 10.
Vendôme pl. К 5.

і Versailles (av. de) В 11.
— (br. de) E 15.
Victoires (pl. des) N 6. 
V ictor bulw. D 11.
— Hugo av. С 5.

— pl. С о.
V ictoria  av. 0 8.
V ieux Colombier (ul. du) 

L 10.
Vignon ul. К 1.
Vilette (bulw. de la) S 1-
— (br. de la) T I •
V illa rs  (av. de) H 10.
V illie rs (av. de) G 2. 
Vincenska br. V 10. 
Vincenski lasek V 13.
V i try  (br. de) S 15.
Vivienne N E 
Volta ire  bulw. T 7.
— pl. T 8.
— . q u a i  L 8 .
Vosges ;pl. des) R 9.
— (al. des) R 8.



x

Vouillé  (ul. de) H 14. Więzienie St.-Lazare P :{.
W agra m  (av. de) F 2. W ilhelm  ul. В 11.
— (pl.) G 1. Zamek de la Muette B S.
Więzienie des Jeunes Déte- /g o d y  mt. (de la Concorde)

nus T 7. J. (i.
Więzienie la Roquette T 7 N. /g o d y  pl. (de la Concorde)
— wojskowe К 10. J 0.
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